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£ dow Opatrzność, 


z%w zamiarze nie- 

3 dościgłych wy- 

rokow , fwoich , 

rozmaite krelsy, 

w których one lubniknąć i upadać, 

lub dzwigać fię, zafilać, i kwitnąć 

| poczynaią ; zdale fie iż ta wielo- 

władnaRękaNay wy 'żlzego, przybli- 

żyłą Nas do tego terminu, gdzie 

Oyczyzna „Nalza. po tyloletnich 
>- ass u 

Ortner jOltrchaeeh| 


przecłwnościach fwoich, znayduie 
pozę iedyną do ratunku fwego; a 
przywrócenia mocy i fiawy daw- 
nych Połakow. 

Czas to ieft mówię właściwy, a. 
day Boże! żeby nie oftatni, z któ- 
rego Nam iak nayufilniey korzy- 
ftać należy. Bo wiadome f} 
wfzyftkim okoliczności, w iakich 
zoftaiemy, bo i powfzechny Mnie 
odgłos naucza, iak wfzyscy: Naro- 
du tego Obywatele pragną polep- 
szenia ftanu iego, bo i widzę Sam 
i doświadczam obecnie, iak zac- 
nych, iak gorliwych, iak Dobro 
powfzechne kochaiących Wipół- 
ziomkow Narod na Seym niniey- 
fzy do ipólnych Obrad na to miey- 
sce zgromadził. | 

Wfizyftkie te okoliczności w ie- 
dne ogniwo życzliwym dla Ciebie 
ukochana Oyczyzno przeznacze- 
niem połączone, iuż Serce moje 
wcześnie fledką nadzielą napełnia- 
ią, że zamiar trofkliwośći moiey A 
wizyftkich tu przytomnych Sy- 
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now twoich fkutek odbierze pożą- 
dany. A wfzakżyczeniem naízym 
powfzechnym ieft, nie prywatne 
zyłki omnażać, ale obmyślać iedy- 
nie iftotne i nieodbite całego Nd- 
rodu potrzeby: ażeby fiły Jego po- 
mnożyć, pomnożone należytym 
opatrzeniem trwale utrzymać dla 
| beśpieczeńftwa Ofob, Wolności, 
| Honoru,i Maiątkow Obywatelikich, 
a dla flawy i powagi Króleftwa 
tego używać i urządzić. 

To Żądanie Nafze kiedy fię z 
powizechnym., iak tuszę, Was tu 
wizyftkich życzeniem zgadza; kie- 
|dy głos-móy ieft wyrazem głosu 
| Oyczyzny ; kiedy myśli moie do 
|tego iedynie zawfze i teraz zmie- 
rzaiącelu, aby i Jey w powfzech- 


|| nosci, i każdemu w Niey dobrze 


było, wzywam i zapraszam Was 
wizyftkich do podpisu Związku te- 
go, którego. myśl i zamiar ieft o- 
demnie przełożony, i którym fer- 
| ca wafzeiyź fa połączone. 
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Pokażcie zacni Obywatele! w 
pierozerwaney zgodzie, iedności, 
ufności wzalemney, iak Was ob- 
chodzi dobro Oyczyzny, dobro 
was famych, dobro moie z wami 
tazem,i od was nigdy nieoddziel. 
ne. 

Ten ieft moment, od którego i 
moie i wasze losy dalsze zawilły; 
` ten ieft moment, gdzie uczyniw- 
szy dla Oyczyzny, którey wfzyft- 

o winniśmy; ipólną ofiarę ferc i 
maiątkow nafzych, cieszyć fię trwa- 
le będziemy, ż Że Seym nasz teraz- 
nieyszy zoftanie w potomności 
Epoka iey fzczęścia, iey fławy i 
Zac howanmia. 

Oddaię J. X. Referendarzowi 
Kotonnemu do czytania głośne- 
go Aktu Kontederae yt; tak idkom 
go uformował w checi zawize we 
Mnie nieodmienńey uczynienia iak 
naylepicy dla Qyczyzny:, i w prze- 
konaniu że w tym układzie, iak ieft 

riapisany ten Akt, byłby naypo- 
Żytecznieyszy. *dednak pa fkoń- 
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ezonym onego czytaniu, zachowu- 
ię. fobie dalfze mówienie mole 
dla Narodu miłe i przyiemne. 


Tu byt czytany, Akt przez JX. Got: 
Jzeńfkiego | Rejerendarza Koronnego w 
nieprzytomności fiabego JX. Sołtyka Ses 
kretarza Koronnego in tenore fequenti: 


My Rady Duchowne, i Swieckie „i 
Poftowie w obecności Nayiashieyfzego 
KROLA Jmci, Pana Nafzego Miłościwe= 
so z naywyżfzą approbacyą. i przewo- 
dniczym podpifem Nayłafkawfzey Reki 
Jego, zgromadzeni, nie innym tchnący 
duchem, jak tylko gorącego żądania nay- 
dokładnieyfzego ubeśpieczenia; i ule- 
pizenia Qyczyzny Nafzey, bierzemy przed 
ię iedyny ipofob, tym Celom wydołać 
mogący: to ieft: Związek. Konfederacyt 
Generalney, pod którym wfzyftkie Obra- 
dy Nafze mieć chcemy nierozerwane ; 
przy zachowaniu  nayświątobliwfzym 
wfzyftkich Praw, które Nam ubeśpieczą- 
ią Wiarę Swiętą Nafze Katolicka Rzym. 
ika, Całość Kralow Rzeczypofpolitey, 
Rząd wolny Republikańfki, Ofobę, Ðo- 
dtoieńftwo, i wfzyftkie Prawa, i Preroga- 
żywy Tronu Nayiaśnieyfzego Króla STA- 
NISŁAWA AUGUSTA Łafkawie Nam 
Panuiącego, Jako i Mąsiftratur wfzelkich 
zwykłych bowinnościach i obrębach fwos 

ich, icałość Obywatelikich włalności. 
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A że Żaden z tych naydrożfzych 
zafźczytow Narodowych nie będzie mógł 
b$dź nazwany prawdziwie Nafzym, póki 
nie będą wfzyftkie zabefpieczone Naro» 
dowa fila doftarczaiącą. do nsunienia nie- 
Beśpieczenitw, które w tyłu poftaciach 
grozić mogą Oyczyznie Nafzey; Wiecna 
ten obiekt, przed wfizyftkiemi innemi., 
chcemy nie ufkąpiać ofiary Maiątkow Na- 
fzych na powieękfzenie Komputn Woyfk 
Rzeczypofpolitey, ife możność i fpofo- 
bność Nafza dobrze zważona. nam poe 
zwoli. 

Zachowuiemy sobie w dalfzym cią: 
gu Seymowym te ulepfzenia wewnetrzne, 
których nznaniy według fposobności po= 
trzębe, równo iako i obmyślnie wfzelkich 
użyteczności Rzeczypofpolitey, w pry- 
watne [ntereffa nie wdaiąc fię. a 

Za Marfzałka Konfederacyi Koron- 
ney, iuż obranego Marfzałka Seymowegąa 
Urodzonego Stanifława Małachowikiego 
Referendarza Koronnego, Pofta Woie- 
wództwa Sandomirfkiego poftanawiamy, 
a z Prowincyi W. X. Lit. żądanego, od 
Prówincyi Litewfkiey Urodzonego Xcią 
Kazimierza Sapiehę Generała Artyleryi 
Lit Pofa. Woiewództwa Brzefk: Lit.Któ- 
rych w naftępuiącą Rote obowiązaliśmy. 

fa N. N. Przyfieęgam Panu Bogu 
W fzechmogącemu, w Tróycy S. fedyne- 
mu,zż Nayiaś: Królowi STANISŁAW O- 
IYI AUGUSTOW Itafkawie Nam Panuią- 
cemu, i Generalney Korfederacyi ©boyga 


Narodow wiernym będę, w [prawowaniu 
Urzędu Funkcyt Marfzatka teyże Konfen 
„oeracyi, to w/zyśtko zachowam, co. prze 
pify oneyże w fobie zamykaią; w żadne 
„KMonwencye fekretne bądź z Kraiowemt, 
by0ź z Zagraniczneni O[obami bez wia- 
Somości KRÓLA; i Narodu wchodzić nie 
będę, zadnym wagiędem, Gaikiem, obie- 
tinica, przyiažnig, groźbą nie uwiodę fig. 
Zadnych Sancitow ami .dktow prywa- 
ingch pod zakimkolwiek bądź nazwijkiem, 
anui Afsygacyt Pienigężnych nie wydam, 
ale tylko te Materye w Akta Seymewe u. 
miefzczać bedę, które oð w/zyśtkich Sta. 
nów Skonfederowanych per plurdlitatem 
decyGowane zostaną: wrachowaniu. Kre- 
fek, i ogłofżeniu pluralitatis, wiernie fie 
zachowam; W któreyby Materyi Senator, 
Minister, lub Pofeż zadat fekretnych Wo- 
tow, tedy 20 tych (pofobem w Prawie 
przepifanym, na żądanie iednego po pier- 
wjzych ieðnych Wotach głośnych, za- 
wjze przystąpię, i terównie wiernie, i 
fprawiedliwie zliczać, i pluralitatem gz 
nich ogtafzać przyrzekam. W icdney tyl- 
ko Materyi poðatkowania Wotow fekre= 
tmych nie przyimę, ate one głośne odbie- 
xaiąc, ex pluralitate Stanom Seymuiącym. 
doniofę, i aby wfzelkie uQziałania, wia- 
domć Stanom i Kraiowi byty, tak czynić 
poa niewaźnością onych. przyrzekam, 
Tak mi Bože Jopomoż. 

Do takowego więc świątobliwego, i 
dla Rzeczypofpolitey pożądanego Dzieła, 
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Wizyjżkich, Nayprzewielebnieyfzego , 
Przewielecnych,-Jaśnie Wielinożnych i 
Wielmożnych Senatorow i Miniftrow, tu- 
dziefz Urodzonych Poftow ŹZiemfkich O. 
boyga Narodów zachęcamy, i miłością kur 
Qyczyznie, oraz wiemym przywiązaniem 
do Nas KROŁA ohbowiązujemy. 


w. Warfzawie dnia $ifadmego Października 1728. 


którym czytaniu Król znowu 
amówzł w te owa 

7 w poufąłości tey, w któ- 

lam zawize zofiawać. z Nas 

a mianowicie z Seymuią- 

cemi, tu Osobami, powierzyłem 

im myśli moich w tym Akcie, by- 

łem profzany od części znaczney 

1 z dyftynkcyi Ofob, iz liczby Sey- 

niniących, aby w końcu Roty przy= 

fegi Marfzalków Konfederackich, 

odmiana zafzła względem wotów 
iekretuych w fłowach takowych: 

2» W któreyby Materyi Senas 
tor, Minifter. lub Pofeł żądał fe- 
kretnych wotów, tedy do tych 
fpolobem w Prawie przepifanym 
na Żądanie iednego .po pierw- 
fzych iędnych wotach glo- 
śnych zawiże przyftąpię, i te ró- 
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wnie wiernie, i fprawiedliwie zli- 
czać, i pluralitatem z nich ogła- 
fzać przyrzekam. W" iedney 
tylko Materyi podatkowania 
Wotow fekretnych nie pr zyinię, 
ale one głośne odbiera aląc, ex 
pluralitate StanomSeymuigcym, 
doniofe, i aby PEE udzia- 
łania, wiadome Stanom i Kra- 
jowi były, tak czynić pod nie- 
ważnością, onych przyrzekam. ,, 
Według światła i przekonania 
mego przekładałem tymże ©fo- 
pn życzącym tey odmiany; fzko- 
dliwości mogące z” tey odmi lany 
wyniknąć, g gdym jednak widział też 
Ofloby ało lone ennie *rwaiące w 
tym żądaniu, przepowiedziawfzy 
Im, żeby pamiętali, iż nie Ją wi- 
„ nien będę, gdy kiedy tego żałować 
fami będą, wziąłem a fiebie ito 
w uwagę, że gdy bez wzaiemney. 
dohiówolnóści: dobrego ewentu 
dla Qyczyzny Seym terazniey [zy 
mieć nie może, e > fkłaniam fie 
do ich żądania, i i do podpisu Aktu 
z tą poprawką zabieram lię. 


MOWA 


$. O. Kfiążecia mei 


Gewóruta Ariylrj: Masfzalka Konfaderacyi W 
X, Lit. Starofty i Pofta Miewodztwa. Brzi 
Jkiego Ditewmfkiega j 
Ma Dniu 9. bra 1756 Roku 
MIANA 
a 
WAYVIAS; KROLU PANIE Moy MIEOSCIWY 


PrześwietneSkonfederowane Rzeczypofnalitey Stary 


No Litewfki  dobrowolney 
` Unii z Koroną połączony og- 
niwem, zawize iedney z nią lofow 
doznaiąc kolei, niegdyś powagą i 
zwycięftwy, od nieiakiego zaś cza- 
su klęfkami tylko fławny, równie 
nayokropnieyfzych dóznaiąc cio- 
fow, tym ie lrożey czuć umiał, że 
chociaż tyle Rzeczpofpolita wy= 
cierpiała, tyle utraciła, ferca fię 
ieszęze mężne, cnotliwe, i pamięt- 
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ne Dzieł Przodkow w Obywatelach 
zoitały. h 

Lecz próżno wielu oddzielnie 
ratować chciało Oyczyznę, kiedy 
ciąg niefzczęśliwych okoliczności, 
nadwątliwfzy iedność, wydarł fiłę 
potrzebną Kraiowi do obrońy , 
wolność narzekania iedynyrm, na- 
fzym czyniąc wydziałem. 

Obrady Seyriowe na których 
przedtym fkutecznie o dobru pu- 
blicznym zaradzano, albo nieczyn= 
nemi, albo nadto czynnemi ku zgu+ 
bie nalzey od. lat wielu fię ftaty. 
Wolność przytłumiona, Woylko w 
małym zoftaiące komplecie, Do- 
chody fkarbow publicznych zbyt 
Izczupłe, wfzyftko iuż tylko blis- 
kiey zguby Obraz linutny przed 
oczy nafze ftawiło. 

Ale iąko umyfł wfpaniały w 
fzczęściu fie zapominać nie umie, 
| tak Dulze mężne, i w naygorfzych 
| razach rozpaczać niepowinny. 

Wpośrzód zew fząd zbieraiących 
fię na nas burzy, zaiaśniał przecież 


ł 


| 
i 
d’ 
i 
r | 
LĄ 
Lukę 
ĝi 
| 


© 12 62 

promień pomyślnych nadziei. 
Zgtomadzone Uniwerfałem Wa- 
szty KROÓLWSKIEY Mości Oby- 
watelfiwo na przed-Seymowe Sey- 
miki, ponioflo -z foba w mieyfce 
Obrad, iedynie tę miłość Oyczyz - 
ny, która wfzyłtkie powalczyć zdo» 
ła przeciwności. 

O iak miły to byl widok!-pa- 
trzyć na tyfiące Szlachty, iednym 
wołalące głosem, aby im wolno 
było oddać maiątki i życie łożyć 
na ufługe publiczną. 

Niebylibyśmy godni ich wybio- 
ru, gdybyśmy nieprzynieśli tegoż 
famego gorliwości ducha, do tey 
Praw Swiątyni, która iuż iftotne 
Oyczyzny ftanowić powinna łofy. 

Jakoż, Miłościwy PANIE, tymże 
zafileni (zlachetnym myślenia ípo- 
fobem, ftanęliśmy na dniu z Prawa 
przepisanym, w Jzbie Nafzey Po- 
elikiey. Zgoda w początkach 
Seymu panuiąca powiekfzyła uf- 
ność w przylzłości i dobrą o całym 
Seymie wznieciła otuchę.- 
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Niemożna atoli nadto bydź oft- 
różnym, tam gdzie iuż idzie 0 0- 
/ftatni fpofob wyrwania Qyczyzny 
'Ż töni. 

Prawda: że Seym wolny ieft 
nayprzyzwoitizym dla wolnegó 
Narodu, ale któż zupełną Yedpa- 
myślność zaręczyć może? choć 
wizyfcy tchną równie .cnotliwym. 
cznuciem, opacznie iednak, lubo Z 
włafnego przekonania iednego po- 
chodzące mniemanie, mogloby 
czasem więkiżości dobrych chęci 
fkutkom założyć tanię. Y dła tey 
pewnie przyczyny ać Miłoś- 
ciwy PANIE od Tronu Swego Pro- 
iekt Konfederacyi, do którey raz 
ielzcze Stany przyftąpić odważy- 
ły he: 

Trudno iednak tego zataić, „Mi- 
łościwy KRóru, że pamięć owych 
Seymow Konfederackich, na któ- 
rych część Kraiu zhakomitą odda- 
fo, forme rządu dawnego przeifto- 
czono, Tron prer ogatyw a Obywa- 
telow z cześci wolności odartó i 
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więcey o partykularne, niż o pu- 
blicźne dbaiąc zyiki, Kray w zamie- 
izaniu zoftawiono: trwożyła Naz 
rod, trwożyła Nas famych fmut= 
nym takowey formy Obrad podo- 
bieńftwem. 

Wahaliśmy fię długo nad tym, 
co czynić przynależy, i dla tego 
teraz śmielfzym pofiępuiem kro- 
kiem, że go rtozmyślną poprzedzi- 
ła uwaga, : 

Trolkliwe q fiebie i fwoich wipół - 
Braci Prowincye, Ikładaty przed 
Wafzą KRÓLEWSKĄ Mością uwagi 
i proźby: raczyleś ie Miłościwy 
Panis wyfłuchać, raczyłeś: fkłonić 
ferce fwoie ku żądaniom podda- 
nych, i fpokoyność w umyfłach 
Obywatelfkich trwogę zmnieyfzać 
zaczęła, tym mocniey, Że niedoz- 
wołone fądownictwo i Hzafunek 
fkarbu, oraz zabronienie wydawa= 
nia fancytow, inną iuż wcześnie 
tę Konfederacyą od poprzedni-- 
czych oznaczyły cechą. 

Stanął nakoniec Stan Rycerfki 
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"przed Tronem Wafzey KRótEw- 
skiy Mości: przemówiłeś do nie- 
go Nayiaśnieylzey PAn, znikła 
boiaźń, ufność iey zaftąpiła miey- 
ice, 1 życzenie W ałzey KRÓLEW= 
skiny Mości powizechnym zoftało 
ftwierdzone okrzykiem. 

Niechże teraz Nayiaśnieyfzy 
Pan oftra potwarzśmie fie tar- 
gać na wolność Polika i śmie po- 
wiadąć, że ta nierządu ieft przyczy- 
na, niech mi pokażą, w. lakimkol- 
wiek krain podobną iak My dzifiay 
czyniemy ofidr pi 

Wiadomo WAŻY KRÓLEW- 
skiny Mości naylepiey (boś z po- 
śrzodka Obywatelow. zą KróLA 
obrany, koś był iednym z nich nay- 
gorliwizym Obrońcą wolności ) 
Że każdy z Pofłów ieft iedyno- 
władzeą lofów Seymowvch, kiedy 
iednego oppozycya w Materych 
Statús tame odmianom przynofi. 
Zrzekamy fię dobrowolnie tey tak 
wyłokiey prerogatywy fzczegu|- 
nie ną Seym teraznieyfzy, rw nim 
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wfzyftko więkfzości głofów podda- 
iemy, bo tego iak rozumiemy, pu- 
bliczna wyciąga potrzeba, bo'lo- 
bie Nayiaśnieyfzy Panie i fkłada- 
„dącym te Prawodawców grono u- 
fać chcemy, 
Ufayżeż na wzaiem tern Na- | 
. fodowi! co od daw na,wiernością dla | 
dobrych: KRórow ieft załzczycony: 
co fie śmiało tlumaczy, lecz nieq- 
porny, da fię prawdą przekonać, || 
bo niczego nie pragnie, iak tylko 
oglądać fobie Panuiącego, i zofta- 
iących ‘pod Jego  Panowaniem 
izczęście. 
"Rzuć okiem Miłościwy Panie 
na wybior Pofłów! znaydziefz w 
nim opufzczaiącego pięknym przy= 
kładem Senatorlkie Krzefło, by u- 
Żyteczniey Oyczyznie w Rycer- 
fkim fłużył ftanie. Znaydziefz wy- 
rywaiących fie z domowego zaci- 
fza, i chetnie poświęcaiących fie 
publicznym . pracom , fłowem : 
znaydziefz wizyftkich prowadzo- 
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fych drogą fławy, do Dobra .pu- 
blicznego mety. 

Nikt pewnie nie będzie fzukał 
partykularnych zylków, ale chętnie 
każdy włafny maiątek Dobru po- 
wfzechnemu na wypłat z Długu 
Obywatelftwa poświęci. Nikt Wa: 
izey KRórEwskiey Mości niepoda 
rad boiaźliwych, ale zżycia fwo- 
iego Tarcz Qyczyznie i Tronowi 
niezłomną wyftawi. 

Prowincya Litewfka Królom 
fwoim zawfze więrna, a nie ftarte 
wiekami do Krwi Jagielońfkiey w 
fercach nofząc przywiązanie, o 


pierwfzeńftwo ze wfzyłękiemi wal- 
czyć zechce, i wfzędzie ią Wafzą 


KRóLEwskA Mość tampa czele zo- 
bączyfz, gdzie dobro „ubliczne, 
nayiłtotnieyfzych z Życia, zdró- 
wiąi fortun, wymagać. będzie g- 
fiar. 

Wybrany przez Nią na Jey 
przewodnićtwo,mimo mało zdatno- 
4 k; . a - . 
ści mojey, i nieznalomość zupełną 

B 
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"fotmy Konfederacyi, ( bot w ža- 
dney dotąd z nich nie był) mie 
zatrwożyłem fię takowemu ` prze- 
wodniczyć kołu,w.którym nie Oby- | 
watelow do prowadzenia, ale wzo= | 
ry do naśladowania znayduię. 
Czułość moia im więcey do- 
brodzieyftwu  wyrównywa, . tym 
trudniey do wynurzenia iey mo- | 
głem znaleźć wyrazów. W pierw- 
fzym momencie gdym go ode- 
brał,.na Seffyi Prowiącyonalney, 
nie omiefzkałem, złożyć dziękczy- | 
nienia Godnym Kollegom, którzy 
mi tak wyfoki powierzyli Stopień, 
a w izczęgulności „tym, którzy 
chcąc na tymże fłużyć mieyfcu 
Oyczyznie, ipokoyności elekcyi z 
zamiarow twoich uczynili ofiarę. 
Lecz by. pewnieyfzą byla 
wdzięczność moia zaręczońa. rę- 
koymią, '-dozwol Miłościwy* Panie 
bym iey w nayfolennieyfzym fpo- 
fobie, -<bo przed Tronem Walzey | 
KRóLEwskiky Mości) hołd oddał | 
Poflom Prowincyi Litewikiey, za- | 


c 
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pewniaiąc, że wfzyftkich fif dofo- 
żę, bymich ufprawiedliwił wybior;: 
z refzty kroki moie fzczerość 
y- |oświadczeń potwierdzą. 

10: | Pod dwóma Dwóch Narodow 

Marfzałkami gdy fię cała iednóczy 
0- |wezłem Konfederacyi  Rzeczpo- 
m |fpolita, gdy obydwa równie, lo- 


w- |ftróżami, powierzenie tak wylo- 
le |kiey godności należąc do całego 
A koła Rycerfkiego. . Nie mogę pa- 
y rzyć na Urząd, którym ofiągnął, 
zy tylko lak na dar wfzyftkich Po- 
i, |ftów, fkładaiących Stan Rycerfki, 
zy [i dla tego znam fie bydź obowią- 
ci |zanym winne a oraz nayniżize 
iz ||złożyć dzięki obydwóm Prowin- 
eyom Koronnym, za to, że poło- 
a |żywfzy we miie ufność, i wzglę- 
[ez ||dni na zalecenie móiey przez Xie- 
ie pftwo Litewikie Ofoby, pozwoliły 
o- | mi kollegować z Jaśnie Wielmo- 
ey ||źnym: Małachowfkim: Marfzałkiem 
fal |Konfederacyi Koronney, którego 
jaz | l B32 


o- |fów Obywatelikich bydź powinni" 
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fławą okryte i w ka" kocha-| 
ne Imiẹ, a znane tak of ybifte przy-| 
mioty jako i i zalługi, gdy zapewnia- 
ią publiczność, iż godnie Styr] 
Nafzy ch Obrad płaftować będzie, | 
i runie mocnieyfzą zafilaią ufno-| 
ścią, że z nim nierofpifnym złą- 
czony zdaniem, i w iego wftępu-| 
iąc ślady, nieoddalę fię od cnoty i 
dobrego Obywatelftwa Toru. 

Nayiaśnieyfzy Króru Panie 
- Móy Miłościwy iuż uroczyftą przy>, 
fięgą przed Wafzą KRórewską Mo- 
ścią na dniu wczorayfzym w obe-| 
cności Trzech Zkonfederówanychi 
Stanow, świadcząc fie Bogiem, za- 
ręczyłem niefkazitelność chęci, 
kroków i dochowanie obowiązkow 
moich, teraz niech mi fię godzi ie- 
fzcze to dobrowolnie potwierdzić 
honoru i poczciwości przyrzecze- 
niem : że nikomu niepodległy, ni- 
Komu ofobiście nieprzeciwny, da- 
leki od celow zyfku lub ambicyi, 
bez uprzedzenia, bez boiaźni, o 
całego Kraiu tylko fzczęśliwość 
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trofkliwy, w całym ciągu urzędo- 
wania moiego będę miał za wzór 
cnotliwych zdania, prawo, wier- 
ność dla Króra i Oyczyzny, za 
przewodnika, a za cel czynności 
moich to ftarożytne dobrze my- 


ślących haflo: wé ft bene Patria. 
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PRZYMOWIENIE 


Jaśnie Oświeconego Mążęcia Fe- 


gomósct ADRAMI CZAR. 


TORYIYSKIESGO Generata 


Orem BoJolfkich, Pofa z Wo- 
zewódziwa kuóelfkiego, w Sz- 
dze Se enator/fkiey, na pierwfze 4 
Sff Se eymowey Onia 8. Raig. 
Dziermika Roku 4788! 


yfłachać raczyłeś Wafza Kró- 

lewika Mość Życzenia * Stanu 
Rycerikiego. Niepochodziły one 
z trofkliwości, którą niedowiar- 
{two rodzi; lecz chciał fie zabefpie- 
czyć zrażony tylokrotnie od przy- 
padkow. 


O R nm 
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= 
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Panuiefz- Wafza: Królewika 
Mość nad Narodem wfpaniałym 
z przyrodzenia, gotowym do nay- 
zacnieyfzych zapałow. A ieże- 
li tłok okoliczności niepomyśl- 
nych przytłumił na czas czynność 
tych przymiotow; żyły one Je- 
dnak w fercach zupełney fpręży- 
ftości. 


Nie wątp, Wafza Królewika 
Mość, o Narodzie i w nim o Stanić 
Rycerfkim; znaydziefz ich. peł- 
nych ufności, gdy im zaufać ze- 
chcefz. 


Pozwol mi Nayiaśnieyfzy Pa- 
nie, użyć do Ciebie tych ftów, któ- 
remi przemówił do Poprzednika 
Wafzey Królewikiey Mości Litta- 
wor Chreptowicz Marfzałek Li. 
tewfki; Racz nam panować Nayia- 
snieyfzy Panie oburącz, głafzcząc 
dobrych, a złych odpychaiąc. To 


czyniąc, znaydziefz w nas ferca 
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gorliwe, maiątki i życia gotowe 
do ofiar naywiękfzych. 
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DEKLARACYA 
Mon wienc czy Noa 3 


m końcowi Miefiąca Sierpnia JP. 
| Graf de Stackelberg- Ambafla- 


przeciwko 'wipólaemu nieprzyla- 


cielowi óbrona. 

Niżeypodpifany Królowi Jmci 
Panu fwoiemu to doniofłfzy, idąc 
fza odebranym na to rozkazem, od- 
powiedział Jmci Pann Grafowi de 
Stackelberg, że Nayiaśnieyfzy 
Król jego, lubo czuły na poufałe 
zamiaru tego odkrycie, nie. może 
iednak nieoświadczyć, iż zważąiąc 
wizyftkie z Sąfiadniącemi Poten- 


RR 2 


i 

|. 

i 
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si 
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CPAS 
cyami trwaiące Traktaty, Zadney 
takowego Alliansu nie widzi po- 
trzeby ; gdyby jednak nowy dla 
Poliki potrzebnym iądzony bydź 
miat Alhans, iż Naytaśnieyfzy: 


„Król jego ofiaruie także odnówie- 


nie zdawna trwaiących między 
Prufflamii Polka Traktatow, i że ` 
pomyślność tego Sąfiedzkiegó Na- 
rodu tyle i niemniey intereffuie 
Jego Królewiką Mość, ile intereft 
lować może inne Mocarftwa. 
Niżeypodpilany tę daiąc od- 
powiedź, przydał przełożenie nie+ 
których pobudek, ftofownie tak do 


„poznania 'nieużyteczńości, jako 


też niebeśpiecznych fkutkow Alli- 
anfu w podwoynym wyrzeczonym 
FZ € 1 PPA i al ER + $ E 
zamiarze miedzy Roffyą i Polika, 
Ządaneso. 3 

G y > S A i 
W. tymże czafie Baron de Ket- 


Ter Minifter Króla Jmci w Peters- 


bursu odebrał rozkaz podobne 

Dworowi Rofiyifkiemu uczynić 

oświatlczeniei przełożenie. l 
Gdy jednak Król.Jmć -zzadzi- 
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'wieniem uwiadomionym zoftaie y 
Że Proiekt tego Alliansu iuż od 
niejakiego czafh w Polfzcze był 
kommunikowanym i roztrząlęg 
nym, i że bydź może, iż przed 
Stanami na Seym zgromadzonemi 
teraz wznowionym zofłtanie, JK. 
Niość poftanowiłoświadczyć przeż 
naftępuiącą Deklaracyą fenty ment 
fwóy, w materyi fiebie i Polikę tak 
waźnie interefiuiący. 

Jeżeli tproiektowany miedzy 
Roflyą i Poliką Allians, ma mieć 
za pięrwfzy cel, zachowańie cało: 
ści Poliki; Kwól Imć Prulki nie wi- 
dzi w tym Allianfie ani użytecz. 
ności, ani potrzeby; ponieważ ta 
całość oftatniemi Traktatami do= 
ftatecznie zabeśpieczoną zoftała, 

$upponować nie można, że 
Nayiagfiieyfze, ani Jmperatorowa 
Rolty ka, ani jey. Alliant Cefarz 


Jmć Rzymiki z ftrony iwey one 
nadwerężyć chcieli. 
Trgebaby więć rozumieć, źe 
2 


RAZ „zzz za PE aea ama 
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"Król Jmć takowego nadwerężenia 
ma zamyfł, 'a zatym . przeciwka 
hiemu ten obrócić Allians. 

6? Zna Nayiaśnieylzy Paa Ni- 
Zeypodpifanego, iż względem Je- 
89 zamiarów tyczących fie cało- 
ści Pań twa Rzeczypolþolitey, ufi- 
łowano wrażać w umyflach mnie- 
manie, tak mało zgadzaiące fie z 
Jego p "awością i wfpaniałością, jak 
przeciwne godności Jego polityki. 
J.K. Mość wzywa dobrze myślą- 
cey i oświęconey. częśći Narodu 
Polikiego świadectwa, Że w ciągu 
Panowania fwego wizyftkie ftara- 
nia Jego obrócowie były na to, aby 
dobrą z Nim utrzymywał przy- 
Taźń, i jak naylepfze -Safiedztwo, 
i że żąden krok J. K. Mci nie noże 
tey prawdy wyftawić po S%yrze- 
nin. a 

Król- Imć, Prufki nig może 

przewieść na fobie, iżby fie nie 
proteftował jak hnayuroczyściey 


” przeciwko *zamiarowi wigomnio- 


nego Allianfu, jeśli obrócony bydź 


j 


m (R 


pał 0 jama jad 
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ma przeciwko J. K. Mci, a w tym 
przypadku uważać go nie moż, 
jak tylko wymierzony na zetwanie 
dobrey harmonij i dobrego Są- 
fiedztwa, przez naytyoczyfiize 
między. Pruffami i Polikąupewnio* 
nych Traktatami. 

Jeżeli zaś ten Allians użyty 
bydź ma przeciwno wipólnemu 
nieprzyjacielowi, a podtym la- 
` fem rozumiana jeft Porta Otto* 
mańika;> Król Jmć z względow 
przytaźni z Rzecząpofpolitą, Pol- 
fką. rozumie bydź fiebie obowiąza- 
nym naftępuiącą jey» uczynić re- 
prezentącyą: że Porta Ottomańfka 
zachowawfzy zawfze w: fpefobie 
nayświętizym pokoy Karłowiecki, 
dawfzy oraz w całym ciągu teraz- 
nieyfzey woyny dowod, że kraie 
Rzeczypofpolitey jak naywierniey 
ochraniała, fkutki nayniebeśpie- 
cznieyfze ftałyby fie nieuchronne- 
mi, tak dla krajow Rzeczypoipo= 
litey, jako też ląfiadniącego Nay- 
iaśnieyfzego Króla Jmci Prufkiego, 


gdyby. Polika wchodziła w związki, 
któreby dały pobudki Porcie da 
uważania w Polizcze fwega nie- 
przyiaciela, i do wtargnienia w nią 
z woylkięm fwym do _ karności 
woylkowey tak mało przyzwyczą+ 
lonym. 

Każdy dobry i oświecony O= 
bywatel Polfki łatwo pozna, ileby 
trudnym i niepodobnym było ,' o- 
bronić Qyczyznę fwoią od nie- 
przyiacieła tak przyleglego, tak 
licznego, i tak fzczęśliwie woniią- 
cego. 

Ofądzi oraz, że takowym kro- 
kiem, ci, którzyby: Proiekt Allian- 
fu przeciwko Porcie popierali, fia- 
waliby fię razem temi, którzyby- 

‘Króla Jmci według brzmienia 17. 
Artykułu w Roku 1773. zawarte- 
go, uwalniali od Gwarancyi 'cało- 
ści Krajow Rzplitey; ponieważ w 
tym Traktacie wyraźnie wyłącza- 
ne fą wóyny między Polika i Por: 
tą Ottomańfką. 


sdm teka gó NJ mm O 
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Allians zatym między Rofsyą i 
Polika uproiektowany, nieochy b- 
nie wciągnatby Rzeczpofpolitą bez 

Żadnego celu ani potrzeby w ot- 
wartą woynę z jednym z nayle pr 
| fzych teyżę Rzeczypofp alitey 54- 
fiadem, ale niemnięy z iednym Z 
nayftrafznieyfzych nieprzyiacie- 
lem. Tenże Allians. odialby Rzee 
czypófpolitey wfparcię: i Gwaran- 
cyą Króla Jmci Prulkiego, nie oka- 
zuiąc jey: lepszego ani doftatecz- 
nieylzego. 

Król Jme Prufki nie może więc 
bydź oboiętnym na Proiekt tak 
nadzywyczaynego. Aliansu, który= 
by grozi naywiękfzym niebeśpie- 
w pfiwam nietylko Rzplitą Poliką, 
ale też włafne iego Pollzcze tak 
przyległe kraie, tktóry byłby nie- 
ochybną przyczyną rozizerzenia 
ognia woyny, i ley klęflk upow= 
fzechnienia, 

"Król Jmć Prufki nie ieft przeciw- 
ny, iżby Rzplita powiękfzyła woy- 
iko-fwoie, i doprowadziła potęgę 
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woyfkową' do. ftopńia więkfzega 
upowążenia, ale Król Jmé oddaie 
dobrym Obywatelom . Polikim do 
rozważenią , czyli w teraźniey- 
fzych - okolicznościach nie može 
kto na złe używać iakiego bądź 
powiękfzenia woyfką, i wplątać 
Rzplitą mimo Jey woli Ww woynę, 
lubo zupełńie iey obcą, a przez to 
ściągać ha jey kraie nieprzyiemnę 
ikutki. 
Król Jmć Prufki obieenie fobie, 
że Nayiaśnieyfzy Król Jmć Poliki, 
i Stany Nayiaśnieyfzey Rzeczy» 
potpolitey na Seym teraźnieyfży 
zgromadzone, zechcą wziąć ną 
mocną uwagę to wfzyftko, cokol- 
wiek J.K. Mość tn przekłada, ie- 
dynie w zamiarze i przez pobudki 
naylzczerfzey przyiaźni, i końcem 
prawdziwego i wipólnego dobrą 
dwóch Pańftw, przez nie rozwiąza- 
ny węzeł trwałego i wiecznega 
przymierza tak ściśle fpoionych. 
 Spodziewą fie niemniey- Król 
Jmć Prulki, że Nayiaśnieyfzą Jm- 
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peratorowa Jmć Rofsyika, zechce 
przyckhylić fię do pobudek tak fpra- 
wiedliwych i zgodnych z iftotnym 
dobrem Narodu Polikiego, iJ.K. 
Mość oczekiwa z zaufaniem, Że Z 
obuftron umorzoną zoftanie myśl 
o Alianfie nietylko niepotrzebnym, 
ale zawfze dla Poliki niebeśpiecz- 

przeciw  fpodziewania 
chcianoby przyftąpić do zawarcią 
wipomniónega Alliansu, Król Jmć 
Pralki podobnie fwóy Nayiaśniey- 
fzey Rzeczypofpolitey  ofiaruie 
Allians, i odnowienie trwaiących 
między Prufsami 1 Poliką Trakta- 
tów. 

Nayiaśnieyfzy Król Jmć rozu= 
mie bydź fiebie w ftanie zabeśpie- 
czenia całości Rzeczypofpolitey 
tyle, ile którekolwiek bądź Mocar- 
ftwo, a:oświadcza oraw/uczynić to 
wfzyftko,:co od niego dependować 
może, aby uwolnił Prześwietny 
Narod Polki od wlzelkiey obcey 
opprefyi, a fzczególnie od nieprzy= 
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iaznych Porty Ottomańfkiey kro: 
kow, ieźli tenże Prześwietny Na- 
rod za Jego iść zechce radą. 

Gdyby , czego fpodziewać fię 
nie. można, te wlzyfikie uwagi 1 
przyiacielikie ofiary znaleść nie 
miały R sk tedy Król Jmć 
Prufki w Proiekcie wipomnionego 
Adliansu nie widząc iak SP ErQ- 
iekt uformowany przeciwko fobie; 
Proiekt oraz do aaa Rzeczy- 
pofpolitey w otwartą z Turkami 
woynę, i wyftawienia przez nieo- 
chybne Inkurfye 1 kroki nieprzy- 
iaciellkie, nietylko Pańfkwa Rzeczy- 
pofpolitey, ale nawet fwoie wła- 
ine; wtedy Król Jmć Prufki nie 
będzie mógł dyfpenfować fie od 
tego, aby nie brał śrzodkow, które 
roftropność brać radzi, 1 włalną 
wyciąga konferwacya, na zapobie- 
żenie zamyfłam dla obu Pańftw 
tak niebeśpieczny m. 

W niefpodziewanym tym przy- 
padku,- Nayiaśnieylzy Król Jmé 
Prulki "m wfzyftkich praw- 
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dziwych Patryotow, 1 dobrych O- 
bywatełow Pollki do „łączenia fię 
z nim, a to koncem odwrócenia 
mądremi i wfpólnemi śrzodkami, 
owych wielkich niefzczęść i klefk, 
któremi Ich Oyczyzna grożoną 
zoltaie. 

Zabeśpieczą oraz Nayiaśnieyfzy 
Król Jmć Prulki, że zechce dadź 
Im wfzelkie, wiparcie, iiak nay- 
fkutecznieytzą: pomoc końcem 
utrzymywania niepodległości , 
wolności, ibeśspieczeńftwa Poliki: 


w Warlzawie, d. 15.gbrą 17838- 


pemanenan - p 
Signé Louis 0e Buchholtz 
Emoyć ExtraorJiunaure de 


Sa Majekaźć Prufierne. 
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Faśnie Jielmożnego JANIE 
CZ PP A ©, 2 
HJwreśmi/kiego, Jiarofty Opr- 
%0g07/kiego, „Jeawalera Orde- 
ru S. Stantkawa, Wola z Io» 
ŁEWODZLWA Podotfkiego, Z 0- 
ZNaYMieNLeMm o obranynIMat- 
zażku w Senacie rana, 


Ko = = ROBISZ === EC 


(Gos powfzechny wolnego. Nai 

rodu, z chęcią nim wladaigcego. 
Zgodny; ieft oznaką tego zaufania, 
które. Rządu. flodka powolność, a 
Pod tym zoftaiących żywa wdzię- 
czność trważyć fię zdaią. 

W tym Narodzie gdzie nie pod 
żelaznym Berłem uginać ‘fie ieft 
wierności dla Pana dowodem, w 
którym interes Tronu, z iftoty fwo- 
iey od Narodu oddzielnym bydź 
nie powinien, częfto iednak cieniem 
nieporozumienia -fię przeciwnym 
mniemany. Gdzie od Przodków W. 
JK. Mci nadane, a przez Ciebie Mi- 
łościwy Panie, przyfięgą nam zarę- 


dego fzlachetne, imie 
wpływać do Rządu, i Prawodał 
i wtedy fwoje podług przekonania 
wolnomyślne. ovworzyć zdanie, 
Hołd winny Ci oddawańny, miłym 
bydź powinien, bo go nie przy- 
mus, ani do podłey wzwyęzaienie 
niewóli. wznieća, ale niewątpliwa 
od wizyftkich poprzysiężona dobro- 
woólnie wierność. 
jawny teyże, daie -dowod Izba 
Pofelfka, gdy zamiaft uniesienia się 
dwoma naymocniey w fpołeczeń- 
ftwach władaiącemi fpreżynami in- 
terefsem i ambicyą, od tych się u- 
chyliwfży, iednomyślnie, zgodnie 
do iedynego zamiaru Dobra Publi- 
cznego dążąc niemal ieden przed 
drugim niewątpliwe miłości Qyczy- 
zny dawać oznaki ubiegaią się. 
Jeft to dla pełniących Obywa- 
telikie wyfiugi naywięk(zym za- 
fzczytem, ichlubą; Panowania zaś 
Mości fprawiedliwęgo i 
*yprzykrzeyfzych okoliczno- 
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ściach czułey trofkliwości o dobro 
kraiu naypewnieyfzą cechą; bo Kro- 
low przykłady ftają się prawidłem 
czynności im podległych, a Publi- 
czność złe lub dobre fkutki im przy- 
pifywać zwykła. 

Pamiętną teraz Epoką ftanie się 
gorliwość W. K. Mei, w wfzyftkich 
przelanaumyfły, ta ńlemi włada, a 
fzczęście mz tąd wrożące się lofu 
Kraiu i Rządu iego polepfzenie, obie- 
euią Ci Miłościwy Panie tę w po= 
tomności wdzięczność, któta. do* 
bry Królom w zamiań ich trolkow 
święcona bywa, 

Niefzczęśliwa fłabość  wewnę- 
trzna nafza, adjęta władania fpręży» 
ftość przez możnieyfzych ‘nas ota- 
czaiących fąsiadow, położenie fmu- 
tne, że ani w przeciwnych dotąd 
dadź odporu, ani zpomyślnych oko- 
liczności korzyftać nam wołno by- 
ło, zwrot onych fzczęśiwfzy, któ- 
ren nam cokolwiek ożywia nadziei, 
Że przy Twoiey Pomocy Navia- 
SNIEKXSZX PANIE, Narod, ieżeli nie 
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tak bitny, fzanowny i fąsiadom ogro- 
mny, iak w-świetnych fwoich by- 
wał czasach, to przynąymniey rzą- 
dnieyfzym ftać fie moze. 
Nie mogła Izba Pofelfka zafta- 
nawiaiąc się nad takiemi okoliczno- 


ściami nie powiękfzyć fv oiey tro- 
fkliwości, komu zawierzyć, w kim 
zaufanie położyć, komu Lafkę Mar- 
fzalkowfką powierzyć, i w tym ie- 
Azcze losiakiś przeżnaczenia dal- 
fzych pomyślności zdarzył, Że wy- 
bor nie przez boiaźń, ale przez 
wzgląd na dwoch w Oyczyźnie Me? 
żow zalfłużonych JW. Małachow- 
Tkiego Referendarza Koronnego, 
Pofa z Wolewództwa Sendómir- 
fkiego,a JW. Potockiego. Starofty 
Szczerzęckiego Pofa z Woiewódz- 
twa Podlafkiego na czas w umyfłach 
zawiefzony zoftał; chęć obydwoch 
fiużenia Oyezyźnie, i gorliwość ich 
znana za kążdym mowiła, iednak 
znający JW. Starofta Szczerzecki; 
że z Prawa ieden tylko'do” Lafki 
Marfzałkowfkiey wezwanym bydź 
` 
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§ 
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może, nie chcąc czasu wycieńcząć 
drogiego, miłości własney dla publi- 
czney uczynił ofiarę, tym 'chętniey, 
bo przeświadczony, że-w ręku ż nim 
'mbiegaiącego fie los QOyczyzny bes- 
piecznie umiefzczony będzie. Na 
inny czas chęć*fwoią fłużenia Kra- 


iowi wfitrzymał, a tak jednoimy$sl-- 


nie, okrzykniętym zoftał z Stauu 
Rycerfkiego *Marfzatkiem JW. Ma- 
łachowiki Referendarz Koronny, z 
Imienia znakomity, z Pizodkow 
fwoich Braci, Synowca i ofobiście 
pełnionych dla OQyczyzny wyfiug 
zafłużony. Wiele razy w doftoy- 
ności Pofelikiey i "Trybunału Ko- 
rońnego Lalka władaiąc, niefkażo- 
nym fwym fercem w obowiązkach 
"Tronowi i. Narodowi w innych z 
siebie chwalebny uczynił wypłat; 
W.K. Mci zawfze ftał się wiernym, 
inie przepomniał nigdy, co winien 
Kraiowi, bo iako dobry Obywatel, 
te obowiązki co. znał bydź dła fwo- 
iego KROLAĄ, nierozerwanemi za: 


mies” 


jo - a ŻY 1. „> WA” NESE ROPY 
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|wfze uczynić umiał z winńemi od 

| siebie Oyczyźnie. i 
Ten iego fposob myślenia i czy« 
| nienia nigdy nienaganny, naslado- 
| wania godny od Wafzey Królew- 
| ikiey Mci mile przyymowany, od 
| Narodu nadgrody bydź wartym 0- 
| fądzony „ nakłonił Izbę Pofelfką w 
trudnych i zewfząd dotąd nacifka- 
| jących okolicznościach powierzyć 
| mu władanie Laiki. Ta mu od, Wa- 
fzey Króle wfkiey Mci fzczególną 
wzgędność od W fpół - Obywate- 
low żywą "wdzięczność, a dla Na- 
rodu z ftarań i prac iego obfite Zas 

ręcza owoce. : 
Maiąc od Izby Pofelfkisy wlos 
Żony obowiązek doniesienia o tey: 
zgodney iey czynności, fzczęślie 
wym zoftanę, ieżeli wolno mi bę- 
dzie z Koliegami powrócić, z zape- 
wnieniem, iż w powinności przeze 
mnie pełaioney uznaiefz Wafza Kró- 
łewika Mość należne dla Tronu 
Pańfkiego ufzanowanie, a zwybocu 

D 
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uczyńiónego: czuiesz ukontentówa: 
nie, na dowod śmiem uprafzać'o po- 
śwolenie przyftępu do ucałowania 
dobrotliwey Twey Ręki. 
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GŁOS 
faśnie Hielmożmego Jegomości 
Pana WOYCIECHA. SU- 
CHODOLS KIEGO, Chorg- 
žego Cheźmfkiego, Rotmiftrza 
Kawaleryt Narodowe, Lo- 
Jia Woiewództwa Rujkiego 
Liem Cheimfkiey, po złącze= 
niu fig zb in turno Dnia 7. Paźe 
dziernika 2798. Roku Miany, 
Nomen z Na zez) 


NAŻIAŚNIEYSZY KRÓLU PANIE Mór 


| Mrrościwx! PRZEŚWIETNE ZKONFE- 


DEROWANE RZECZYPOSPOLITEX . 
STANY. A 


ie wfpominam fmutnie iaż do- 
świadczonego z krzywdą moią 


przykładu, nie dania mi mówić 


po dwa-razy. Nie rozcieram te- 
Dz 
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go, że ci, co mi mówić nie dopufz- | 
czali, fiebie i charakter, który nö- | 
Izą, naywięcey krzywdzili; bo nie 
znayduie" pięknieyfzey pory, iak 
dziś, poświęcić miłość włalną do- 
bru Publicznemnu. Alé tam, gdzie 
o całość idzie Rzeczypofpolitey, 
przemilczeć nie mogę, «i fposob < 
móy myślenia tak tlumaczę. 

Ten, który fię i wfzyftkiego 
fpodziewa, i wizyftkiego lęka, idąc 
jak nayczyftfzy Polak, i wfzyftko 
Kraiowi fwemu w innym będąc, nie 
fądzę Nayiaśnieyfzy Panie! iżby 
oftróżnością grzefzył. 

Użycie w tak gwałtownym ra- 
zie, tego to jedynego Konfedera- 
cyi lekarftwa, znać że zgodziło fię 
z przekonaniem moim, kiedy nie 
maiąc nawet wyraźnego od Ziemi 
w tym punkcie zlecenia, do poda- 
nego i ułożonego przyftępuię 
Aktu. 

Lecz te warunki, które titay 
kładę, będą zawfze przewodnikami 


| 
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krokow moich. m A naprzód: po | 
uftanowienia Woylka, rządu nad. 

|nim, i podatku na iego. W po- 
| rządku uftanowienia milicyi Woie- 
|wódzkich, będę fię dopralzał o li- 
| mitę Seymu, abym fię 1 Ziemi u- 
| fprawiedliwił z czynności moich, 
|i aprobatę onych Stanom Skonfe- 
| derowanym, na termin Z. limity 
przypadalący >» przywiozł „i tym 


| fpofobem fpodziewam fie, że wizy- 
| fcy zacni poftąpią Kolledzy,a tak 


dopiero dzieło to,. iako» nayzbae 
wiennieyfae ufolidują.. Przywie= 
ziem pewnie oddzielenie: ułożony 
Obywatelow. na milicyą, podatek, 
który Stany  Skonfederowane , 
przyimą za fkutek czułości, i pra- 
wdziwey chęci obrony Kraiowey; 
a tak wolny Narod tym oczywi 
ściey zrzuci z fiebie tę narzuconą, 
obelgę, iż mocnym bydź nie chce, 
iż niez nim fłowem jednym zrobić 
nie podobna. 

Zalecone niemniey, i podwo- 
żone iuż obowiązki przyniefiem na- 
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koniec, aby Polika pod żadnym 
przetextem w dzifiey (zą z Turkiem 
nie miefzałą fie woynę. 

Wyraz w Akcie Konfederacyi 
» Magiftratury, Subfelia, i Dyka- 
» fterya wfzelkie, w zwykłych po- 
s» Winnościach, i obrębach fwoich 
» zachowuiemy. Zdale fie uwła- 
cząć powadze Skonfederowanym 
Stanom Rzeczypofbolitey', ten 
mnie w oczy. uderzywfzy,a więcey 
iefzcze przy pomniawfzy, iak Rada 
Nieuftaiąca pod imieniem Magi- 
fitratury chodząca, Departamento- 
wi Woyfkowemu naylepiey przed 
Seymem rozkazuiąc, mogłaby ftać 
fię przyczyną nie potrzebnego za- 
miefzania. Zda fię bydź przy- 
zwoitością wcześnie temu zara- 
* dzić, i jeżeli z Aktu Korfederącyi 
oddalić nie można, przynamniey 
Departamentowi Woyfkowemu na 
polłufzeńfiwo Stanom Skonfede- 
rowanym przyfiąc rozkazać. 

Przy tym ftawam; a teraz do 
podpifania Aktu tego przyftępuię. * 


* 


MO WA 


| Faśnie Jłielmożnego IANH 
KRASIN I: KIEGO S tarofiy 
Opinogorfkiego, kawalera Or= 
Jeru S. Stanifawa, Lofa z 
W oiewóDztwa «PoJolfkiego, od. 
„Browinucyt Matopotfiiey, da 
Prowimcyt SF zelkop olfkucy De- 
legowanego, Na Jefsyt Pro- 
wincyonalney, mia „ti. Lake 


Juiermika Roku 4788. miana. 


te z a 


W Szanownym. tym zgromadze- 
niu Mężow, których przodko= 
wie za czasow Kazimierza, pier- 
wizy przykład dali związku Kon- 
federacyi przeciwko pizemoey; ri 
w chęci dania nieprzyiaciellikim 
napadom odporú; naftępnemi czaą* 
fy z ulepfzeniem lofow Qyczy- 
zny częfto ponawianego.- W na- 
fzych zaś wiekach, od przeciwnie 
myślących, i od myśli czyftych 
dalekich; wierności ani przywią* 


Í 
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zania dla Oyczyzny niepamię: 
tnych, fwoiego wyniesienia zamiar 
maiących podłym dla tego od po- 
fironnych knowanych Proiektow 
na nafze niefzczęścia, ulkutecz= 
nienia, narzędziem będących. Tem 
„chwalebny związek iedyny rato- 
wania środek, bo cały Narod 'w 
poftaci fzanowney, czynney, i o- 
bronney ftawiaiący na złe przez 
nich użyty w oftatnie nas upodle- 
nie, a Kray w roziżarpanie po- 
dał. 

Stąwaiąc między wami, widząc 
wyrównywaiącą wafzą . dawnych 
wiekow gorliwość, a blizny. tak fro- 
gie Oyczyznie zadane ukoić mo- 
Sącą, czuię dla was Jaśnie Oświe- 
ceni, Jaśnie Wielmożni Bracia te 
ulzanowanie, które cnota w do- 
brze myślących wrażać zwykła. 
Daiecie mi Prawo zacni Wipół- 
Obywatele doświadczenia wam te- ' 
go, bo nieodrodni przodkow wa- 
izych naftępcy, w ślady ich cnoty 
witępuiąc, jak oni o dobro Kraiu 
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| czuli, o całość lego trofkliwi, ich 
| przykładem g Da T 4, i wzorem 
| uniesieni w wierności dla KROLA, 
| w przywiązaniu dla O yczyzny 
| niezmienni, niesiecie na utrzy- 
| manie ich doftóyności, a nafzych 
fwobod wafze maiątki w ofierze. 
Przeświadczeni, Że miepodle- 
| głość obcym, narodu ieft naypier- 
| wfzym darem siia,wewnętrzna rzą- 
| dù gruntownego naypewnieyfza 
pada w tym zamiarze zgodną 1 
iednomyślną ieft wafzą chęcią ufta= 
nowić 100,000. Woylka regular- 
nie płatnego oby Gedi nie- 
przykrego, adla tego do Praw i 
Prerogatyw wolnego Narodu ftof- 
fowanie rządzonego. 

Małopólika Prowincya nie róż- 
niące od/was zamiary ku dobru 
publicznemu dążące, maiąca, z ra- 
dością o oświadczonych uftawach 
Prowincyi Wie |kopolfkiey powzię- 
ła wiadomość. Smiało zaręczyć 
mogę, iako od wfpół- obywatelow 
Prowincyi moiey zlecenie maig- 
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cy,że w gorliwości nie wątpliwe, 
-dawać dowody, uprzedzić się nie 
dadź maiąc za flodką powinność; 
do oznaczonego odwas czuli-o do- 
bro powizechne Mężowie liku 
Woyfka przychyla się.— Niepe- 


wność iednak, czyli w razie Zna- 


czną tak liczbe żołnierzy, nie tyl-- 


ko wyftawić, ale w potrzeby, beż 
których nieczynnemiby byli, opa- 
trzyć fpofobność do tego. potrze- 
bna wyftarczyć wydoła, zgadnąć 
praz nie mogąc, aby naftępne oko- 
liczności mogły nam równąż iak 
dzisiay mamy zaradzać o. powię- 
kfzeniu Woylka wolność zoftawić, 
Mysl nam te podała, aby w iak 
nayprędizym czasie 60,000. Woy» 
fka w broń,ammunicye, kafsę woy- 
fkową, i wfzelkie do marfzow po- 
trzeby doftatecznie opatrzone u- 
formowane było. 40,000. zaś ną 
przylzłym Seymie do kompleto+ 
wania zoftało, dodaiąc i to, aby w 
Prawie oftrzeżenie takowe umie- 
izczone było. iżby materya- po? 
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większenia Woy fka naftepnemi cza+ 
fy piur alitatea umnieyfzenia te- 
goż unanimitate decydowana 
by fa. — 

Zaradzenie beśpieczeńftwu Kra 
iu i sił zmocnienie by iednak ucią- 
żliwym dla wipół+obywatelow nie 
by ło, iet mocnym zaftanowie* 
niem Małopollkiey Prowincyi. — 
Przyfwoieni ciągiem niefzczęść 
nieprzerwanym obywatele, do nie- 
rządu , znofzenia przykro ości od 
Woy fk Cudzoziemfkich im działa- 
nych, i onychże mad niemi prze- 
mocy przewodzenia; fprzykrzy- 
wizy fobie źrzódło tych zdarzeń 
finutnych, ftan nafzey niemocy; 
chociąż chętnie i bez żalu na po- 
ftawienie w fzanowney poftaci, a 
uwolnienia się od ciężaru przykro 
odwiedzaiących nas Cudzoziem- 
cow ile tylko potrzeba będzie przy- 
kładać fie przyrzekaią. Jednak ten 
ciężar na nich wkładany by fiton 
wyrównywał, czułą Erolliwością 


wszy fikich bydź. powinno. Aby 
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więc Podatki iak naydokładniey- 
fze, w wyborze fwoim maymnicy 
trudności maiące, a na zapłacenie 
Woyjdka i potrzeb iego opatrzenie 
niezawodne i doftateczne były, 
naradzenia fię w tey mierze z Pro- 
wincyą Wieęlkopoliką, i znofzenia 
fie zgodnego, Prowineya nafza 
fądzi bydź potrzebą. O komuni- 
kowanie więc do tego. dążących 
Proiektow prosi,wzaiemnie zacho- 
wać się przyrzekaiąc. Nie przefta- 
ie iefzcze. Malopolfka Prowincya. 
na regularnym woylku, bo. te ró- 
Żnemi okolicznościami pociągnię- 
te, może bydź dla nafzey obrony: 
niedoftarczaiące. W chęci więc 0- 
Żywienia tego ducha woiennego, 
który naddziadow nafzych bitnemi 
i poftronnym fąsiadom ftraszne- 
mi czynił, wznowić Milicye Wo- 
'iewódzkie, bądź woyfkowe popify 
obmyśleć. przedsiebierze, do któ- 
rey uftawy: Proiekt kommuniko 
wać ftofsowny Prowincyi Wielkó- 
polikiey ieft iey układem. 
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Ponieważ między iednowładnym 

a nafzym rządem ta ieft różnica, 
która wolności od podłey niewoli 
ieft przedziałem, chcąc fię zmo- 
cnić za przykładem idąc iedno- 
władnych nam ościennych Mo- 
carftw w sposobie rządu Woylka 
od tych różnić się powinniśmy i 
tę zachować oftróżność zabespie- 
czalącą nas od doznania tey prze- 
mocy, którey miaiący moc woy- 
fkiem władania na złe chcący go 
użyć, mógłby nas iey uczynić plo= 
-nêm 

-o Nie próżna ta obawa, nikt tu 
z Jaśnie Oświeconych, z Jaśnie 
Wielmożnych nie ieft, któryby 
świadkiem nie był tego (mutnego 
wniołku doświądczenia, w małey 
garftce ludzi, bo w prowincyi ufta= | 
nowić się liczby maiącey niczym 
nazwać fię mogącey. Jakże pod 
czas niefzczęśliwey burzy ókro» 
pne tylko w kraiu zoftawuiącey sla» 
dy obywatalom ta mała liczba nie- 
znośną była, Konfederacye 75.1 
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yó roku fkutkani niefzczęśliwemi: 
a Narod podlącemii tylko pamię 


tne różne w innych przypadkach 


użycie władzy woyfkowey od ufta- 
nowioney -Epoki Departamentu 
Woylkowego na uciemiężenie w 
brew Prawu, czyniły obywatelow 
fmutney przemocy i zemfty ofia- 
rą. Przeświądczyć nas te zdarze 
nia koniecznie powinny, że nie za- 
pobiegaiąc złemu wyniknąć mo- 


gącemu wolność: nafzą krwi dro- - 


giey nalzych przodkow nam za= 
beśpieczoną w haniebne więzy nie» 
woli zamienić będziemy musieli. 


Ktoż przytym zaręczy,aby Fun+ 


dufz oznaczony na woylko fzcze- 
gólnie nie na inne obrócony byt 
użytki, fą czuwaiący na pożytki i 
rozłzarpanie Skarbu; ieft Rada za- 
wize na żądania do tłómaczenia 
Prawa powolna i fkora, podług ich 
checi myśl iego wyiaśni, i tak, iak 
się "ftało 78. soki Woyfka znać'nie 
będziemy, podatkami „obarczeni 
szoftaniemy, a te łakomftwu ipoe 


` 
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dłości, albo przemożnego rozka* 
| zowi Sąsiada-poświęcone zoftaną., 
| Z tego powodu gorliwa Mato- 
| polika o ulepfzenie sił kraiowych, 
| ale przezorna a tym famym oftró* 
(žna i lękliwa, aby chcąc uniknąć 
| mniemanego nieszczęścia, którym 
| niemoc nafza nam grozić się zda- 
lie, wzmacniaiąc się, prawdziwego 
i na siebie nieściągneliśny. Wie= 
|dząc zatym,że bez uftanowienia 
| Podatkow, Woyfka bydź nie mo- 
| że, tych ile potrzeba, tyle dać o- 
fiaruie; przyftąpić iednak pierwey 
|do układu onych, Że niechce o- 
świadcza, aż rząd Woyfka udeter- 
wminowany zoftanie. Oboiętną nam 
bydź powinną ftać się ofiarą prze- 
możnego Sąsiada, lub własnego 
rządu. * Niewola ieft zawfze nie= 
wolą, tym nam byłaby niezno= 
śnieyfzą, gdybyśmy fami iey fta- 
li się narzędziem. 
Daliście Jaśnie Oświeceni, Ja- 
śnie Wielmożni: dowody wafzych 


gorliwych chęci dążących do os 
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, €alenia pozoftałey inż w częściach | 


tylko Qyczyzny, czynią fobie 
Małopolanie, nadzieię, że i wzgle- 

dem zabeśpieczenia wolwości was 

równie czułych znaydą. "~ Jedney 

Synowie Oyczyzny. równych z 

nami używaiący fwobod węzłem 

Praw nam wfpólnych i krwi zwią- 

zkami złączeni,fzczęścia iniefzczę+ 

ścia zawsze równey doznaiąc ko-. 
lei, lofy nasze również nas doty- 

Kać powinny, a oboiętność i od 

iednomyślności ftronienie podłych 
ferc tylko niechay będzie ozna+ 

ką. Wdoniesiewiu moim nie inny 

zamiar widzieć możecie, iak chęć 

fzczerą Prowincyi Małopollkiey 

nic nie czynienia, ani ftanowienia 

bez znofzenia się z tak światłe> 
mi i gorliwemiMężami, z iakich to 
grono złożone. Miłość Oyczyzny, 
dobro publiczne, wierność KRÓLO= 
wi i cnota ieft u nas haflem. Tẹ 
wam zaręczyć powinną czyftość 

zamylłow tych, których tu tluma> 

czem byłem tylko. = 
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Jaśnie Wielmożnego ADAMA 
RYIJIZCZEWIKIESO Ka- 
fztelana kubaczew/kiego. Dnia 
16. Oktobra 1788. Roku w Se- 
nacie miany. > 

— Na zzo) 

| w Narodow, wzroft ich lub u- 
| padek, odwiecznym fą pewnie 
| zakryślone wyrokiem. Koleią bo- 
| wiem od pierwiaftek świata, dźwi- 
gały fię iupadały Pańftwa, a z po- 
srzod zwaliłk owych potężnych 
Monarchii, nowe, kwitnące, i rząd- 
ne wzniofły fię Króleftwa. My fa- 
mi fmutnym inż tey prawdy ftali- 
śmy fię po części doświadczeniem, 
kiedy utraciwfzy obfzerne, a hoy- 
nym krwie Przodków Nafzych 
|| przelewem, nabyte Prowincye, u- 
traciliśmy. razem owe fzanowne, w 
oczach Kuropy iefteftwo , które 
niegdyś imię Polaka,u Poftronnych 
fławnym, u Sąfiadów czczonym i 

E 
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 poważanyń czyniło. Wyzuci z 
w4zelkich prawie spofobów, do od- 
zyfkaniaowey Naddziadów nafzych 
chwały i przewagi, otoczeni pótę- 
Żnym pierwizych w Europie Mo- 
carftw Sąfiedztwem ftojemy dotąd 
iefzcze nad ową przepaścią, do któ- 
yey tyle innych "ogromnych w 
świecie Narodów, rozwolnione. doš 
brego rządu fprężyny, a z tądnie- 
zgoda, i bezład żwykłemi upadku: 
doprowadziły ftopniami. 

Lecz czyliż kilkonaftoletni fmi- 
they tey nafzey pozycyi widok; 
takby Nas daleko martwością fwą . 
uderzał, by Nas w mniey: czułych, 
na korzyftanie ź tey momentalney, 
moóże obcym wpływaniom, niepod- 
ległości, miał przetworzyć? czyliż, 
sdyinne Kraje podobnemi jak nafz 
dotkniete kle fkami, bacznieyfzemi 
tym famyma, na każdą takową fta- 
wały fię chwile, która im, fzczę- 
śliwfżey przyfzłości'widok odkry- 
wać zdawała fie, Nam zawiftne ja- 
kieś przeznaczenie, famąby tyl- 
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| ko nieufność, rozmnożenie, a ztąd 
nieczynność i hańbę ; w udziale zo- 
| ftawiać chciało? Czyliż, że flowem 
zamknę, fami z fobą tylko w fzkodlie 
we zapafy chodzić mamy ? 

Upadły w prawdzie od dawną 
Narody, mieczem nieprzylaznym 
tępione, lecz w famymże fwym u- 
padku. gorliwość o ratunek Kraiu, 
| iedność i Meftwo w bronieniu one- 
go, nieśmiertelną zaznaczając fta- 
wą, piękne Nam z fiebie do naśladó- 
wania podały wzory. PRA 

Wfzakże nie brakło nigdy iNa- 
rodowi Nafzemu na zdolnych w ka= 
żdym zdarzeniuMężach,którzy wizy 
ftko to dofkonale wypełniać umie- 
li; czego tylko po nich QOyczyzną 
w walnych iwych potrzebach wy- 
magać zdawała fie. 

Nie nieczułą pewnie na Los Kra- 
jowy. obojetnością, nie oziębłym 
obcego Jarzma wyslądaniem, nie 
prywatną. Dobra fzczegulnego ko- 
rzyścią, nie truiącą obrady Publi- 

LIE) 
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czne nieufnością i umyfłów rozró- 
Żnieniem; wielcy owi Sobiefscy, 
 Czarneccy, Chodkiewicze, Zamoy- 
fcy, i inni liczni, zafzczyt Narodo- 
wi Nafzemu czyniący Mężowie, 
imiona fwe uwiecznione fprawili. 
Wznofzą fię dotąd iefzcze po Kra- . 
ju Nafzym dzielnemi Ich rekoma 
sypane z Nieprzyiaciół mogiły, te 
to wieczyfte Męftwa Ich pamiętni-- 
ki, a zntkczemniałego Nafzego 
Stanu świadeczne znaki. 

O wy. f[zacowne Przodków Na- 
fzych Cienie! Wy Duchy Szla- 
chetne, a nad wfzelką znikomość, 
Łrwalfze iuż i świętobliwe, jeżeli też 
z górney owey fzczęśliwości , w 
którey Was pewnie cnoty Wafze 
od dawna umieściły, godzi fię Wam 
niekiedy litośnym na -Potomków 
Wafzych rzucić okiem; weyrzyi- 
cież na Nas w tym czafie, gdy za- 
wifne lofy niezbytym dotąd iefzcze 
gromiąc Nas niefzczęściem, ledwo 
Nam iuż imię Polaków zoftawić 
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chciały. Wróćcie Nam jedność u- 
myfłów nierozróŻnioną » milość 
Oyczyzny i Króla; prywatami nie- 
fkażoną gorliwość o ratunek Kra- 
ja niczym niewftrąconą, a nade- 
wfzyfiko owego to Staropolikiey 
cnoty, jedności i Męftwa Ducha, 
który pewnie dotąd iefzcze Wafze 
otacza popioły. Królu! Naro- 
dzie ! 

Jeżeli w tak ważnych jakiemi o- 
toczeni ieftesmy okolicznościach 
nie ufuniemy z między nas tey nie- 
ufuóści i rozróżnienia, które tak 
chlubnym działania Nafzego pier- 
wiaftkom, nowe coraz wkładaią 
zawady; cóż nam w przyfzłości 
zoftanie ? łatwa lecz fmutna odpo- 
wiedź, hańba w potomności iry- 
chła wfzyftkiego ftrata. 

By więc pożądaną tę wipólną, 
ufność, bardziey zafzczepić; by ró- 
żnomýślne zdania łatwiey ku fobie 
zbliżyć można, uprafzam z miey- 
fca mego JW. Marfzałka Seymowe- 
go, aby w Projekcie od Tronu po- 
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danym, w mieyfcu, gdzie ieft wa- 
řrůn:k dołożony w tym fłowie, po- 
prawą, był drugi także wydany 
lub odmianą. - 


M O W A 

Faśnie NP ielmożnego mei Pana 
JARIRKIESO Podkomorze- 
39 ŚVaowornego FP. M. Mcts 
Wofla z Województwa Krako- 

ufkiego na Sef przed Stana- 
mi X a a a ab Rzeczy” 

po/politey, Dnia «6. Paździer- 
mka- Miana. ` 


NAJAŚNIEYsSZY Knórnv PANIE MÓY 
Melościwy, PRzEświetNe Rzeczy: 
POSPOLITEY SKONFEDEROWANE 
STANY. 
£ Tokolwiek z nas tu przyto- 
_  mnych cechą Obywatelftwa 
left oznaczonym, Ktokolwiek na 
łonie tego wolnego Narodu poeza- 
tek odebrał Jefteftwa fwojego, ko- 
mukolwiek nakoniec łąfkawe lofu 
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| przeznaczenie, Polakiem zwać fie 
| dozwoliło, ten ku obronie Oyczy= 
| zay fwojey. nayfkwapliwizym „BT 
| dem ubiegać fie teraz powinien., 
| ten dla niey w tak drogiey:czalu 
porze, wfzyftko poświęcać , ten 
wizelkiego ftarania przykładać poz 
winien, aby Narod Poliki. ffawny Ł 
groźny niegdyś Sąfiadom, a teraz 
|w nayokropnieylzym zofłaiący - 
| tanie, mógł fię przecie podźwi= 
| gnąćiodzyikać dawną wielkość i 
fiawę (woią , ten, mówię , wfzelkie 
| ufifowanie na to obracać powinien, 
aby niedołężne Jefteftwo upadaią- 
cey tey Rzeczypofpolitey mógł 
przeiftoczyć, 1 przeciw wilzącym, 
gromom całość Jey utwierdzić í 
ubelpieczyć. | 
Staliśmy: zawlze nad brzegiem 
przepaści; do którey zawzięte o= 
'koliczności uftawnie pogrążyć nas 
ufiłowały; w którąkolwiek Rządą 
Nafzego zayrzaliśmy ftronę, wizę: 
dzie znaleźliśmy ftronę„, wfzędzić 
znaleźliśmy śmiertelnedla Qyczy= 
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zny ciofy, wfzędzie fiły iey nad- 
wątlone, a okoliczności do upad- 
ku Jey zmierzaiące. Lecz gdy w 
obrócie powfzechnym rzeczy Lu- 
dzkich są nie uchybione koleje, na 


' które jak ofobifto Członki wipółe- 


cznośći, jak i Narody przychodzą, 
igdy naywiękfze świata Mocarft- 
wy upadać częfto zwykły, ana ich 
obalinąch inne daleko fiabfze dźwi- 
gać fie widziemy Narody; Nadzie- 
ja na pociechę Rodzaiowi Ludz- 
kiemu daną pomyśleć i nam do- 
zwala, iż takich famych okoli- 
czności fiłą podniefie fię kiedyś 
Poliki Narod,i odzyfka dawną świe 


tność i potęgę fwoię; Lecz teraz . 


podobno nayprzyjaźnieyfza dla 
Polaków powftania pora, ten raz 
podobno oftatni Ręka Naywyżfze- 
go Twórcy zdaie fię bydź nad na- 
mi czynną, użyczaiąc nam tey 
pomyślney chwili, która Rzecz- 
pofpolitą tylu nowotnościami fko- 
łataną, do Portu fzczęśliwości 
przyprowadzić może; potrzeba 


asroś 
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rzeto, abysmy ogniwem jedno- 
| ści złączeni będąc, © fobie famych ' 
| zapomniawfzy, los tylkc Oyczy- 
| zny na pamięci mieli, abyśmy na 
| wfzelkie nayfmutnieyfze dla nas » 
| zdarzenia , mężnym patrząc okiem, * 
dochoiy, maiątki, i Życie nawet 
dla niey poświęcali, abyśmy na Ża- 
dne nie uważaiąc zwady, które Nas 
ftabemi i nikczemnemi w oczach 
innych czynią Narodów, fify na- 
fze choć do fta tyfiecy Woylka 
wzmocnić, a tym fpofobem pomy- 
ślność Rzeczypolpolitey ugrunto- 
wać ftarali fię, aby naftępcy Nafi 
nie wołali kiedyś z żalem i ze tza- 
mi, byli Przodkowie nafi, którzy 
los Kraju w fwych prawie ręku mie- 
li , w których mocy było dźwignąć 
go z tak okropnego ftanu w którym 
zoftawał: lecz zamiaft dźwignienia, 
w. nayftrafzniey fzą wprawili go 
dolą.  Takowa myśl czarna, wy- 
znaię fzczerze, że mnie do podpi- 
fania teraznieyfzey Konfederacyi 
przyftąpić wftrzyimnywała, bo dos 
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świądczywizy na tylu ż.fzło Kon. 
federackich Ssymąch, tak wiele 
okropnych dla Narodu ciosów, le- 
kałem fie , by i ten zamia ft ulepfze- 
mią lofu Kraju, narzędziem ofta- 
tniey zguby nie ftat fie onegoż, a- 
by zamiaft podźwignienia go z tak 
fmutnego ftanu, w nową go nie- 
izczęścia nie wprawił Pozepać > 
lecz .gdy prąwie powfzechne cbęci 
Narodu ku niemu dążyły, przeko- 
nać fięnakonieco potrzebie oney+ 
Że iJa mufiałem ; znaląc iż wfzy- 
icy naten Seym zgromadzeni, za 
dobrem übiegaia fie Narodu. 

_ Nayjaśnieyfzy Królu Panie Móy 
Miłł: który nayuroczyft(zego ży- 
cia dni na to poświęcafz, abyś Na+ 
rod ten w'nayfzczęśliwizym wi- 
dzieć mógł ftanie, dźwigni go i 
teraz dzielną pomocą, mądrą i 
przezorną Radą, która Narod da 
tego zachęcałą związku,fpraw Miłł: 
Fanie, aby Obrady Nafze jak nay- 
rędfzym poftępować mogły kro+ 
b , aby jąkowa wynikąć Mogą: 
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| ca bufźa, Meciom Twoim Oyców- 
|fkim nie ftanela na zawodzie, ni- 
| fzcząc tak liczne i gróntówne ma- 
| tóry: ały;i inż prawie do podniefie: 
[nia gmachn Rzeczypos:od cilego 
| Narod du przygotowane. Wy zaś 
Polacy kochaiący dobro Oyczy* 
| zny wafzey ; oddawizy Jey całą 
|iftność , tak działaycie,. aby. ta 
Konfederacya fźczęśliwość trwa 
| łą te 'y Rzeczypofjos: zaręczyć mo+ 
gła, niech Nas dawney wolności 
zagrzewa ogień, przyłożywihy | fg 
fzczerzę, aby ią teraz „wikrzefić È 
ożywić. Karzemy * przykładnie 
zdrayców Qyczyzny nayoftrzey: 
fze na nich ftanówiąc Prawa, pos 
błażanie bowiem takowym, zgubę 
Krajowi wolnemu gotuje , oddal- 
my blalk/ próżności , który pode 
chiebiaiąc miłości włafney, łudzi 
Nas imami, wyftawuiąc Nam wi» 
dok mniemaney fzczęśliwości, pod: 
poftacią, wcale fe ułlzywą, I która nast 
zwieść; ofzakać;. a:Kray' u zgubę 
przyprawić może; porwiemy” na 
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ftronę interes włafny, bo ten czę: 
ftokroć cnocie działać przefzka- 
dza, niechay odtąd nikomu bez 
wiedzy Rzeczyltey i Jey zezwole- 
nia zagranicznych brać wolno nie | 
będzie penfyi,bo w takowych pra- 
wdziwy duch Obywatelftwa odzy- 
wać fie nigdy niemoże, zaniechay- 
my zbytkow, które Prawo 9e legë 
fumpłuarta napilane gwałcą, a nas 
fłabemi i ubogiemi czynią. Patrz- 
my na inne Reczyplte, jaka w nich 
fkromność i ofzczędność panuje, 
zabrońmy więc, aby odtąd pod ża- 
dnym pretextem zagraniczne me- 
ble zwłafzcza z drzewa i ze fzkła 
złożone, wprowadzane nie były, 
bo te naywiękfzych fa źrzódłemi 
zbytków, i miliony z Kraju wyprosl 
wadzaią. 

Z wolności i do wolności zro- 
dzeni bądźmy niepodległemi, do 
Żadney z uprzedzeniem nie wiążąc 
fiè ftrony , ducha tylko Patryoty-|| ; 
zmu fłuchaląc natchnienia; tak na- 
ize kieruymy czyny, aby zawfżej 


| 
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ftofowne dobra Powfzechnego by- 
(ty. Mieymy nakoniec w żywey 


. |pamięci, że teraz czas, teraz por 


witania pora, że ten podobno mo- 

| ment oftatni , który nas do da- 
| wney przy prowadzi fławy, lub po- 

dłemi, niewolniczemi, i ohydzone-/ 
| mi, w oczach włalnych i innych 
| Narodów uczyni: Królu Nayjaśn: 
| Panie Móy Miłościwy, iefteś Kró- 
| lem bądźże i Oycem nafzym, i 

niech za twego Panowania dozna 
"Narod prawdziwey pomyślności, 


| niech mówię za Twego Panowa- 
| nia, ugruntujefię Sława i Potęga 


Jego, niechay przyfzłośc uwiel- 
bia naylepfzego z Królów, który 
obumartego Narodu ftat fię prawie 
Stwórcą, Do Wasteraz Polacy wo- 
łam, abyście byli, czułemi na los 
tey Rzeczypltey, którey powftanie 
lub upadek od tego podobno zale- 
żyć będzie Seymu. Wfzak jarzmo 
niewoli przy upadku Kraju Wam 

- tylko ciężyć będzie, niechże więc 
Głos móy, 2 bardziey Głos Naro- 
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du, Głos Współ-Braci w Domach 
pazoftatych, przeniknie ferca wa- 
fze, niechay miłość Qyczyzny 
zaymie w Dufzach Walzych ten 
znakomity zapał, który zagrzewa- 
iąc Serca Swiety Qyczyzny miło- 
ścią, czyni człówieka. Rycerzem, 
Obrońcą Krant, i dofkonałym Pra- 
wodawcą. Źrzućmy o Polący to 
polityczne jarzmo niewoli, któryni 
karki nafze są obciążone, chwytay- 
my ten moment fzczęśliwy, w: któ- 
rym promień nadziei dla Polakow 
powftania zajaśniał, . chwytaymy: 
go dziś, aby: iutro iuż próżno ńie- 
było,rwfzyfcy do iednego dążemy 
celu, wfzyfcy chcemy Woyfka, fta- 
nowmy :go' dzifiay; zróbmy dziś tak 
zbawienne dla Narodn dzieło, pa- 
miętaymy iednak,aby to Woylka 
tylko na obronę:włafnego Krajuu- 
łatwione było, i aby takowe polo- 
żyć mu tamy, któreby go od wizel- 
kiey dla Kraju wftrzymywały ucią- 
żliwości, jaka zaś. liczba ma bydź 
onegoż , teieft:. czyli fto tylięcy 
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| aktualnie, czyli fześćdziefiąt tes 
| raz, a czterdzieści w dalfzym czafie 
| óturnum z mieyfca megó: upra- 
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Faśmie JPielmożnego Imei Pana" 
ŚRAANCISZAKA CIOT RA 
zi a Błożego Potoka POTOC.- 
HAJEGO, Htaro/ty Szczer/kie- 
| gó, Lofa Jotewodztwa Pog- 
i afkiegp Liem Biefkiey ma 


cymię OrQynarymytn Har- 
. faawufkim Ona 17, Pazdzierni- 
„ ka Roku 1785. w Fzóre Sena- 


AR 


torfkiey Miang.. 


Mrzościwx Króru! PRzEświErNe ` 
SKONFEDEROWANE RZECZY POSPOLTS 
, TEX STANY! - 


ednomyślnei tąk fkwapliwe pod 
planie Aktu Konfederącyi „do 
| którego: Głos W. K, Megi był Naa 
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rodowi powodem, a fkłonienie fię 
Twoie Miłościwy Królu: do uczy- 
nienia w tymże Akcie niektórych 
odmian, maią w fobie dowod wza- 
iemnego zaufania Narodu w Kró- 
lu, i Króla w Narodzie. 

Były nie dawno tak niefzczę- 
źliwe dla Polfki czafy, jeżeli nie- 
fzczęście czalom przypifać można, 
Że zbywało nam na śrzodkach i 
chęciach, i że ta ufność między 
Królem a Narodem dufza dzielno= 
ści w Rządzie Nafzym zdawała fię 
wątpliwa. Lecz kiedy koleyną rze- 
czy ludzkich odmianą ferce Oby- 
watelów zwróciło fię, ku Qyczy- 
Źnie, kiedy pora i gorliwość bły= | 
inęły promieniem nadziei, Narod 
zapominając na chwilę okropnych 
fkuckow dwóch poprzedniczych | 
Konfederacyi, a miłość tylko Oy- | 
czyzny; ufzanowanie dla Majefta- |i 
tu, i zbawienne W.K. Mci chęci w || 
uwadze maiąc; ziednoczył fię wę- 
złem Konfederacyt, nie celem/ście- 
śnienia wolności fwoiey; ale koń- 
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| Wyraz Aktu! względem ube< 
śpieczenia i ulepfzenia lofow Oy=4 
czyzny, jet zamiarem ogólnym 
|życzenie Narodu całkowicie zae 
|mykaiącym i gruntuiącym fię na 
beśpieczeńftwie f(zczegulnym Oby- 


|watelów. Ziemia bowiem bez O- 


« |bywatelow, gdyby do niey ube- 
ję | śpieczenie ftofować ufiłowano, by- 


4 | łaby tylko Kraiem, nie Oyczyzną. 


Chcieć wyłączyć od tey o- 
gulności fzegulność, i od władzy 
Skonfederowaney Rzeczypofpoli- 
tey ią odfunąć, jeft zaprzeczać Jey 
wolność i famowładność; jeft po- 
dawać fposob Sąfiadom i przemo- 
cy, aby fkłaniały naftępne Seymy 
ku związkom, a związki określały 
Interefiem włafnym; Jeft zapomi- 


-|| nać o'czafie przelzłym, w którym 


Konfederacye Seymowe, ylzczer= 
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bek nawet Kraju, ogołocenię Tros 
no z wózdawnictwa, złudzenie Naz 
rodu; czczą. powiękdzenią docho- 
dow Skarbówych nadzieią, i eik 
Obywatelow Aktem nie zamierzo- 
ne; rozciąsńeęły do. Przywilejów 
wolności, aby i tymacz fmutnym 
i:<grzefznym poftępkiem dowiodły 
Skonfederowaną Rzecząpofpolitą 
bydź famowładuą, i wolną czynno- 
ści fwoich „Panią. Słowem: jeft 
chcieć krwią  Przodkow nabyte 
fwobody znifzczyć, zamienić wnie= 
wolą; czego ani Król, ile. Syn i 
OciecQyczyzny żądać;ani Narod, 
ile bydź chcący rólom-fwoim-za- 
wize pawalnym, lecz nigdy pod= | 
tegłym:,;dozwęlić nie może. 

Już trolkliwość; którą prze= 
{zle doświadczenia czynić, zwykły 
lękliwą, ukoa- umylły oftróżneę 
ufność zoftałą ygruntowana w Oxi 
blieza całey. powfzechności, juž 
Narod hafłem ratunku 1. miłości 
Oyezytzny:-zagrzany,bieży fkwapli=|/ 
wie, niofąc na Qfiarę maiątek, zdro= | 


CZOWARON 
| wież życie, aby tylko w tey droa 
giey, życzeniom W. K. Mei,i fwo- 
m.-przychylney chwili mógł Kya- 
k| jowe ity. podzwignąć, fiawę Nad: 
-| dziadow ożywić, Prawa, fwobody, 
i włalność Rzeczy pofpolitey przy- 
witócić, a Tronowi W. K.Mei pod- 
porę; świetność, ipowagę upewnić; 
ten gorliwym. zamyfłom fwoim 
waruiąc porządek, aby Skonfede- 
rowana ;Rzeczpofpolita Woyiko 
przez wyznaczenie Deputacyi, i 
odebranie na wierność fobie przy» 
fiegi pod: fwoię władzę odebrała ; 
Ażeby woyfka liczbę poftanowiła; 
karność i-beśpieczeńftwo Obywa- 
telow przywróceniem przeiftoczo- 
ney. w Departament  Kommiffyi 
woylkowgy oftrzegła;  Nakoniec 
, Podatki; w miarę ułożoney liczby 
woylka uchwaliła, 

Tak przyzwoitemu i flnfzne- 
mai porządkowi, kłaść przefzkodę, 
jeft nieumieć cenić: czafu, i tak 
wfpaniałych Narodu chęci; jeft nię 

Fa 
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chcieć całości Krdiu, ani Woyfka, 
które nie obwarowane ma w dzi- 
feyfzych fzczupłego Etatu fwego 
przykładach dolyć nauki, iżby go 
za ódmówieniem fobie takiego wa- 
runku nie pomnażać. 

Oftróżny budownik, niżeli fi- 
łat, który ma podpierać gmach 
jego mieizkania, powinien go pod- 
nofić i ftawiać tak przezornie, że- 
by go z czafem nie przywalił. 

Wracaiąc fie do materyi ty- 
ćzącey fię Deputacyi i przyfięgi 

. Woyfka od wizyftkich poprzednich 
Konfederacyi za ‘czynność pier- 
wfzą uznaney, i od oftatniey, któ- 
ra władzę Hetmanom na początku 
fwoim odięła nie przepominaney, 
uwadze i roztrząśnieniu Delegowa- 
nych do Konftytucyi nie naleźney; 
gdyż żądaną Deputacya i przyfię- 
gą woyfkowa. nie jeft proiektem 
do Prawa, lecz tylko poftępkiem 
przed uchwałą Praw koley maią- 
cym, i zawfze świątobliwie zacho- 
wany; jeft, mówię, wfiępem tak 
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porządnym, że Z0 fominąć, żda- 
wałoby fię zapominać; 12 Skontes 
derowana Rzeczpofpolita jeft nay> 
wyżfzą Panią, a Marfzałkowie od 
Stanow - Skonfederowanych obra- 
ni, fą naywyżlzą dla' niey Komen- 
dą, i mniemać, że abięcie władzy 
nad woyfkiem, jeft od jey famo: 
wladnočci oddzielne , która bez 
 zabeśpieczenia fobie fiły czczą by 
zoftała. 

Powfzechność światły 1 fnrowy 
Sędzia, umie rozróżniać pozory od 
rzeczywiftości ; Ufiłuymy prze- 
świadczyć ią,że dobroN arodu fpra* 
wuiemy tak fzczerze i wiernie; jak 
po nas chęć trolkliwa i jednomyśl- 
na Braci w doinach, pozoftałych, 
przychylność okoliczność, i swig: 
tość obówiązkow nafzych wyciąga. 

*Stawam przeto przy powadze 
Marfzałkow koła nalfzego Rycer- 
jkiego, do których ułożenie takich 
"Propozyi należy, uprafzaiąć, iżby 
propozycya ftofownie do wniefie> 
nia JW. Jmci Pana Suclibdolikiego 


i KOŁA 
Chorążego.. “mi Chetmikiey, któż 
tego rozfądne uwagi, Obywatel: 
ftwo, i prawda, ile razy chodziłoo 
dobro Oyczyzny, jafho wyłożońa; 
uczyniły już dawno przykładnym 
i głośnym w Narodzie Pofiem; byż 
ła przeczytaną, i Purńus na nią 


naftąpił. 


ODPOWIEDZ 


Wa Deklaracyg ad „Mrólą Imer 
Pruyfkiego, przez, HMinifira Pe- 
20- mer Puna de. bBucholda, 
Ma3 efsye NIL SZ ymoweydnia 
o, Października dama. 

Niżey podpifani, z wyraźnego 
rozkazu Króla Jmei i Stanow 

Rzeczypofpolitey: Skonfederowa- 

nych ninieyfzego Seymu;: rai’ 

honor adzielić Jmei Panu de Bud 
otiołdz, Pofłowi Nayiaśn; Króla 

Janiei Prufkiego; naftępuiąch Oda 

powiedź, ftofowną do «Seritynten=" 
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Atow Króla Jmci przełożonych m 


|Deklaracyi pod dniesi 12. Pazz 
|dziernika Roku bieżącego: 
Samo dopiero wfpomnioney 

| Deklaracyi czytanie pod czas Seys 
mowey: Sefyi dnia 15: Październi= 
|ka, przeięló zgrómadźzone Rzeczyś 
pofpolitey Stany żywey i [zcze* 
| rey wdzięczńości gczuciem, jaka 


| jeft winna wfpaniałemu fpofobaw* 


| myślenia Króla; Sąfiada i Przżyia- 


| ciela, który zabeśpieczaiąc całość 
Pollkiey, wiarę w Sojufzczach, o= 
fobiftym wzmacnią zaufaniem, t. 


| twierdza powzięte od. Narodu 


mniemanie, równie Go Cnofliwym 
iak Potężnym głofzące Monarcha: 

Proiekt Alianlu między Rof- 
fyg i Poliką, gdy; ani w Radzie 
nie ieft,y ant przed Stanami na 
Seym wolny zgromadzonemi, 2: 
związkiem Konfederacyi naftęp- 
nie złączonemi niebył podany; nier 
wfzedł w cel aktu Konfederacyi: 
terażnicyfzey, który akt ftofowate: 
dowoli ogólney Narod iczgodnis! 
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Z propozycyami od Tronu poda- 
nemi, obraca wfzelkie prace i ufil- 
ności Seymuiących Stanow do po- 
więkfzenia podatkow iwoyfka Rze- 
czypofpolitey, nie w myśli na dal, 
aby mieć moc zaczepną, ale ra- 
czey, aby obronną zafłaniać i u- 
trzymywać taż Reczpofpolita mo- 
gla fwoię włafność i fwóy Rząd 
wolny. 

Gdyby zaś w torze przedfię- 
wziętey około rzeczonych celow 
Seymowey roboty wprowadzana 
zoftała propozycya i Proiekt ja- 
kiego Alianfu, wtedy Rzeczpofpo- 
lita z natury famey Obrad\ Sey- 
smowych, obawiązaną będąc iawne- 
shi w czynieniu iwoim iść krokami, 
nigdy pofitępowania fwego ukry- 
wać nie może, i nie zechce, ftofu- 
iąc fię zawfże do niepodległości 
{wego Samo władztwa, do prze- 
pifow roftropności, do Swiętych 
Prawa Publicznego prawideł, i do 
winnych na przyiazne Króla Jmci 
Prulkiego fentymenta względów. 


Ue 
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A kiedy wola ogólna Narodu 
zawfze prawa, i zawize Publiczna; 
frala fie Duchem Obrad ninieyfze- 
go Seymu, Zgromadzone Rzeczy- 
pofpolitey Stany nie oddzielñie, 
ale raczey iednomyślnie z wfzelką, 
przyłożą fie ufilnością, aby wipól- 
nie w umyśle J. K. Mci. ziednali 
fobie chwalebny oświecenia i Paa 
tryotyzmu zafzczyt. 


Stanzfiaw Matachow-]) Kazimierz Xże Sa- 
Jki Referendarz Kor:ilpieha Gnat. Art: 
Marfzatek Seymowyj| Litt: Marfzat. Kon* 
i Konfederacgi Kor: federacyt W. X Lit. 


MOWA 

Jaśnie Jfielmożnego Imei Pana 
BRLOSTOKW SKIEGO Sta- 
rofy Mańfkiego Lofa z Iro- 
wiództwa. T rockiego na S efsyi 
Prowincyi aala: Wolfkicy 


mana. 


X ieftwo Litewfkie powodem je- 
dności, którą fię przefzłą wie- 
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ków kilku obydwa izczycą Ndrody, 
iak równą i wzaiemną 6'pow fzechź 
na Rzpltey eałość -pofiadać poż 
winną rolkliokóć é; ią. oświadczyć; 
i wfzyftko to wraz, eo tylko fami 
wolni Ziemkówieczuć i żądać mo- 
ga, zleciło. Tak to Duch prawy; 
Duch cnoty różni ich ód ludzi nie+ 
wolnicze dźwigaiących iarzmio. 
Smiertelny w.,fwoisy niezna woli, 
do rozkazow przyw ykły, albo ie 
pełni, albo ich czeka. Wfzyftka 
więc cudze; I myśli i kroki żadney 
nie pofiadaią wartości: Owfzem: 
zyłk fzczegulny <zapędem ieft je- 
go; bo dobro ogulne w iednego 
ręku fiic go Mio z fiebie inter se 
fować nie może. "Otoż to tę fla- 
be duize ślepym pofłulzeńftwem 
zarażonć, tym. okropnieyfze dia 
- Poliki łaty fkutki, Że._gnieżdżąc 
wy ftępek, chcąc przezeń błyfzczeć, 
wfzyftkie pomyślności oznaki i 
nadzieie koniecznie nifzczyć mu- 
aly.. Ale ten czasiuż miia Polaź 


cy; wołąość. gwałtem prawie wy- 
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| ghańa; po richych dotąd “taiona 
zatułkach, tam gdzie ią naylepiey 

| zadano; tam więć gdzie naywięcey 
| poflada ceny, zwräga fie teraz: Y 
| wraz fwaię widzieć wipolnićzkę: 
ćnóte; z którą wefpół, różfzerza” 
| łautwierdzałanafze pratiićei Oby= 
| watelow befpieezeńftwem była: 
Jakoż wfzyftko r0% w inney po~ 
| ftaci. Już ten ce-różkażywał, pó> 
| zał co ma fiewolno;luż ct to fus 
| cliać zwykli, wftydzą lie tego co 
dawnicy Kraje óddzielńno; liczbie 
fiły Kraiówey'sranice nadał zna- 
cząc, umydły ni podległe bum 
tówniczemi  żowiąc; “ wizyftkiełć 
władze i prerogatywy -cieśniąc;- 
wiżyftkieck 2 beśpieczeńftwa obnäe 
Żałąc  wiópokóiem harżóciwizy: 
więteżnynmi, lowen co tylk zte 
gotować hioże, byłówytkniętą do” 
defpotyzmu: dfogą: 

To filfzywe Syftema, i Tego 
okropnieyfze fkutki wzgardzóńte, * 
dobrą powfzechnena celu" teraz, 
Pwizyfiko: *%0--pierwiey: Roluke. 
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przyiemnośçią było. „Aż iuż nay> 
więkfze ofiary, każden rad czynić. 
Y Że toiuyź ieft wolno, radość po- 
wizechna. Xięftwo Litewikie fzcze- 
guldie z naywiękfzą. przyięło chę- 
ci Prowincyi Koronnych fobie 
oświadczone. Zalićby fe chyba 
tyle tylko mogło, że równym fen- 
tymentem odpowiadać iemu do- 
piero przychodzi. Czafy iednak 
pamiętne, choć od nas odległe, 
rękoymią obydwóch bydż powin- 
ny Narodow. Ze pomyślnością, 
fiawą dawniey, potym niefzczę- 
ściem dzielące fię, iak fą fiebie nie- 
odftępne w niczym, tak o wzalem= 
ną czułe całość. Sto tyfięcy woy- 
fka ieśli można, a fześćdziefiąt ty- 
fięcy naymniey, tak chwalebne i 
do potrzeby ninieyfzey zamyfły 
ftofowne, z naywięklzym od Litwy 
uwielbieniem przyięte, z oświad= 
czeniem, że wfzyftkie włafności 
ofiarą. dla Oyczyzny, będą: 

Y Żeby do przypadku więkfzą 
iefzcze nad tę moc zabeśpieczyć | 
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fobie dawne popify Stanu Rycer- 
fkiego, tylko w więkfzym porządku, 
wikrzefić Prowincya żąda Litewika. 
Do których wfzyftkich zamiarów 
Proiekt dogodny Jaśnie O. Xięcia 
Jmci Podfkarbiego W. Wielkiego 
Xięftwa Litewfkiego Prześwietney 
| Prowincyi Małopolikiey kommu- 
| nikować chciała. Polacy! dość iuż 
nędzy — Trzeba fię do fwoley 
zwrócić -Iftności m= Pomnicie, iak 
Przodkowie Żyli nalim Szczęście 
za ich było czafow = A tych pra- 
widło nieść wizyftko Qyczyznie. 
Włalnego fłuchać, zdania m Zyé 
fwobodnie, albo ginąć. = 


OT 86,65% 


PRZYMOWIENIESIĘ 


Sale IPielmożnego Jeżomoścą 


„Pina SAN M | SUCJGZ 
REEWSKIESO, JFoyfiiego 
ych kowfkiego. Bofia MKkalfkue- 
:g0, na Sełsyt Ontu8. Paździet- 
"mka w Izbie Senratorfkiey: 
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py Głos w tey tu labie pods 


-hiefiony ,=nie.od czego imnes 
miałby bydź aaczęty, iak od wig- 
nych oświadczeń, wierności, ulza- 
nowania i uwielbienia W. K: Mości; 
lecz że te wyrównywać chęciom 
przyiaźnym Miłościwego Pana Ż 
* Narodowi, nie łą. źdolnie: i W. 
Mość nie cheiwy chłubnych 56” 
chwał, chcefz, by czas poświęco- 
ny Obradom Publicznym, na u- 
Żytecznych trawić TE : 
przeto z tey oddalaiąc fię materyi, 
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Censi 
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przyftępuie doprzełożenia W. |K; 
Mości i Prześwietney Rzeczypoó? 
fpolitey Stanom moiey reflekcyt.x 
'Zaftanawiaiąc ciąg podpifu Akty 
Konfedsra acyj, głolem niniey fzymę 
nie iefti nie było myślą moią, dale 
fzy tamować ońegoż podpis, ile 
ułożony i przez W. K. Mość wy+ 
koncypowany, wrazie terazniey 
fzym, podług mńie poczytany za 
arzylzłą fzczęśliwość Krain; pier: 
wfzy, żeby nie był kto z porząde 
ku Prawa przedemną, chciałbym 
go podpifać, Nieieft inny zamian 
głofu mego, tylko nwielbić Przeę 
Świetney Prowincyi Malopolikiey 
przezorność 4 zabeśpieczającą, w 
wfzelkich materyach, prócz. Pop 
datku, fekretne krefki, a W. .K. Mos 
ści nieść pokorne dziękczynienia, 
że łatwość w. tym. uczyniwizy tey 
gorliwey cząłtce Narodu, umiefz- 
czony. podług żądania, chciałeś 
mieć w Akcię Konfederacyi doda- 
tek; dałeś W. K. Mość przez to Na- 
rodowi uczuć, że w fiufznych z nim 
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ze ostai. 
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urniefz fie prędko - porozumiewać 
i znofić wniofkach, a mnie aż nad- 
to uczyniłeś pewnym, że do u- 
sniefzczenia w Akcie tymże dodat- 
ku, naypierwizym będziefz przy- 
czyńcą, a ten ieft, iż w niateryi 

nawet Podatkow, maią bydź fekre- 
tne krefki wtenczas, gdy (czego fię 
nie należy fpodziewać ) więkfzość 
głośnych wotow będzie przeciw 
Podatkóm, wniofek móy może 
maniey potrzebny, może zbyt tro- 
fkliwy, 'z czułego iednak o Dobro 
Qyczyzny. ferca pochodzący, 
wfzak zgubić nigdy, a ratować ią 
pewnie potrafi; praan więc W. 
K. Mości i Prześwietnych Stanówi 
aby mógł bydź w Akcie Konfede- 
racyi umiefzczony. 
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Tan Duchowny, Stan w ofobach, 
wólnościach, y powadze fwoiey 
Swieckiemu równy; Stan fpólnie 
|dzwigać upadającą QOyczyznę ży- 
| czeniem, radąi maiątkiem obowią- 
zany, przychodzi do was fprawie- 
dliwy Królu, przezorny Senacie, 
gorliwe Rycerftwo, ledwo nie iak 
winowayca iaki, bo iuż odgłofem_ 
| preweneyi na. odarcie i nędze, a le- 
| awo nie na lichą poniewierkę fka- 
zany. 
lakieby były tey ku nam nie- 
chęci przyczyny , niewchodzę w 
ich fufzny, czy omylny rozbiot; 
bo tu mówię nie z płochym ludem, a- 
le z poważnym zgromadzeniem 
Mężow, na których ręku Oyczy- 
zna wulepfzenie lofów fwoich po: 


ROOROCH 


tożywfzy, dała razem im i fzalę do 


rzetelqego każdemu. Obywatelowi | i 


wymiaru fprawiedliwości.. 

Użala się przed Wami Stan ten 
Duchowny na opaczne o nim mnie- 
manie, iakoby on unikał od, fpół- 
mego- z Wami ratunku: fpólney. ma- 
tki. Użala się naprzeciwne praw- 
dzie wrażenia, iakoby takie -ma- 
iątki próżno posiadał, które mu każ- 
dego czafu: lub odiąć można, lub na 
nie arbitralny włożyć ciężar. Pier- 
wfzey potwarzy nikczemność oka- 
że fkutęk chęci nafzych równie z 
Wami gorliwych. . Drugiey zafa- 
da iak ieft faba, krótko. Wam opo- 
wiem. 

Porównywaią Panowie Swiec- 
cy, Bracia;nasi, dobrą od Poprze- 
dnikow. Twoich, Królu, od Poprze- 
dnikow Wafzych Stany Zkonfe- 
derowane, Braci wafzey Dacho- 
wney od wiekow. nadane, z naturą 
dobr Szarofłmami poipolicie nazy- 
wanych. Z tego porownywania wnio- 
fek oni czynią: że ieśli Starofta 
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cżyli Dzierżawca płaci podatek, 
iesli Rzecz Pofpolita ten podatek 
| według woli fwoiey, a okoliczności 
potrzeb Kraiowych podwyżlzyś 


-|| może, a czemużby nie Bifkup, nie 
« |. Kanonik, nie Opat, nie Pleban, lub 


| iakiegó kolwiek innego ftopnia Du- 
chowny Starofta, w dzierżawie fwo- 
iey dożywotniey równym Swiec* 
kim Staroftom ciężarom nie podle- 
gał? 

Takby czynić należało zaifte, 
i wniofek tenbyłby fprawiedliwym, 
gdyby w famym- źrzódle fwoim 
iawnego błędu niemiał. Lecz inna 
ieft w cale natura Dobr Kościel- 
nych, a inna Staroftow. Cofnicie: 
myśl do owych wiekow, kiedy i 
Antenaci wasi Szlachta, i poprze- 
dnicy nasi Księża w Polfzcze i w 
Litwie własność (woię mieć poczęli, 
Nim Wiara z obyczaiami do tych 
Narodów wefzła, czymże były o- 
ba te Stany? Oto Ksiądz był tuła- 
zem, ho niemaiąc pewnego przy- 

Ga 


27 92 GNS 

Łatka gdzieby "mu nieprzyiacieł 
Krzyża bałwan czy Lelum, czy Per- 
kunas głowy niezdiął, lafow. i iaskiń 
fzukał. Szlachcic zaś to ieft Zoł- 
nierz- był zbroynym tyłko biegu- 
fem, przetaczaiąc kolafę czy na- 
miotek z miey(ca na mieyfce,; gdzie 
przywodźzącego  defpoty drapieżny 
ukaz wyznaczył mu ftanowifko. 

Promień Reliii oświeciwfzy Rzą- 
dzących irządzonych, ugładził ra: 
zem dzikość obyczaynością i rzą- 
dem, utworzył. Stany Cywilny i 
Duchowny- Wyznaczył każdemu 
granice, przepifał powinności, i wła* 
fność fwoię każdemu zabefpieczył. 
Monarchowie dawniey "Defpoci i 
Dziedzice wfzyftkiega * arbitralni, 
poczęli mieć poddanych świeckich 
za ludzi, za fynow, za wfpoł-ziom- 
kow, za podpory Tronow ipowa- 
gi fwoiey, a Księżą za radę i prze- 
wodńikow do cnoty i fzczęśliwo- 
ści. Chcieli oni mieć odtąd oba te 
Stany nie błędne, doczefne, iprze- 
miiaiące, ale pewne; trwałe, i nie- 


i Ba Pai . 
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porufzonę. (A przeto uwieczhia- 
jąc pofługi woienne Rycerftwa Iwo" 


| iego, to ieft Szlachty, rozmnaża- 


iąc w Kraiu Reliiią i obyczaie przez 
nauki do mich ftofowane, wyzuwa* 
li się powoli z dziedzićtwa owego 
powfzechnego, a przez nadania te- 
muż Rycerftwu i fłtugom Ołtarza 
dobr rozmaitych, przyznawali obu 
tym Stanom dziedzictwo ofobifte. 

Piotr. Toporczyk waleczny żołe 
nierz otrzymał dla fiebie i potom- 
ftwa fwoiego wiofkę, klucz, lub za- 
mek: W/oyciech Bitkup. Macicy Ka- 
plan, Fulgenty Mnifzy Opat, wziął 
od tegoż Monarchy dla” Kościoła, 


“lub Klafztoru, część także ziemi 


wieczyście. Natura dóbr tych Mos 
natchicznych, arbitralney ich, wo= 
li dawniey podległa, ograniczoną 
zoftała włafnością udarzonych. 

A ten co pierwey będąć ich Pa- 
nem, mogł na nie, iakie chciał, 
wkłądać ciężary, niebył potym mo- 
cen wyciągać więcey nad to, na 
go fpólna między darzącym i udar 


zy „pcz RE. 


t 
i 
i 
ję, 
| 
i 
f 
z 


} 


CO 94 UZÓ% 


rowanym zafzła umowa. Z tąd 6+ 
we znaiomć w Kronikach między 
Królami, a Szlachtą zatargi i frogie 
Rewolucye; ztąd między temiż a 
Duchowieńftwem niesnafki; „kiedy 
iedni nadwerężaiąc włafność, przy- 
włafzczali to fobie, czego się zrze: 
kli: drudzy iey broniąc zafłaniali ią 
puklerzem Praw Natury, Praw Cy- 
wilinych, i Narodow. 

Od początku Króleftwa Pol/kiego 
niebyło długo w tym Narodzie in- 
ńego rodzaiu ziemi, iak tylko Do- 
bra dziedzicow Królow, i Dobra 
dziedzicow Szlachty. lub Kościoła. 
W zraftaiąca powoli liczba- ludzi 
Stanu Rycer/kiego, a z nią wolność 
Republikańfka, a nadewfzyfiko fa- 
talny podział Monarchii Polfkiey na 
różne w niey głowy panniące, wnio- 
ty nowy gatunek Dobr między Kró- 
lewfkiemi i Ziemfkiemi posrzedni- 
czych. Zdawał się Szlachcie prze- 
możney, że Panuiący nadto maig 
na iey uciemiężenie: a Książęta też 
w udziałach fwoich w wiecznych 
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zoba zayściach będący, maiąc po- 
trzebę Woy fk licznieyfzych prze 
|ciwko fobie, wynaleźli nowy fpo- 
fob dla utrzymania tych W oiowni- 
kow. Nie zrzekaiąc się własności 
| Dziedziftwa Tronu, odrywali część 
| Dobr fwoich, i dawali one Szlach- 
cie dożywociem, „lub jak się podo- 
| balo. zoftawuiąc przy niey korzy 
l ¿ci z nich i użytki doczefne, aprzy 
fobie tylko. Dominium direćium. 
|  Yteyto natury Dobra nazwały 
się Staroftwami i Dzierżawcami. A 
jakaż to left iedność natury między 
niemi i Dobrami Duchownemi? Do- 
bra Duchowne równie iak Ziem- 
fkie Szlacheckie raz oddane iedne- 
mu Domowi, inb iednemu zgroma” 
dzeniu, niemogły. bydź nigdy ode- 
brane, iako.własność Ziemfka, Kró- 
lewfzczyzny zaś zoftaiąc W fzafun= 
ku Królow, mogły bydź temu, lub 
innemu. Imieniowi nadawane ,. od 
tego, iub innego Imienia, czy ofo- 
by na drugą przenofzone, iako wła- 
fność Królewfka. Tamse tracąc przez 
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śmierć ofobę aktualnego Dziedzica, 
smiewracały się nigdy do Królow ia- 


ko dane krwi, lub Powołaniu, z ie- - 


fteftwem ofob, iefteftwa rzeczy nie- 
tracącemnu. Tepo zgonie Dożywo- 
tnika ofobifiego, powracały do fza: 
funku Dziedzica Króla, aby znowu 
domowi innemu oddane były. Tam- 
te twzywiązywały do Dziedźzicow 
Szlachty ciężary ofobiftego ftawie- 
_mia się na Woynę; lub pewnych dla 

<awierzchności danin; ado Ducho- 
_ wnych, prócz tychże częftokroć da- 

nin, fłużbę Kościelną. Te rozdawa- 


ne gratis pod tytułem Chleba zafłu- : 


żonego nieściągały żadnych: obo- 
wiązkow, nim na nie kwartę wło- 
żono. 'Tamte, iako ófobiftą każ- 
„dego własność. Prawami Nayuro- 
czyftfzemi obwarowaną, od Sądow 
Zadwornych uwolnioną, niepocią- 
gano, nigdy. do nadzwyczaynych 
Podatkow; na te,iako na Dziedzi- 
ćtwo fwoie Król i Rzecz-Pofpolitą 
mogła tak/wielowładnie włożyć po- 
winność iaką, iak może odebrać dac 
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fwóy docześny i w inna naturę prze“ 
iftoczyć- 

Maią Bifkupi i Prałaci z łafki 
W. K. Mci, z łafki Braci fwoich kol- 
"latorow Panow Swieckich Dobra 
hoynie nadane: lecz ta łąfka ich fta- 
nowiąc tylko Kościołowi dożywo* 
tnich Dozorcow w ofobach prywa- 
tnych,zoftawnie tegożkKościoła nie» 
narufzone Dóbr iego dziedzictwo, 
a dziedzictwo Ziemfikie, bo iemu 
raz na zaw(ze oddane. On ieft je- 
go właścicielem, równe prawo da 
Dóbr fwoich, równą włafność, jak 
Panowie Swieccy bracia nafi maią- 
cym.  Jakażby była niefprawiedli- 
wość, dla tego, że ofoba częftokroć 
niegodna, marnotrawna, dozor bie- 
rze Kościoła i jego Dziedzictwa, u- 
ciążać w iego doczefnym dozorcy 
prawdziwego Ziemfkiego właści. 
ciela. Jaka niefprawiedliwość po- 
równywać Kościoły ze Staroftwa- 
mi,i żądać z tego powodu tylko poło. 
wy dochodow, lub kwarty, że Xiądz 
trwomi lub darmo bierze, kiedy ow 
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mie fwoie,ale cudze dzierżąe, winien 


fię tylko należytey zwierzchności 
fprawić, z ofoby włafney, że ieft 
złym Szafarzem, nie zaś tracić ź 
Kościoła, którego nie ieft Panem. 


Oświecone Religią i znaiomo-. 


ścią Cywiluą Stany! Oyczyzna wa- 
fza, ieft razem i nafzą: Matka ta wa- 
fza, jet razem i nafzą: Duchowny 
Stan rcozłączył nas z wami tylko 
powółaniem, leez nie krwią, fercem, 


i fpólnością potrzeb. Kraiowych.: 


Wdzięczni popczedaikom nafzym 
naddziadowie wafi, za otwartą fobie 
drogę u -Monarchow pierwiaftko- 
wych, do wolności i włafności ofa- 
biftey, chcieli ich mieć z fobą ucze- 
finikami obu tych nayfzacowniey- 
fzych darow: 4 tę chęć fwoię aż do. 
potomnych'przefłali wiekow. Za- 
fiadamy z wami razem w Obradach 
/Publicznych: Sądziemy razem w ró- 
Żnych Magiftraturach. Lieczi my 


mie mniey wam wdzięczni za. darys 


których z łafki walfzey używamy» 


z tegoż famego zrzódła na naspły-: 


`~ 
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| nącego zlewamy na was i fa Oy- 
| czyznę znamienite ftrumyki.  Zzbie- 


ramy dla was w krewnych nalzych, 
idzwigamy z Oltarza Domy wafze 
Sziachetne, częftokroć może z po- 
krzywdzeniem Swiątyni: znofiemy 
też fame, 60 i wy brzemiona: a śmie- 
le mówię, że i więkfze Bo wy, 
Bracia nafi Świeccy , pozbywfży 
pierwiaftkowych z Dóbr wafzy chr 
Ziemfkich obowiązkow fłużby o- 
fobiftey w Woyfku lekką opłatą na: 
Skarb, miefzkacie w Domach wa- 
{zych bez żadnych innych powin= 
ności chyba dobrowolnie przyymo- 
wanych: My z tychże Dóbr Ziem- 
fkich pod iednym Prawem z wafze- > 
mi oftaiących, prócz równey wa- 
fzym na Skarb opłaty, pełnić” win- 
niśmy obowiązki Ołtarza, ciężkie 
prawdziwie. choć pożyteczne, jesli 
nas od nich niedbalftwo: nafze nieu- 
chyla. Wy oddawfzy. raz, coscie 
Qyczyznie winni, więcey iey; chy= 
ba z dobrey woli niedaiecie: my nad. 
nafze z wami fpólne opłaty, iuż © 
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Prawem do fkładki blifko Miliona: 
wey pociągnieni iefteśmy. Dobra 
walze ochrania od potrzebnych dla 
„woylka rekrutow zwykły. wetbu- 
nek, Dobra nafze iakby niepotrze- 
bowały. rolnikow, albo fame tylka 
bronić kraiu miały, otworem dla 
niego toia, Summy wafze do wię- 
kfzey. lichwy podnie fiono: nam tyl- 

ko na pięciorgn przeftać kazano. 
Były i w dawnieyfzych czafach 
różne w tey Qyczyznie nafzey nie- 
fzczęśliwości: burzył Kray mieczem 
zpikniony na iego zagładę liczny Po- 
ganin ,- niechętny Różnowierniec, 
„owizem i Katolik obcy. Domow 
zazdrość iątrzyła gorzey zadane od 
cudzych rany; pożogi, głody, i mo- 
rowe zarazy do woien przymiefzane, 
tamowały wfzyftkie dochodow: pu- 
blicznych na utrzymanie życia Na- 
rodu- zrzódła. . Pokażecież nam kie- 
dy, Panowie Bracia Swieccy, aby- 
śmy- W tym żałośnym Oyczyzny 
ftanie, umknęli kiedy rąk nafzych 
Qd udziału dla was dochodow i Skar- 
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| bow Kościelnych? W kładała ña kar- 
| ki nafze miłość to fiodkie iarzmo, 
którego żadne Prawo nigdy. nie 
| włożyło. Znaiąc was, Bracia nafi, za 
dobroczyńców ńafzych, dzieliliśmy 
|-Zz wami to cośmy od was wzięli ; 
| aleśmy fię dzielili nie z musu, nie z 
przemocy, nie z ukazow śroźńych: 
i defpotycznych, Wolność włafność 
i równość Ziemfką powfzechną tłu- 
miących, lecz affektem ku wam i 
Oyczyznie fpolney pociągnieni, ja- 
ko równe z wami Prawo do włafno: 
ści: nafzych maiący, i pod równo- 
ścią Prawa publicznego zoftaiący” 
Przetrząście dzieie Narodu, i 
Kfięgi iego Prawodawcze, znaydzie- 
cie i za Królowania Piafłow, i zana- 
ftępftwa fagiellonow , pomoc nafzę 
dla was w tych zawfze wyrazach 
od dobrych Królow z wdzięczna- 
ścią oświadczoną: Domini Spiritu- 
les Dominis Fratribus: Juis Secularibus 
ex amore ipsorum ©* Patria prajłiterunt. 
Powolni na wafze żądze a publicz- 
ne potrzeby, mime tylu warunkow 
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niepodległości Dóbr Duchownych 
od Królow i Seymow nam Przy- 
żnaney aż do czafow -Zygmunta Sta- 
tego, poddaliśmy fię nakoniec za pa- 
nowania Krola tego, taxowaniu na- 
wet nieruchomych maiątkow  na- 
fzych. aby kiedy krzewiący fię w 
Stanie Rycerfkim i Senatorfkim zas 
pafty łupieżą Oltarzow w Saxonii Lu- 
teranin, a zawiędły ich. zazdrością w 
Genewie Kalwinifła wynofił fkarby 
Duchowne nad fkarby Stróża Alko- 
yanu, brała Rzeczpofpolita oczywi- 
ftą wiadomość z ścifiey rachuby, że 
Polfki Kościoł, niemiał nic nadto, i 
Że częftokroć więcey nad możność 
czynił. 

Znafz W. K. Mość, znącie Prze 
świetne. Zgromadzone Stany, do> 
chody Kościołow nafzych.  Przy= 
walić nas niezdolnemi do dzwigania 
ciężarami, byłoby równać nasz nie- 
wiernym żydowftwem, obcym Na- 
todem, a z:fzalbierftwa tylko i ma- 
taniny żyiącym. My iefteśmy: íta- 
mem wam równym; my Szlachta 
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Ziemianie i Bracia was tu Seymuią: 
cych. Niepewna i wafźa włafność, 
kiedy nafza zginie. Urofnąć mogą 
z czafem takie potrzeby, które ina 
was: arbitralna włożą taxę. Jesli- 
śmy próżni tylko przyfmakow Oi. 
tarza ziadacze, iak mówicie; powie 
może potomną iaka Rewolucya i 
o was: cóż za potrzeba i Szlachcicą 
tego, który ni feie, ni orze, ni han- 
dluie, ni woyfkowo fłuży. Przy- 
kłady macie w Braci wafzey; fatal- 
nemi odgrodami od nas oddzieloney. 
Rówńie tam Xiądz i Szlachcic iuż 
prawie włafności fwoiey poftradał. 
Ale Bóg iak błogofiawi zdziercom 
Kościelnym, i iak fię mści nad nie-- 
mi Pogańfką Szablą, dobrze fami 
wiecie. 

Niepodnofzę tu głofu mojego 
Prześwietne Zgromadzone Stany, 
abym W pół Kapłanow moich uchy 
„lał od powinney Oyczyzny fwoiey 
miłości, i od wfparcia wefług prze» 
„możenia w tak potrzebnym dla niey 
Zzafileniu. Gotowiśmy. uczynić ofią. 
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rę zmaiątków ńafzych za przewo- 
dnictwem Zwierzchności nafzey ; 
lecz niewkładaycie na. włafność na- 
fzą mufu, gwałtu, i konieczności, 
abyście tym famym wolności, wła- 
fności, a równości Stanow nienad- 
werężali.  ZVihil in Civitate tam- dili- 
genter, quam Jus retinendum eft: quó 
Jublato, nihil aqum ©” œqguabile inter 


omnés efje poteft. 


ODEZWA 


Ośywatelfka 3o Dam. 
W Szyftkie Proiekta i układy 


nic nieznaczą, gdy nie ma 
śrzodkow podanych i obmyślo- 
nych iak nayprzyzwoitfzych do 
ich ulkutecznienia. Słyfzałem nig- 
dawno Rade Obywateliką, co do 
Stroiow Dam, zdami fie; iż wfży- 
dtkie, choćby też i od nich samych 
były obmyślone, ftosowne do znie- 
fenia zbytkow układy, nie tak be- 
dą fkuteczne, iak gdy będą pofta- + 
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nowione furowe Prawa, na Kup: 
cow i wfzelkie inne Osoby, Wpro- 
wadzaiące do Kraiu modę i zby- 
tek. Nie ganie ia tego Proiektu; 
ażeby D amy między “foba ugody 
_iakowe; co do ftroiow i mody, na 
zniefieńie zbytkow zróbiły, ale to 
dodaię, iż chcąc takowe układy 
mieć, fkuteczne, a zbytek wiecznes 
mi czafy nie wracaiący fię, trzeba 
koniecznie coś względem kupcow 
poftanówić, którzy widząc, iak koż 
bietki JĄ ciekawe i nowość lubiące; 
z) peak niofąc w zazdrości 
między dobą, radeby' zawfze mieć 
coś ofobliwego. Kupcy zarzuca 
ią iklepy takie Towarami, które 

dla nich prędki odbyt, i użytek, 
a dla Dam wielką przynofzą latyf- 
fakcyą, a dla Mężow zruynowanie 
fie na maiątku, "dla kraiu zuboże- 
nie i wygubienie grofża, a to z tak 
wielką zarazą i lzkodą, iż dobre 
Matki, ofezędne Zonki przymu zo 
ne fą do podobnegoż trwonienia 
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maiątku, nieiakąś wyrównania 
pierwfzym Damom potrzebą. Lę- 
kać fie iuż wprędce trzeba, ażeby 
same mody, nowe ftrdie, i meble, 
nie zaprzedały kupcom, cały, nasz 
maiątek. Niech do kraiu takich 
nie {fpr owadzaią  Towarow, nie 
będziemy mieli chęci, przyczyny 
i okazyi kupowania: inaczey nikt 
Dam nie dopilnuie, żadne im Pra- 
wo nie zabroni, i co na nich za ka- 
ry? kobiety tak panvią nad umy- 
flami naszemi, iż gdy fię czego na+ 
prą i zechcą, na w lzyftko pozwolee 
my. Gdyby fię pierwfze Damy. w 
tym pokaza ty. wftrzemięźliwe i 
życzliwe dla kraiu, z zapewne Żżeiin= 
ne również poftąpią, iuż toże tak 
śmiało Prawa przeftąpić nie mogą; 
iuż że mniey [zy maiąteki dókacki 
chętnie i ie nakłaniaią « dooizczędno+: 
ści, niż do mar GdEraweśwa i zbyt, 
kow, które wyforfowany, i ledwie 

nie z płączem wymnfzony grofż, 
oddaią modnym Kupcom, i Pan- 
nom tak mieyfcowym, fkład i ma. 
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gazyn, ftroiow w Warfzawie trzy- 
maiącym, iako i umyślnie z Pary- 
Ża na Seym przybyłym, ażeby. Z 
hoyności niepotr zebney Dam nie- 
których oa znaczną ofia- 
rę, a rozrzutności i ambicyi, 
w pośrzod ruin, ahalik, i I naywięk- 
{zych niefzczęść Kralow ych, o- 
trzymawfzy zylkowne fkutki, wro- 
ciły fie do fwoiey Stolicy z wiel- 
kiemi kapitałami nierządu Polikie- 
go, które kapitały zapewne żeluź 
nazad do kraiu nie wrócą fie, o- 
wfzem chyba korzyftaląc Narod 
chciwy i łakomy z fłabości umyftu 
Obywatelow i Obywatelek Kraiu 
nalzego, z nieprzezorney Policyi, 

z nie exekucyi Legis Jumpłuaria, i 
tylu innych Praw, nowe nam iakie 
przyfzle bliktry, któremi tak za- 
wróci głowy, iż o tym myśl, 

tym mowa przez długi czas bedzie 
aż nówość iakaś nie przerwie; tak 
to na famych cackach, frafzkach i 
krotofilach i czas trawiemy nay- 

Hz 


© 108 GE: 

fzacownieyfzy, i grofz zkrwawey 
pracy Rolników zy fk any; a niby w 

zachwyceniu od c; zynow, zdań.i 
inyśli Fatryotycznych zoftaiemy, 
nie uważaiąc na okoliczności: te- 
raźnieyfże, i nie kombinniąc czafow 
przefzłych,,i nie oglądaiąc fię na 
czas przyfzły. Wy Szlachetne Da- 
my, powagą zdań zafzcz ży Cone, z, 
wyboru myśli flynące, dos, nie- 
fzczęsny Kraiu, g ię boko w umyfł 
wrażony cierpiące, “ido nieiakiego 
czafu nieuleczone nofzące rany na 


fercu; Wy, które naymocniey ize. 


iefteście do wznowienia fenty MED 
tow Obywatelikich, odrzućcie te: 
od was mamony, fabe łechcące 
umyliy, okażcie w śrzod świata, 
te nayrzętelnieyfze wieczno-trwa- 
łe zalety, które naylepizą okrafą, 
naylepfzych i: nieporównanyc h 
być mogą przymiotow, twierdza 
kralu i ufzczęśliwieniem całego Lu- 
du. Jeżeli Wam ucze dzóbliwa Mat- 
ka Qyczyzna dozwoliła fzafować 
maiątkiem, to możecie pożyte- 
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czną uczynić zamianę swey oka- 
załości z dowodem serc Bohatyt= 
fkich, z wydźwignieniem z prze- 
paści tey toni klek zewsząd nasz 
Narod: otaczaiących;" Czyńcie Z 
siebie. ofiarę, urządziwszy: Wasze 
roczne kapitały na garderobe., od- 
trąciwszy to» GO na uczciwy i 
przyftoyny potrzeba ubior „resztę 
hoy nie szafuycie na potrzeby Kra- 
1OWĘ2, zabisuląc=w Xięgi Dar wasz 
nieśmiertelny. Nie trzeba. Ża- 
dnych. na to. oddzielnych Kancel- 
laryow; wpisać ie dayciey do, Akt 
Grodawych, nie: dla czczey. to 
szucaiąc na Swiat. chluby, ale dla 
sławy, Jmienia, 1 płci Obywafelek 
Polfkich, z fikut czaym pszyklar 
dem: dla. wielu. tak licznych Pam 
Polfkich , z. dowodem: prawdziwe- 
go heroizmu. dla wiekow późniey- 
szych i wzorem. do naśladowania. 
Coż mówić? gdyby z takiey wza- 
iemney namowy' i ligi możnych 
Obywatelek zrobiło fię Korpus od 
dwudzieftu tyfięcy Woy fka przyłą- 
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czońe do innego generalnego Kor- 
pusu, z ich tylko worka opatry- 
wane; ufkuteczniłaby, to łatwo i 
prędko pó Miaftach Stołecznych, 
w Wwdztwach, Ziemiach, i Powia< 
tach, ichże dobrowolna suskryp= 
cya, a w tym szukałyby Damy dla 
siębie pierwszeńftwą i dyftynkcyi, 
byłyby czczone i wielbione; za 
Zbawicielki od «całego Narodu j 
dopominałyby fię naywarowniey. 
o żawdzięczenie męftwem niezró- 
wnanyim u współ-Obywatelow, 

Sam odgłos iakoby oświądczenia 
ofiary, fta tyfięcy zti: ną Woyfko, 
przez Jw, Chodkiewiczowe Sta- 
rościnę Zmudzką, ściągnął tysią- 
czne pochwały, i prawdziwe po- 
dzięki w Obywatełąach Kraiowi: a 
w umysłach i sercach wszyftkich , 
wyftawił i zbudował Ołtarz czci i 
usząnowania. Czyńcie ieszcze 
fkuteczniey namowami swoiemi, 
Przezacne Zonki, przewodzące nad 
umysłami Mężow, zaklinaycie na 
to, co ieft nayświętszego, ażeby 
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| od zdań pożytecznych Kraiowi nie 
| odftąpili, lub dla przyiaźni, lub 
| dla groźby, lub dla obietnic, lub 
| dla datku, przekładając przy po- 
| czciwym sposobię myślenia, i rze- 
| celnym wszędzie poftępowaniu, 
| pracowitość i ubóftwo, tiiż przy 
| niesprawiędliwości,  przedaynym 
głosie, ńaiemniczym zdaniu, lub 
płatnym wyroku, naypierwsze bo- 
gactwa i doftoieńftwa. 

Wy nieodrodne gódńych Ma- 
tek Córki, rzucaycie fię do Nóg 
Qycowikich, błagaiąć o prawdzi- 
wą miłość i życzliwość dla Kralu, 
a gdy ż czynności publicznych po- 
wróci do domu, nayuprzeymiey 
powitaycie: pytaiąc fie naytro- 
fkliwićy , co fie też ftało w Obra- 
dach pomyślnego dla Kvraiu, lub 
lakie nadzieie dobra i pożytku? 
| 'Tym sposobem zapewne bë- 
dziecie mocne oddalić nieszczęścia 
Kraiowe i zdarzyć mu los iak nay- 
lepszy. "Łzywasze, w oczach Ro» 
dzicielikich droższe będą, nad 
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perły i wszelkie kleynoty , tym to 
spólnym serc, zdań, i umysłow 
związkiem, można ratować Oy- 
czyznę. (a) 

'Kończę- tę moię krótką, do. 
DAM'odezwę, na ukazaniu zawsze 
Jm winnego szacunku, a dość do- 
wiodłszy i wytknąwszy., iak mogą 
tey płci nayszlachetnieyszey na- 
mowy bydź fkuteozne, zapraszam 
do łączenia fe w zdaniach Oby- 
watelkich'i'czynach "do tego fta- 
sownych, z (Synami Oyczyzny 
nieodrodnemi. Pełen mszdanowa- 


nia dla DAM dobrze myślący. i 
życzliwy «Kraiowi swemu Oby- 
watel wcześnie'sobie rbknie., iż to 
Pismo bedzie tod Nich /przyięte 
mile i łafkawie. 


Ca) Co fie tycze Kupcow podam Proe 
iekt w udzielnym Piśmie. 
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» 2. =- Civis erat, qui libera pojjet 


| Zorba animi proferre. guu: 


Mas Polak po kodzie? Już były te fzkody: 

Dziś na nas obrócony wzrok maią Narody: 

Lub nas rządnych, „przęzornych, czynnych, świat 
pochwali; 

Lub nad chcącemi ginąć, nikt Genie użali. 

Nigdy dobrańfzych Poftów pie miaia, Warizawa, 

| Jch ceł, Qyczyzny dobro, ich nadgroda, fiawa. 

Ale, ieźlina fporach czaswycieńiczą marnie, 

Jeźli wzgląd ofobifty í ferca ich żagarnie, 

Jeżli granic obrony Glney nie wyznaczą, 

Jeżli ielzcze i tacy na fwe zyfki baczą, 

Jeżli tagóra w ciąży Śmiefzną myfzkę złegnie; 

Tuż mię o fzczęściu Polfki nadzieia adbiegnie; 

Kto pragnie pofpolite opatrzyć pożytki, 
Nieprzyzwoite fmutnym, niech wytępi zbytki, 
Gia fig ftoły pod ftebrem,w galonach toKaie, 

R 
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Tłoczą nam fok Bachufa Hottentotów Kvaie; 
Lekkomyślności nafzey Brabant śiatki ftawia, 
Robaczkóm wzięte lupy Francuznań wyprawia: 
A Bracia niebronieni w frogiey jęczą doli! 
Wolność nafzana obcey_gruntuie fie woli! 
Qyczyzną ufzczerbiona ! o Sławo ! po tobie 

W naygrubfzey. by nam chodzić przyftało żałobie, 

Niech wzgardza Obywatel, te kofztowne fzaty, 

Te zgraie ftużebnikow, ten pozor bogaty; 

Króre od Azyanow fwe wzięły początki, 

Gdzie fą. niepewne, wolność, życie, i maiątki. 
Dziękuię za złotogłów,i wolę pod kirem 

Bydź fwobodnym Szlachcicem; niż wielkim Wezy» 

tem, 

Nielndzko nas obdarli opiekuni frodzy, 
Nie udaymy bogaczow, kiedyśmy ubodzy. 

Jedni frantoftwem, drudzy przez użycie, wiofła, 
Inni doftatki ciągną) z handlu irzemiofia; , ( 1.) 
My na frzodku żelazney wychowani ziemi, 
Umieymy kuć oręże, zręcznie władać niemi. 
Można z żelazem w ręku zniżyć krytych złotem, 
Więcey krwią w roku nabyć, niż ci w fto lat potent 

Póki u młodych orląt dziob nie ieft doyrzały, 
Póty ich baczny Oyciec nie pulzcza ze fkały; 


" Ale gdy lego dziatwie, z kończącą fię wiofną, 


Dłużfze .pióraztężeią, ifzpony odrofną, 


01.) Jak to naprzykład; Wiof, Hlollendrzy, Niemcy" 


m 'u5 AS 
Sam ich;uczy, lot śmiały czynićnad obłoki, 
Niebefpieczeńftwem gardzić, rzucać fe na (moki, 
Póki nas afzpecały, gnufność, zdania gminne, 
Obrzydliwe piiańftwo, przefądy dziecinne, 
W pośrzód Mocarftw ogromnych; zamknięci PEA 

matni. 

Do dania im odporu nie byliśmy zdatni. 
Auguft raczył powizechniey światło rozprowadzić; 
I myślić nas nauczył, i po trzeźwu radzić, 
I taieft między nami naydzielnieyfza młodzież, 
Co pofita wolenną iego fzkoty. odzież, 
Tworzy nam w fercach fite, do męftwa zachęca, 
Do obrony Oyczyzny nadgrodami znęca; 


Jak poważaw Rycerfkie wftępuiących ślady, 


Na Krafzewikim pamiętne znaliśmy przykłady, 


Nigo zafiuga inna. ni go przymiot zdobił, 

Zarankę dla Oyczyzny Król go możssym zrobił. (4,5) 
Kiedy fię uż pomyślne zbliżaią nadzieie, 

Obraz wam daie woyny, Marfawe turnieie. 

Jeżli na tych igrzylkach, publiczne przyklafki, 

1 Królewfkie zyfkali, przodkuiący, łafki, 

Coż dopiero zachwałę każdy czynny zyfkąa, 

Gdy będziemy ołtarze bronić i SRS 2 


(2. ) Zaprobkę waleczności, Krafzewjki zi 
wielkie Starofłwo,iczęść znaczną Opawa Czerń + 
fkiego; to dowodzi, iakich twzględow Obr aitzy> Oyczyz 
4 oai ię goń Staifiawem dugufiem 
2 
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Ku broni kierowany żeby duch nie ftygną +, 
Auguft nafzego pofąg Bohatyra dźwignął" 
Między ftarożytnemi Archiwów zafzczyty, 
Stał obraz Alexandra przez Lizyppa rytys 
Gdy w iego rozważaniu Ceżat fię zatopił, 
Szlachetnie zawiftnemi łzami lice fkropił, 


Bogday podobna zawiść w`nas była widziana? 


Idźmy ten'uczcić pofąg walecznego Jana, 

A przed nim na dobyte przy fiążmy pałalze, 

Za niepodległość Kraju teżyć gardła nafze. 

On za Dnieftr od nasprzenioft fieroftwa, i płacze, 
On fkrzufzył iarzmo, znifzczył hańbiące haracze, 
On rozgramiał zuchwalców: fwoiey blafkiem zbroi, 
On fprawił że Pannoffki dotąd Wiedeń frois 

Już ftraciwfzy Leopold iwoyfka i zamki, 
Nikczemie fiabo dzierżył fwych Koran obłamki, 
Niepewnewlokąc Życie wbezowocney pracy, 
Załofnym wołał głofem: Ratxycie Polacy. 

Nafz woiennik domowe opuściwfzy rzeczy, 
Rufza zbitnym Rycerftwem dla cudzey odfieczy. 
Gdzie iak tylko rozpoczął fkutecznić zamiary, 
Zaraz, przywykie gonić, pierzchaią Tatary, 
Karki buntownych Węgtów lecą ped kopyta, 
Złamany Turczyn ginie, cofa fię;i zgrzyta, 
Mauftafa załamane niofącw górę dłonie, 

To zboiażni truchleie, to cholerą płonie, 
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| Targa brodę przez fkutek zamięfzaneg głowy» 


| Nakoniec okropnemiozywa fig ftowyc 
p Dlatwych inafzych niefzczęść przyfzedteś tuTańie 
» Byłoraczey mieć o twym Podolu ftaranie : 
„, Jefzczeci niewiadoma tego Niemca fztuka» 
„„, Napelni nadzieiami, aw rzeczy ofzuka. 
„, Depczący go zwyciężca przed tobą ucieka, 
„ Mnie nieftawa, miie teraż śmierć jedwabna czeka, 
, Niech odtąd życie twoie będzie-peine cierni, 
„ Niech fromotne Takomftwo twe dzieja zaczerni, 
» Niech w twym domu pan uią chytrości, niezgody» 
„ Niech twoie włafna matka prześladnie plody, 
Niech fięna Oyca tronie nigdy nie obaczą, 


, Niech po Niemieckich turmach fwey wolngści 
s» piaczą. 


,Obłudnego wargacza niewdzięcznieyfze plemię; 
Niech potym rozfzar puie fwych h obrońców ziemię» 
, Niech;złym za dodre odda. Aleprzyłdzie taki, 

w „RGG mu zbawiaiące przypomni Polaki, 


EOR O 
DO AU TORA. 

« Tak czyń Wielki Poeto! zachęcay do zgody, 
Skazuy, czego dziś obce chcą po nas Narody, 
Niech Polak świętey fprzężon iedności ogniwem, 
Zacznie odtąd bydź możnym, zacznie bydź fzczęślie 

wym, Í i B 
Mogą bydź filnym Fańftwem te Krain oftatki, 
Maiąc iliczne woyfka i pewne podatki, 
Zrzućmy opiekę która nas hańbi przed światem, 
_ Dwóch Opiekunów dzielnym tnie Turczyn bułatem, 
Trzeci nas fam wypufzcza. Czegoż myślić wiele! 
Łączmy fię, radźmy zgodnie: Oto Król na czele, 
Król, co z pośrzód-Narodu na Tron wyniefiony, 


~ W iego chwale fwey chwałę zakłada Korony, 


O !poro niefpodziana, w tyfiąc lat zakrefie! 

Lub z hąńbą zginie Polika, lub z chwałą fięwznie fie. 
To Ty nucifz, iw. filnym gczejąc fercą ryimie, 

Do Poety zyfkuiefz Patryoty imię, 


By 119 SN 
MOWA 


Sasme Mielmożnego STANI- 
SEAWA LOT OCKAEGO, 
Pofia Mutelfkiego, Kawalera 
Orderow Lo Ufeich miana, przy 

| oddaniu przez MW ego Proiekti 
Kommajjyt SH oyfkowey nases- 
syi Seymowey Omnia 46. Paz- 
dziernika Roku 1788: 


NAYIAŚNIETSZY PANIE, PRZEŚWIE- 
PNE SKONFEDEROWANEC RZECZY 
-PospotxTrEX STANY! 


KEY bez boiaźni i wftydu wol- 
no Nam w tey Praw świątyni 
mówić o Woyfku Polfkim, i wie- 
kiem zatartą wfkrzefić fiawę ięgo» 
moc i beśpieczeńftwo potężnemu 
w śrzód włafnych ruin oddać Na- 
rodowi, dzwignąć wolność, i Za 
fzczyt imienia Polkiego dawney 
wrócić ozdobie; Któż z nas, któż 


z Obywatelów, któż z Polaków, na 
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tak fzczęśliwą poglądaiąc odmia- 
nę, iednvym, że tak rzekę, Opatrz- 
ności. fkinieniem zrządzoną ; bo 
prędfzą nad nafze nadzieie , bo 
przenofzącą oczekiwanie i iędnym 
chyba Życzeniom równie; Któż, 
mówię, tak ftodkim przeięty uczu- 
ciem, a ftykaiących fię Rzeczy po- 
ipolitey czafów świeżey ohydy z 
zalzczytem dzifieyfzych świadek, 
nie rozwiąże ufta fwoie, które do- 
tąd zbyt częfto niemoc mówienia 
o rzetelnych Oyczyzny potrze- 
bach, o iftotnym Jey dobrze w 
fmutnym trzymała milczeniu; by 
naprzód wyznał to bydź nie ludz 
kim dziełem, lecz tey światem rzą- 
_ dzącey Boga Opatrzności, które- 
go Wfzechmocna* Ręka kres dłu- 
gim niefzczęściem Poliki widócz- 
nie naznacza. Zwróćiłeś ku wier- 
nemu Tobie Ludowi Potężny Bos 
że! łalkawfze weyrzenie, minął 
czas klęfki i ohydy, i,iuż nowe 
fzczęśliwfzych dla naslofów rozwi- 
ia fiẹ pafmo. 
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Maia Narody naznaczone fo- 
bie kręfy upadku i powftania; przy- 
fzedł czas Poliki, a raczey wrócił 
fię Buyna niegdyś w zalzczyty, 
w fławę,i w laury ta Ziemia, wol- 
nych karmicielka ludzi, w długim 
leżała odłogu, rządu, ludzi, i prze-' 
ciwnych fobie okoliczności winą. 
Zmieniły fię okoliczności, zmieni- 
li fię ludzie, i rząd, który ieft ich 
dziełóm , zmienić fię mufi. Dziś 
dawney wraca fie Polika buyności. 
Nam ieft dano Prześw; Skonfede- 
rowane Rzplitey. Stany rzucić to 
ziarno, uprawić tę ziemię, która 
ma zrodzić fzczęście, zalzczyt i 
wolność prawdziwą. 

Już już fię Nam tylko Imię 
zoftawało Polakow, Przodków, fia- 
wą, Nafzą klęlką pamiętne; Imię, 
mówię, póty tylko trwaiące, pó 
kiby fię możnym Sąfiadom nie po- 
dobało do refzty go z liczby. Na- 
rodow wymazać. 

Szły długą kokia fkupione na 
Naród niefzczęścia, okropne na- 
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przód w Kraiu zamiefzki, fmutny 
przemocy, fpuftofzenia, i nędzy 
wyftawiały obraz. Zgwałcona ta 
Praw Swiątynia, niefłychanym do- 
tąd w Żadnym Narodzić przykła- 
dem, ikropiona Ziemia Polfka krwią 
Obywatelów, którą nie tylko obcy 
Zołnierz, lecz właśni nawet wyle- 
wali Wfpół-ziomkowie. Wnet i 
Granica Polki upadła; niepokond- 
ny bronią Narod rzadkim, a zbyt 
smutnym zdarzeniem Kray i Wol- 
hość bezbronnie utracił. 

Wfpomnęż w tak gorliwych 
Obywatełow, w tak wybranych Mę- © 
Żów gronie, to co bez ohydy i 
wftrętu wfponinieć żaden dobry 
Polak nie może: Ze kiedy obcy 
zabierali Kray Nafz, do refzty go 
wewnątrz, z niefzczęścia publicz- 
hego naypodleyfzym korzyftaiąc 
fpofobem , przemoc i chciwość 
fzarpała. Długi ów Seym, a klę- 
ika OQOyczyzny wiecznie pamiętny, 
oftatnimby z fławnych., niefzczęść 
Jey nazwać można, gdyby nafte- 
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pny wfzyftkie Prawa Narodu i 
Obywatelow nie zdeptał, niewol- 
| niczym fpofobem, wolnych Pola- 
ków od tey Praw i wolności Swią- 
| tyni odpychaiąc, która w. śrzód 
| broni naylepfzym Obywatelom 
| wtedy zamknięta zoftała. Smu- 
| tny świadek tak okropnych prze- 
mocy, chociaż w zbyt młodym 
wieku, żywo ie uczułem, i nieftartą 
ich pamięć do grobu poniofę. 
Niewfpominam tylu klęfek, ty- 
lu uciążliwości, bym żal ich frogi 
pomnożył, bobym ie wydrzeć z 
Kfięgi pamięci, wygładzić zumy- 
fłu Polakow rad dlą fzczęścia ich 
iflawy. Lecz wfpominam, cośmy 
| ucierpieli, co fie wrócić może, i 
przeciw czemu "na  przyfzłość 
uzbroić fię Nam czas, okoliczno- 
Sci; fpofobność, i konieczna radzi 
potrzeba; chyba że wiecznym nie- 
pewnych lofow chcemy bydź 
igrzyłkiem. 
Zaiaśniał na koniec promień 
dla Nas niemylnych nadziei. W 
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śrzód fzczęku broni, w śrzód poża+ 
ru Sąfiedzkiey Woyny, w śrzód 
fkupioney zewfząd około Nas bu- 
rzy, ocknął fię na ten odgłos Szla- 
chetny i potężny ielzcze w śrzód 
upadku i włalnych obalin Narod, 
a zrzuciwfzy z fiebie trwożliwey 
nieczynności nie fłufzną wymówkę, 
pierwizy i nayciężlzy krok ku 
dawney fławie uezynił. 

Nie równie wymównie, lecz 
z równą fzczerością i uczucia za- 
patem, co godny Marfzałek Kon- 
federacyi Lit: Xże Jmć Sapieha, 
mógłbym tu kryślić tkliwą nader 
poftać Poliki, kiedy niezliczona 
Braci nafzych liczba, tyfiące i ty- 
figce mówię Szlachty LudNas wolny 
ikładaiących , wznofząć ręce ku 
Niebu i z rzewnym łez wylewem, 
które nadzieia lepfzey dla Oyczy- 
zny wyciikała doli, nieśli i zarę- 
czali ley ma ofiarę Życia i fzczu- 
płe maiątki fwoie, byleby Im wol- 
nemi i Polakami umrzeć dano by- 
ło; i flufzniebym tuz Nim zawo- 
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łał! Niech mi w obcych Dziejach 
pięknieyfze miłości Qyczyzny po- 
każą przykłady? 
Lecz dość tkliwie ten głos dał 
fię uczuć, ani mocy iego przydać 
| co można. Idzie Seym, idą iuż 
| Skonfederowane Stany torem ca- 
|iego Poliki Obywatelftwa. Już 
| zewfząd wychodza zbawienne, a 
| day Boże! iak, nayrychley ulku- 
| teczħione Proiekta powiękizenia 
| fit Narodowych. "Walczą między 
| Toba gorliwością Prowincye i Oby- 
|vatele. Zdaje fie iednyny Że ni- 
| gdy dofyć dla Oyczyzny uczynić 
nie można; drugim, że naywięcey 
i naylepiey dla Niey czynifie, sdy 
| £0 co fie działą, wiecznie fei grun- 
townie ftanowi: 
Kiedy fie więc Woylka liczba 
i rząd iego ułoży, ani wątpić po- 
|dobna, by Narad z przyrodzenia 
Szlachetny, możny, i wfpaniały, 
nie wydołał wydatkom, całość, 
wolność, i fzczęście jego zabeśpie- 
||czaiącym; by rozfądnie część ma- 
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iątku nie poświęcił, gdzie o zacho= 
wanie całości idzie. . 
Nayiaśnieyfzy, Panie! ftyfza- 
łem tu nie iednegó i śmiem Zza 
wfzyftkich zaręczyć, że fię oftąt- 
nim chleba kawałkiem z Oyczyzną 
dzielić gotowi, byleby Im w wol- 
ney Oyczyźe, w wolnym domu, 
w śrzód wolnych Dzieci, żyć re- 
fztą los lepfzy pozwolił. 
©ddał Nayiaśnieyfzy Panie 
od umyfłu Fwego to krzywdzące 
Nas powątpiwanie , iż -bysmy 
fzczęściu Oyczyzńy i przyfzłey 
Panowania Twego chwale odmó- 
wić co mieli? Wizak ten, którego 
oftatnia nagli potrzeba, oftatnich 
ńa 6dparcie tey fit dobywa, ani li- 
czy pierwey kofztu obrony, bez 
którey micby mu fig do bronienia 
nie zoftało, ale fię, odporu wizel- 
kim chwyta. [pofobem, i oftatnimk 
fit nawet wyfileniem. 
Idzie tu Nayiaśnieyfzy Panie 
(e) zabeśpieczenie Nas, Dzieci, Forz 
tün i: wolności Nafzych trwałym 
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ua przytzłość fpofobem; Idzie e 
ftworzenie fobie,że tak rzekę, no- 
wey Oyczyzny; bo ta dopiero nią 
xzetelńie będzie, która Nam to 
wizyftko zabeśpieczyć i w Oycow- 
ikiey zdoła Nas mieć Opiece. 
Uftanowić więc'naprzód licze 
be Woylką podług tey konieczney 
potrzeby nalęży, a w tedy nay- 
pięknieyfzym , nayużyteczniey= 
lzym pochełpiemy: fie. maiątków 
Nafzych użyciem, kiedy ie po- 
swięcaiąc. Oyczyznie, włalnemu 
poświeciemy: fzcżęściu. 
Uftanowić przeciwnie; podług 
wielości, wprzód ułożonych Po- 
datkow Woylko pewnie niedoftar- 
czaiące konieczney Kraiu potrze- 
bie, byłoby: to,iedno, co nic dla 
niego nie zrobiwizy, próźnym ob- 
ciążyć go.ciężarem, Bo do okaza- 
„Fdości, do dtraży wewnętrzney, do 
oka dofyć Woyfka mamy, ani Nam 
50 w tym widoku pomnażać wię. 
„| gey rozfadek 1 potrzeba radzi. 
Lecz wfzyfiko każe liczbę Woyfka 
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Nafzego do obrony Kraiu ftofo- 
wać, i podług tego włożony ha. 
nas Pódątków ciężar, mieć za lek- 
ki, gdy Nam obce ulży jarzmo; 
wyrwie z przemocy, i nie fwoię 
dótąd Polikę, Nafzą uczyni. Po- 
ftepuiąc inaczey i wprzód Skarb, 
nim Woylko ftanowiąc, mieliby- 
śmy pewnie, albo Wayfko bez ob- 
rony, albo dochody bez woyfka. 

Więcey powiem: zaffanawiać 
Nas wzgląd umiarkowania podat- 
kow możnością  Kraiu nie może, 
bo ciężar ich trwożyć Nasie ma 
przyczyny. Lekkim, on nie tylko 
że dlaOyczyzny poniefionym, lecz 
dw rzeczy lekkim będzie. Nie ieft- 
Że ża pierwizyni oka rzuteni do- 
wiedziona łatwa miożność wyfta- 
wienia Sześćdziefiąć czy więccy 
tyfiecy Woylka, w Kraju iak mafzj| 
rozległym, obfitym, i do fiedmiu | 
Millionow ludu liczącym? Kto © 
tym wątpi, niech na Sąfiedzkie 
patrzy kraie, i cudzey niech wła 
fną moc policzy: 
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Nie na file nam i rnożnośćą 
Prześw: Skonfederowane Rzeczyź 
pofpolitey Stany, lecz na użyciu 
iey dotąd brakło, i iedaym prawie 
w Dzieiach ludzkich przykładem 
upadł Narod nafz potężny; nie 
obcą zwyciężony mocą, lecz nie 
znaniem, nie użyciem włafney pos 
konarty. 


Ale inż gorliwóść Obywate» 
low rozwiązała to: powątpiwanie 
ha Seffyach Prowincyonalnych. 
Nie chcąc mieć w niepewności lo- 


fu. Oyczyzny, gotowismy naywię=* 
kfze czynić dla niey ofiary, nie do 
wprzód naznaczonych  podatkow 
Woylko, lecz do potrzebney ha o+ 
bronę Oyczyzny liczby. Woyfka, 
ftofuiąc na Nas famych włożyć fię 
maiące podatki. Szlachetny i go- 
dny wolnych ludzi fpofobie my- 
ślenia, który, Narod Polki w 0- 
czach Swiata wyftawiafz takim; 
jakim ieft, nie iakim go zepfutych 
K 
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zbior ludzi zofłątnią nie raz ma- 
lowął ohydą! 

Leczniedość mieć Woyfko, nie 
dość go opatrzyć, trzeba go. iez 
Jzcze urządzić, iżby Nas od obcey 
broniąc przemocy, nie ftało fię 
wewnętrzney narzędziem, iżby ca- 
łey Oyczyznie, nie komuś w Oy- 
czyznie fłużyło.  Wfzak tu Publi- 
czności tylko ieftem odgłofem, i 
iey mówię imieniem, Jeżeli trwo- 
żliwą dla niey ieft poftać bezbroy> 
na Poliki, równie trwożliwą zbroy 
na, lecz nieurządzona. 

Widzi z obawiąniem fie Narod 
w iedney Magiftraturze wfzyftkie 
prawie Rzplitey połączone włas 
dze. Widzi iak fzybkim mocy fwo» 
iey poftępem, Rada podług ufta- 
nowienia fwego zwierzchni tylko 
dozor Rządu między Seymem a 
Seymem maiąca, w krótkim czafu 
przeciągu Praw tłumaczeniem 
Prawodawczą pod fiebie podcią= 
gnęła Władzę, Panem fie zupełę 
nym Woyfka ftała, i Skarbu, kiedy 
chce, Panią bydź umie, Już fię 
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tu moe Cywilna z mocą Woyłko= 
(wą w iednych ręku fpiknęła prze- 
|ciw włafnemu Rady uftanowienin, 
[Bo na dozor tylko wlzyftkich Ma» 
loiftratur utworzoną Rada, iakżeź 
[ma dozierać, gdy ogarnieniem 
|mocy Woylkowey fama iak nay- 
pilnieylzego doziera wymagalą= 


|cym ftała fie urzedem? 
ra [7 


| 
| 


Nie mówię o wielorakich De» 
partamentu Woyfkowego zdró- 
Źnościach, boie zna każdy, bo ie 
Kray uczuł ogółem, ba co Seym 
wołaią przeciw nim naygorliw= 
fzych Obywatelow głofy, które i 


|wtedy moc i bycie Rady uftaie, 


znać Świeża pamięć przelzłey Jey 
przewagi, a przylzłey boiaźń przy 
tłumia. 

Nayiaśnieyfzy Panie! od po» 
czątkow Panowania W. K. Mei za» 
rządzały Woyłkiem i Skarbem 
Kommifye. Droga ieft dobrze 
myślącym Polakom pamięć tych; 


| 60 ie wraz zWalzą K. Meią utwo» 


Ka 
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rzyli, i niewygafła za rząd Skarbó= 
wi i Woyfku przywrócony tkwi w 
Sercach  nalzych -wdzieczność. 
Wśrzód tylu niefzczęść zdobią te 
pamiątki Panowanie W. K. Moi. 
Co początkiem przerwanego tylu 
klefkami dzieła było, niech to i 
końcem będzie. Niech wfzyftkó 
w „dawne, a w rayprzyzwoitfze 
wróci kluby, niech Rada, niech 
Departament Woyfkowy w pier- 
wiaftkowym R. 1775. zoftanie opi- 
` fie; niech Kommifsya R. 1764. na 
początku Panowania W. K. Mci u- 
ftanowiona powftanie. A to coś 
W. K. Mość w nayfzczęśliwfzych 
Panowania fwego czalach zamy- 
Slit dla dobra Pod. co w. nay- 
fmutnieyfzych upadło, wrócić dziś 
Nayiśn' Panie wraz z fzczęśliw- 
fzych lofow mnadzieią powinno. 
Y wtym żamiarze do przywróce- 
nia Woyfkowey Kommilsyi, wła- 
dnego W. K. Mci, a miłego Naro- 
dowi dzieła, fkładam Proiekt do 
Laiki. 
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Cóżenas w tak zbawiennym 
wftrzymać, może czynie, który 
kray i od'obcey i od domowey 
iedynie zabeśpieczy przemocy * 
Któż nam radzić będzie, by od- 
dzielić te dwie nieoddzielne odfie+ 
bie. rzeczy? Woylko, mówię, i rząd 
Jego, które nie tylko Zołnierikim 
trybem, lecz politycznym naprzód 
od Obywatelow zważane bydź po- 
winno, byśmy gotuiąc oręż na; na- 
Izę obronę, idrzma fobie nie u- 
kuli. 

Będzie przezornością Skon- 
federowanych -Stanow , będzie 
Nayiaśn: Panie wieczną i-naywyż- 
fzą chwałą Króla Polaka, tak Nafz 
Rząd wolny i niepodległy zew- 
nątrz i wewnatrz zabeśpieczyć, 
iżby ani biegiem czafow, ani oko- 
liczności odmianą, pamiętne to 
dla fzczęścia Narodu dzieło wzru- 
fzonym bydź nie mogło.  Wznie- 
fiefż Nayiaśn:. Panie trwalfzą t 
wipanialzą chwale Twoiey pa- 
miątkę, hadte, które próżność Są- 
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mowładnych Monarchow, pótem, 
łzami, i krwią ludzi fpaiać zwy- 
kła, gdy fzczęście i fławę Poliki, 
dziełem» Twoim uczynifz. 

A Ty Szlachetny i wfpaniały 
Narodzie, dzielni i wolni Polacy; 
dopókiż dawnych nie odzyfkamy 
zalzczytów? dopókiż fie nie ftanie- 
my Narodem? dopókiź ten dzień 
pożądany oddalać od fiebie będzie= 
imy?gdy iednym zagrzani duchem, 
iedńą tchniemy chęcią, ftarcia ź 
fiebie niezaffużoney ohydy. 

Mitaią dnie, czas upływa, zbie- 
$a pómyślna pora, okoliczności 
odmieńić fig mogą; wfzyftko Nam 
bez zwłoki czynić każe, wfzyftka 
korzyftać z chwili iak nayśpiefz- 
niey, póki czynić, póki radzić a 
fobie ieft nam wolno. Jednak dru- 
gi iuż tydzień bezczynnie z pu- 
blicżnych Qbradq upływa, kiedy 
każda godzina, każdy moment dyQ+ 
gim ieft fzczęściu Qyczyzny, dłu 
gim oczekiwaniu ftęfknionego O- 
bywatela, który im fię bliżfzymi 
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fzczęścia widzi, im go żywiey Że 
da, tym fię utraty iegoniefpokoy* 
niey obawia. Liczą pozoftali pọ 
domach Wfpółbracia z utelknić= 
niem mómenta nafże, i ściłłey z 
nich od nas rachuby domagać fię 
maią prawo. Pełnych flufzney 
porzuciliśmy nadziei; któż ich za 
Żalone 1 poprzedzaiące zniefie 
weyrzenie, gdy. omylone ich zau* 
fanie wieczną okrywizy Nas oby- 
dą, odeymie im nadzieje nawet, 0- 
ftatnie. dobra człowieka? ; 

Tak ieft; nie mylmy fię na tym 
Skonfederowane Stany; nie mie» 
liśmy dotąd chwili podobney, ró- 
wney Nam fię inż więcey fpodzie= 
wać, nie godzi. Oftatnie to ieft 
Opatrzności na nas weyrzenie, po 
którym albo fzczęście i fława, lub 
wieczna czeka nas ohyda. Zgi- 
niemy! ani o zgubę nafzę wihić 
będziem mogli kógoinfzego; prócz 
nas famych. 

Lecz nie:tak tufzyć każe nami 
i cnotliwy:zapał Narodu„i Twoie 
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Nayiaśn: Panie przewódnietwo, i 
to mieytce Marfzałka Konfedera: 
cyl i Seymowego cnocie 1 prawo* 
ści w Ofobie* JT. W, Małachowfkie* 
go dziś poświęcone, które gdy na 
dawne poglądaiąc przykłady, nię 
beź fiufznego obawiania fię „zafiaź 
dał, zapewne takim po fobie zoftą= 
wi, że każdy odtąd cnotliwym za“ 
filóny przykładem, chętnie go'i 
baz trwogi obeymie. 

-- Czyńmy więc dla dóbra Oy- 
czyzny, czyńmy bez zwłoki, czyń» 
myi gorliwie, lecz czyfimy rozwa 
Żnie. *'Jdźmy; poftepuymy, bierze 
myfi do dziełą nay{zlachetniey- 
fżego, które tylko lndzi fzczycić 
może; do dzieła, mówię; fzezęści 
i wolności Qyczyżny Nafzey. 

A Ty.Bóżerćó widzifz czy. 
ftość myśli moich, Ty! którego 
dobroczynna Ręka wolnym mnie 
fitwórzywizy, wlała wemnie dulze 
czułą na ten z darow Twoich nay- 
drożlzy;: Tyč któremu codzienne 
miofę dzięki, Żeśi mnie: ftworzył 
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wolnym, i Polakiem, wyfiuchay 
proźby moiey potężny Boże Za- 
ftępaw. Pod cieniem fkrzydła Two- 
iego wzrafł w potęgę i chwałe, 
dziś upodlony ten Narod, na któ- 
rego fławę, zwycięftwa, i wfzelkie 
błogofławieńftwo Twey Ręki zle- 
wałeś, uczyń koniec ohydzie Jego, 
zdym z oczow ślepotę, day ducha 
zgody, i dobrą radę, któremi Pań- 
ftwa i Mocarltwa wznofzą fię 1 


ftoią, 
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gasnie Wielmożnego JANA SU- 
CHORZEW SKIEGO, Woyjkie- 
go W |[chow/kie go Pofta Kali- 
Jkiego w fzbie Senator/kiey ną 
Sefsyt Ania 46 Paźdz: R. 1788: 
Many. 
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STawamy a Tronu Twego Miłości 

wy Królu, w mieyfcu tym Obrad 
mężni zawfze Polacy, kiedyś. ftałość 
przyćmioną maiąc przez liczbę nipos 
Żytecznych potrzeb i pafsyi lękliwych, 
które oddały potym w niewolą W [pól- 
braci, a Narod w ohydę; dziś w detec- 
minacyi, Egoiżmem fię brzydząc, 
wfzyftko,nawet życie, gdyby tego po- 
trzeba było, przy fwobodach miłey 
Oyczyzay Nalzey i doftoieńftwie 
Wafzey Królewfkiey Mości łożyć: od 
nikogo niechcąc dependować, nikogo 
fię nie lękaiąc, ftrafznemi fię wzorem 
Przodkow Nafzych okazać nieprzyia- 
ciołom, gdyby tacy byli,dochowuiące= 
mi zaś iak nayścisley Sprzymierzeń- 
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com Nafzym miley przyjaźni. /Zar 
pewnia fię Miłościwy Królu, że Mui 
Jego determinacyi nad to zaufasź, I 
przyfwaiać fig z uczciwą ambicyą 
chcących, w tych ugruntuiesz przed- 
figęwzięciach , powiem w zuchwałym 
męztwie, bez którega żaden Narod 
nie będzie wyniofłym, ani innych pod- 
biiaiącym; końcem przecież pomnoże- 
nia w Wafzey Królewfkiey Mości tey 
ufności, oświadcza ©! fię Narod,iż iak 
wolny tak Prawom podległy; iak odar- 
ty ze wfzyftkich bogactw i świetności 
fwoich (przez kogo, wiadomo całemu 
światu) tak fzezodry w udziele maiąte 
ków, nato co go iftotnie fzczęśliwym 
potrafi zrobić. Dążąc do rozporzą: 
dzenia rozumnego i ftałego rządów i 
wolności fwoich, wglądaiąc co wfzy* 
fikie w Europie Mocarftwa mocnetmi, 
Nas abemi zrobiło, poznaliśmy, że 
krocie utrzymywanego Żołnierza 
Naywyżfza zatym moc, którą ciefzy 
fię Rzeczpofpolita złożona z trzech 
Stanow (kłania fie, do tego wfzyftkie- 
go, co miłość Wolności i Qyczyzny 
wydać może wielkiego w tym Pań» 
fiwie w którym te trzy Stany rządzą, 
a w których Wafza Królewfka Mość 


= zzz KaRo nacz” 
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przodkúiag, nie omiefzkasz w każdym 
iego bydź przedfięwzięcin przykładem; 
fkłania fie, mówię, do tego, co miłość 
Wolności i Qyczyzny wydać może 
wielkiego, a cóż w tym razie, w tym 
wieku podobnego bydź może? o to 
może fałfzywie (przez wfzyftkie ied= 
nakże Narody poczytańe fzczęście) 
które ieft, poftawić Woyfko. 

Końcem porozumienia fię i forma- 
wania onegoż, maige przez Walzę 
Królewiką Mość folwowaną Seffyą 
do kilku dni, na Seffyach Prowincyo*: 
nałnych ftaraliśmy fię porozumieć, 
wiele chcemy mieć Woyfka i iaki nie» 
odbity, prócziopłaty Woyfka, winien 
bydź expens, ieżeli teraźnieyfze chęci 
Nafze (zczerze ufkuteczniając, trwałe» 
mi zechcem uczynić. 

Mało wprawdzie, w - proporcyi 
włzyftkich Kuropeyfkich: Pańftw ude. 
cydowaliśmy Woyfka, bo tylko fta 
tyfięcy. "Niech to przecież trofkliwe- 
go teraz i nadal o Dobro Qyczyzny 
nie zafmuca Króla; bo z mężnych bo 
z zwycięzców, bo'z oftatniey toni bez 
intereffu dzwigaiących uciążóone Pań: 
ftwa Polaków przedtym, a maiących 
teraz mocne i ftałe ptzedfięwzięcie w 
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niczym fwoim nieufiepować Przod: 
kom: 

Ofądziliśmy  niemniey potrzebne 
założenie Magazynow, Ludwiłarniow, 
Palifądowanie, i pomniejsze Forty fi- 
kacye mieysc zdatnych, nim przyydzie 
do formowania mocnieyfzych Fortecs 
fkładanie pewney kwoty pieniężriey 
w Kalfie Rzeczypofpolitey. potrzeb- 
ney do rufzenia Woyfka w pole. 

Jefzcze nie na tym (kończyła fię 
trofkliwość- Oyczyzny Synów, wy” 
daiąca fię w Proiekcie gorliwych zaw 
fze, o Dobrę Kraiu, i rego fwobod Pro- 
wincyą “Mato pollką  fkładaiących 
Członkow, którzy w. mocnym Oś- 
wiadczeniu fwoim zechcieli Nas prze» 
konać, iż iak nigdy oftatniemi niebyli 
w gorliwościach i obftawaniu przy 
Swiętości Praw, Wolności, i Swobod 
Kraiowych, tak przodkować nadal ni- 
komu nie dozwolą. 

Końcem więc tey chwalney Emu: 
lacyi zgadzając fie na formowanie ftu 
tyfięcy Woyfka, raczyli nam iefzcze 
kommunikować” Proiekt formowania 
Milicyi, filnie zmacniaiący fzczupłość 
Woyfka przez Nas determinowanego; 
który tym: więcey wfzyfikim fię por 
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dobał, im mocńiey Nas przekonać 
chcieli, iż gdy władze pośrzednicze 
między Tronem a Narodem uftały, 
potrzebne ieft pofrzednićctwo między 
władzą Woyfka i Kraiową. 

Ma nadzieie Narod iż *trofkliwość 
tych godnych Mężow powfzechnie 
approbowaną nie tylko nie naganisz, 
ale owfzem iako Qyciec OQyczyżny, 
iako Polak, uwiecznić tym Panowanie 
fwoię pragnący, iż Narod wiecznie 
wolnym; a Królow przywiązanie i 
wiernie ukochanych od Narodu w 
przyfzłość wglądaiąc, chcesz widzieć, 
podasz tak do uftanowienia Rządunad 
Woyfkiem, iako też do utrzymania go 
w przyzwoitey karności, dogadzaiącę 
trofkliwości Obywątelów Proiekta. 

Bedzie Ci do tego Mądry Królu po- 
budką, gdy nad czym fię iuż wiele ras 
zy podobno zaftanowiłeś, iż niemasz 
gorliwfzego-o wolność nad Obywatelą 
wolnego bez władzy, ale też niemasz 
cheiwfzego o defpotyczne władzy 
wykonywanie, gdy iey raz doydzie. 

Niemoźna fię czego innego pa 
fprawiedliwym fpodziewać Królu, któ 
rym żeś był i będziefz, Naywyższą 
wikązuie Opatrzność, którey bezbWwe” 
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ftyi to w którym dziś znayduiesz fię 
| fzczęściu, wfzyftko przypifuiąc a na 
| dalfze oneyże Błogofławieńftwa zlew 
| ki ciągiem chcąc zarabiać, tak zech* 
| cesz myśleć o ufzcześliwieniu Narodu 
| wprzyfzłość, iak on fkołatane niefz- 
| częściami: Panowanie Twoie, chcąc 
| fodzić,uwiecznić dziś pragnie. Przyyma 
| mile chęć Narodu tego, który To- 
| bie i Oyczyźnie chcąc fzczęścia dary 
| dadź, chce ie dwa razy dadź, bo pręd" 
ko i bez'zwłóki,  Spiesząc fię' zaś do 
miłego uczucia onych, ftaray fig tak 
kierować zdaniami Tobie przychył- 
nemi, na krok niechćącemi od "Twego 
odchodzić,iżby Europa zaftanawiaiącą 
fię dziś nad wfpaniałością Nafzą, nie» 
miała w refzcie okazyi tym kończyć: 
Partariunt montes ©? ecce nafcitur ridis 

culus MUS, / 
Uprafzam *więe Wafzey. Królew= 
fkiey Mości i Prześwietnych Skonfe> 
derowanych Stanaw, abyśmy po. z8: 
łarwionym podanym Proiekeie prze% 
JW. Suchodolfkiego Polla Chelmfkie- 
go, niędopiero o fwoiey gorliwości 
przeświadczać, Narod chcącego, bez 
zwłoki przyftąpiłi do udeceydowania 
wielości Woylka, do uftanowieńia 
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władzy nad Woyfkiem, do ułożenia 
Podatkow' wyftarczyć mogących po» 
trzeębom nieodbitym Kraiowym, Du. 
trzymaniu wielości udeterminowane- 
go Woyfka. 


PRZYMOWIENIE SIĘ 
Jasne Oświeconego Aiążecia Pe- 
gomości ADAMA Czartory- 
/kiego Lofa z J/otewództwa 
Lubelfkiego Na Iniu 20. Baze 


Bziernika 1788y 


S a ae 
Z rzódłem zapewne radości dla , 


Oycowikiego Wafzey  Króle- 
wikiey Mości terca “frai fie te 
żarliwe życzenia, tak widzieć fiły 
Kraiowey powiękfzenie, aby po- 
wagę Narodu podnieść i zabefpie= 
czyć mogły. Nie należy wątpić, 
żeby Narod nie miał czuć potrze- 
by wydóbycia fię z tey toni, któ- 
ra gó przez tyle czafów niefzczę- 
śliwie pogrążonego trzymała. Je- 
želi założona Liczba Woyfka zdaie 


=" wę m ma, wł ty” ez A me 


er 
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fie nadto wielką; to barzżiey. opa- 
trznie Narod czyni, aby maiąc ią 
Prawem raz ubefpieczoną, już no- 
wych w tey mierze obrad niepo- 
trzebował.  Wfzyftkie .powfze- 
chnie umyfły upewniaią, Że nic z 
maiątku {wego Załować nie będą 
Obywatele, aby tylko w fzczęśli- 
wfżym lofie Qyczyznę ny rzeli, 
Racz czytać, Miłościwy Panie, w 
oczach wfzyftkich Nas Obrady 
Seymowe fkladaiących, racz czy- 
tać w oczach Braci tym Obradom 
przytomnych, wyczytałz we wizy- 
ftkich chęć gorliwą i' równą czy- 
nienia dabrze, tym famym du- 
chem zagrzani wyfłali Nas Bracia 
nafi w domach pozoftali; na pu- 
blicznych zgromadzeniach, w pry- 
watnych biefiadach, ieden. wfzę- 
dzie odgłos fie odzywa. Ta ple eć 
nawet naypięknieyfza przyrodze- 
nia ozdoba, którey zwrót oczw w 
pofre rzucony Bohatyrow czyni, 
ta płeć dzieląc zacność powfze- 
L 
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chnego fpofobu myślenia, do nie- 
go iak nayżywiey zachęca; pod 
tym hafiem, NAv1AŚNIEvsSZx PA- 
NIE, itur a0 afra. 


are OTOS 


Pasme Jłielmożnego IGN ACE- 
SO POTOCKIEGO M. M. 
W. Xk na Sefyi Seymowey 
dnia 24. Mazdziernika 478g: 
Roku o Rządzie nad S$ oyfkiem. 
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W Jednym dniu i prawie w iednym 
_ mgnieniu wyrzekły Prześwietne Rze- 
czypofpolitey Stany: chcemy Woyfka, 
aby mocą obronną zafłaniać i utrzymy- 
wać Rzeczpofpolita mogła swą wła- 
fność i swóy Rząd wolny, chcemy to 
Woyfko do liczby Stu Tyfigęcy Zot- 
nierza mieć powiękfzone. Już. ta ©: 
gólna i iednomyślna Rzeczypofpolitey 
wola ściąga baczność Prawodactwa 
Naszego to do karności Woyfka, to do 
Stanu czyli Etatu onegoź, to nakoniee 
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do Podatków: na -wyftawienie i utrzy « 
manie tey. Woylkowo Narodowey 
Potęgi. 

W:Projekcie pod tytułem. odmian 
ipopraw Rządu Wo komwego'na Seflyi 
oftatniey podanym, uzgqałę , iż miano 
pamięć o Rządzie Woyfka , re/pećdive, 
Hoy fka tak w czafie pokoju, jako żwoyny; 
uznaję, iż miano pamięć o Kządzie 
Woyfkia w każdym czafie wzgledem Sta 
u Cywylnego; ale uznaję, nie widzę tro 
fkliwosci o Rządzie Woyfka rej 
Rządu Rzeczypofpolitey: to lieft, 


zjaie nie widzę fzczególney,a zdaniem 


moim, nayważnieyfzey ftaranaości, a- 
by: władza między. Seymem a Seyi 
mem nad Woayfkiem, w naypodlegley 
fzey. ulożona;była: poftacj , względem 
Seymuiącey Rzeczypofpolitey. Po- 
proto mówię: jak Obywatel od Zot: 
nierza, tak Rzeczpospolita od Woyfką 
-beśpieczną bydź powinna. 
_gdDochodzę: Prześwietne: Rzeczypof 
Pelitey Stany; czemu wzgląd Rządu 
W oyłka do podległości. Seyimom przej, 
milczanym przy innych pomienionych: 
celachtzoftał, -W ebeci powiękfzenia 


Woyfka do liczby Stu Tyfiecy Zołnię 
$ ży ra : 


í 
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rza, co taczey utworzeniem jak powię- 
kfzeniem Woyfkowey potęgi nazwać 
można, w chęci poddania zupełnie wia- 
dzy nad Woyfkiem, Departaraentowi 
Woyfkowemu w Radzie Nieuftaiącey, 
trudno ieft zabeśpieczyć Władzę Sey- 
smuiącą. Ciemnota Praw Roku 1776 u 
ftąpić powinna bacznemu, głośnemu, 
wolnemu Prawodawctwu Seymu dzi« 
fieyfzego: Czas przyfzedł zrzucić za« 
fionę. 

jek mniemanie, że od Roku 1776. 
Departament Woyfkowy W Radzie 
Nieuftaiącey  zaftępuie Kommiffyą 
Woyfkową,tak jak była Prawem 1764. 
Roku opifanać Nie bez żalu widzę, nie 
bez wftrętu donofzę, iż w ten błąd O- 
bywatelów same fiowa pomienionego 
Prawa wprowadzaią. Mówi to Prawo 
© powinaościach i Władzy . Departa- 
mentów w Attykule trzecim „ Departa- 
ment Woylkowy w Radzie Nieuftaią- 
„„cey będzie reprezentować odtąd 
„ Kommiffyą Woylkową,. tak jak iefk 
„„ Prawem Roku 1764, opifana, , lecz 
zaraz w naftępnych Artykułach z Zoi 
ftawiwfzy przy Departamencie Woy* 
fkowym moc tylko Sądową, władzę 
w pomnieyfzych Woyfka porządkach; 
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itotny i celny Rząd Woyfka, taki ja- 
ki iet Prawem Roku 1764. opifany, 
Prawo Roku 1776. nie Departameń- 
towi Woyfkoweinu, ale Radzie ż» Ples 
no Nieuftaiącey zupełnie porucza, Idzie 
zatym, żenie Departament Woyfko- 
wy, ale raczey cała Rada Nieuftaiąca 
reprezentuje Kommiflyą: W oyfkową. 

Niech iuż nam jaśniey od Prawa Ro- 
ku 1776: żądaiący Władzę Woyfko- 
wą na nowo porufzyć Departamento- 
wi Woyfkowemu powiedzą: Radzie- - 
my i chcemy Rząd Woyfka Radzie 
Nieuftaiącey powierzyć : bo jeżeli ta 
celem ieft ich myśli, czemuż taiemni- 
cą w fłowach? tak jalno podany Pro- 
iekt ipropozycya inaczey brzmieć, 
inaczey, przerażać umyfły i zdania Pra» 
wodawców kierować będzie. 

Położony o bok propozycyi powie- 
rzeniarządu Woyfkowego Radzie Nie- 
uftaiącey, drugą propozycyą przywró- 
cenia tey Władzy: oddzielnie Kommif- 
fyi Woyfzowey > lepfzy dozor, pe- 
wnieyfze Rządu nad Woyfkiem ogra: 
ńiczenie, łatwieyfzą i ściśleyfzą Sta- 
nom Rzpłtey podległość,doftrzeżemy, 
1 toć to ieft Przeświet: Rzpltey Śtany. 
coja iftotną oftróżnością Rzpltey od 
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W oylka nazywam: Niechcę ja Kom- 
miflyą Woyfkową od przyfzłego dozo- 
ru Rady nieuftaiącey wyłączać, ałe nie 
mielzam dozor Rady nad-Kommiflyą a 
Rządem nad-Woyfkiema. Dozór w od- 
bieraniu Rapportów, w Liftach rekwi: 
zycyoenalnych, w pociąganiu na Sądy 
Seyniowe, >w zwoływaniu Seymow 
extraordynaryinych doftatecznytm bę- 
dzie, ną złe uchoway Boże użycia , 
Woyfka przez Kommifiyą' spofoby: 
Smiem mówić, zniknie ten dozor iftos 
tny Radzie , właściwy W-K Mci, je= 
żeli Rada Nieuftaiąca mieć sama bę: 
dzie władzę Woyfkową. Zmknie mó: 
wię: nikt. bowiem w sprawach swoich 
Sędzią bydź niemoże, a chętniey i le- 
piey, co ułomności ludzkiey ieft,wła- 
fnością, cudze poftępki i wady, jak na- 
fze włafne, doftrzegamy. 

W fzakże nie w tym iednym beśpie- 
czeńftwo Rzepltey od. Woyfka zakła- 
dam: Poruczona ofobney Kommiffyi 
władza. W'oyfka oktyślońa bydź mo- 
że, ograniczona bydź powinia pewne- 
mi przepifami, te przepify fłtużyć be- 
dą przy dozorze Rady za regułę Kom- 
miffyi; lecz jaką regułę przepifzemy 
Radzie ? która każdą gdy zechce prze« 
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tłómaczy, rozwiąże, i podług rozumie: 
nia swego dokona, Między «mocą tlo- 
maczenia Praw i między mocą Prawo* 
„dawczą nie moje zdanie,ale powfzechny 
rozsądek różnicy nie kładzie, Zechce- 
miyfz oddać, pytam fię:, Radzie moc 
zupełną nad Woy (kiem bez iey okre: 
ślenia? Kiedy- nadaremno. lub wcale 
nie określać tę Magiftraturę na iedno 
wychodzi. 

Wiem, co mi w. tym mieyfcu zaczu- 
cić można: alboż to Rada z czynno- 
ści fwoich nie zdaie Rzpltey: Sprawy? 
Ja fię pytara, kto w porządku Władzy 
Woyfkowey podlegleyfzą i surowfzą 
Sęymom sprawę Podam będzie, czy 
Rada Nieuftaiąca 2i > czy Kommiflya 
Woylfkowa? Powtarzaiąc com Roku 
1780. Stanom Rzpltey Zgromadzo- 
nym wyrzekł, że mówić na Seymach 
o Radzie, ieft to mówić o Królu, 
Meżach z Senatui ze Stanu Rycexfkie 
go wybranych, przed Królem, przed- ` 
Senatem, przed Stanem Rycetkim ; ; 
dodaię dzifiay :'iż mówić o Kommiflyk 
W oyfkowey przed;obliczem  Rzpltey 
ftawaiącey , iefttomówić o fugach, 
przed Panem. Do tey. różnicy na wol. 
nych Seymach możnażfię (podziewać, 
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aby extraordynaryine Seymy Rada 
Nieuftaiąca przeciw sobie zwoływała? 
lub za tobą wolne Seymy w Konfede- 
rackie już doświądczonym przykła- 
dem nieęzamieniała ? Jakiego za tym 
sprawienia fię a w przypadku przewi: 
nienia jakiey publiczney zemfty i ka- 
ry ną winnych w Radzie Nieuftaiącey 
spodziewać fię mamy? 

Krzywdę czynią Nayiaś: Panie Na- 
róodowii W.K Mci którzy nayczyftfzą 
myśl Rzeplitey zabespieczenia wolney 
Konftytueyi od tak potężnego, na jakie 
fię zdobywamy Woyfka, nieufbości i 
niezawierzaniu w Królu swoim przy- 
pifqią. Należyż za złe poczytywać 
Obywatelom, Że dla fiebie a bardziey 
iefzcze dla Potomkow swoich fzukaią 
zabespieczenia wolnego Rządu? zofta« 
iefz jaka wątpliwość że poddanie Wła- 
dzy Woyfkowey, oddzielney Kom- 
mifłyi zabespiecza Rzpltą bardziey, ni- 
żeli poddanie Departamentowi w Ra- 
dzie Woyfkowemu, czyli jakem odkrył 
dowiodł samey in pleno Radzie Nieu: 
ftaiącey ? Zycie W.K, Mci day Bo- 
że iak naydłużfze zaręczeniem bydź 
powinno wolności i niepodległości 
Rzplitey, lecz któż wie, jakich nam Kró- 


| © 153 6X 

How w przyfzłości przeznaczyły Nie- 
lba! Odwracay Nayjaśnieyfzy Panie 
fuchod tych glosow, które w czyftych 
| chęciach cnotliwych Oby watelów wy- 

| fawiać Ci żądaią, ufzczerbek preto: 
gatyw Królewfkich. Serca Polaków fą 


dobre: one wsparciem i ozdobą Tronu 
| Pollkiego. 


MOWA 


Maśnie Wieimożnego Fmci Pana 
BAKRZEWIKIESO Sta- 
DEN da Lofia 


z oiewództwa 3 ;rzefkiego 


Kurawjkiego. 


NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU ! PRZEŚWIE- 
TNE SKONFEDEROWANE STANY! 


Zas i pora nadefzla Seymowa- 
nia naypożądań(za, gdzie ufność 
polepfzenia lofu Qyczyzny celem — 
A odgłos zaboru na nowo Kraiu, 
zatarty — ftałfię ulęknionym Oby- 
watelom beśpieczenitwa nadzieią. 
Tak to iet Prześwietne Rzpltey 
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Stany narzekać bózprzeftannie, ; 
lękać fię co moment zagarnienia 
INas w obce Panowanie, obiecywać 
wiele. dla Qyczyzny — a kończyć 
tylko na: famey abietnicy, widzieć 
przepaść Rzpltey, a nie zakładać 
brzegu ley fzczęeśliwości = Narod | 
zchydzony, przywrócić do Sławy 
i męftwa — O tym myślić tylko ieft 
Nafzym niefkończonym. Dziedzi- 
ćtwem — dopędzać zaś do fkutku e 
to tey powinności-w fercach Na- 
fzych znaleść nie możemy 

Pytam fię, có za przyczyną 
tak okropney Obywatela*i Narodu 
fytnacyi, ieżeli nie ieden wolny my- 
ślenia fpofob 2 tak chcę —. a potym 
miłość Dobra Prywatnego, że po- 
woduie Nami; ieżeli Wolność od- 
dana Obywatelowi, aby tey. na zgu. 
bę fiebie i Krain używał, a do tego 
fwa Wolnością fetnych dla nieie- 
dnomyślności w przepaść wprowa- 
dzał, zawołać: należy — Bogday ! 
nikt fe w takiey Wolności nie ro- 
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i | dził, ani żyć kiedy nie miał fpo= 
| fobu. 

| Mówiemy  wfzyfcy / Wolna 
| Rzplta — prawda — dla tego Wolna 
| fzczególniey, ż „agranicznym 


| Woyfkom wolne weyście, i rozrzą- 
| dzenie fię w zdłuż i w fzerz — wol- 
no ciążyć Obywatela, i obdzierać, 
| a gdyby ftał fię fprzecznym, wełna 
| i naydroż(ze wydrzeć mu życie — 
ieft to nietylko dla przeftępcy ni: 
czym, ale żalący fię karę za wina- 
waycę odnofi. 
Wolna iefzcze Rzplita, be wolno 
w fameg Stolicy Woyfkom Zagra- 
nicznym gwałty podczas Seymów 
wyrządzać — i z nabitąbronią śrzód- 
kiem Stolicy mafzeruiąc, rozkazy 
wać, teknuycie Prawa, bo Nam fię 
te podobały. 

Ten to ieft Nayiaśńieyfzy Krónu! 
Prześwietńe Stany obraz Wolności 
Nafzey, na wfpomnienie którey, i 
wiadomość przypadków lękać fię na- 
leży, ale nie upragniać żyć w Niey. 
— Prawda, Wolność ieft Kraiow 
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miłą [wobodą, dokupuią ley fię O. 
bywatele krwią i życiem, ale wte- 
dy, kiedy Obywatel przy Wolności 
ma beśpieczeńftwo Ofoby, -Praw 
zachowanie, a nie zna przemocy, 

Jeżeli te niefzczęśliwe fkutki, 
których pamięć wyftawia Nam da 
dziś dnia Pańftwa Na zego nie za- 
tarty upadek, zwalać. na wiek ów 
nię-Seymuiący będziemy = prze- 
ftańmy tak obłędnym myśl nafzą 
ślepić podobieńftwem — Wiek ów 
nie Seymował, Kray Nam cały i 
Granice aż do czafów nafzego Sey- 
mowania podał; My teraz Prawa do- 
pełniaiąc, co dwa Roki Seymuiąc, 
ftraciliśmy naylepfze Prowincye, 
firaciliśmy Skarby, nie mamy Woy- 
fka. — „a co naygorfza, że w bezu- 
ftannym nierządzie pod okropną ię- 
czyć mufiemy przemocą, i nie tylko 
że przy Zaborze Kraiu Ciż Moca- 
rze famowładni założyli Nam, iak 
chcieli, metę Graniczney rozległo- 
ści, ale aż do póty wewnętrznego 
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| | Rządu nafzego byli zawfze fprę: 
| żyną. 

Nayjaśnieyfzy Króru ! Los 
| fzcezęśllwego zdarzenia podał teraz 
| W.K. Mcii Nafpdowi nąypożądań- 

fzą ratowania fię porę: doczękałeś 
fię kolei Ksóny Miłościwy; gdzie 
Narod pełen gorliwości, widzi oczy 
wiście nadefzłą Jego zbawienia 
chwilę — Nie opufzczay Krónu tey 
pożądaney od wieku fpofobności — 
poday twemu Narodowi wołaiące-- 
mu na Ciebie fwą porękę — poma- 
gay do liczby Sta Tyfięcy Woyfka, 
aby ten Narod który teraz hańbą 
fławny, , mógł męftwem zacząć na- 
pełniać Dzieie Twego Panowania — 
który teraz wzgardzony "= mógł 
bydź od Sąfiadow Kónfyderowa- 
ny. — 

Nie ief rzeczą wielką abfolutne: 
mu Monarfze zrobić fię wielkim — 
gdzie mu fkarbow, i pofiufzeńftwa, 
{uży fpofobność — W Kraiu wol- 
nym, gdzie Obywatel każdy uftana- 
wia, i podaie co ieft zdaniem iego, 
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— gdzie jednomyślność iedna:tylko 
ftanowi Dobro Publiczne, — a ró- 
Zay Sentyment czafem naypoży- 
tecznieyfze z fwych obrębow wya 
rzuca: fkutki; Tam KRóry Nayia- 
śnieyfzy zyobić, co ieft dla Kraia 
naylepfzego, jeft więcey iak bydź 
Wielkim Ksóniem. 

Odnrowiłeś Miłościwy: Krónu pa- 
miątkę fławy Jana Sobiefkiego, = 
a konaiącą iuz odwagę w Kraju ca- 
łym.ożywiłeś wfpomnieniem Mię- 
ftwa, Twego Poprzednika; Co ko- 
mu oddaiefz Króru — odda Ci Po- 
tomność: tęż famę powinność, i 
zoftawi na marmurach STANISŁAW 
AuGausr KRón Wielki Panawał fer: 
cami Poddanych i fKończył na tym, 
co 'dla' Narodu bydź mogło nay- 
lepfzym. 

PRZEŚWIĘTNE STARY! Już teraz 
cząs fwóy zgon adbiera, c3 ciąg 
wfzyftkich Krain niepomyślnóści 
dochodzi do brzegu fwey przepaści 
= teraz czas i porą od tego momen. 
tuczynić tę NafzęQyczyznę fzczę - 
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|śliwą — terąz czas ratować — Nas, 
, |1Wfpół- Braci w Domu trofkliwie 
© |Qkutku Nafzych Obrad oczekują. 
cych — Uczyńmy fię fzczęśliwemi, 
|- w[zak na tę pomyślności trafili- 
śmy koley, zagubiemy tych gnu- 
jśnych Polakow Imie, co dla ochro- 
|ny Maiątkow, żałowali Podatków 
|na Woyfko — Daymy teraz co po. 
| trzeba, adaymy nie załuijąc dla Nas 


li W fpół Braci — którzy w. obronie 


| Kraiu i Wolności ftawać mufzą, nie 
| kapmy: aby było Sto Tyfięcy 
Woyfka, a z tym OQyczyźnie bę- 


dzie fię dobrze działo i Nam z Oy- 
czyzną. 
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MOW.A 
Jaśnie JFzelmożnego STIMA- 
NOFINIESO, Regenta I. 
Koronnego, £ ofla Jochaczew - 
/kiego, dnie 24. Pazdzienika 
Roku 1788: na Sofy Jeyno- 
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NAvIAaŚNIEYSZY KRóLU PANIE MÓY 

MiŁościwy!. PRZEŚWIETNE RZE- 

CZYPOSPOLITEY SKONFREDEROWANE 
STANY. 


Rżeli kiedy Miłościwy ‘Panie, 

Prześwietne  Rzeczypofpolitey 
Skonfederowane Stany, gorliwa 
chęć Narodu wydźwignienia. Oy- 
czyzny, z niefzczęśliwey toni, oka- 
zać fię mogła iawniey; to zapewnie 
w ten czas, kiedy Proiekt Aukcyi 
07 do sai fta tyfięcy iedno- 


azyl Narod ofiary Faia wia- 
fnych, byle fławę' i fzczęście fwoie 
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| zabespiczył. — Rozrzewnił tym 
| krokiem OQycowfikie Wafzey Kros 
| lewfkiey Mości Serce, a w tym roż: 
*| rzewnieniu czytał to wyraźnie, że 
„„| W. K. Mość tym więcey kochafz, 
| tym więcey fzacuiefz, im gó widziiz 
dbalszym o włafne fzezęście, dbal- 
fzym o włalną wolność = Pewnym 
iet Narod, Nayiaśniey fzy Panie, że 
trofkliwość Jego o Rząd Woylka, 
mile od tego przyjętą będzie KRÓLA, 
g-|| który na Łonie. Narodu wychowa 
ny, umie cenić Narodowe fwobody; 
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iczuie, że tyle, każdy z nas Oby- 

watel fądzi ie bydź fzczęśliwym, 
je, || ile iet przekonanym, że w użyciu 
ey fwobod i wolnošci-fwoich_ ieft bes- 
ga || piecznym. — Chce zatym, aby Rząd 
jy” Woyfkatak byłuftanowionym, iżby 
ka. || (am nie wątpił, że zoftał filnym dla 


jef] fiebie, nie przeciw, fobie, że pomno- 
Żył liczby obrońcow wolności, a 
„| nie iey gwałcicielow, że wnętrzna 
jei Jego fita tę fodką zaręcza mu fpo- 
koyność, którą rodzić zwykła famo 
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ubeśpieczoney wolności przekona 
nie. — W tym tocelu, dwa fiyfzę || 
Proiekta, ieden Departamentu, drugi 
addzielney Kommiflyi Woyfkowey, || 
ctore tym nas mocniey zaftanawiać 
powinny, gdy w iednym z nich:o- 
brać dla fiebie mamy tę zapewnia- 
'iącą tarczą, któraby nas i wolność 
mafzę od naygrożnieyfzego zafłoniła 
niebeśpieczeńftwa. — Idzie tu Miło- 
ściwy Panie o wybortakiey Magi- 
ftratury, któraby w famym fwoim 
układzie, trwałą -Narodowi wyfta- 
wiała ufność, naymnieyfzego czy w 
oddalonych widokach, czy mogą» 
cych fię koiarzyć związkach mie u 
kazuiąc nigdy cienia boiaźni; trzeba | 
nam takiey Magiftratity, któraky | 
odgrodzona tyle, ile tylko ludzka 
przeyrzeć może'uftawa, 'od wfzel- 
kich filnieyfzych influencyi, nie 
brała za prawidła krókom fwoim, jj 
'tylko fam przepis Prawa: tę to ifto- 
tną całego Narodu wolą, która w || 
uftanowionym przez fiebie, anie w 
wydłądnym przez kogoś tłumaczy 
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| ię Prawie. (Frzeba naoftatek takiey 
ę  |Magiftratuty, ktoraby będąc oddziel- 
gi [na od Rady Nieuftaiącey przez wła- 
„| pa uftawę obowiązek ftrzeżenią, 
i |ieżli wykonywaiące Urzędy dopeł- 
"|nidią. ftanowione względem fiebie 
« Prawa, nie była razem dla fiebie fa- 
i [mey ftrzegącą i ftrzeżoną, gdyby 
| bowiem ten ścifły. ż nią miała zwią- 
-|zek,  fprawiedliwy todziłaby' po- 
i |ftrach, że śmieley złamie Prawo, 
| kiedy od niey famey decydować na- 
„leży, czy złamane, mniey trofkliwą 
|byłaby w dopełnieniu obowiązków 
„|fwoich, kiedy w uchybieniu onych 
w inną dufać mogłaby zafłonę, nad 
włafną niewinność. 

Te uwagi N. P. fkłaniaią kon: 
wikcyą moię, żebym do rządu 
, ście oddzielną Magiftraturę od 

Rady, Nieuftaiącey. bespiecznieyfzą 
zawfze fądził, niżli zafiadaijący- w 
Radzie Nieuftaiącey , Departament 
Woyfkowy. | 

[ym łatwiey zapewnie fkłoni 

Ma. 
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Narod zaufanie fwoie do otldzielney 
Kommiffyi Woyfkowey, że ta Ma-ji! 
giftratura nie ieft dla niego nową, 
gle ow[zem przypomina mu tę Roku 
64. Uftawę, która przez dwunafta: 
letni czafu trwaiąc przeciąg, żądne- 
go od Obywatelow nie ściągnęła na 
fiebie zażalenia. Nie było Seymu, 
któregoby obrady były zaięte roz- 
trząfaniem dopełnionych przez nią 
przeftępftw, co mówię, w całym 
trwałościfwóley czafie nie była ná- 
wet w przypadku z zarzucońyc 
oczyfzczać fię zdrożności. 

W rządzie Woyfka, te nayfzcze- 
gulniey Narod zakładać powinien 
zamiary, żeby karność Żołnierza 
ubeśpieczała każdego Obywatela, 
żeby Stan Cywilny nie doznawał 
nigdy przewagi Stanu żołnierikiego 
żeby Konftytucya -Narodowa nig 
ftała ñe ofiarą przemocy W'oyfko- 
wey. 

Jeżli o tych dopełnionych prze 
Koná fie Zupełnie, chlubić fię fpra 
wiedliwie będzie zuftaw fwoich, å 
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kazdy Pofeł poniefie z radością 
|w fpół Braciom fwoim ten fiodki plon 
pracy trudew fwoich, śmiałó donie- 
[fie pozoftałym w domu Braciom, że 
prżyjął chętnie za fiebie i za nich dla 
|Oygzyzny ofiarę części maiątkow 
||dafoych, ale też zabeśpieczył te 
| fwobody, które fltłądaią iftotne każ- 
|dego Obywatela fzczęście, i które 
| niefkazitelnemu jego potuczoneby- 
ły fumnieniu, przyniofi im w had- 
|grodę niemogącą fię nigdy dofyć 
| cenić, tę niepodległość złączoną Z 
tą fpofobnością, która i Tronowi 
W. K. Mości, i Pólakom ftarodawną 
odzyfkać może fiawę. i 
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IS PECRH, Pofa Pnflantfkie- 
gona Sofiji Jeymowey Diza 
24. Pazdziernika Roku 1588. 
Miang. 


NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY% l 
MIŁOSCIWY! PRZESWIETNE RZECZYPOŚ: 
BOLIDTEY SKONFEDEROWANE STANY 


Nie malz wfpanialfzego w dzie- 
“iach ludzkich przykładu, nie mafz 


tkliwfzego  dlą dufz ćnotliwych 
widoku, jak patrzyć na Narod przez 
lat tyle obarczony klęfkami, pod. 
ftępkami zrażony, powftaiący dzi- 
fiay ż fwoich rozwalin, i podno. 
fzący Szlachetnie fkrwawione ie. 
fzcze bliżaami czoło. 

Długośmy się pafsowali z prze- 
ciwnościami; niefzczęścia i prze: 
moc mogły Nam wydrzeć żyżnę 
krainy, mogły: połamać Narodowe 


mę mę. m Kr EL s 


m M ij twoj w tomi 
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Prawa, ale nie mogły przytłumić 
| ducha milosci Oyczyzny, bo tem 
w wolnych fercach. filniey(zy, nad 
niefzczęścia i przemoc. Dzień 20. 
Października dał W. K- Mci Zro- 
fkofzą widzieć ten duch, ten świę< 
ty wolnego Narodu zapał, dzień 
pamiętny dla Potomności, dzień 
rzewny dla fero wfzyftkich Pola: 
kow, dzień, w którym oczy. na- 
fze fmutkiem długo zniżone, pod- 
nieść fię mogły na naypomyślniey- 
fzą iuż przyfzłość. | 

Niechże widzą obce Narody 
wyrzųcáiące Polakom, że niezgo- 
da bezfilnemii ichi czyni: zgodni fą 
zawfze, kiedy idzie 6 wolnosc, © 
flawę, . o.dobro powfzechne, kiedy 
poftronni obrad ich'nie tamuią. Nar 
rod ciężkiemi przywalony więzami 
leżał długo w niemocy i nieczyne 
ności, zdięto na chwilę okowy, i 
Narod powftał: Bogdayby powitał, 
Nayiaśnieyfzy Panie, ftrafzny: zu- 
chwałym naiezdnikom, lecz nigdy 
fobie: 


D 168 

Gorliwość zamierzyła iuż licz. 
bę Woyfka, hoynośę Obywate: 
low trwałość jego zabeśpieczy, da 
roftropności należy, rząd jego prze- 
pifać, i obwarować gó tak, żeby 
ani Qbywatelom uciążliwym, ani 
wolności ftał się ftvafznym. — "Pen 
jet jeden z nayważnieyfżych ob- 
rad Nafzych zamiarow, na nim” 
ipoczywa beśpieczeńftwóo każde. 
go Obywatela; a co więcey całość 
Konftytucyi wolnego Noradu. ma 
Projekt utwierdzenia Departamen- 
tu złączonego ząw(ize z Radą Nie: 
uftsiącą w żadnym z tych celow 
trofkliwości Obywatelfkiey nie za- 
beśpiecza. FT.ekkie tylko zawiera« 
"iący poprawy, co da ograniczenia 
władzy, i do urządzenia wewńię- 
trznego.też fame błędy, ktore Rzecz. 
pofpolita co Seym w nim odkry- 
wała, gdy tylko zarządzał kilkuna- 
ftą tyfięcy Woyfka, uciążliwiey 
popełni, gdy ftem tyfięcy udziel. 
nie- władać będzie. Departament 
ten dla Departamentu tylko, atia” 
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ło co do Kraju utworzony,nie dókła- 
dnie bardzo“ zabeśpiecza Obywa- 
tela od ucifka Woylkowych. Ap: 
pellacye z Cywilnemi, iwe wfzyft- 
kich Sprawach zawize do Depar- 
tamentu, od.którego oddalony O- 
bywatel, albo krzywdy iłzy ciche 
w miłezżeniu będzie musiał utaić,albo 
z równym.trudem jak kofztem jechać 
do Stolicy; i tam'obarczóny Depat- 
tament i rządem Woyfka 1 rozfąs 
dzeniem Spraw, i obierańniem Senas 
toraw zaftawfzy, długo czekać be- 
dzie na fprawiedliwość, a częfto 
może niesprawiedliwość odbierze.C6 
da wewnętrznego Woyfka rozrzą- 
dzenia, równą widzę” w Projekcie 
tym niedokładność, równe błędy. 

Na innych "wcale! załadach 
ugrtuntowany jeft Projekt Kommif- 
fyt Woyfkowey,.( która niech be- 
dzie iedna dla-Oboyga. Narodów. ) 
Magiftratura ta oddzielna nie wpiy- 
waiąca w Radę, ani też w niewła- 
ściwe Uftanowieniu fwemu Spra- 
wy, Woyfkiem “tylko zatrudńjać 
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fię będzie, złożona. wewfzyftkich 
przypadkach z wiekfzey liczby Cy- 
wilnych, i rangi nawet Woyfkowey 
nie maiących ofob, za naypierwfże 
ma fobie prawidło, że żołnierz jeft 
tylko firóżem kraiu (wego, że wizę: 
dzie (zanować mu trzeba tych OQby- 
wateli, którzy go utrzymulą i o- 
płacnią. Oprócz Sądów po Woie- 
wództwach i Ziemiach „> fprawie- 
dligość ieoftróżność zachowane w 
marfzach r obozowaniu, wszędzie 
żołnierz porządny i karny; wfzę- 
dzie Obywatel fpokoyny i bespie- 
czny. Nie w uftawach Kommifsyi 
żapomnionego nie ma, naywięk- 
fza pilność w utrzymywaniu kom- 
pletu Woyfka, i jego zapłaty, Wo- 
dzowie czuwaią bez przeftanku nad 
Karnością, ćwiczeniem , obozami, 
itym wszyftkim,, co Woyfko bi- 
tnym, i gotowym do boju uczy= 
nić może. 

Nie znał nigdy tey pilności 
Departament, przez lat tyle- Géi 
feralowie Infpektorowie tak drogo 
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platni, doprofić fię nie mogli, żeby 
im wolno była obiechać i zlufiro- 
wać będące pod ich rządem Kort- 
pufa; jak gdyby widok. zgroma- 
dzonych. Hufcaow Narodowych, 
przykrym miał bydź i Wodzem, i 
przytomnym, jak gdyby tylko 
miła Nam było patrzyć na obce 
w kraju Nafzym obozy. | 

Kommilsya «narefzcie pewna 
zawczafu oeczyftości fwych dzia- 
tan poddaie fię pod Sąd jak nayfu: 
rowszy, dozwalaiąc czy. to famym 
ukrzywdzonym, czy to Inftyga* 
torom; czy ad cujusvis Inftantiatm zaw 
pozwać przed Zgromadzone Rzpli: 
tey Stany. 

Departament lekko tylka: i 
nawiafem namienia, że chce fię (pra- 
wiać przed Stanami Rzeczypofpo= 
litey,. tym zapewne, jak dotąd fpo- 
fobem, że zawsze winny, zawlze 
jednak wymówiony, i razem z Ra=. 
dą pochwalony: i zakwitowany zo- 
ftawał — Powie. mi kto, że w 


tym wfzyftkim poprawi fię Depac- 
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tament, zgadzam się na to, . ale nie 
poprawi fie w tym, w czym jeft 
nayftrasznieyszym Narodowi: Be- 
dzie zawsze N. Poi Pi R. P. Sta- 
ny.częścią tey Rady, którey: bez 
naywiękfzego. fwobod Naszych 
niebėspieczsůtwa- rządu. Woyfka 
6ddać nie możma. Straszna ta Ma- 
giftratura , maiąc iuż tłómaczenie 
Prawa, maiąc przeważńe da Skar- 
bu i sprawiedliwości wpływanie, 
gdy zyfka jeszcze w rządy fwoie 
roo tyfięcy Woyfka ftanie fię o- 
kropnym tarańem , który wątły 
wolności pofąg wkrótce ‘obali: w 
wolnym N. “P. rządzie władzę dzie- 
liċ, nie zaś ie w jednym ciele gro- 
madzić należy. 

Udzielney . zatym Magiftratu- 
rze mie maiącey żadnego z Radą 
związku, rządy Woyfka oddać trze- 
ba; gdy fig inaczey ftanie, smu- 
tnych w ciągu obrad Nafzych fpo- 
dziewaymy fię fkutków; oftygnie 
gorliwość, oftygnie chęć ' dawania 
podatkow. a Obywatel nie pewny, 
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czy ofiary jego obrócone będą ná 
fitróżow Prawa, czyli też na gwal- 
cicielow onego, zedrżeniem  ftano= 


wić pobory, az rolpaczą oddawać 
ie będzie. 

Nayiaśnieyfzy Królu P. M. 
Milt gdyby wyroki przeznaczenia 
zapewnić Nas mogły, że dni W- 
K. Mci bedą nieśmiertelne, nie le» 
kalibyśmy fię niczego, bo Narod 
przekonany , że życzenia W. K. 
Mei są zawsze nayzbawiennieyfze, 
są zawsze, naylepsze; że urodzoa- 
ny wolbym i na "Tronie Wafza 
Królewika Mość przyiacielem ie- 
ftes wolności, ani zechcesz dawać 
więzow temu Narodowi, który W- 
K. M. dał korone. Ale N-P. i Kró- 
lowie podlegli są nieuchronnym 
śmierci ciosom; kto Nas o naftęp- 
cach W. K. Mci zabeśpieczy, ie- 
żeli nie fam W. K. Mość. 

Nie racz fię N. P. uchylać 
tym gorącym prożbom Narodu, 
miałeś sobie W. K. Mość ziednane 
zawsze iprzychylne serca wszyft- 
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kich Polakow; teraz jeft moment, 
gdzie je W. K. Mość zniewolić, 
gdzie podbić je sobie możesz. Niech 
potomność, która w Waszey Kró- 
lewfkiey Mości fławić będzie dobre- 
go QOyca, i trofkliwego Króla, 
przyda jeszcze te tak flodkie Imie 
obrońcy. swobód, i wolności Na- 
rodu. | 


GŁOS 


FO. Miyżęcia Imet LON. SALE 
T OIPS KIEGO Poofkaróbiego 
YH.IP.X.4 na Sejyt Seymo- 
wey Dnia 24. 86715 t788 Meig- 


ny . 


W Hziana w fkutku, a przypomniana 

w Głofie godnego IMiniftra , tat- 
wość, z którą Narod udecydował Kom- 
plet Sta Tyfięcy Woylka, jako pa- 
chodziła jedynie zfzanowney o dobro 
Oyczyzny gorliwości, tak już wkłada 
powfzechnie obowiązek , ażeby ten 
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wyrok nayprzyzwoiciey i nayftofów- 
niey do fpolobności Krajowey ufku- 
tecznionym zoftał. 

Jeżeli zaś gorliwość Narodu uzna- 
wać potrzeba w udeterminowaniu lie 
czby Wioyfka ; tedy rownie z należy- 
tym uwielbieniem widzieć przychodzi 
trofkliwość ioftróżność, z którą tenże 
INatod chce poftepować , w decyda: 
wania inaych wolność i beśpieczeń:» 
ftwo jego tykaiących materyi Rządu 
i źwierzchności Woyfkowey. Należy 
tylko pomyśleć o fpofobie, którymby. 
ząchodzące iefzcze w tey mierze K wes 
ftye, mogły Iwoje otrzymać ukończe- 
nie. 

Moim zdaniem nayprędzey i nay- 
fkuteczniey zamiaru tego dóyść mo- 
żna, gdy cały układ do obiektu Z wierza 
chności Woyfkowey odnofzący fig, 
naofobne propozycye podzieliwfzy , 
pojedyńczo na każdy, Artykuł naftepa« 
wać będzie Stanów Seymujących de= 
cyzya. /Obfzerny bowiem; i wiele w 
fobie. Kategoryi zaymuiący Projekt, 
trudno ieft, ażeby ze wfzyftkim mógł 
bydź ugodzony i przyięty.  Wotowa: 
nie zaś razem na dwa przeciwne Pro: 
jekta , upatruję bydź niebeśpiecznym, 
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i odeyfnuijącym zupelnie -wglność odr 
rzucenia: fzkodliwości, lub. poprawier 
nia niedofkonałości, któreby. g w ie; 
day, albo w drugim Projekcie znay« 
dować mogły. ~ 

Z tych "więc powądów, nie weho» 
dząć:'w roztrząfanie Projektów , które 
ti czytane mieliśmy, fądziłbym , iż 
naypierwey  mależałóby Nam powie 
dzieć; czyli Departament Woyfkowy, 
z uczymieniem niektótych w. nimod- 
mian, mabyć żoltawiony, czyli też 
ma bydź utworzoną kommiffya-Woye 
fkowa. Stofownie do takowey própo« 
zyćyi, mam honor niektóre myśli mo: 
je przełożyć. 

Jeżśli Departament Woy Kkowy ma 
bydź utrzymanym, wyniknie z tey U- 
ftawy, iż władza exekwuiąca bedzie: 
zupełnie we 'wfzyftkich. fwoich> czes’ 
ściach złączona, co jako wiele korzya 
ści przynieść powinno, tak równie bliź- 
izym będzie do uftaw i zwyczajów, 
któremi: wfzyftkie innerządzą fię Kra- 
je, iznich pomyślnych fkutków idos 
znają Jeżeli zaś podobać fię będzie 
Seyraniącym Rzeczypofpolitey. Sta< 
nom; utworzyć oddzielnie Kommifiyą 
Woyfkową; iw tym nie widzę, żeby 
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kouiecznie znaydowały fię wielkie nie- 
niebeśpieczeńftwa: ile gdy Magiftratu- 
ra ta naydokładniey opifana, prezydo- 
wania,od Wodzów, nie razem wfzyft- 
kich; ale tyko pa kolei i na przemianę 
w niey zafiadających, maiąc fobie po: 
wierzony Rząd nad Woyfkiem,, w 
przyzwoitych obrebach , i po troiftym 
władzy Woyfkowey podziale , trze- 
cią tylko część teyże władzy pofiadać 
będzie. 

Ba naprzód , wfzelkie okoliczności 
maiące jakikobwiek związek-z polity- 
cznemi działaniami, i intereffami Dwo- 
rów, Zagranicznych tyczącemi fię, lub 
mogące zatargi jakie ściągnąć dla Kra. 
japrzy Radzie Nieuftaiącey zupełnie 
zoftawione bydź maią, i wtymwfzy” 
ftkim Zwierzchność Woyfkówa tey- 
że Radzie zupełną będzie winna pod- 
ległość. 

Powtóre, Kommiflye -Cywilno. 

'Woyfkowe, tworzyć fię mające w Kra- 
ju, pofiadać będą drugą część teyże 
władzy Woyfkowey, która właściwie 
Cywilną nazwaóby fię mogła, gdyż 
gruntuje beśpieczeńftwo Obywatelów 
ed Woyfka, i zależy: narozwięzywa: 

N 


` 
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niu wfzelkich Kweftyi zachodzić ma: 
gących miedzy Zołnierzem po Woje- 
wództwach ftale Konfyftuiącym, a 
między. Obywatelami tychże -'Woje- 
wództw; na przyftarczanią Rekrutów, 
idozorze , ażeby przyzwoicie użyte- 
mi byli; nakoniec naczynieniu pred- 
kiey sprawiedliwości .w zawieranych 
między Woyfęiem a Obywatelami o 
Furaże Kontraktach. Już tedy zna- 
czna część władzy, którą miał Depar» 
tament nad bycyfkiem, doftałaby fię 
nowey Magiftraturze, którey począ- 
tkowe utworzenie, będzie pamiętną 
Panowania. W. K. Mci E.poką; bo z 
niey naftąpić z ezafem może ulepfze- 
'mie i dofkonalenie generalney Kraiu 
całego Policyi. 

Mrzeci udział władzy Woyfkowey 
jedynie i właściwie do Departamentu, 
czyli Kommiffyi Woyfkowey, którą 
z tych Magiftratur Stany Seymuiące 
uftanowić - zechcą, ma należeć. A tem 
wydział zawiera w fobie Kriegsrechta 
i Sądowość wfzelką między Ofobami 
W oyfkowemi, tudziefz mufztrę, ubior, 
formowanie Obozów , które za znie- 
fieniem fię .z Województwami, iedne 
mieyfca raz na zawlze wyznaczone 
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mieć będą, na które z trzech Woje: 
wodztw z fobą graniczących złącza» 
ne Woyfko fkładać będzie Dywizyą, 
zprzydaniem do niey Kommekhdanta 
i przyzwoitego Sztabu. Nie będzie 
więc  niebeśpieczeńftwa w rufzeniu 
Wioyfka,i w nadto znacznym onego 
zgromadzeniu ; kiedy raz na zawlze, 2 
trzech, tylko blizfzych Województw 
Regimenti w mieyfcach  wyznaczo: 
nych, i w udeterminowaney porze Ro. 
ku z fobą obozowa będą; a powinność 
tęcdbywfzy , z wiadomością Rządu, 
nazad fię do Województw fwoich po: 
wrócą ,itam podług przepifanych re- 
gul iuftaw Krajowych pod Źwierzch. 
noscia Woyfkową , na trzy części, 
jak dopiero mówiłem, podzieloną, 
przez pozóftaiący czafu przeciąg zoa- 
fiawać bedą. 

Takowa nad Woyfkiem ttoifto po- 
dzielona przy zachowaniu prawa W. 
K. Mci patentowania Officyerów , nie 
będzie Narodowi ftrafzną , bo iuż bę- 
dzie przyzwoicie umiarkowaną. 

Nikt zapewnie więcey nademnie nie 
poważa i nie uwielbia Obywatelftwa 
JL WW. Hetmanów tu przytomnych, 
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nikt mocniey przekonanym nie ieft, 
Że Patryotyzm Ich wyżfzy nad wizel* 
kie wżględy Urzędowe, zechce ie chę- 
tnie poświęcić trofkliwemu o wólność 
i beśpieczeńftwo fwoje Narodowi 
W fzakże Prawa wfzyftkie pifzą fię nay- 
więcey dla Potomności; i gdy fię o U* 
rzędach ftanowi, nie na ofoby , ale na 
Urząd ich uwagę mieć należy. I to za- 
ftanowienie fię wftrzymuie Nasod po- 
wierzenia obfzerney władzy urzędowi, 

którą chętnie oddalibyśmy ofebom. 
Po naydokładnieyfzym opifaniu wła- 
dzy Woyfkowey i ubeśpieczeniu fta- 
nu Cywilnego od wfzelkiey Woyfka 
influencyi do Rządu, którego wolno: 
ści niebeśpiecznieyfzą iefzcze ieft Kra- 
jowa przemoc, niżeli obce, obrócić ba* 
czność należy nato, ażeby Krajowy 
żołnierz był w porządkui karności przy 
zwoitey trzymany ; co naftąpić dopó- 
-ty prawie nie może, dopóki, wfzyftkie 
Regimenta , czyli Konne, czy piefze , 
lub Artylleryi, wraz z Officyerami 
fwojemi w Kofzarach miefzczone nie: 
będą, Inaczey bowiem, żaden Ofi- 
cyer ani żołnierza w fubordynacyi za: 
chować nie może; ani bydź w odpo- 
wiedzi Zwierzchności Rządowey za 
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exceffa, które w licznieyfzym Woy: 
fku byłyby z ruiną dla wfzyftkich ja. 
kikolwiek maiątek w Kraju pofiadaię 
cych. Zołnierz zaś, dla którego po» 
koy nie jeft fzkołą-dyfcypliny i subor- 
dynacyi, będzie nayniefzczęśliwfzym 
powierzeniem dla tych,którzy nim kom- 
menderować będą na Woynie; bo nie 
tylko żego z pewnością przeciwko Nie- 
| przyjacielowi użyć nie można, alefad" 

„to przywykły do rozmaitych rozwią 
złości, znifzczywfzy produkta Kraju, 
w którym fię znayduje, fam od głodu i 
niedoftatku znifzczonym będzie. 

Wyrok Rzeczypofpolitey uchwala- 
jący fto.  tyfięcy Woyfka, powi: 
nien wziąć koniecznie fkutek, ale 
Że takowa liczba Zołnierza zawize 
konfyftuiącego , zupełnie oderwanego 
od Rolnictwa, razem i gwałtownie Z 
domow i ad gofpodarftwa wziętego, 
przyniofłaby Krajowi prawie nienad- 
grodzoną fzkodę ; Że fto tyfięcy ludzi: 
więcey niżeli przez trzy części roku 
wcale próźnuiących, byłyby i do u- 
trzymania fubordynacyi ciężkie, i fpo- 
koyności Obywatelów groźne, i pro- 
duktow wiele konfumuiące, a ni- 
czym iuż nie przyczyniaiące fię do'o- 
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mych przyfpofobienia ; z tych więc t 
wielu innych powodów, należy, aże- 
byśmy zabeśpieczone maige fto tyfię* 
cy Woyfka, one nayftofowniey do 
ludności krajowey , do fundufzow wy» 
naleść fie mogących, i do beśpieczeńt- 
ftwa Rządu Narodowego ułożyli. 

Sposob nayłatwieyfzy i naymniey 
omyłkom podległy, zdaie mifię bydź 
takowy: ażeby było fześćdziefiąt tyfię- 
cy Woyfka zawfze gotowego i dobrze 
płatnego , fkładaiącego aktualny ftdt 
Woyfkowy w czafie pokoju; zaś 
czterdzieści tyfięcy Woyfka niech be- 
dzie zapifanego w proporcyi dymów w 
całym Kraju, które raz przygotowa- 
ne, tylko w przypadku Woyny przy“ 
fitawione będzie do fwoich Sztabów. 
Takowy żołnietż we dwóch miefiącach 
- może bydź wymufztrowanym i fiać 
fie fpofobnym do, wfzelkiegóo przeciw 
Nieprzyiacielowi użycia. ud teñ 
trwaiący ciągle w pracy rolniczey, bę: 
dzie nierównie zdrowfzym, i filniey- 
fzymido woiennych trudów, niżeli gdy- 
by w gnuśności garnizonowey czas 
swóy był ftrawił Ze zaś i [ześćdzie- 
Gat tyfięcy-Woyfka zamkniętego w 
Kofzarach, byłoby rzeczą dla Kraju 
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fzkodliwą i niepotrzebną W czafie po: 
koju, przeto i ta liczba, prócz czafu mu: 
fztry i obozow nie maiącego przewyż* 
fzać tygodni ośmiu, przez które cały 
Komplet znaydywać fię powinien, mo- 
że bydź urlopowaną W połowie. O- 
fzczędzoną Summa Z opłaty temu 
Woyfku za miefięcy dziefięć, zrobi 
fundufz wielki na potrzeby Rzeczypof- 
politey, zktórego naypierwey Kofza: 
ty wyftawione bydź powinny; potym 
pomnożenie wfzelkie amnmaunicye Eryn - 
fztunki wojenne ; a gdy iuż tych bę- 
dzie doftatek, zacznie fię formować 
Skarb Rzeczypofpolitey, którego użyć 
będzie można w przypadku Woyny; 
iw głównych Qyczyzny okoliczno- 
licznościach. ' Skarb ten zoftaiący w 
dozorze Kommiflyi Skarbowych oboy- 
ga Narodow , odzielnie trzymany m 
bydź ma pod nazwilkiera Kafly Wo- 
ienney. 

+ Słufzną ieft rzeczą , aby Nirod pod 
Panowaniem W K. Mci widział Ku- 
tki., i doznawał owoców tak pomyśl- 
nego urządzenia; i ażebyś W. K.Mó 
panował nad wolnym i ubeśpieczonym 
Ludem: atak każdy. Polak ż czuło: 
ścią i przeświadczeniem naymocniey* 
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fzym, będzie fię znał bydź W. K. Mei 
wiernym Poddanym, a fwobodney 
Qyczyzny wólnym Obywatelem. - 
MOWA 
Faśnie SPielmożnego STANS- 
JSJLAKR POTOCAJESO, 
` Lofta Lubelfkiego, Rawalera 
Oroerow Polfkich miana, ma 
Sfp s eymoweyJnia 24. Maż* 
Jziernika Roku 1738. 
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NAYIAŚNIEYSZY PANIE, PRZEŚWIE* 
TNE SKONFEDEROWANEY RZECZYPO= 
SPOLITEX STANY! 


RZE Nayiaśnieyfzy: Panie 

~ przemówić do Narodu na 
przedoftatniey Sefsyi z tkliwym 
łez rozrzewnieniem; głos ten obił 
fie o Serca Pólakow, i dufzę ich o> 
garnął. Otoczony miłością i za- 
ufaniem Narodu, naywfpanialfzą 
Królow ozdobą i ftrażą, byłeś Mi- 
łościwy Królu nayokazalfzym w 
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| swiecie Monarcha, -boś-Sercami 
[Wolnego władał Narodu; bo ten 
| hołd, który niechętnie wycilka po- 
| tęga; Myśmy go „nieśli życzliwie 
Królowi, w którym Oyca widzieć 
| lubiemy. 
| Nie mało przydał ten widok 
świętności dnia tego;i wieczney ie- 
go pamiątce. Zyć miewygaśle be- 
|dzie to wfpomnienie-w Sercach 
| Nafzych; Dzieciom i Wnukom: go 
| podamy; iż ten dzień fzczęśliwy: 
w którym fię Polika po ftu-letniey 
hańbie odradzać zaczęła, był dniem 
zaufania i miłości, którą z Królem 
fwoim Narod złączony zaprzy fiągł 
haniebne -porwać więzy, bląfk 1 
dawny zafzczyt Koronie Jego 
przywrócić. 

Nie umie, nie może. Polfka 
fzczęścia fwego od fzczęścia Kró- 
low fwoich oddzielać. Szuka Na- 
rod.Nayiaśn; Panie wraz z niepo- 
dległością fwoią, dźwignąć ogrom 
Maieftatu Twego,i na tym Cię fza- 
nownym Tronu Polkiego pofta- 
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wić ftopniu, z którego chwalebni 
Poprzednicy W. K. Mei, na czele 
wolńiego i poteżnego “Narodu, 
nikomu niepodlegli Prawa, innym 
dawali. 

Już w tak chwalebnym zamia= 
rze, Stutyfiączesgo Woyfka iedno* 
myślnie uftanowiona jefe liczba. 
Już okazały Prześwietne Skonfe+ 
derowane Stany, iako całość Tro“ 
nu i Kraiu dbałemi bydź umieią. 
Już dzień ten pamiętny! niefiufzną 
niezgody i upodłenia zmazał z nas 

lamę. Dowiodła Polika, że i zgoó+ 
dną bydź umie; gdzie idzie o praw- 
dziwe. dobro Qyczyzny:, i że fię 
czule, kiedy fe Jey czuć wolito. 
Póydzie ten odgłos w czafy i w 
Kraie oddalone; izaliż świat przy= 
zna, żeśmy więcćy niefzęśliwemi, 
lak wimnemi dotąd byli- 

Lecz, : Prześwietne Skonfede- 
rowane Stany, wiele na pożor dlą 
zwierzchniego zafzczytu. Polki 
zrebiwizy, nicbyśmy dla rzetelne- 
go jey nie zrobili dobra, owfzem 
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i || nie miało mu uieli, gdyby tak mno- 
| gi poczet Woyika ftanął bez rzą- 
| du, lub co na iedno wychodzi, źle - 
| urządzonym zoftał. 
Nayważnieyfza i nawięcey za+ 
. | ftanowienia wymagaląca, ieft ta z 
Materyi, które do rozwagi Sey* 
„|| muiących Rzeczypofpolitey Sta+ 
| now przyiść mogą. Bo ona w {o> 
| bie zamyka zły lub dobry innych 
„| fkotek; gdyż w niey polega za- 
rządzenie fiłą, o którey gdy fię 
Narod fam nie zabeśpieczy , nic 
go inż przeciw niey zabeśpieczyć 
nie zdoła. 

Nie próżna w tym ieft tro- 
fkliwość Nafza, nie owna fprzecz- 
ka, nie czcze, iak wielu chce mnie= 
mać, o imie Departamenth lnb 
Kommifsyi ubieganie fię. Ale tu 
idzie o rzecz nayważnieyfzą, 6 in- 
teres iftotny Narodu, o zważenie 
rozłądne,co go lepieyod Woyiko= 
wey zafłoni przemocy, czy Depar- 
tament? Radzie, czy Kommifsya 
Narodowi podległa? o ufunięcie od. 
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Departamentu, to ieft: od Rady; 
tey Magi ftratury tak ftrafzney, tak 


iuż guruiącey władzy Woylkowey; | 


o przywrócenie ile tak ogromnym 
pomnożoney Woyfkiem Narodowi, 
pod imieniem Kommifsyi oddziel- 
ney; iąko iedynym śrzodkiem, 
którym fię to ftać może, i co fam 
chyba rozerwać potrafi, nierozer- 


wane iakimkolwiek bądź infzym Ji 


fpofobem Rady z Departamentem 
związki. 

Y taki to zamyfł, tak iafny, tak 
niemylny, tak iawnie przez fię mö- 
wiący,za czczą fłów i imion fprzecz= 
kę, czyż wyftawiać Nam podobna, 
iczyż ią brać możemy? My, któ- 
rym dobro Publiczne widocznie 
włikaznie, że czym ieft dla Rady 
Departament, tym dla Narodu 
Kommifsya bydź powinna, 

- Jaśniey fię tłumaczę. Wybie- 
ra Rada Z pośrzód fiebie Departa* 
ment, lub wybierać go podług Pra- 
wa powinna. Rządzi woyłkiem 
Departament, pod Zwierzchnią 


f 
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„| Rady władzą; do niey fię cała czyn- 
| ność Departamentu zwraca. | De- 

; || partament w Radzie zafiada, i co 
| fam zdziałał, sam sądzi, fam ni- 
|fzczy, lub potwierdza, podług 

„ | firey woli. Stale fię tu Departa- 
| ment wraz Stronąi Sędzią, a ka- 
| żda czynność jego,czynością Rady. 
| Tak ta Magiftratura do dozieranią. 
| innych utworzona, famafię doglą- 
| da,.a fama fię dozieraiąc, jawnie, 
| ukazuie że fię doglądać nie może. 
Bo ftrzedz fię przeciw fobie fame- 
mu, iak Żadnemu Człowiekowi, 

J| tak żadney w Świecie Magiftratu- 
turze, prócz Rady, danym dotąd 
niebyło? Któżby z nas fługę w 
Domu do zarządzenia zoftawiw= 
fzy, cheze mu dodać Dozorcę,ie- 
go famego na ten wybrał Urząd? 
Nikt zaifte.. Tak iednak czyniłai 
uczyni Rzplita, gdy władzę Woy- 
fkową przy tey zoftawi Magiftra- 
turze, która nieftychanym w świe- 
cie przykładem, łączy w fobie te 
dwie niezgodne włafności: czye 
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nienia i dozierania fwych czynow. | 
Pytam, iaka tu ieft pewność, | 
iakie beśpieczeńftwo dla Obywa- | 
tela? iaka lego zafłonaod Woylko= 
wey, od. Departamentowey prze- | 
mocy? Póydziefz do Rady fkar- 
żyć fie na Rade, i czyłiż ten, któ- | 
ry mu krzywde uczynił, fam prze- 
ciw fobie ftrzedz i bronić go be- 
dzie?-Zadney tu nie widzę dla O- 
bywatela pewności.  Owfzem za- 
miaft zabeśpieczenia, nowe dla 
niego wzrafta niebeśpieczeńftwo;: 
Ukarze'go Rada, iż śmiał czynić 
przeciw Radzie, i w korzyści fkar= 
gi, nową chyba przyczynę fkargi 
odniefie. =s 
Mógłbym łatwo dowieść, Że 
to; co tu tylko przewidywać zda- 
ię fię, iużnie raz przez Radę do= 
pełaionym było. Lecz Seym ka- 
dy ma tego liczne przed oczyma! 
dowody, prócz tych, które fie n- 
fuwaią oczom: Publiczności, któ- 
rych doftrzedz nawet ciężko , bo 
Radę examinuiący, w: Radzie za- | 
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|fiadaiący, widziałem ie z hlifka ,i 

wiem, z iaką krylą fi fie zręcznością. 

||Miałby pewnie i Sey m dzifieyfzy 
nie lekkie tego, ca mówię, argi 

|fobą przykłady; miałby świeżą a 
|zbawienną w tym przefirogę, gdy- 

|by examinniący Departament, iuż 

[byi zdali fprawę z fwoiey czyn= 
|ności przed Skonfederowanemi 
| Rzplitey Stanami. Smiemw tym 
|iednak ich wezwać świadectwa, bo 
|wiem, iż głosu prawdy nic w nich 
| przytłumić nie zdoła. 


Mniemałem, Prześwietne Skon- 
| federowane Stany, nader potrze- 
{bna tę przefitrogę, ani ranie w tym 
| chęć wczefney pociągnęła Depar- 
tamentu nag gany, lecz wzgląd ftu- 
fzny, by nie aden 2 tych, eo obo+ 
jietnym porze dziś okiem na zło” 


|żenie władzy, Woyfkowey w ręce 
Departamentu, zbyt późno o czyn= 
nościach iego uwiądomiony nie 
żałował tey obojętności, kiedy ma 
am fie tylko zawiedzionego zda» 
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nia żal próżny w podziele zofta-| 
nie. 

Co. czynił, co śmiał tylekróć 
Departament przy tak fzczupłyńa 
Woylku, wie każdy, co zna prze- 
fzłe Seymy, co pomni pamiętne. 
owe nie przekonanego Prawem | 
Obywatela więzienie. Co czynić, co 
modz będzie przy ftutyfiącznego 
Woyfka władzy , któż może nawet 
przewidzieć? chyba ten, ço po= 
przedniczemi krokami 'przyfzłe 
mierząc, ofądzi, że mu tyle w do+ 
pufzczeniu lie wfzyftkiego łatwo- 
ści; co mocy przybędzie, że bę- 
dzie śmiał, co będzie mógł, a bę-| 
dzie mógł, co zechce. 

Niech mi kto teraz powie, że 
tu o czcze tyko Departamentu | 
lub Kommifsyi idzie fłowo., A ie-| 
żeli tak mniema, niech uporu, 
niech fłowa próżnego odftąpi, aj 
tym fpofobem lepiey, iak żadnym 
dowiedzie, że fie myśl iego od mo- 
wy nie różni? 

Lecz idę ga przeciw Zarzue| 
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tom, sktóre iedynie uczynionemi 
na fironę Departamentu, bydz, 
mi moga, w tynu fpofobie. , Nie 
ieft Obywatel bez załłony od prze- 
mocy, Rady, 1 Departamentu, kie- 
dy so, każdy na Seymie załkarzyć 
może. -Nie będzie „Departament 
na przyfzłość beż znacznego.. poz 
lepfzenia, gdy członki iegona Sey- 
mie wybierane z Rady.będą wprzód 
całkiem obransy, podług podane- 
go ną. poprawe Departamentu 
Proiektu, niejakdotąd Prawo mieć 
chciało, w, Radzie przez Rade. 


Co do pierwizego, cóż idt ża 
zabeśpieczeńie dla Obywatela, gdy 
na Seymach po danym Radzie za* 
świadczeniu, kafsuią fie iey Rezo* 
lucyć, lecz nie tofaią poftępki? 
Nadgradzafz mu to krzywdy i diu- 
gie cierpienia, wracafz honor, ma- 
atek, lüb wolność? Przyzńaymy: 
iż to ieft tylko czczy (obrządek, 
który dowodzi, iak wiele i nia Seys 

O BLH 
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mach, iuż nie będącey nawet mo- 
że Rady przewaga. 

Co do drugiego; mała to ieft 
różnica, czy Ścym Z człónkow Ra- 
dy> Departament wybierać. bę- 
dzie, czy fię Departament w Ra- 
dzie famey ułóży. Bo Rada De- 
partament ieft ciałem nierozdziel- 
nym; bo którekolwiek Ofoby z Ra- 
dy do Departamentu czyli przeż 
Seym, czyli przez: Rade wybrane- 
mi zoftaną, niemniey iédnak w Ra- 
dżie i Departamencie Wraz zalia= 
dać będą.” Nie odmieni to w ni- 
czym ani „związku Departamentu z 
Rada, ani trybu Rady; niemniey 
ona 1 czyniącą i dozieraiącą fwych 
czynow, zoftanie Magiftraturą, a 
My. może na czas uspieni tym poz 
zorńym warunkiem, lecz bynay- 
mniey nim od Woyfkowey nieza- 
beśpieczeni przemocy. Jeft on 
jednak iedynym, który i nowo po= 
dany m poprawy: Departamentu 
Ae Proiekcie, bo w reście'cała 
iego ©snowa rozizerza cicho moe 
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Departamentu, gdy fię ią głośne 
ścijkać zdaie. 

Widzieliście, choć w krótko» 
ści, Prześwietne Skonfederowane 
Stany, iakim powierzenie władzy 
nad Woylkiem Depar tamentowi to 
ieft: Radzie, grozi na dal niebe- 
śpieczeńftwem kraiowi; Lecz iak- 
Żeż ta prawda oczywiftlzą i nie 
|| mylnieyfzą ieft dla tego, co zna 
| dofkonale cały układ Rady, co w 
Í niey lat kilka, iak ja, zafiadał; co 
wie, iaki ieft ogrom władzy w tłu- 
maczeniu Praw, 2 Magiftratur do- 
zoremi Woyika rządem, w Radzie 
złączony; iak on ogólnie kray o= 
beymuie, i łańcuchem fwoiey Sci- 
ika potęgi. 

Nieminiemaymy módz Depar- 
tament od Rady odłączyć, dowio= 
de w. -czalie, iż jakiekolwiek w 
tym umiarkowanie podanym by 
Nam było, zwierzchńie tylko łu- 
dzącym, a nie rzetelnym będzie. 
Bo raz ielzcze, znam Radę, bom 

03 


l 


© 196 GS 

w niey zafiadał; bo nikt'ani Mnie, 
ani hikomu nigdy dowieść rozlą- 
dnie nie zdoła, oddziełność od Ra- 
dy Departamentu w Radzie zalia* 
daiącego i'z Rady złożonego. W 
czym tak iftoty rzeczy, nie fiów 
trzymam fię, iżbym Kommiflyą 
nawet w Radzie odrzucił, przyiął 
Departament od Rady oddzielny. 
Lecz nie taki wfpieraiących Pro- 
iekt poprawy Departamentu ieft 
zamyfł: Jedność mocy; złączenie 
razem wfzyftkich Rzplitey ił, o- 
sarnienie ich, i nieflówne, lecz 
rzetelne Rady iedynowładztwo wi= 
docznym ieft tego Proiektu za- 
miarem. 

Nie ma w fobie nic podobnego 
Kommiftya oddzielna pod dozo- 
rem tylko Rady będąca; bo wfzyft= 
kie razem władze nie kupią fię'w 
jeęy teku; bo przeciwnych w fobie 
nie łączy włalności; bo ma pilne- 
go w Radzie dozórcę; który gdy* 
by ią wykraczającą z obrębow wła- 
dzy iwoiey widział, Pana fobie, to 
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ieft: Rzplitą, Seym zwołuiąc, wes 
zwać na pomoc: może; A tak po- 
fkromić Kommiffyą zawfze w Rady 
ręku będzie, gdy przeciwnie po- 
ikromić-Radę. nigdyby w niczyich 
nie-było. ` 

Niewdaie fie Kommiffya (rzą- 
du iedynie Woyfka. pilnuiąca) w 
obce intereffą i związki. Rada í to 
właściwize fobie: przez „,Departa= 
ment Cudzoziemiki. maiąca: ftara= 
nie, nie mogłażby: Panią będąc 
Woyfka , wciągnąć. kray. : W takie 
kroki, któreby nie obronę Nam z. 
Woylka; lecz. znifzczenie przy+ 
niofły? 

Nic nas przeciw przemocy 
Woyfkowey Departamentu, iak fie 
dowiodło, nie warnie, i iak widać 
z podanego o poprawie jęgo Pro- 
iektu, nie chce by Nasto przeciw 
niemu warować mogło, gdyż tam 
Żadnego ku temu celowi nie znay; 
dnie kroku. Takie zaś do zabespie= 
czenia fię przeciw, by też nay- 
mnieyfzemu Kommifyi gwałtowi 


EM 198 GRE 

podaią fię śrzodki,iż i kray,i każdy 
z Obywatelow zalłonić fie niemi 
nayłatwieyfzym może fpafobem. 

; Rządziła Kommiftya lat kilka- 
nasere Woyfkiem, i nie iefi to 
wipomnieńie niemiłym kraiowi, ba 
kroki jey uciąźliwemi nie były. 
Rządzi równię od lat kilkunaftu 
Woylkiem Departament; pow= 
fzechne Polfki Przeciw niemu po- 
wftanie, uftawne ikargi, czyż iawnie 
niedowodzą, że wcale inne użycie 
wladzy tych Magiftratur, z różne- 
go wcale władzy ich pochodzi u- 
działu? który w rękach Kommifiyi 
ieft iedynie Waylko w porządku i 
w karności trzymać; w Rady bydź 
fię zdaie, Woyikiem wfpierać wie- 
lorakie fwoie czynności i nim 
wlzyftko pod fiebie podgarniać, 

Z tego porównania łatwo ka- 
żdy zmiarkuie, czego „mu fie be- 
śpieczeńftwo i włafne i kraiu trzy- 
mać każe, Departamentu w Radzie 
i Rady, czy Kommiffyi oddzielńey 
dla kralu, i komu ma moc nad woy+ 
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ikiem powierzyć, tak, iżby kralo* 
wi, nie góruiącey w:kralu mocy 
flużyła. í 

Rada-li, Departament, zdol= 
nemi fą iedynie Woy fkiem rządzić, 
i fzczęście: zdziałać Narodu? Za 
cóż mu dotąd ucifkiem nie podpo- 
rą byli? Za cóż ogrom. ftu-tyfiącz= 
nego Woylka tym powierzyć, któ- 
rzy z kilkunaftu. tyfiącami więcey 

"śmieli, niż im wolno było» a któ* 
rym przy: ftutyfięcznym Woylku, 
wolno będzie, co zechcą. — . 

Nie ieft duchem Republikant= 
fkich Stanow wfzyftkie władze w 
jedney łączyć Magiftraturze , ani 
Rządu związek od tego» jak wielu 
chce mniemać, zależy; chyba że 
nim nazwiemy, taką iakiey Magi- 
ftratury, daymy Rady, przewagę: 
która wfzyftkie w niey połączywizy 
władze, ziednoczywizy. fiły, z krzy- 
wda: naywyżlzey Samowładności 
Rzplitey, w któreyieft prawdziwy 
Rządu związek, Panią ftanie fię 
wfzyftkiego. Wtedy pod wolnych 
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imieniem, niewolnikami będziemy, 
wtedy dopiero deznamy, iak cię» 
żey wygórowaną imoc pohamo- 
wać, iak wzraftaiaca zatrzymać! 

i Nayiaśnieyfzy Panie! Gdybyś 
Nam W. K. M. zawfże miał panos 
wać; wfpomnienie to mogłoby u- 
koić iłulzne obawianie fie Narodu. 
Lecz, ściągnioney na Nas przez 
Dziadow klętki, innym fpofobem, 
lecz nie mniey okrutnym, 'Dzie» 
ciom i Wnukom przefłać niechce 
my. A kiedy Nas ofobifte w W. 
K Mci zaufanie, nad ciąg drogiego 
życia Jego zapewnić nie może: 
kiedy woła na Nas przefzłość , a 
przyfzłość oftrzega; Dożwol Mi- 
łościwy Królu! by Dzieci Twoje; 
by ten Naród, który: pa tyle kroć 
ukochanym -. nazwać raczyłeś , 
fzczerze Ci fłufzną boiąźni fwoiey 
wynurzył przyczynę, awezwawfzy 
fobie na pomoc Krola Polaka, Kró 
la Obywatela, Jego fię wfparciem 
zabeśpieczył na przyfzłość. ' Go= 
dny tọ czyn. będzie tego Pana; 
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który w rzędzie Obywatelow Strå- 
| žem naygorliwfzym Narodowey 
| okazawizy fię wolności, iawnie do- 
| wiedzie, że nie odmienił ni ferca, 
nizdania na Tron przeniefiony, i 
do naywyżízego Korony Królew- . 
| fkiey zafzczytu wieniec Obywatel- 
| ftwa przyłączy. 

Nie wątp Miłościwy Królu, iż 
gdy materya rządu Woyfka zalpo- 
koloią zoftanie; gdy fiufzną ukoi 
| w Nas trofkliwość ; Padatkowa, 
fzczęśliwie ułatwioną będzie. Nie 
pożałuie, Naylaśnieyfzy Panie! 
znaćzney cześci fortun fwoich ża- 
den z Obywatelow, byleby był pe= 
wnym, Że ie mocy kraju, nie prze- 
mocy w kraiu poświęci. 

Mówiąc zą Kommiffyą Woy- 
fkową, nie mówię Ja tn za podanymi 
odemnie Proiektem, bo znam nie- 
dokładności iego; bo wiem -rze- 
świetne Skonfederowane: Stany» 
iż to ieft rys lekki i pierwfzy tey 
ogromney budowy, którą mądrość 
j przezorność Wafza do końca da= 
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„prowadzić zdoła: * A :ieżelim fia 


ubiegał 6 ten dowod przywiązania 
mego do Oyczyzny , otworzyć 
Wam tylko pole lepfzych i f(zczę- 
śliwfzych, nad moie, myśli, dla niey | 
żądałem ; Spofobnością pewnie 
niżfzy od wfzyftkich, przywiąza- 
niem i życzliwością dlą.moiey OQy- 
czyzny równie z wizyftkiemi wal- 
czący. 

Zdanie moie do powfzechne- 
go zawfze ftofniąc, i publiczney 
uftępuiąc woli, bó ona naydogo- 
dniey fobie rządzić umie, podał- 
bym potrzebną odmianę w tym 
Proiekcie względem umnieyfzenia 
liczby wiecznie zafiadaiących w 
Kommiffyi Ofob, którą, chętnie 
to fam wyznam, publicznym o+ 
świecony zdaniem, zbyteczną bydź 
czuię. ` Podałbym i potrzebne ko- 
niecznie względem Sądowności 
Cywilno = Woyikowey. warunki; 
gdybym niebył zdania, iż wfzyftkie 
czytane Prolekta, do rozważney 
deliberacyi Stanow wzięte bydź 
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| powiany. A gdy. Przeświethe 
| Skonfęderowane Rzplitey, Stany, 
| wprzód uftanowią, czy Kommif- 
| fya, czy Departament Woydkiem 
ma zasządać, wtedy dopiero zZ 
przyrównania, z przelanią wizyfi- 
| kich tych Proiektow, lub wybrania 
z mich iednego, taki na Seflyach 
| Prowincyonalnych ma bydź uło- 
| żonym, któryby i beśpieczeńftwu 
ogólnemu i fzczegulnemu, każde- 
| go mniemaniu nayzgodniey dogo= 
dzi; - Gdyż to iefi rzecz takiey wa- 
gi, iż punkt każdy fzczegulnie 
podług Praw roztrząłanym i przyl- 
mowanym, nie całkowicie Proiekt 
z Proiektem porównanym i tym 
fpofobem. przyjętym lub odrzu- 
conym bydź móże. 

Chciey w tym Miłościwy Kró- 
lu proźby Nałze. wyfłuchać! nie 
dozwalay by fzczere („Twoie dla 
Qyczyzny chęci, by też naymniey- 
fzemu powątpiwaniu podpadać 
mogly.  Urządźcie ` Prześwietne 
Skonfederowane Stany ; Urządź 
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Nayia 
i Woydko; od którego c ca- 
ia ikraiu zawifla; a recze, 
ochoczo niofących znay- 
dziefz, Guy fzezęściu, Do-|| 
 ftoieńftwu Twemu na abrónę mas 
iątki i życia Nafze. Szczęśliwy, 
gdyby mi wolno było.i to życie, 
które mam dla Qyczyzny, 1 ten 
maiątek, który od Niey trzymam, 
tak „pie kney poświęcić fprawie , 
byleby ją widzieć, choć oftatnim 
weyźrzeniem, zupełnie wolną od 
ziarzma i ohydy, w Których życie 
nawet -Obywatelowi mnieyfzym 
ieft dobrem. 

Nayiaśnieyfzy Panie! Prze- 
świetne Skontederowane Stany ! 
Narody iak ludzie fą tym, czym 
bydź chcą, czym fie bydź czuią; 
Jedną lofem ich, że tak rzekę, rzą- 
dzi umyfłu wfpaniałość i dufzy 
bkartowność. Poczuła fię Polika, i 
od tego momentu Narodem bydź 
zaczeła. Któż Nam ten zafzczyt 


odeymie, ieźli go fobie odebrać z 
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|życiem chyba damy? jeżli wstzód. 
|obalin nawet Qyczyzny; zaftąpić 
|do grobu przeniefiemy wolnemi, 
|iak żyć niewolnikami w ciężkich 
okowach! 


| PRZYMOWIENIE SIĘ 
| Za Prozektem Hommijjyt Woy- 
Jkowey Maśmie  SPielmożnego 
„A HUBLICKIEGO Lofia Ín- 
jlantfkiego 
'NAYIAŚNIETSZY Kráku PANIE Mór 
MiroscıwY! PRZEŚWIETŤNE SKON- 


FEDEROWANE RzECZYPOSPOLITEK 
STANY- 


N; tym iuż jeft teraz Rzeczpofpo* 
lita znaczenia ftopniu, że gdy filom 
graniczących Mocarftw liczbą wys 
równać nie może, przewyżiza one 
wfpaniałością Narodu i miłością Oy- 
czyzny fwoiey. Niech fie wftydzi 
niechętne o Narodzie Polfkim mnie- 
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manie, że Narod utraciwfzy pierw: 
fzą Przodkow fwych znakomitość, i 
tak był nieczulym na lofy Qyczy- 
zny fwoiey, że Żadnych nie brał 
śczodkow do dźwignienia fię z nie 
mocy i obelżywego nad fobą wygu- 
rowania. Ukazał Narod dziś płon- 
nym to mniemanie, porty tylko cze- 
kał i prźewodniczych miłości Qy- 
czyzny przykładow. Nayiaśniey. 
fzy Panie, i Ty chlubnieyfzy nad 
wfzyftkie famowładne Trony, gdy 
wolę iednego zaftępuiefz iednomy- 
ślaym z Tobą Narodu głofem. W 
tey to tak kórzyftney dla W. K. 
-Mci i Narodu chwili, patrzyfz na 
ferca Obywatelow -z rąk Twoich 
nałonó ukochaney Oyczyzny prze- 
chodzących. O! co za chwała dla 
"Tronu rządzić wolnym ludem, rów- 
nie iak byłoby fkazą. chcieć być 
famowładnym, Panuy W. K. Mość 
nad fercami Obywatelow famowła- 
dńie, umyfł każdego zoftaw wol- 
nym, i od wpływu iakiegokolwiek, 
i od obcey podległości. Szczęśliwyś 
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|Nayiaśnieyfzy 'Panie żeś Polfkint 
'|Królem, fzczęśliwy z nas każdy, 
|że Polak, ito wfpaniałe Narodu 
" |hafło, aż do nayprzyiemnieylzey 
Pici przeniefione, zmienia, ochydne 
[niegdys dla gnufności imiew. żar: 
| liwegó wolności i Qyczyzny obron- 
|cę. Dowodzi to Nayiaśpieyfzy Pa- 
" ||nie gorliwa trofkliwość Obywateli, 
że dawfzy fobie woyfko, niechcą 
mieć nad fobą tyrana, owizem tak 
| chcą widzieć urządzoną władzę, 
ażeby i Obywatele beśpieczni byli 
od ucifku, i wewnętrzny rząd Nara- 
du od famowładztwa, maiącto zas 
wfze na celu. ażeby rząd ftawfzy” 
fię valentior, nie byłdla: Preroga- 
tyw wolności viofeniior Tymby fię 
żawiże ftał Departament, gdyż 
będąc częścią Rady tłumaczącey, 
imaiąc w ręku władzę Woyika, 
wfzyftko mogłby ad velle czynić Ra- 
dy. 
Jeżeli powiedzieć można, Że on 
odpowiada przed Seymem, tylekroć 
wyftępny, na wolność Senatora, i 
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Skarb Rzeczypofpolitey targaiący 
fię. dla względu i influescyi nie był 
ukaranyrn. Teraz go Narod ukarać 
pragnie, odbierając mu tę władzę, 
którey nadużywał. Nayiaśnieyfży 
Panie! rozrzewniony Narod cały Z 
tego tak Szlaąchńetnego i fzczęśli= 
wego wzrufzenia, w boiażi znowd 
przechodzi, która zrodzi nieufność 
przykrą dobiotliwemu Sercu Króla, 
itrofkliwegę Obywatela, umknie Na- 
rod hoyney reki, gdy uyrzy; że 
kaydany na wolność kuie, ftańiemy 
fe celem wzgatdy u Narodow, inż 
i tak z nieexekucyi uftaw mafzych 
wyśmiani. Pośrzedniczym dó uko- 
ienia boiaźni śrzodkiem ieft. Proiekt 
przez J. W. Starodubo wfkiego po- 
dany, przy którym nayoftrożniey 
ftoię, a którego odrzucać miłość 
dobra Oyczyzny, i zabeśpieczenie 
od przewagi broni. Na Głos J. O» 
Xcia Jmci Czetwertyńfkiego Kafz= 
telana Czerniechowfklego, na Seffyi 
przefzłey miany, i na inych JJ. 
WW. Kafztelanow  odpowiedaiąc, 
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„|użyię ów zacnego niegdys w. Oy: 
‘ii czyznie Męża Jana Zamoylkiego, 
„ | pilnego Prerogatyw Stanu Rycer- 
" | fkiego obrońcy, którzy ułątwiaiąc 
i | podobnyź zarzut, tak mówił. „ Se- 
nat iet Urzędem, Stan Rycerfki 
|» Narodem, wfzyfcy równi  Szla- 
„ chta iefteśmy, wszyfcy tylko i6- 


(| dno polityczne. ciało czyniemy, 


"i wfzyftkim wole ofobifte, fkładaią 
wolą powizechną, którey Król ieft 
„ Stróżem. Z tego więc względu, i 
innych przyczyn, a bardziey z po- 
budek wdzięczności nie godzi fię 
powftawać przeciw tworzycielom 
niedźwney iiuż fzkodliwey:_. dla 
Stanu Rycerfkiegosnowey Senato- 
rów kreacyi. Przypufzczeni do uczę- 
fnictwa, chcą wyzuć Stan Rycer- 
fki z refzty Prerogatyw, iuż itak 
dobrze zmieyfzonych. 

Chlubny z nas każdy dziś Pofet 
dzieli uczucie radości i korzyść 
fawy z godnym Krzęfia Senatorem 
J. W. Woiewodą Sieradzkim. Szcze- 
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śliwy, któ tego niepodległości: wzas; 
rem zawftydzony: zmieni niewolni: 
cżą poftać w gorliwego o-dobro: Oy- 
czy źny Fatryotę. RZ 


MOWA 


Paśmie JPielmóożnego JOZEFA 
Firabi z Pofadie ANKAII 
ECH Kafztelana Sandeckië- 
g0, na F efs yi J. EYMOWEŻ Aniż 
ż5. Wazoziernikć 1788. 


„NAVIĄŚNIEYSZY KROLU PANIE MOY 
MIŁOSCIWY! PRZESWIETNE: RZPLITEY 
»aSKONFEDEROWANE: SFĄANYE 


(GDzie miłość Oyczyżny ieden 

tylko cel wfzyftkim wikazuie, 
gdzie w zdaniu zachodzące _ różni- 
ce nięfa. dowodem niezgody, ale 
tylko tey miłey wolności, która 
podftawą -telt fzczęścia  Nafzego; 
tam bez wątpienia pomyślny bydź 
musi koniec iparów, i plon nad: 
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radza fpóźnionego zbioru aiewyw 
|jgodę. Ais 
| Pod taką. widzifz “zapewne 
|Naylaśgieyfzy " Panie ypoftacią öp 
kot Materyi od dat kilku tiwpra 
|wadżoney, ' względem ‘Władzy nad 
|Woyfkiem; głośń6 każdy {we zda- 
(mies ttomaczy “wi óbeoności, Króla 
| Obywatela, ` w obecności: Narodu, 
|w którym: ktoby: chciał bydź wyż- 
| (żym od initych, równym inż wten- 
czas bydź nawet przeftaie. Woy- 
fko liczne murem ieft od: przemio- 
cyj tak iednak' ten mur oftróżnie 
fawiańy bydź' powinien, aby fię 
los. Obywatela nie ftał podobnym 
dodtosu ták hiebacznie szamykaią- 
-G8g0 i tarafsuiącego drzwi domu 
Gofpodirża; iż fię fam potym z 
miegó wydóbyć nie "nioże, 1 obcey: 
choiwości wep zagrodziwfzy, fie- 
biejrazem widzi w niewoli- 
ZOWMinął cezas Nayiaśnieyfży: Pat 
miet) i Prześwietne' Skonfoderowa: 
qe! Strii Uleganiag; © rzecz bos 
-0 85 asiy Pacta raZUO 
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wiem powfzechną, nie zaś prywas 
tną dziś idzie, ani Urzędy, ani 
Sam Tron naftępftwa u Nas nie 
zna: Stawmy fie przeto w fytua- 
cyi pochodzącego od Nas pokole- 
mia, a ile kto dziś ftraci z Ofoby 
fwoiey dla. dobra powfzechnego, 
tyle zyfka odrodzony w włalnych 
naftępcach. Zna Naród, że tak do- 
bremu Królowi ślepoby mógł lofy 
fwoie powierzyć.: Krew, przyiaźń, 
i winny fzącunek łączy Nas z dru- 
siey ftrony z JI. WW. Oboyga 
Narodów Metmanami; lecz Ja po- 
wiem śmiało, co myślę Miłości- 
wy Panie! choćbyś W. K. Mość 
miat bydź nieśmiertelnym, . nie 
dałbym [Mu famowładztwa, bom fię 
rodził Polakiem, Królow kochaią- 
cym, ale wraz z mlekiem wyfsałem 
wftręt dla nayffodfzey nawet nie- 
woli. Choćby Ciż fami, co dziś 
Wodzówie wiecznie mieli Woy- 
fku Hetmanić, wolałbym: kaydany 
z refztą Defpoty, iak w obmierzłey 
Oligarchii cierpieć władzę Źle @- 
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| | kryśloną i drżeć przed memi ro- 
ae | £ ZE 
„|wnemi. — Tato fprawiedliwa tro- 
w |fkliwość, że Nam wfzyftkim to- 
e | warzyfzy, niech będą Bogu Nay- 
ki | wyżfzemu dzięki; lecz że ią ukoić 
EA zd” wynaleziony przecięż: Śrzo: 
Y | dek należy; iuż gorliwość oświe- 
conych Mężów podała liczne Pro- 


| 
ch | : i t 
ĝl | iekta, z których iedne Departamen- 
y | towi w Radzie, drugie Konimifsyi 
4, | Woyfkowey do- opifu Praw wyż- 
4 |fzych wróconey, władzę nad Woy- 


p fkiem oddać radzą. Przeftrzega Gor 
o" | dny Mlinifter i Obywatel W fpół- 
o | Ziomkow o niebeśpieczeńftwie od- 
| dania władzy Radzie, która fama 
ŚĆ || fiebie dozierać, fama na siebie ścią- 
$ gać wyżfzey władzy nie będzie, 
A gdyby chciała na złe użyć powie- 
A | czonego władania. Ja fię pytam, 
równie czyftym duchem nawzaiem, 
% || co pomoże dozor Rady nad Kom- 
mifsyą, gdyby ta równieużyć na- 
| złe władzy fwoiey chciała, fkoro 
Y || złożona z kilku dożywotnich Kom- 
| mifsarzy, Woyfkiem  władaiąc, i 
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Skarburftać fie: może Panią, i bez- 
karnie z Seymu zwołanego -żarto- 
wać; albo nawet zwołaniu onegoż 
przefzkodżić. Więc fudzi wfzędzie 
misymy za ludzi, to ieft zą podle- 
głych tak iednych, iak drugich rò- 
wm: namiętnościom. których przy 
ftróży włalney ich cnoty, Prawo- 
dawltwą oftróżność krępować po- 
‘winaa wola. W włafnych Prawach 
mamy „fziady tey ciągłey a ófiró- 
Żney razem o dobro publiczne w 
Prizodkach nafzych trofkliwości. 
Powierza .Hętmanowi, Rzplita rząd 
MWioyfka za Zygmunta IL, lecz 
pifze razem Prawo: iž gdy wiele przy- 
chodzić zwykło pódczas M oyny od He- 
“mana; na co prędkiey rezolucyj, pred- 
kiey rady, i predkibgo iey wykonania 

„albo fkuiku potrzebą, zaczym przy 
„Boku. Królew(kiny iuż będącą Senatu 
Radę, pomnaża - Prawo przydaniem 
Deputatów od Kota Rycer/kiego, aby 
zgoła ( ftowa fą Prawa) o to fy kich 
Jprawach ,. bespieczenjfuwie Rzplitcy od 
.Hofłronnych N: ieprzyiacioł zachodzą: 
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| cych, i 2 jakicyżokolwich. miary: na nie 
| gzałiownie przypadaiących '# Królem 
„| pospołu obmyśliwać, radzićy < i. coby 
| potrzeba Rzplitey niofła, do feutku przy- 
wiest: taż Rada nie zaniedbałą, 1 w 
naypierwfzym miala fłarunku.; Takim 
za Wiadyfawan IV: opatruie -fig 
| Rzplita znowu warunkiem, i chcąc 
żeby Rada z Królem decydowała W 
fprawach woienny:ch, <w partykułar- 
ne tylko rządy Hetmano w wda- 
wać ley się nie pozwała, : a tak ia 
czy wyfoki dla Wodzów -zawize 
Narodowi miłych fzącunek; ż rê- 
fpektem dla Eronu» który: piers 
wfzą przecięż Narodu; fupponuie 
bydź tarczą. = Daley za Jana Kar 
żimietza podobnież do Rady przy: 
Boku Krótewfkim wyznaczą Kon- 
ftytucyą 1649: Z Koła Rycerfkie: 
go Deputowanych, już mie tylko 
końcem ufpókoienia: fwawoli Koza- 
ckiey,. ale i dla urządzenia Ordy- 
nacyi nawet, Woydka' Zaporow- 
fkiego na potym. Na koniec Za Mi- 
chała, Jana Ti. za dwóch Angi 


| 
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fiów, zawfze i Królom Radę do rzą: 
dzervia Woyfkiem wyznaczono, i 
Sletmanom dodawano Kommifsye, 


aby świadkami czynności Ich bę: ` 


dąc, tym gtuntowniey tych Wiel- 
kich Mężów wfpierali dobre dla 
Rzplitey intencye. 

Nayiaśnieyfzy Panie! Prze- 
świetne  Skonfederowane Stany! 
obowiązków tylko moich radzę fię, 
ile. kroć mówić mi z Urzędu przy- 
chodzi, dyfponuy Miłościwy Kró- 
lu mym życiem, chętnie go dam w. 
zakład niefkazitelnego mego przy: 
wiązania i wierności, ale z mego 
przekonania nikomu ofiary zrobić 
nie mogę. Tak i każdemu z Was 
Zacni W fpół Obywatele, ferce mo: 
ie hołd powinnego niefie ufżano., 
wania, ale fię iednemu, co i Wy, 
chcę kłaniać Bóftwu, to iet Wol. 
ności, Jey Kościoł tam tylko wi- 
dzę, gdzie ani podległość, ani in- 
teres nie ma przyftępu. 

Departament Woyfkowy w 
Radzie ieżeli ma zofiać, potrzebu- 


ma 
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ie iak naymocniey, bydź obwaro. 
wany, radbym aby ta Magiftratura z 
Ofob była pociągana do odpowiedzi 
za wfzelkie wykroczenia na Sądy 
Seymowe, bez dołożenia fię Rady 
Nieuftaiącey, chciałbym żeby w 
Niey byli Hetmani Stróżami fwobód 
Nafzych, których inter Maieftatem ©” 
Libertatem bydź pośrzednikami, wia- 
ściwe ieft powołanie. 

Jeżli zaś Kommifsyą utwo- 
szyć podobałoby fię Nayiaśniey- 
szym Stanom, zrobmy iaki zwią- 
zek między Nią i Radą, bo Jey 
potrzebna wiadomość Politycznych 
obrótów, bo Obie Króla na czele 
mieć powinny dla godności fame- 
go Narodu, co Gio fwym Wodzem 
chiał mieć wfzędzie pierwfzym, 
Królem Go fwoim mianuiąc. 

Póki zaś o odzielney. fyfzeć 
będę Kommifsyi, nie przeftanę ro- 
zumieć, iż Tron na przeciw Tro: 
nu byłby zbudowany, z których 
pierwfzemu blafk tylko pozłoty, a 
drugiemu prawdziwa: moc i władza, 
doftałaby fię w podział. 
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MOW sA 
Faśnie Oświeconego Kagera Imet 
QRY MASSA, na Sefsyts eys 
mowey Ania 27. Października 
Roku.1.788. Miana 
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NAYIAŚNIEYSZY, wu PrZESWIETNE 
SKONŃKEDBROWANEY STANY! 


Prani powtarzał  radośne 

przez dni poprzedzalące odgło= 
fy, próżnoby m: Ciebie. Miłościwy 
Panie, mordował iiównemi poch- 
wałamiw tym czafie,w którym ra- 
dzić należy, abyśmy w fkutku mies 
li Woyfko, ale: Woyfko zdolne na 
odpor napaści, a nie fzkodne Oy: 
eżyźnie. ' Ospierwfzym naradzić 
trudno, półki wyznaczone Deputa 
dye wraź zKommiffyami Skarbo= 
wemizblifkieęgeobrachowaniacyre 
kuluiących pieniędzy; i exyftuią+ 
cey ludnośct: me naprowadzą: næ 
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;proporcyą, w któreyby nayrychż 
ley, część tego Woyfka przyłpofó+ 
bić można, -A. w naftępnych Sey- 
mach poina ać ie per pluralita: 
tem wmiare pomnażać fię mogą- 
cey cyrkułacyi, i ludności, jeżeli 
oboyga razem» nifzczyć niezech- 
cemy. 

O rządzie e Woyfka, cd nie do- 
piero różne proiekta i zdania wy- 
padaią, iako tych fuchałem z win- 
ną dla każdego attencyą, równie 
o wzaiemną dprsfzam cierpliwość 
od wfpół-radzących, a 0 więkfzę 
dla Tronu, i Skonfedqetowanych 
członkow Rzeczy pofpólitey ufza: 
nowanie od tych, którym Stany 
dotąd przyfłuchywać fie dozwala- 
ią Nafzym obradom; nie przeto, 
aby z kogo fzydziłi, dopieroż przer 
fzkadzali i grozili; ale aby fobie na 
dal złe i dobre w fkromności no+ 
towąć mogli. Na to ofądzeni fa 
w tey Izbie Senatorowie Ducliów+ 
ni,i Swieccy; ną to zgromadzeni, 
od Braci wyfłani równi wfzyfcy 


\ 
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Póftłówie, aby każdy fumiennie, i 
ze fzczerą konwikcyą fwoie zda- 
nie według Boga i Prawa, wólniei 
rofttopnie oświadczał na ratunek 
OQyczyźny, i zachowanie oneyże 
ód zguby. Na takich zafadach 
śmiało powiem, co poprzylieżo- 
ha Królowi i Oyczyźnie wiara wy- 
razić przymulza, 

Waruiemy fie niby od przy- 
fzłych Królów. 'Tencibył zamiar 
dziś pod Oczakowem znayduiące- 
gö lie Hetmana Polfkiegó, któren 
gdy: z% mna 1778. fzeroką dla 
fiebie w Kommiffyi Woyfkowey u- 
zyfkał władze, w taki oneyże uży- 
wać począł ipofob, że w rok nafte- 
pna Konfederacya i tey ukrócić 
mufiała, Kommiffyą fama wlać w 
Departament Radny, na którą 
Kommiffyą gdy pozawczoray fły- 
fzałem śmiało twierdzących, że 
Żadne nie zachodziły fkargi, ten 
kładę nayoczywiftfzy dowod prze- 
€iwny,inie zaprzeczoney prawdy. 

Ante Annum 1775: nie było 
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przed kim fie użalać na krzywdy, 
które któżkolwiek odbierał od 
Kommiftyi Woylkowey, iak dziś 
niemalz fie użalać na niepomyślnę 
Trybunallkie Dekreta, a examen 
których, gdyby mieli bydź wyzną- 
czani na Seymach Mę zowie, i trzy- 
letnie Seymy nie wyftarczyłyby 
na fame wy fłuchanie onych, ża: 
dnego nie zoftawuiąć wolnego moa- 
mentu na naygwałtownieyfze po- 
trzeby Oyczyzny. W oczach mo- 
ich idąca do Warlzawy Kommenda 
plądrowała wiolkę moią Jabłonnę 
o dwie mile od Rezydencyi Kró- 
lewikiey położona; w oczach mo- 
ich frogo fkrwawiła bezbronnego 
Podftarościego Szlachcica, fam 
pobiegiizy do patrzącego na tę 
icenę Oficyera, żadney nie otrzy 
inałem fatysfakcyi, długo barzo 
lię o nią u Kommiftyi doprafzałem, 
a ledwo lekką karę ; „bez. nad- 
grody dla ludzi wyprofiłem -na 
tych, którzy. gdy tyle fobie prawie 
pod Twoim Naylaśnieyfzy Panie 
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pozwolili bókiem u Senatóora Bi- 
fkupa, cóż cierpieć nie mufiał uboż 
gi Szlachcic, i nedzny Rolnik? Nie 
Shbiałarh nigdy Twego Miłościwe- 
go ferca martwić, kukiiń doniefie- 
niem, niechciałem fie też udawać 
do Delegacyi Roku 1775. wktórey. 
nie miałem Żadney części: zapła* 
kałem na poddafzu: Zamkowym 
C$ gdzie fiez Twego łafkawego Nay“ 
jaśnie yty Panie mieście po+ 
zwolenia ) nad aredołą wfipół-Oby- 
watelów, a Qyczyźnie w tym cza- 
fie więcey odemnie cierpiącey o+ 
fiarowałem moie umartwienie. Kil- 
ka lać przed tym użyte bez wiedzy 
Rządowey Woyfko, i Podatki pod 
dozorem Kommiifzew "zoftalące; 
$rzyśpiefzyły fitalia epoke zabd> 
ru nżypię ekhieyfzych części nafże: 
go kráti% ; które fteny okropne 
dakbyśmy odnawiać chcieli, przy 
"wiacalge w Kommiffyach Woyfko* 
twych óddzielie częśći gd., sząda 
fzeżególiego, beż wzeładń wą hie 
potrzebne kofźta tbłychże! Ai, 
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Niemafz nicukrytego,nie ieft 
tożadna malka zdarta przezkogożr 
kolwiek, ab y uftano wionyiakikol- 
wiek rząd. między -Seymami nie 
miał wpływać nawet- w. Rządy 
Woylkowe.. Ma zaifte wpływanie, 
i mieć.powinien, żeby kray,ocalały 
1 od przytoczonych przypadkow 
był zabeśpieczony. „Włząk nie 
Kkrafzone. ftówa, ale rzeGłyć|przy* 
kładam,. które dzifigy; głęboką. u+ 
wagę wzniecić, powinny, w Radzą- 
cych o całości Oycz$zny, o: cała. 
ściyfortun Nafzych i honoru, któ- 
rego równym. dobie. bez nayjwię- 

klzego.gwałtu oddać nie można. 
„| «JWybierana da boku Twege 
Miłościwy Panie wolęemi krefka- 
mico dwa lata. Rada przed temiż 
Seymami rachunek fkłądać powin- 
ma ze fygich €żynności;; wfzelkie 
Quey Rezqlucye.pod Sąd+zgronia- 
dzonych przychodzą Stanow; Kxól 
na czele Życzyć naybarziey 'pawi- 
Alien, gdyby go i lerce; kochaiące 
sQzczyznę .do-tego-iewię dosah y 
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fię w krain dobrze działo, ed czee 
go Jego ftawa, fzczęście zawiiło,a 
niefzczęście kraiu nie może bydź, 
tylko niefzczęściem Króla zawize 
w kiaiu 'przytomnego, zawfze z 
kraiem złe i dobre dzielącego. A. 
jeżeli w dalekich widokach upatry- 
wać-ehtemy dążenie Królow do 
abfoliieności przez moc Woyfkową, 
fpuściótfię nawet możemy na ba- 
ćznych zawfze obróty potężnych 
Safiadow, że temu czuynie i wcze- 
śnie zapobiegną. Słylzałem śmia- 
fo twierdzących, Że Rada niemo- 
że nigdy, i niechce naganiać po- 
ftępkow wcielonego Departamen- 
tu Woyfkowego. Odwołuię fię do 
famnienney pamięci JW. Lubellkie- 
gó, ż którym wraz zafiadałemi w 
Radzie, i do tylu w tey Izbie znay- 
duiących fie Mężów, lktórzy aĝ 
Hinno TTTS. zafiadali w tey Nay- | 
|Gyżfzey Magiftraturże, iak częftoj 
-zdania tegoż Depaffatńńentu Woy- 
fkowego 4% pleno poprawiane, od-] 
mieniane zóftawały. * A czynióny: 
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| od drugich ztąd wniofek niebee 
| śpieczeńftwa dla. kram, że Rada 
wpływa w Departamentowe Reżo* 
Jncye; śmiało powtarzam, że mnie 
nie ftrafzy,ale he twierdżą Rządo- 
wą wydaie ; zamiaft ńiebespiecz= 
nych końwullyi, któreby uftawnie 
wypadać mogły, gdyby oddzielne 
polityczne Rządy fiabey, lub ża: 
dney pomocy od Woylkowey nie 
doznawały władzy, i pofłulzeńftwo 
ońeyże było zawifłe prawie od ii- 
podobania Rządzących. Widżie= 
my albowiem,.iak trudno filnemu 
poddawać fię iakimkolwiek roika- 
fkazom, i do różnych iak łatwo LĄ 
ciekać fię wybiegów; Żeby „oneż 
nie fkutkowały, lub żeby ie fłabo, 
i z opóźnieniem częftokroć niebe- 
Śśpiecznym wykonywać.  Zkąd 
uftawhe na Seymach wynikałyby 
walki, a te częftokroć beż końklu= 
gyi (chodziły, zabrawfży czas 1n= 
nym, choć. naypotrzebnieylzym 
materyom. Epoka. utworzenia 
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Rady żoftawuje w fercach Nafzych 
odrazę od niey, i części oneyże: 
Ale chcieymy fobie przypomnieć 
poprzedzalące anarchiczne czaty, 
a naftępne iakiegożkołwiek porządź 
ki i zabeśpieczenia. fortun Szla* 
checkich , przy znać „mufiemy, że 
ten rząd z iwemi częścianii lepfzy;, 
iak Żaden, i nie 'wfpominaiąc da» 
wnieylzych. 'czałów, w których 
włalne Woyiko Oyczyzne mieczem 
i ogniem puftofzyło, ‘1 fumowła- 
dnie fobie do upodobania żywność 
i płacę przy tyliącznych wybierało 
exceflach, aż do czalów "fatalnego 
zwinięcia ońegoż Roku. 1717. 
Przypomniymy fobie 'piędzie- 


fiat Huzarow Zagranicznych pod 
Kommendą Poracznika  Pafz- 


kowikiego z trzech. Woiewództw 


*Wiekopolikich nie zliczonych Pod- 
danych z millionowym matątkiem, 


i zakładami od Panow za granicę 
przez kilka miefięcy wy provat 
iących: a drugiegow tymże czafie 
młynarza Mūthmana, przed któr 
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rego Sądem. arbitralnym nay- 
pierwfi Panowie tych Woiewództw 
ftawać, i zn za/achii pieniądze fkła- 
dać byli przymułzonemi. Wizyfcy 
pamiętamy, wizyfcy doświadcza- 
| lismy powfzecdhney na cały kray 
pklęfki iż fallzywey Monety przez 
Zydow Zagranicznych wprowa 
|dzaney, za którą wizelką inną do- 
|brą z granie Nafzych wyprowa- 
| dzaiąc, te fkorupy wepchnięto , 
| które z tak niezmierną ftratą prze- 
itapiać mufielismy. Bezfilny Nas 
Irod doświadcza ielzcze czałami 
niektórych dolegliwosci, którym 
wfzelako gdy pilna Rządowaatten- 
cya nayfiaranniey zabiegać bez 
uftanku ufiłuie, te klęlki nie ftaią 
fie powfżechne i nie tak ciężkie, ial 
dawniey, Wfzak fa momenta, kie- 
dy w niektórych okolicznościach, 
lub mie przełamanych trudno- 
ściach fłaby filnemu cokolwiek u- 
legąać; w czymkolwiek pomocy 
pdzielać obowiązany, i dyffymulo= 
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wać, żeby na więkfze fię exponóż 
wać nielzczęścia. 
3 Napifalismy: fto tyfięcy Woy- 
fka; ale nie wiemy iefzcze na wiele, 
i nadługo Nalze wyftarczą maiątki 
i Nafza udolność, bez izkody ży- 
wiącey wfżyftko, roli, i "upadku 
onęyże, gdy refzta Poddańftwa 
uchodzić zacznie za granice Polki, 
do którey dotąd przed tamecznemi 
werbunkami tak gefto fię wyfuwali, 
lubo zabeśpieczona fprawiedliwość 
trzymaćby ich tam powinna. 
'Silnego fkromność zdobi, fta- 


bego iett prawie iedyną podporą, 
a zuchwałość pewną zgubą. Oftró- 
Żność, roftropność, pilna ftraż na 
wfzyftkie przypadki, Uymowane,| 
w czym można, Rządoweattencye, | 
i związek części onegoż dla unika- | 


nia wypadkow fatalnych, cnota il 
wiara, dla fkarbienia błogofławień- | 
ftwa Naywyżfzego powinny bydźj 
bronią Nafzą. Bez którego bios 
gofławieńftwa widziemy, iak : o+ 


gromne fiły fame z fiebie fię nifzczą 
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| i przed wzgardzonym od tego nay» 
ogromnieyfzego,i we wfzyftko bez 
| przykładu opatrzonego Mocarfiwa 
ledwie utrzymać fię mogą ludem. 
| Wzaiemnńie, nie chcieymy ufać w 
dawne cuda, kiedy fię mury ogfońa- 
ne Miaf nieprzyiaciellkich wality 
przed obecnością wybranego ludu. 
Czy możemyż , fobie ten tytuł 
przywłafzczać , których interes 
włafny i ambicya naywięcey po* 
woduie, a rózwiązłość do wzgardy 
rzeczy nayświętlzych przy prowa” 
dza? Błagaymy obrażony Maie- 
ftat, uftłanowmy dzień Modlitwy” 
Powfzechhey w dzień 5. Karola 
Borromeufza, a dzień poftu i po- 
kuty w wigilią okropną dnia tego, 
któregośladu ńiefzczęśliwego, gdy 
zgładzić trudno, pokuta i potom- 
ków 1iafzych uczyć będzie, iak fię 
chronić tego wiżyftkiego, coby 
kiedy na powtórzenie takiey zbro+ 
dni Polaka 1dóprowadzać mogłó. 
Tak poftępniąć, Bóg wfzechmogą*| 
ey może nàm raczy przywrócić 
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Ducha Mądrości i iedności; wolne- 
go od ambicyi-i intereffu prywa- 
tnego;abyśmy pomyślnie zaradzać 
mogli o Oyczyźnie w miarę po- 
trzeb. nafzych, i otaczaiących o- 
koliczności, bez uwódzenia fię fał- 
f2ywemi nadzieiami, które jak iuż 
has o _naywiękfze. przyprawiły 
fzkody, tak nas znowu w przepaść 
pogrążyć potrafia. Z którego nie- 
beśpiecznego brzegu z naywiękfzą 
ofiwóżńością cofać nam fie należy, 
abyśmy tandem na beśpięczniey- 
izym ftanąwizy lądzie, po trofze 
ehodzić fię uczyli, 

Skrytości naygłębfze przenika 
iący Boże! którego Imienia.na da- 
remnie, a dopieroż,falfzywie bezi 
zguby wzywać fie nie:godzi. Ty: 
wiefz; ieżeli duch niechęci , lub 
prywaty panuię w, fercamoim., 
ieżeli komu fzkodzić jakimikolwiek 
pragnę fpofobem:.  Wfzak. Wam 
wfzyftkim wiadome fą przezemnie, 
przytoczone dla tego:;tylko okoy 
liczności, aby Żywy obraz przefź». 
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łości wzbudził, ieżeli kiedy, to te- 
raz potrzebną oftróżność na/przy- 
(złość. 

Uważałem w: Proiekcie IW. 
Pofła Smoleńfkiego podanym wiel- 
ką na wfzyftko.uwagę: 2 gdyby do 
tego Projektu. nawet fie przydać 
zdawało, aby w. Woyfkowych ma- 
teryach z7 peno. nie krefkowali fię 
Departamentowi, możeby fię. tym 
przydatkiem uipokoiła refzta tro- 
ikliwości o Departament w Radę 
wcielony: 

Z zbioru: całego. tych uwag 
kładę konklnzyą, i prożbę, aby był 
na nowo czytany ten Proiekt, 12e- 
by tandem przystąpić do decyzyi 
onego, czyli per zumamnzmitateą 
czyli per pluralitatemu.. Szanuię 
wielkie zdania, i przychylne chęci. 
dla OQyczyzny tych wfzyftkich, 
którzy fwe podali Projekta, ale: te 
fą nad moie pojecie, lub zbyt tru- 
dne, lub zbyt niebeśpieczne w fwo? j 
ich fkutkach, iak ftarałem fię to 
choć w krótkości wyłufzczyć. 


GŁÓS 


Jaśnie W, telmożnego MICHAŁA 
| WANDAŁINĄ Mniszcha Mara 
Jzalka Wielkiego Koronnego 
Miany w Stanach Skonfederoe 
wanych Kzeczypofpolitey O. 27, 
„Października 4788. | 


NavraśNieyszy KRóry Panie Mór 
Mirościwy PRzEśWIETNĘ Rze- 
CZYPOSPOLATEY SKONFEDEROWĄNĘ 
STANY 


(G?ym podpifał Akt Konfederaci 

Generalney Oboyga Narodow, 
wziąłem iego warunki za prawidła 
Obrad Nafzych; fadziłem; iż to Nam 
czynić należy, co w Nim czynić oś- 
wiadczyliśmy.  Ufałem, iż oboftrzo= 
ne ulepfzenia. żądaną: w  fkutkach 
przyniofą korzyść.  Zaięty tą. myślą, 
zafilony tą nadzieją, mówić co mi fię 
zdaie, iiak mi fię zdaie, mam za po: 
winność, `> 
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Porządnie radzić, ieft iedno, ćo beś- 
piecznie radzić; Baczne Prześwietne | 
Skonfederowane Stany, wzor ten'i w 
teraźnieyfzych wyftawuią Obradach. 
Niewidzę zaifte w rozróżnionych choć 
zdaniach, iak chęć połączoną dobra, 
miewidzę iak zamyfł ftały beśpieczeń- 
ftwa, niewidzę iak otuchę chiubną fa. 
wy Narodu: iędne wizak Obywatel- 
ftwo, iedne hafio, iedne cele : Nas 
wfzyftkich wiążą.  /, 

Jeżeli duch Wayfkowy bywał wro» 
dzoną cechą każdego Polaka, w fzczesm 
gulności, niemniey duch Cywilny, 
duch: baczności, duch rozwagi bywał 
gechą Rządu w powfzechnoścji. Sta- 
rata fię zawfze Rzeczpolpolita utrzy+ 
mywać wolność fwoią Cywilńą, azą” 
beśpięczając Woylkową potęge, od 
Władzy Królow Dziedzicznych, toż 
Woyfko ufiłowała ścieśnić w obrębach 
takich, aby iey ffużąc, ni ciężkim, ni 
grożnym, ni oddzielnym dla niey, ni» 
gdy ftać fię niemogło. 

'Trofkliwość tę Narodu względem 
Królow fwoich, świadczą uftawy, od 
czasow obranego Henryka, i naftępne, 
waruiące, aby Królowie famowładnie 
Woyfka zbierać, ani go utrzymywać, 
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ani na Woyny prowadzić, bez wiedzy, 
dozwolenia i wyroku Stanow Cywil- 
nych, to ieft Senatu i Szlachty na 
Seym. zgromadzonych, nie miel moa 
cy. 
Trofkliwość tę Rzeczypolpolitey 
względem W oyfka, okaznią wielora- 
kie uchwały w potrzebnych podatkach, 
na żaciągi i utrzymywanie (ił Woy» 
fkowych naftąpione, a wybor, kwotę i 
rozkład tychże nakładów, iak nayuro» 
czyściey przy fobie, tœ ielt Władzy 
Cywilney zoftawuiące. 

Trofkliwość tę względem Cywil- 
ności dowodzi Seym Unionis, kiedy 


zgtomadzenie w tedy, Senatu Prawem. 
oftrzeżone. chciał mięć tylko z fa- 


mych Ofob Cywilaych złożone; kie» 
dy późnieyfze wyroki, nayoftrzey 0- 
bowiązały Woylkowo flużących, do 
pełnienia fwoich powinności, do nieu- 
chylenia feod nich i do, nie zuaydo: 
wania fię nawet na mieyfcach Elekcyi 
'Królow: kiedy w czasie Bezkrólewia 
'po'śmierci Stefana, część znaczna Se- 
` pata i Szlachty, Cywilne Ofoby da 
władania Woyfgiem, wyznaczyć -pra- 
gneła: kiedy pod Królami. Zygmuntem 
HE Władyfiawem IV. Janem, Kazi- 
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mierzem, Janem HL. i Auguftem H. 
w czasach nawet Wojennych i naye 
więcey wfparcia Oręża potrzebują 
cych, Rzeczpofpolita wybierała © gre- 
mio, fui na, Seymeach, Kommiffarzow 
pure Cywilnych, aby Ci przy Olobie 
Króla ma czele Woyfka będącego, czy 
Przy Ofobach Hetmanow"fkładali Ra 
dę Woienną, kdecyzye potrzebne da- 
wali. 

Popieraią. wfzak tę siągią baczność 
Przodko w nafzych-liczne Prawa, o nie 
mielzaniu fe Woyfkowych w żadne 
Obrady Cywilne, o nakazanym znie- 
fieaiu fię Wodzow. z Senatem w. cza» 
fie Bezkrólewia, a ze Skarbem zawfze 
co. do.Zołdy, i inne: podobne Prawa, 
Nam Seymuiącym wiadome, 

Z: tych wlzyltkich przytoczonych 
Urządzeń. częfto iednak zerwanych 
przewagą mocy Woyfkowey, czeka 
nadwątlonych iuż. to związkami. od- 
dzięluemi,iuż tokofzami, iuż ucifkiem 
Obywatelów; z tych, mówię, przy» 
kładow dziejów Qyczyftych okazuie 
fię, iż lubo walczył czafami Stan- Cys 
wilny, z fiłą zbroyną, iednak, miał za- 
wize- w - zamiarze, przepifywać, ley 


” Prawa podległości, zawfze miał za cel 
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poftawić fiebie , zarządzaiącym; inas 
czey w wolnym Narodzie myśleć niee 
można było, inaczey i dziś myśleć nię 
należy. 

W cym to pewnie zamierze na Sey: 
mie oftatnim Convocationis ftanełą 
Kommiffya Woienna, z Ofop Cywil- 
nych i Woyfkowych wyznaczonych: 
„lecz kiedy i tąuftawa okazała fię poź- 
niey bydź niedoftateczną, powierzyły 
Stany dozor i zarządzęnie tego Woy- 
fka Cywilney Zwierchności, mieyfce. 
fwoie miedzy Seymem a Seymem Zar 
fiępuiącey. 

Tu dopietp, Królu Nayiaśnieyfzy, 
Prześwietne Skosfederowane Stany, 
otwiera fig pora ulepfzeń, poprawy i 
określenią części (zczegulney tey 
Zwięrzchności; raz względem Ofob 
mieścić fie w niey maiących, których 
wybor, gdy przez Narod naftąpi, zau» 
fanie Narodu ża fobą paciągaćby po: 
winien; powtorę, względem potrzeb- 
nego związku Rządu Woyfkowego, z 
Rządem Cywilny m; A któż przez teń 
związek nierozumie należną Cywil- 
wey, a pierwfzey z Prawa Magiftratu- 
fze dependencyą. Nie zowię zaifte 
depeńdencyą powierzchowny obrzą- 
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dek przefyłania wiadomości, ż6 ief 
Woylko, iakie i gdzie; nie zowię wła 
dżeę nigdy, day Boże nie użytą, zapo- 
zywania kogożkolwiek na Sądy Sey* 
mowe; lub w żdarzeńiach nieprzey- 
zanych, które Nam, bodayby niegroź* 
nemi fię ftały, Prawo zwoływania 
Seymów Fxtraordynatyińy ch; lecz w 
fkładzie porządku, wfpoieniu części 
iednego ciała, w oghiwach rządowego 
łańcucha życzyć, inaczey niemogę; 
radzić inaczey niepowinienem, iak aby 
hietylko Raporta wfzyftkich Dywizyi 
Woyfka przez Żwierzehnią Władzę 
Woieńna, Radzie in pleno przelyłane 
żoftały, ale aby Lokacye, pizechody, 
Oboży, żawize za wyraźnym Wyró: 
kiem Rady, gdzie, na iaki czas, i na 
iaki koniec, udziałane były, zgoła, aby 
karność Woyfka, użycie  Woyfka, 
dozor wyżfzy Woyfka, aby. mówię 
w tym podległość, w ulepfzyć fię ma- 
jącey Woyfkowey Z wierchności, od 
Rady Nieuftaiącey, pod Przewodni- 
xtweń Króla Obywatela oznaczoną 
zoftała. , ; 

Te uwagi moie tym czyfilzym Za- 
afaniem poruczam . Wafzey Królew" 
fkiey Mości Paną Naiżego Miłościwe= 
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go i Prześwietnym Skonfederowanym 
Rzeczypofpolitey Stanom, iż lą wy- 
wiązywaniem 'mego przekonania, iż 
wypływaią z wzorow Przodkow Na- 
fzych, iż (ą duchem Kfiąg Prawoda- 
'ftwa Nafzego.. 


MOWA 
Jaśnie Jłielmożne DĄMZEJ Me 
NA SIERAKOWSKIEGO 
Kasztelana JSton/kiego w Stas 
nach Skonfederowanych Rze- 
czypospolitey Dnia 27, Pag- 


Dziermuka 1788. mia, 


NArIAŚNIEYSZY KRÓLU PANIE MOY 

MiŁościwy! PRzeświewrNkey Rze- 

CZYROSPOLITEX SKONFEDEROWANE 
Š STANY. 


= 


S?yfzane Głofy -na oftatniey Ses- 

fyi» iak  Patrootyczney -gorli- 
wości; tak oftróżney trofkliwości. 
były prawdziwym oznakiem, 
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Każdy z ofóbna swóy fposob 
| myślenia do pożytku Qyczyzny 
| tofuiąc, równy ma cel podzwi- 
|pnienia Kraiu w mocy, powadze, i 
| beśpieczeńftwie upadnionego , ka- 
%żdy z nas w tey Fpoce ufzczęśli- 
wiaiącey Rzeczpospolitą, chce mieć 
śwoią'cząftkę, 'i iako dzieci nieod* 
| rodie, pragniemy dzis wifpalney 
Matce Oyczyźńie Z nafzych wy: 
więzywać -fię obywiążków. 


"Tym koncem Woyfko ufta: 
nowiwfzy Ww tak'okazałey liczbie, 
fłufznie fig zaftanawiamy, komu 
Rząd [ego polecić; ieżeli materya 
podatkowania, trudna nam będzie 
rdo młożenia, daleko  nierównie 
trudniey tym W oyfkiem zarządzać, 
które 'gdy dobrze bedzie wkreślo* 
ne, 'przywróci nieochybnie dawną 
świetność Rzeczypofpolitey, ale ie- 
żeli toż famo Woyfko w przys 
zwoitych od Nas nie będzie zam- 
knięte obrębach, będzie pierwfzą: 
maśżego niefzczęścia przyczyną, 
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Domowych żakłoceń ponętą, a mo- 
że i Rządu gwałtowińią odmianą. 

X bliżfżych i dawńieyfżych 
czasów dźżieie uczą nas dokładnie, 
że przemoc Woyfkowa, gdy w 
którym Narodżie wygurowała, nay= 
pierwiey Woyny domowe two: 
rzyła, a potym rżądy Wolńe w 
lednowładztwa przemieniła: przy 
ofłabionym , Pańftwie- Rzymfkim 
prze kilka Wiekow, nie Senat; 
nie Obywatele Cefarzow obierali, 
ale naycżęściey Woylka po Pro- 
wińcyach zbuntowane na Tron o- 


fadżały uciążliwych Panów. 


Te wfżyftkie barzo fprawie+ | 
diwe względem Woyfka ©oftró- | 
Żności cheąc żafpokoić, iedni Kom= | 
mifsyą Woyfkową uftanawiaią, dru= 
dży Mepartament prżekładaią* 

Nie zaftańawia mię w dżifieya 
fżey porże, któ W/oyfkiem rzą- 
dzić będzie, bo ieżeli Departament, 
żaręcza nań ferce Królewfkie, pet- 
me ztylu dowódow miłości Naro- 
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du, iż wpływania fwoiego 
w Departamencie MOBY 
nieużyłby tylko na dobro 
Kraiu; ieżeliby Kommilsyń, 
iż ta z takich byłaby złożona 
żów, których gorliwość, i ufaość 
Narodu” w Jeh. Sentymentach ieft 
zagruntowaną, a zatym względem 

afow czyli Prześ: 
Departamentówi, czyli Komaifsyt 
Woyfko powierzą „ żaden błąd -z 
iakieykolwiek 2 Stanow  Decyżyi 
wypłynąć sniemńoże. 

Lecz gdy Prawo uftanowione 
ma bydź wiecznym, i Potomkow 
nafzych poźne ma zaymować czar 
fy, w prz eyrzeniu mieć ; powinni- 
śmy, aby nalza pamięć fłufznie „nie 
była naganną. i 

Wyftawmy fobie Paige io- 
kropną. Bezkrólewia poftąć, sezas 
ow gdzie Qyczyzna,na części po: 
darta; gdzie błąkaiące fie uboż(zych 
choć licznych Obywatelow Par- 
tye, za popędem mocy i zyfku u: 


teraznieyfzych cz 
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biegać fię będą, inne. pociągnionę 
gwałtem do. filnieyfzey ftrony w 
jedney częftokroć przeważney ©- 
fobie zamykaiącey fie, czas gdzie 
każda ftrona w obraniu fwego Kli- 
enta dobro Qyczyzny nie tylko 
upatruie, ale i widzi, a że tak ieft, 
popiera mocą, czas ow nierządu, 
gwałtu, iednym fitowem  iedyny 
do zgubienia Oyczyzny, wyftaw- 
my, mówię, fobie, iż pod ów czas 
Sto<Tyfięcy ludu pod bronią, a 
między niemi część naycelniey- 
fza do przyfzłego Elekta interefso- 
wana, nad tym obrazem zaftano- 
wiwfzy fię z żywą uwagą, coż zą 
wniofek pierwfzy w myśli Obywa- 
tela bezftronnego poftawi fię?. Nie 
inny zapewne, tylko, iż fiłę Woy- 
fkową nierozerwaną mieć trzeba, 
inaczey ile Kandydatow do Koro- 
ny; tyle Obozow, aprzemoe o- 
nych wzaiemna nad. fobą, krwi 
Braterfkiey rozlaniem, ruiną kraiu, 
znifzczeniem rękodzieł, handlu na- 
fieniem niezgod na daley kray i 
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wolność pubiących kończyłaby fię. 
Jle "więc "można z <Koniektur 
wnofić, befpieczeńftwo Oyczyzny 
w czafie Bezkrólewia zdaniem í 
 dćcyzyą „Nafzą dziś władać po- 
winni. 


Przyznaiąc Departamentowi z 
pewnemi warunkami Władżę i Rząd 
nad Woyfkiem, upatruię pewniey- 
fze nierozerwanie fie tegoż: Woy- 
fka ma części w czafach krytycz- 
| nych Bezkrólewia. 

Departament fkładaiący część 


Rady 'Nieuftaiącey, niemoże fie ani 
-calkiem oderwać od niey, ani fam 
| wsobie podzielić fis na części; w 
obudwoch albowiem przypadkach 
traciłby legalność swoile, a zatym 
bydźby Departamentem przeftał, a 
tak maiąc rozerwania fię zagra- 
dzony spofob, będzie ftale Woy- 
| [kiem rządził 

Departament: dziś fię fkłada 
z Ofob ośmiu, dwóch przeto kom- 
pletow po pięć Ofob uformować 

Ra 
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niemoże, a będąc obowiązanym od- 
dawać Raporta Radzie in pleno, ieft 
pod okiem całego Narodu w Radzie 
zamkniętego. 


Podobnego bespieczeńftwa dla || 


Oyczyzny w czafie Bezkrólewia 
nieupatruię w.uftanowieniu Kom- 
mifsyi, ta bowiem Kommiffya zło- 
żona z Ofób Woyfkowych, powa- 
gą, maiątkiem i Hamilią zawsze 


w kraiu "znakomitych, przeważy || 


nieochybnie Osoby Cywilne w 
teyże Kommiffyi umiefzczone. 


aż Kommiffya uważana iak | 


Magiftratura wdzielna bez żadnego | 


między Seymem a Seymem ko- 


mużkolwiek sprawiania fię, barziey 


trwożyć powinna Obywatelow, ni-| 


żeli ich ubespieczać. 

Komplet w piąciu osobach tyl-| 
ko złożony. ieszcze.Nas więkfzey | 
trofkliwości nabawiać powinien, 


bo przemoc zagraniczna może kie-| 
dy dwa komplety lub trzy ufocz|i 


mować, a każdy. komplet w Legal- 


| 
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ności swoiey zaufany Ordynan- 
se Waylku będzie wydawał. 

Taki przypadek, i w pomy- 
śleniu ieft okropny, przeszłe iednak 
doświadczenia uczą nas, że podo- 
bne przypadki bydź mogą i że ie 
Amneftya pokrywa. 

Z tych powodow nie mogę 
się przekonać wewnętrznie, - aby 
Kommiflya mogła Nas podczas Bez- 
królewia ubespieczyć, i owszem 
im więcey Magiftratur Udzielnych, 
od fiebie niedependniących mieć 
będziemy, tym więcey (fpofobow 
odkryjemy do rozrywania Obywa- 
telow. na Partye podczas Bęzkró- 
łewia: 

Rozumiałbym więc, aby, De- 
partament Woyfkowy miał Rząd 
nad Woyfkiem, do którego Depar- 
tamentu, iako Ofoby wybierać, ieft 
Nafzey mocy, takinowe mu pra- 
widła.oznaczyć możemy. 
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GŁOS | 
F. JE. Serafina Rafala JOKO- | 
ŁOKJSAKZESO Jiarofty Wie- | 
„/zaufkiego, Sofa Snowrocła- 
wjfkiego Wa Scyt Seymowey | 
Dmia 2. Października R.1388 | 
miany. 


NA Seymie tak ważnym, jak ieft | 
" ten dla Kraju Nafzego, winizował. | 
bym sobie, raiczey bydź czynnym, ni- 
żeli aównym. 

Gdy przecie, z konwikcyi z rzeczy || 
poięcia, z Obywatelftwa i charakteru |i 
Pofła winniiefteśmy tłómaczyć fię Na- || 
rodowi; mówię: i 

Ty Narodzie , będziefz Sędzią mo- 

„im. 
Od R. 1572. nachyleni kuupadko- 
wi, przyfzliśmy do krelu, który ledwo | 
nie ieft końcem exylftencyt INafzey, 
Smierć Zygmunta Auguftą, 
fię zawiązką niefzczęśliwości Nafzych: | 
a pogrzeb Pana, ftał fię pogrzebem 
Rządu: | 
Odtąd wzroft wzięła, nie wiele da- 
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wniey praktykowana, wieczna mię: 
dzy Stanami nieufność. 

Ta, przez spor dwóch władzy w je* 
dnym ciele, zrodziła niezgodę: A nie- 
zgoda „im pullyą rożliczny ch interefów 
rządzona, zatarła prawdziwy początko - 
wych Wieków Patryotyzm. 

Wewnątrz rozdwoójeni, zewnątrz 
fabi, naczas dzielnością Królów Na- 
fzych, Stefana, Władyfiawa LV. Ja- 
na M, dzwignien, i znowu zwrotem 
przeciwnych okoliczności obaleni, fta- 
nęliśmy na koniec, na punkcie tak pły- 
tkim ; nieprzędzielńym, i przez rozli- 
czne klęfkii wycieńczonym, że niemafz 
już śrzodka dla Oyczyzny Nafzey do 
wybioru, tylka fzczęście lub nielfzczę- 
ście, zbawienie lub zguba! 

Taieft poftać rzeczy. Nafzych: 

Poftawieni nad przepaścią widziemy 
źkąd co pochodzi, i dokąd dąży ; przy- 
czyny i fkutki; oguł iczęści; Stan na- 
turalny Krajowy igwałtowny. Widzie- 
my w rewolucyi innnych Kroleftw na 
jakim ftopniu Pollka ftanęła. Widząc 
to wfzyftko ;+wypada koniecznie, że 
chwycić fię trzeba śrzodków do fkute- 
tecznego Oyczyzny ratunku. 

Prześw: Stany! Oyczyzna, ły to 
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ffowo Oyczyzna, ieft Imie. czyli wy: 
raz Zbioru Narodu. 

My, My, iefteśmy Qyczyzna: więc 
przez milość Siebie ratuymy Qyczy- 
znę, przez miłość Qyczyzny, ratuymy 
fiebie i Potomftwo Nafze. 

Zapytany bedę: jakiż-fpofób ratun- 
ku? oto: związaliśmy fię Aktem Kon- 
federacyi, wiążmy fie fercem“i umyt 
faini , abys smy ulepfzyli Qyczyznę:, 
powiękfzyli fitly Krajowe, nie dofyć na 
papierze, ale też in reali; i przywróci. 
li wigor Rządowi, 

W zamiarze tak zbawiennego celu, 
wypadnie niechybne;' że jakiemi gra- 
dacyami Machina dążyła ku upadko- 
wi, takiemi cofnięta i w górę podnie. 
fiona bydź powinna. 

Wypadnie: daley że, jako beżfil- 
ność Władzy Rządzącey Nas gubiła, 
tak, przez przywrócenie wigoru Rzą: 
dowi, jedynie 'powftać możem 

W ypadnie na koniec, że póty Pol. 
' fka będzie niefzczęśliwa, naga i odax- 
ta, póki kto zechce, każdy: dla niey fu: 
knią na fwoię miarę krajać będzie. 

Gdy tak ieft: czas ieft aby oddzielić 
pozor od iftoty, czas, aby idealna 
bojaźń o fwobody Nafze, uftąpiła re- 
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alney Krajowey potrzebie 

Giniemy ! ratuymy fe. 

Ratuiąc fie, ' Woyfka- chcemy, 
wfzakżedla zmocnieniafił Krajowych? 
Wiec żądać go mamy dla obrony po- 
wfzechney , nie dla wybicia fię z pod 
Władzy Rządzącey. 

Trzeba Króla „ czyli Magiftratury 
wierzchni dozor maiącey dla Rządu 
między/ Sey mami. 

Trzeba Rządu. dla beśpieczeńftwa. 
Beśpieczenftwo wnętrzne i zewnętrze 
ne wyciąga, żeby nieRząd ulegał pry: 
wacie , ale prywata Rządowi. Rząd w 
im ściśleyfzey zamknięty sferze cen- 
tralney, tym filnieyfzey impulfyi i tym 
dzielnieyfzego obrótu naby waią wfzy- 
kie fprężyny Rządowe Im. więcey 
ieft Ofob. intereflowanych do dobra 
powfzechnego, przez zapewnienie be- 
śpieczeńftwa indywidualnego, tym ři- 
nieyfzy oguł, czyli mafia Krajowa: 

Na mocy tych prawideł, oparlfzy 
fię, zwróćmy fię do Projektu w delibe- 
racyi będącego. 

Rzecz natym toi Albo Władza 
nad Woyfkiem ma bydź dependuiąca 
od Króla i Rady? abo nie. 

Gdybyśmy gruntowniey w rzecz 
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weflzli; położmy obok zarzutow od- 
powiedź. 

Mówionym tu było: Gdy Król z 
Departamentem będą zarządzać ftą 
tyfięcy Woyfka; będą mogli wlzyftko, || 
mogąc wfzyftko, odważą'fię na wfży» | 
ftko ; odważywfzy fe‘ na: wfzyftko ; || 
czy nie zechcą wfzyftkiego? Odpo: | 
wiedź: niech fię godzi użyć włafney 
broni na odfiecz. 

jeżeli Kommiffya będzie udzi*lna; 
czy nie łatwie Prezyduiącemu tam He- 
tmanowi w liczbie $. lub 10, Kommii- 
farzów zrobić przewagę £luralitatis , 
niżeli Królowi w liczbie 56. Konfylia- 
rzów? zatym Hetman modz“ bedzie 
wfzyftko, 6dważy fięna wfzyftko, ize- 
chce wfzyftko. W takim razie; gdzie 
więc beśpieczniey powierzyć lofy Na- 
radu? A gdybyśmy nawet mufieli ftać 
fię ofiarą ambicyi! iakiż zyfk wynika, 
Że przez Hetmana, nie przez IKtró- 
la, będzićmy przyciśnieni ? 

Narodzie! czy tu niemafz ukrytey 
uftronney zafadzki, faby Króla roz- 
prządz z, Narodem. i obydwóch ofłabi 
wizy, obydwóm panować ? 

Daley powiedzianyne ieft: że dla 
, beśpieczeńftwa Nafzego potrzeba, a- 
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ky dwie Magiftratury, jedna Cywilna, 
draga Woyfkowa, były fobie na Za- 
wadzie do zamachów na wolność Na- 
fzę. Odpowiedz. Któraż którą, Reka 
pokona, czy ta co w pioro, czy ta co 
w oręż uzbrojona? Jeżeli zaś pewne 
zwycięftwo przy mocy i broni; więc, 
na co multyplikować Władzę ? Naco 
mieć Króla ? lub teżna co, Statum im 
fiatu tworząc ; Tron obok Tronu fta- 
wiać ? Czy niena to, aby dwie udziel- 
ne Władze walcząc z fobą; iedna dru- 
gę znifzczy wfzy; ziściły fię owe fiowa: 
donec ferpens devoraverit ferpentem; non 
fet Draco? a my tym czafem, Zeby- 
śmy: fmutną ftali fe ofiarą rozruchów 
i wojen domowych, na koniec , dyf- 
membrąacyi lub despotyzmu, czym fiè 
kończą wfzyftkie nie urządzone Rze- 
czypofpolite 2 
Daley był Argument: Kommiflya 
fprawiać fie będzie na Seymmach, Kom- 
, miflarze przeftępni w Sądach Seymo- 
wych; a Rada moc ułómaczenia Pra- 
wa, izwoływania Seęymow malącą, 
gdzie będzie odpowiadać? Odpowiedź: 
Rada, na Seymach winna fię = „cżyn- 
ności tłómaczyć, i to czyni. J* cii zaś 
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bojażń wzgledem Rady, pochodzi nie 
ex fato, tylko ex fieri Hiftorya Krajo: 
wa uczy, ile buntow, rokofzów , ma- 
chinacyi Woyfkowych,amneftyą Sey- 
my pokryły! przyczyna ? bo mufiały: 
dla czego ? bo kredyt możnych. Oby- 
watełów, wygorówałnad kredyt Oy- 
czyzny. 

Tu, uboczną przytaczam uwagę: 
Król i Rada maią ściśleyfzy związek 
z Obcemi Dworami; któż zatym zgo- 
dniey z potrzebą Krajową może roz- 
xządzać ftanowifka, w czafie pokoju 
i woyny „, jeżeli nie Rada? i komu 
więcey należy zapewnić fię o wierno- 
ści Woyfka przez Patenta , ieżeli nie 
władzy Cywilney, czyli Władzy Rzą- 
dzącey? 

Powiedzianym na koniec: Mamy 
Króla dobrego lecz, kto zaręczy za 
Naftępcę ? My zaś Królów mieć chce- 
my, nie Tyranów. Odpowiedź, przez 
naftępny przypadek; Gdyby też Krol. 
zawiodłfzyfię na wyborze (woim, jako 
Człowiek; nie w tak godne Ręce, jak 
są te, które dziś piaftuią ten W yfoki 
zafzczyt, oddał Buławę w Ręce Gliń- 
fkiegtogab Wychowfkiego, Gorki, Ra- 
dziejewikiego „lub Chmielnickiego 
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zdrayców Oyczyzny; czy na ÓW 
czas będziemy beśpieczni ? lub, gdy- 
by Hetman przez związki z obcą Po 
żencyą , mimo woli Króla. Rady .i Na 
rodu pofzedł/ Jey pomagać: albo co 
więkfza ; gdyby maiąc po fobie Woy: 
fko, pofiłkował Krajowym Zołnie- 
rzem mimo trwające z Sąfiadami przy 
mierza; czy w takim rązie nie wprzągł- 
by nas w domową i zagraniczną woy- 
nę ? 


Odracyi; idźmy do dowodów. 

Anglia, więcey dwuchfet lat topiłą 
fie we krwi włalney: pod którymże 
Królem, tyle krwi nayczyfilzey ręka 
katowfka: przelała, ile pod iedyno- 
władnym; wprzód buntownikiem, po- 
tym.z Imienia Protektorem „a w rze- 
czy Tyranem, pierwey Indepetdentow 
Wodzem,apotym Independentow gro: 
mem ? 

‘Narodzie! mafz zarzuty, i odpo: 
wiedź ,,Wybieray. 
«20 Wy Sżacowne, drogiey dla Nas, 
przez'pamięć fłodkiego i fzczęśliwego 
Panowania, Krwi Jagiellońfkiey pro- 
mienie; i Wy Cne Walecznych Wo- 
dzow plemie; i Wy, f(zacowne pole- 
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głych w boju, dla fwey Qyczyzny, 
Qyca na trupie Synowfkim, Z.ołkiew= 
fkich ofzczątki! raczyliście fie fkłonić 
do jednoftaynego gilof: Narodu w Au. 
kcyi Woyfka, raczcie przykładem do. 
brego Króla, przodkować Nam do 
przywrócenia Rządu. 

Niech Ziemi tey, Krwią Qycow 
Wafzych pieniącey fie, zuchwalłona 
nierządem INafzym, obca „noga, Z 
wzgardą Narodu, nie depce, 

Pomniycie, że Krew Narodu tego, 
fzczodrze niegdy fzafowana* w obf- 
tym dla Nad Dziadów Wafzych 'prze- 
lewie, po tyle Kroć z Krwią Walzą 
zmiefzana,ma Prawo do serc Wafzych. 

Macie w fercach Nafzych , nabyte 
przez Przodków Waszych prawo do 
czcł i wdzięczności, włóżcie powtór» 
ny na Narod obowiązek. ; 

Ja, w przeświadczeniu moim, znay. 
duiąe Projekt independentney Władzy 
Qyczyzniefzkodliwym,i opifowi Kons 
federacyi Nafzey przeciwnym; nigdy 
na. niego nie pozwolę, i owfzem prze» 
ciwko niemu proteftuię fię, i protefto» 
wać będę. 

Szęśliwy. gdziekolwiek życia doko- 
nam , jeżeli w oftatnim zgonie moim, 
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radofną odbiorę wiadomość o pomy- 
ślnościah Oyczyzny. Niefzczęśliwy! 
jeżeli opacznym lofem, odpadłlzy , 
pod obce Panowanie ; W_nuki moje, 
przez winną-dla pówego Pana, i no- 
wey Oyczyzny wierność, myć fię bę: 
dą w krwi podziśdzień Braterlkiey! 
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W tak ważney materyi rządu | 


nad Woyikiem, w którey 
rzadko kiedy wolne Narody pewną 
i dofkonałą położyć zdołały fzalę 
umiarkowania władzy, nigdy dofyć 
nie ieftnamyfłu, nigdy dofyć prze- 
zorności. 

Więcey każdego z Nas zay- 
mować powinno, iaki rząd bydź 
ma nad Woyfkiem, iak kto pofta- 
wionym będzie do tego rządu. W 
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| pierwfzym zawiera fie to, czego - 
| Narod ma przyczyny żądać, w dru- 
gim, czego Urzędnik domaga fię. 
O pierwfzym mówiąc, mówiemy 
o fobie, o drugim ulegamy ikłon- 
nościom ferca. Jak mam bydź 
rządzonym, ieft rzeczą molą, kto 
ma miną rządzić, ieft rzeczą rządzą- 

| cego. Nie obrażam nikogo, fta- 
| nowiąc na fiebie prawo, rażę deli- 
katność zaufania, miarkuiąc moię 
podległość do ofoby, nie douftawy. 
Rozumiałbym przeto, iż rzeczą ieft 
naywłaściwfzą zaftanowić fię nad 

| tym pierwiey, iaki bydź ma rząd 
nad Woylkiem, niżeli kto ma ten 
rząd fprawować, ażeby fie zgodzić 
bez boiaźni można na rządzących, 
po zawarowaniu fię od bóiaźni rzą- 
du famego. Któż z nas ieft, i bydź 
może w tym przekónaniu, że rząd, 
czyli władzę Woylkową zoftawić 
przyftói famo-władną, nie podle- 
głą, i bez czułego zawfze Zwiech= 
nika? że ów potężny, iuż nie mó- 

S 
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wię fuga, ale przyiaciel nie widząć 
właściwego Pana, iak we.dwa lata, 


krótko i wielością zabaw zaiętego, | 


nie pocznie fię zoftawać bez ftar- 
fzeńftwa?że jego kroki, zawfze be- 
dą zgodne z myślą Prawodawcow ? 
że nakoniec, nie Pan do iego woli, 
ale ondo Pańlkiey ftofować fie be~ 
dzie ; Jaśniey mówię, że władza 
woyikowa nie będzie nigdy władzy: 
rządowo=polityczney przeciwną, a 
cywilney ftralfzną? 

- — Komuż z Nas będzie nie wia- 
domym, że lokacya, rufzenie i o- 
bozowanie Woylka,nie tylko Oby- 
watela uciemiężyć fą filne, lecz o- 
budzaią fomfiedzką czułość, i do 
zaczepney woyny itawać fie mogą 
przyczyną: mafzże to bydź zofia” 
wiono ;famey Kommendzie Woy- 
fkowey, bez wiedzy, porady ize- 
zwolenią rządu politycznego ? = 
Kiedy wyliczać nie będę tyfiącz- 
nych wydarzeń, na które Delego- 
wani w tym czafie do examinowa-. 
nia Rady wpatruiemy fię, ile Not 
Minifteryalnych, Raportow, i zas 
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| granicznych doniefień, nie nieroże 
| dzielny miały i mieć koniecznie 
powinne dlą dobra kralu związek 
Woylka z rżądem polityczny ma 
fzaliż nie dofyć ieft swiadectwa tey 
prawdzie z doniefienia na oftatniey. 
Seffyi JW. Marfzałka Seynmiowego 
i Konfeder: o Raporcie Ur: Gene- 
rała Lubowiekiego, że Kommeńda 
fama. Woyfkowa bez: rządu poli= 
tycznego zaradzać; i w tey oko- 
liczności ani mogła, ani była po- 
winna: " Zoftawiemyż do Seymow 
Nafzych zalkarzenia Obywatelikie, 
na odmówienie i dodawańie pomo- 
cy Woyfkowey; W czym żadne Prae 
wo, na podftępy, nie rozumiem 
bydź fkuteczne, bez cznłeyj exe- 
kucyi.  Ufuniemyż bez pizyczyn= 
nie Oycowikić oko i dobroczynną 
rękę od widzialnie doznawanych 
dla Woyfka korzyści w założeniu 
Ludwifarni, wyftawieniu gmachow 
na Kofzary, i łożonych nakładow 
ze fyoiego fkarbu na opatrzenię 

pa 
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fortecy Kamieńca , rozrywaląc 
związek Woylka z rządem  kraio= 
wym, Któż z Nas znać nie będzie, 
owych fłabych fprężyn, które fpa- 
iać nieiako maią tę iedność przez 
Raporta, Lifty upominalne, i tam 
Galcy. ; : 

Magdeburgi bezkarnie opie- 
rac fie im moga, a władze Woyika= 
wą maią one wiązać? Jeżeli iefzcze 
na zwoływaniu Seymow, ifkłada- 
niu Sądow Seymowych do roz- 
wiązania fprzeczek wydarzyć fię 
mogących, miedzy rządem Woy- 
fka, a rządem Kraiowym położe- 
my Nafz związek i beśpieczeńftwo, 
przemieniemy wkrótce Narod cąły 
w Trybunał, a Nas famych w po- 
dróżnych. 

Nayiaśnieyfzy Królu Przeż: 
Skonfederowane Stany, niefmak 
do ofob zarządzaiących Woyfkiem 
w. nowości i odmianach, poprawić 
na czas może, ale nie odmienić 
nigdy guftu do tey Magiftratury, 
do póki, iakem rzekł na początku, 
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pad rządzącemi nie nad rządem. 
zaftanawiać fie będziemy. Któż wy- 
ięty ieft odułomności,i kto wlzy= 
ftkim dogodny ? Chociaż zakar 
Żenia i pomowa nie fą wyrokiem, 
a między opinią i iftotą wielką iefi 
‘przed ufprawiedliwieniem fię ró- 
Źnicą, przecież, ta walka bez do- 
kładności wyiaśnioney prawem 
powinności rządowey będzie zaw- 
{ze niezaufania nafieniem. 
Niechay te uftawę pifze na 
zafzczyt potomności przezorność 
bynaymniey nie kierowana oko- 
liczńościami, bo nie znam ichin- 
nych dla trwałości Prawa, iak w 
fercu, cnocie i ziednoczeniu Naro- 
du całego umyfłow. Niechay rę- 
ką nafzą do podpifąnia Prawa w 
tak ważney rzeczy włada światłe 
przekonanie rozumu, nie fkłonność 
ferca, którą w niepewności każdy 
za przewodnika wziąć mufi, obie- 
raiąc przywykłość doświadczoną 
nad nie znaiomą odmienność. 
tey” gc uwagi fzczęśliwizych la= 
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fow, i zupełnego zaufania Naródy 
godny Królu i Was Prześwietne | 
Stany, z mieyfca moiego doprafzać 
fię ośmielam,ażeby zmnogich Pro- 
iektow w tey materyi, i wielu ie- 
{zeze udzielnych reflexyi, mógł 
bydź wypracowanie ułożony ieden 
Proiekt dogodny W K: Mei Panu 
Moiemu'Miłł:  beśpieozńftwu kra* 
towemu, i rządowi, Oycowikie fer- 
ce W. K. Mci P. M. Miłościwego 
fkłoni ucho do głofow trofkliwych 
dzieci, wyfokie światło przekona 
umylły boiażliwe, a pracowita chęć 
dobra, izaliż nie ziednoczy wfzyft= 
kich do iednego celu dobra, kraiu, 
porządku i beśpieczeńftwa, 
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Ffaśmie SFielmożnega Finci Pana 
MICHALA Hrabi OGIN- 
SKIEGO Hetmana Wielkie- 
go, Wielkiego Ażęfiwa kitew= 
f/kiego Ma Seps Jeymowey 
Ania za, Qdośra 4788. Roku 
Miang. 


Poewrzy pod wyroki Zigro- 
madzonych Stanow Proiekt o 
Rządzie Woyfka, i Kommifsyi, do 
którego ułożeń, z powołania Urzę- 
du moiego, należeć Mnie przyfta- 
ło, -fłuchałem z fkromnością woli 
Rzeczypofpolitey, iako pełnowła- 
dney moiey -Pani, co. w nim upo- 
doba, a co odrzuci, fam zaś do 
mówienia kolei z mieyfca mego 
czekałem. 

Lecz iaki zadziw powfał w 
umyśle moim , na Głos ufiyfzany , 
który ku ohydzeniu Urzędów Na- 
fzych wzmiankował Kafsy nieia: 
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Kieś przez Hetmanów zabierane. 

Tu wińienem Wafzey Króle- 
wikiey Mci i Stanom Zgromadzo. 
nym dać ufprawiedliwienie;, bo ten 
krok był włafnym moim poftę- 
pkiem; lecz, ani Randze, ani Ho- 
norawi, krzywdy nieczyniącym, 

Kiedy Tyzenhaus przemożny: 
na ow czas Prowincyi Łitewfkiey 
. Podfkarbi, ftaw[zy fie dochodów 
publicznych abfolutnym Władźcą, 
nie chciał znać, iż Konftytucyą 
1775. Roku, Woyfko do trzydzie» 
ftu tyfięcy podnofząca, temuż Woy- 
fku, fzczegulnieyfzy Fundufz ną 
Podymnym i Czopowym przezna. 
czyła ; Kiedy z odebranych Rapog- 
tów, o zginieniu Pieniędzy w ie 
dney z IKancellaryow Litewfkich 
(co .Prześwietney Prowincyi pa 
miętnym ieft i wiadomym ) zain- 
formowanym zoftałem ; w ten czas, 
tak na rekwizycyą famychże Re. 
gentow , iako też ku zabieżeniu 
aby Woyfko bezpłatnym niezoftało, 
przydać Kancellaryom ku ich bee 
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fpieczeńftwu, żołnierza kazałem; ale 
pytam fię fkarżącego. czyli Het- 
man lub Kommifsyą Woyfkowa 
brała z Kancellaryow te Pieniądze? 
inaczey , iak za Afsygnacyą Koms- 
mifsyi Skarbowey? odwołuię fię do 
świadećtwa Aktow teyże Kom- 
mifsyi, odwołuię fię do Rachun- 
kow iey, przed Stanami Rzeczy» 
pofpolitey zdawanych ; ieśli, na 
Hetmanow, Kommifsyą Woyfkową, 
lub kogokolwiek z Woyfkowych; 
jaka fkarga 0 zabor Pieniędzy 
zanielioną była;  odwołuię fię, 
do naybliżfzych na ow czas czy- 
now moich, a dziś ze mną tu za- 
fiadaiących, J. WW. Woeiewody 
Mścifławfkiego i Podfkarbiego Nad- 
wornego Litewikiega , ieśli te Pie- 
niądze , przez Hetmanow lub Kom- 
mifsyą gwałtownie, czyli za Afsyg- 
nacyami Kommifsyi Skarbowey zZ 
Kancellaryow wzięte były. 

Królu Nayiaśnieyfzy! Zkonfe» 
derowane Stany! Wy znacie nayle< 
piey Cenę i walor fwoich Obywate: 
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low; mogłem za Oyczyzną moig 
niefkutecznie ftawać, mogłem Jey 
fzczęściu Offiarą życia i maiątkw . 
niedopomadz; lecz zdradzać oney', 
ani zyfkow lub pożytkow na niey 
fzukać, ani mogłem, ani chciałem. 
"Tuz mieyfca wypada nie do chlu- 
by, ale dọ rzeczy przypomnieć, że 
mała garftką Woyfka Litewfkiego; 
częfto abo zwłoczny, albo zawodny 
wypłat żołdu fwoiega miewała; ba 
właśnie i w tymże czafie niepłatny 
Zołniez, gdy domagał fię wyfłużo- 
ney płacy; na zaftąpienie Skarbu 
Publicznego, ochoczy zawfze da 
Czynow Wielkich Xiąże JmśćCzar- 
toryfki, Generał Ziem Podolfkich a 
Szef pod ów czas Gwardyi Litew- 
fkiey, dał wfpólnie ze mną 180,000. 
Zł: którą Summę w ciągu lat kilku, 
ledwis cząftkami odzyfkać .potrą- 
filiśmy. 

Otoż doftateczna Explikacyś, o 
przewinie, o Kaffie i o Hetmanach; a 
_ gdy mówię o Kafie, prędzey pewnie 
podziałow Kraiu,odObcych Potencyi 
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rozrzucane Penfye, niż Kraiowe Ka- 
fsy zawiniły. / Jdą i teraz.niefzczę- 
ścia rowną koleią, a ieżeli dotąd w 
fwey Swiętości Traktaty trwają, ie- 
żeli Hufce potężnych, krwi Brąci 
Nafzych iuź nieprzelewaią, win- 
niśmy Nayiaśnieylzego Króla Jmci 
Prufkiego przyiażni, którego Krok 
do Nas i q Nas uczyniony, naywyż- 
fzey Czci wymaga po Nas uwagę. 

Co do Proiektów o władzę nad 
Woyfkiem, ffyfzałem różne Głofy, 
w których padobała fiş Urząd Het- 
manów wyftawiać ftrafznym Naro- 
dowi, i różne tłumaczyć niebefpie- 
czeńftwa: niemogę lepiey na nie 
odpowiedzieć, iak iafna i do światłe+ 
go mówiąc te fłowa Narodu: ieżeli 
Jmię Hetmanow ma zrażać Swiętę 
twoie Uftawy, zapomni o wfzelkim 
względzie, dla tego dziś czczega 
Tytułu: lepiey ieft fakryfikować 
Ofobę; iak wolność; niech ieden He- 
tman dwudzieftą Cywilnemi otacza 
ny, albo chociażby żadnego z nas 


miebyło, fkłada Kommifsyą, byle 
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niewcieloną w Radę, fzczęśliwfzy i 
befpiecznieyfzy ten Rząd dla Rze 
czypofpolitey nazwę, niżeli Depart- 
tament w Radzie, bądź z famych. 
złożony Hietmanow. 


MOWA 


Jaśnie I ielmnożnego fmci Qas 
na CHOMINS KIEGO, Fo- 
zewody Mócifawfkiego pod- 
czas Jeymu Roku 4798,w ma 
eryż o rządzie K oyfka miana, 


[Te kwapiłem się N. P. i Prze- 
świetne Skonfederowane Sta- 
ny ze Zdaniem moim w rzeczy tak 
długo tu ważoney*i rozbieraney, 
znam iz gdzie idzie o los Rzeczy- 
pofpolitey, tam Obywatel nie ną 
własnych tylko uwagach przeko- 
nanie swoie gruntować powinien. 
Nie. zawsze iednomyślność w O- 
bradach Publicznych ieft znakiem 
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%rafioney prawdy czyli zdrowey 
rady; nayczęściey do” niey. przy-/ 
chodziemy przez różnicę w zda» 
niach; bo ta zpieraiąc Jedne zdru- 
giemi przyczyny, z pomiędzy nich 
prawdziwe dobro wyświeca, i aż 
w ten czas ftałe formuie przekona- 
nie. - Nie  bądźmyż fobie przy» 
kremi tak potrzebną w Radzie zdań 
różnośecią: wszyscy trofkliwe my- 
sli i fpofoby z jednego czerpamy 
źrzódła, którym ieżeli iet miłość 
Qyczyżny, daymyż iey całkowi* 
te znamie i przymiot cnoty, to 
ieft.czciymy wfobie wspólne Pra- 


| wo do fzukania prawdy, i wzaie- 


mną cierpliwością do niey fiebie 
przybliżmy. 

- Ciefzmy fię wszyscy razem 
2 pomnożonych ¿fii Woyfkowych 
dla Oyczyzny; ta chwalebna ie- 
dnomyślność węzłem serc Naszych 
zoftawszy, łagodzić powinna u- 
myfy nad tym fzczegulnie rożró- 
Żnione, iak doradzić, aby użycie 
Woyfka zawfze ku dobru fuży- 
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ło, a nigdy ku fzkodliwości Rźóe 
czypospolitey* obrócofte bydź nie: 
mogło, Był ten czas, kiedy Polak 
od pługa dö oręża przechodząc, ©- 
bywatel i Żołnierz razem, nieżnał 
w sobie oddzielnego powołania, 
fkładał Rzeczpospolitą w żadnym 
razie fil fwoich obawiać fię niemo» 
gącą. Lecz teraz kiedy zwyczay 
wieku i Mogarftw wszyftkich, przy- 
wiódł dô tey potrzeby, iż mufiemy 
ofobnego, regularnego, i uftawicz- 
nego w znaczney liczbie utrzymy:» 
wiać Zołnierza, iuż formnuie fię po- 
wołaniem i obowiążkami ftan od- 
dzielny Woyfkowy , iuż ftaie sę 
nayfiufznieyfzym trofkiiwości O- 
bywatelfkiey zamiarem, aby upe- 
wnić porządną itrwałą tegoż Woy- 
fka Rzeczypofpolitey podległość. 
By naywiększych fił włafnych nie- 
boią się Monarchowie; fzukać trze- 
ba przyczyny, dla czego fię ich 
u siebie obawiać mogą wolne Na- 
rody, Jednowładztwo  beśpieczne- 
mi ezyni Monarchów; bo nic z 
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podnaywyżfzey i iedyney woli wy- 
łamać fię niemoże. -Mogą i po: 
winne mieć rządne Rzeczypospo: , 
lite fwoie takoż iedynowładztweo: 

które w nich nie natym zależy, as 
by kto ieden tylko zawładał, ale 
ne tym, aby- choć z naywięcey 
głów _fpofobem wolnemu Narodo- 
wi przyzwoitym złożona Zwierz: 
chnośc, przez czas pewny iedyno« 
władną tegoż Narodu repreżento- 
wała wolą. Wfzędzie w Rzeczache 
polpolitych fpokoyność i porzą: 
dek leży na iedynowładztwie Wy 
lame Prześwietne Skonfederowa: 
ne Stany iednomyślnością lub wię» 
-. kfzością głosów. ftanowiąc Prawa, 
nieco, innego wyobrażacie, iak tyl- 
ko iedynowładną Prawodawczego 
Narodu wolą. Zbiór takoż Oby: 
watełów którym Wy do przy 
fzłegó Seymu w części exekucyą 
Praw; w 'części dozor iey poru: 
czycie, ftalby fiè narzędziem nie» 
porządku i zamiefzania, gdyby po: 
dobnież w ważnieyfzych Rzeczys 
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pofpolitey. Sprawach niebyt iedy- 
mowładny. tąd idzie iż wielo- 
władztwo Rzeplitom bydź mulfi (zko» 
dliwe; nie to zaś przez wielowładze 
two rozumieć mamy, iż z wielu 
Obywatelów iednę formuiemy Ma- 
giftraturę, bo .to ieft iftotną wol- 
nego Narodu włafnością; lecz to 
fzczególnie za wielowładztwo fzko- 
dliwe poczytuymy, kiedy fię wie- 
le oddzielnych tworzy  Magiftra- 
tur, kiedy ich mnogość iofobność 
zrywa związek fprężyn rządo- 
wych, 'i kiedy takowa nieiedność 
fame też Magiftratury w rozprzę- 
głość, władzę ich w kollizyą, a 
Kray w rozruch i niezgodę konie- 
cznie wciąga. Jaśniey fię tiumaczę: 
Sprawy publiczne Narodu na dwa 
dzielą fię rodzaie; pierwfzy z nich 
nazywam Rządowym, ten wfzyft- 
ko obeymuie, co ogulną dyrekcyą 
wnętrznych i zewnętrznych inte= 
refsow ftanu, nayściśley iednoczy 
Żż mocą ku obronie 'ich Przezna- 
czoną. Drugi nazywam Porządko- 
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wym, a ten to tylkp obeymuie, 
przez co fię wewnątrz wfzelkaą 

bywatelfka włafność w rozmaitych 
fubselliach fitrzeże i zabeśpiecza. 
Idzie zatym,. że piecwfzy rodzay 
rząddwy Radzie Nieuftaiącey iako 
Zwierzchności Rządowey iz exe- 
kucyą.(woią należy; drugiego zaś 
iako. fzczegulnie porządkowego, 
exekucya w mieyfcach wyznaczo* 
nych zoftaiąca dozorowi tylko Ra- 
dy ulega. Roztrząśniymy. teraz 
częgoby fie. obawiać należało, gdy- 
by cokolwiek z rodzaiu Spraw pu» 
blicznych rządówego z pod Rady 


€ 


Nieuftaiacey. wyfunionym 1 od- 
dzięłónym zoftało. 
Nebel t przewidywał przy- 


gód, któremi albo łatwieyfze w 


„wiełe mieyfc otworzonych wpływa- 
nie „obcych. albo prywatne zawiści 
obywa telfkie wplątać Nas mogą, 
bo tym zdroźnaściom i Rada Nie- 
R Beos Va Kommifiya 
Woyikowa równie Z ludzi bigdom 


T 
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podległych będąc złożona, iedno- 
ftaynie padpadać muszą. Te tyl- 
ko wyobrażmy fobie zdarzenia, 
iakie choćby bez przeftępftwa o- 
sobiftego, z famego tylko razdwo- 
ienia władzy zdaią fię bydź nie 
uchronnemi. Oto naprzykład Ra- 
da Nieuftaiąca utrzymywaniem ne- 
gocyacyi Zagranicznych, i przez 
nie fąfiedzkiey zgody zaięta, do- 
"pełnia co iey zlecono; -Oto z dru- 
giey trony Kommiflya Woyfko- 
wa oddzielny fwóy pełniąc Urząd 
albo lokacye odmienia, albo Woy- 
fko zciąga, albo oboz formuie, a 
famym do tego obraniem czafu i 
mieysca Sąfiedzką podeyrzliwość 
oburza. lfomużbyśmy iey fkutki 
przypisali? kogożbyśmy o nie ob- 
winiać mogli? Każdy krok wewnę- 
trzny nawet, uzbroionego Narodu, 
jiet obiektem uwagi i tłómaczenia 
Sąfiedzkiego. Oto ftraże nafze gra- 
niczne w czafie Woyny między 
Sąfiadami, trafiąż fame przez fię, 
albo przez domyfł Kommiflyi Woy- 


| N- GW o, ESN 


f a Y 


Laar ©.” GO HI p © 


fkowey w taki fpofób zafłonę gta- 
| nic formować, i tak kommunika- 
| cyą wzaiemną, 2 Sąfiadami trzy- 


„| mać i prowadzić iak wyciągać bę- 


| dą okoliczności czalu, których 
| cylko sama Rada Nieuftaiąca przez 
negocyacyą wiadomą będzie. Cóż 
mówić o tych fporach codziennych, 
których handel Kraiowy Woy- 
fkiem zawfze dozierany doświad- 
czać mufi. Cóż mówić o wcze 
snym zabefpieczeniu Kraiu od ftro- 
ny, z któreyby Rada grożonym 
go bydź doftrzegła. Ten czas któ- 
ry na przygotowanie obrony na- 
der bywa krótki, masż bydź ie- 
fzcze na to obrócony, aby Rada 
Kommiflyą Woyfkową o wilzą- 
cym przekonywała niebefpieczetń- 
ftwie.  Głębfza ieszcze otwiera fię 
przepaść, kiedy fiebie myślą prze- 
niefiemy, albo wczas prywatnych 
związków imie Rzeczy pófpolitey 
przywłaszczaiących, albo w fmut- 
ną porę Bszkrólewiow, w różnę 
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Nas rozdzielaiącą (klónności; zolta: 
wiemyż przy. Kommifiyi Woy- 
fkówey przy tey oddzielney nad 
Woyfkiem zwierzchności moc u- 
znawańnia gdzie jelt prawa Rzeczą 
pofpolita? [Nie onaź to przyłącze- 
niem fiebie rfGł Krajowych g 
iedney „-Obywatelów dawać będzie 
mogła przewagę nad całym. Naro» 
dem? Jakże, fie to- iaśsnie zdaie wys 
świecać Brześwietńe Skonfederą- 
wąne Stany iż ziednoczyw(zy wła: 
gźę rządową w Radzie Nieuftaią- 
cey, od , zafiadaiących w- niey 
W spół Braci omyłek tylko obawiać 
fę możemy, rozdzieliwszy zaś Ma- 
gifiwatury, i ofobną w Komrifsyi 
zawierzchność Woyfkową ufunda- 
waw (zy i kłótni wewnętuwznych,i 
kóżerwania Narodu, i Woien de-ll 
igowygh i na eftatek zguby- Rze- 
gzy-polpolitey daczekać fie może- 
my, Ze wszyltkich zarzutow.na 
Radę Nieuftaiącą i Departament w || 


miey Woylkowy «przez cnotliwą 
trofkliwość wynałezżion ych, tenby 
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miś naymoćniey' zaftanawiał, it 
Rada ma sobie dóżów exekucyj Praw 
powierzony, iż- Departament Woy- 
ikowy będąc iey częścią fam prą- 
wa ,wykonywa „a zatym Ze, Ra 
da fama fiebie dóżiera; fama. (obie 
pobłażać może. Toby mię nay- 
mocniey: zafitanawiało, gdyby. Ra- 
da: v'za fiebie i za Departaateśt 
Woyfkowy, i za'dozór; i Za ext- 


kucyą. Prawa'Stanem Seymuiżcym 


odpowiadać: -winna “nie była A 
nad to choćby fie iakowa wtym 
fubtelńa: znaydowałavinkonwenien: 
cya, niknie ona; w borownaniu z te- 
mi ogromnemi i zgubczemi fKutka- 
mi, któremi rozdział -j rozdwoie= 
nie tządowey. władży fprawiedli- 
wie:lNas trwoży. 

Ródzielone y Oby watelach u- 
myfy mie grożą ttwalemu Stano- 
wi RZeczypofpolitey, boje rządo- 
waiedność łatwo do celu powfzech- 
nego dobra przyciągnąć i fkoiarzyć 
może.  Inaczey ieft; kiedy Kra- 


iowe Magifiratury, między fobą 
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ofobne, nawzaiem fobie niepodle- 
gle; atym famym naprzeciw fie: 
bie upoważnione, nie już lud rō- 
Żnie myślący, lecz Rząd rozdzia- 
łem mocy i powagi Narodowey do 
szaginienia dążący wyobrażać bę- 
dą. 

Nayiaśnieyszy Panie, Prze- 
świetne  Skonfederowane > Stany 


Czyliż nie takowy rozdział, Mą- | 


drość i prawda za ftopień i znak 
blifkiego upadku  Narodom wy- 
tknęła. 


Wfzelkie Pańftwo w fobie roz- || 


dzielone zniszczeie. 
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Jaśnie Wielmożnego Imei Lana 
RACZYNSISKIESO Mar- 
fzaika Wadwornego Koron- 
nego t Generata JMielko--Pol- 
fhtegqo., Roku 1788. Dnia 24. 
Października Na Jefsyt Jey- 

mowey Miang. 


N A, 


Navraśnieyszy MiŁościwy PANIE, 
PRZEŚWIĘTNE SKONFEDEROWA NEY 
Rzeczy PośSEOLICEY STANY. 


G Dy mi mówić przychodzi o Urzą 
Jążósiu Władzy nad Woyfkiem 
Rzeczypofpolitey, nie mogę utaić 
fzczerey ferca moiego|radości, którą 
wzbudził we mnie dzień dwudziefty 
bieżącego Miefiąca; dzień ten który 
ffawę Panowaniu W. K Mci przy- 
nofi, a w którym Narod Polfki da- 
wniey Waleeznością wfławiony, pò- 
zniey przez zbieg rożnych okoli- 
czności: upodlony, powraca fię do 


odzyfkania Zafzczytow fwojćh, i 


iednym tchnieciem całą pozekonał 


t 
Europe, że Polak umie i chce ih 


wolnym, kiedy na utrzy 
przyiemnieyfzych fwo 

iową fmowiękfiza, ana Jey 

nie, znaczney części BEER nie 
ofzczędza. 

Czym więcey ten chwalebny 
Narodowey gorłiwości zapał go- 
dzien ieft uwielbienia, tym ści sley» 
fzy na Rząd Kraiowy. wkłac 
zdaje obowiązek, Żeby bd 
uftawom Jego Obywatel, z tey ręki 
z którey zbawienia fwoiego o 
kiwał, upadku oftatńiego die doświa- 
dczył.  Uftanowiony Zołlnietcz AW 
celu, zapewnienia, zewnętrznego 
beśpieczeńftwa Kraiowi, dobrze 
rządzony, iw przyżwoitey utrzy- 
many karności, fpokoyność wewnę- 
trzną Mięfzkańca ugruntować po- 
winien; inaczey ftałby mu fię przy« 
krym i nieznośnym. „Cheo ta któ» 
raw nim prawdziwawźbudzjła gor. 
liwość, zoftałaby odrodzoną w mie. 
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az niey wzraftaląc rofpacz, da 
w zwinięciu Woyfita 
śćby go mogła żądania; ias 
kre teraz w ütni jwieniu onego ahwa 
leb: i z fławą dla nayodlegi eyfzey 
>tomności, okazał. "Fam gdzie 
Samiowładcy. fkiniemie, z ró» 
dowych złożoną a fprężym; 
może kierować Machines 
pewny imiemylny iey obs 


„ale gdzie moc urządzenia Jey i 


owanie, na różnych części ieft 
} 


na udział, tana fklad ich, nays 
mocnieyfzy -í między fobą mieć poż 
winien związek, żeby tedna z obre» 
bow [woich wypadifzy; drugich nig 
zamielzała, i SPY rego między 
ńiemi, do zachowania całości nie ze 
pfuła porżądku. Jeżeli gdźie,tow 
Rzeczyppfpolitey Nafzey z wfzy= 
fikich trzech Form Rządu złożona 
ney, potrzebne ieft koniecznie Wła- 
dzy każdey w granicach fwoich 8obe 
śnienie, i iak naybłólzy ich, z eax 
łym Ciałem "rządawym żwiązek, 
Gdy więc dziś ouftańówieniu Zwie 
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rzchnóści nad Woyfkiem, różne fą 
Obywatelfkie zdania, i różne w tey 
mierze Stanam Rzeczy pofpolitey 
podane widziemy Proiekta, z tych 
wfzyftkich dwie fą, naycelnieyfze i 
naypowlzechnieyfze myśli; iedna 
żeby Wioylko Rzeczyppitey przez 
udzielną Kommifsyąiak była przed. 
Seymem 1776. Roku, uftanowiona, 
rządzone było; druga, ażeby tak iak 
dziś. Departament Woyfkowy, w 
fkład Rady Nieuftaiącey . wcielony, 
naywyżfzą nad nim utrzymywał 
Zzwierzchność. Chcąc iedenz tych 
dwóch Zamiarow wybrać, a chcąc 
goiak nayprzyzwoiciey do Rządu 
Nafzego  przyftofować, i o zupeł- 
nym zabeśpieczeniukażdego Obywa 
tela upewnienie fobie zaręczyć, nale 
ży iednego i drugiego roztrząlnąć 
użytki, iednego lub drugiego.przeło- 
żyć niedoftateczność, ażeby w tak 
ważnym wyborze nie. popełnić 
omyłki; i któraby w. nieprzewi> 
dzianych przypadkach cały Kray w 
niebeśpieczeńitwo wprawić mó gła. 
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W. zamiarze pierwfzego Proiektu 
przywracającego Kommifsyą udzie|- 
ną nie upatruię, iak tylko Ducha 
Obywatelfkiego, Ducha przezorney 
na dal oftróżności, aby Rada Nie- 
uftaiąca będąc dotąd fkładem Wła- 
dzy Woyfkowey, powierzoney fo- 
bie od Rzeczypofpolitey, użyć iey 
nigdy nie mógła, na potłumienie 
Wolności. Ta to ieft zaifte Wol- 
nośc, która od pierwiaftkow Rządu 
Republikantfkiego w Narodzie Na- 
fzym, była zaw(ze celem trofkliwo- 
ści powfzechney. Tego byli zda- 
pia Przodkowie Nafi, kiedy uchy- 
laiąc od Tronu moc Orężną oddali 
ją wybraaym z równości Woien- 
nym Uczędnikom, aby oni byli Po» 
frzednikami, między Maieftatem a 
Wolnością. - Lecz.  poftanowienia 
Ludzkie nie fą nigdy trwałe, i zamią 
rów fwoich pewne. ‘Nie mafz sla» 
du w dzieiach i w Prawodawftwie 
Kraiowym, ażeby Królowie chociaż 
ftawali ną czele Woyfk ogromnych, 
choć wiele mieć mógli fpofobów do 
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przyckhylenia fobie fily Woienney, 
ufiłfówali ią fobie przywłafzczyć na 
zagładzenie tych fwobod Narodu, 
berło Im daiącego, któremi 80 przez 
wzajemność wdzięczności, darzyłi 
1pomnażali!' Przeciwnie taż fama 
Rzeczpofpolita że częfto w wybra- 
nych ż. równości Woyfkowych 
Urzędników (woich doznawała uct- 


fku'teyże Wolności, dla którtey ftra- 


Ży i beśpieczeńftwa onych utwo- 
rzyła, zaświadczaią to Kilkokrotne 
opify ich Władzy ; albo" raczey 
zbroynego!: famowładztwa. “W y- 
pada ztąd fprawiedfiwy wniofek, że 
izrówności ttworzona Magiftratu- 
ra; Kiedy w famey fobie świadków i 
ftróżów fpo!eczney czynności nie 
ma; kiedy dzieła fwoie jednym tylko 
gwichtem bez przewagi drugich na 
teyże fzali waży, kiedy nayścisłey- 
fzemii naylaśnieyfzemi nie ieftokre 
slöna Prawami, tak powoli może Wol 
ność C©ywilną nadwerężyć, iak móc 
W oienna w Jeduegó ręku złożana. 

Zaywaią fię brzegi-ńiepohamowanym 
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byftrego rzek zapędu biegiem bez 
zarzucenia tamy, lecz. zrywaią fię i 
po zarzuconych, mu lekkich. i dory- 
wczych zagrodach. Taz fama wo- 
da wcjśnie fię z czafem i nurt nowy 
zrobi,przez nieupatrzene poniki cho- 


Pr 


ciaż całey Gly z początków wyć 
wrzeć nie zdoła. Poznała to po 
dwoch wiekach Rzeczpo(polita Na- 
fza, a przeto na Seymie oftatniey 
Konwokacyi, ufianowia pewniey- 
fzy Wolności fwoich warunek, i 
pofrzedniczą przegrodę, utwarzaiąę 
Kommifsyą Woyfkową. Boiażn i 
trofkliwość w Wolnych Narodach 
zwyczayna zawfze i potrzebna, zda- 
wala fię bydź: zafpokoioną, ale czy 
liż to. było ¿na długo? ftanęła w lag 
dziefięć zaltępnicza dawnych Rad 
Senatu, mjędzy Seymami Masi- 
ftratura, iuż nie tylko Senat, ale i 
wizyftkię Stany reprezentuląca, ze 
trzydzieftu (żeściu Ofob złożona. 
Maieftat Oboyga Narodów zacho- 
wawfzy fobie naywyżlzą władzę 
w Seymach, zlał na Radę od fiebię 
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utworzoną moc dozorczą i exeku- 
cyą Praw od fiebie ftanowionych. 
Upoważnił ią nadaniem mocy tra- 
ktowania i komunikacyi z poltron- 
neini iIMocarftwami, przywiązał da 
niey ułatwienie interefsow Domo- 
wych i Zagranicznych z referencyą 
do fiebie, i powiązawfzy wfzyftkie 
w ieden węzeł, uczynił tylko dla 
porządku podział ich na różne De- 
partamenta. Wkrótce wyrokiem tey 
Że Rzeczypltey i Kommifsya ową 
udzielna Woyfkowa przelana w Ra- 
dẹ (talà fe Jey częścią, w tym nie- 
ochybnie celu, że ta Magiftratura, 
gdzie Król, gdzie Seuat w więkfzey 
liczbie, gdzie Staa Rycerfki w li- 
cznieyizym gronie zafiada; gdzie 
naydoikonalfzy ieft Rządu Republi- 
kanckiego obraz, i gdzie Wolność 
Narodowa ma więcey .Stróżow, 
gdzie wybor Ofob nie od przemocy, 
ale od chęci Narodu ieft uczyniony, 
gdzie w więkfzey liczbie odpowia- 
dać maiących itak częfto ftrofowa- 
nych mniey bywa grzechu, że mó- 
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| wię ta Magifiratura iuż dalfzą bo- 

jaźń zafpókoi.  Wfzakże, przy- 
fzedł czas znowu, że i w tym zarzą- 
dzaiącym «dotąd Woyfko. Kraiowe 
Departamencie,trofkliwie Obywatel, 
| poftrzegł(zy niektóre wady, wyiąć 
z pod dozoru Jego aktualne i przy- 
| (złe fiły Narodowe, przedfiębiorą. 
Jak nie mafz na Swiecie z Ludzi 
omylnych złożonym takiego Rzą- 
| du,aby był zupełnie nienagannym, 

tak i My Polacy lubo w naylepfzych 
zawfze dla QOyczyzny chęciach , 
chybiać mufiemy częfto od tego ce- 
lu, któryśmy fobie zamierzyli. 
Odmiany częfte” Magiftratur bez 
naygruntownieyfzych przyczyn, . 
byłyby albo znakiem niechęci ku 
nim prywatnych Ofob,' którey 
wlzyftkie na Swiecie władze, exeku 
cyą Prawa maiące podpadać mulzą, 
albo znakiem powfzechney nieufno- 
ści Nie widzę ia tu ogólney tęgęod 
Departamentu Woyfkowego * odra- 
zy, w zupełności zafiadaiących Skon 
federowanych Stanow. Jedni ge 
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żoftawuią przy Prawie Rady pier- 
wiaftkowym, drudzy przy Prawie 
poślednim, aod kilku'iuż naftępnychi 
Seymow w'kontrówetfyą nie poda: 
nym. » Jeżeli delikatna i Obywatel- 
fka- wielu oftróżność, dla warunku 
wolności Kralowey, wfzyftkim fpol- 
ney, chce [kładać ufność zupełną w 
kilkunaftw Ofobach, drugich równie 
także Patryotyczna oftróżność, toż 
zaufanie (prawiedliwiey zakłada, w 
liczbie Ofob'kilkudziefiąt. Sama Rzą 
du Repubłikańckiegó itota we wizy 
fikich poprzednjez ych-fwoich pofta- 
nowienhfach zawfze fię przychy lała 
do więkfzości:*: OQdięto Rząd Woy- 
ika Królom i przeniefiono'go do Het- 
manów > Nie wielką potym Naro- 
dowi zdało fie bydź różnicą, czy ie- 
den Mocarz mógł Jego fwobody, ie- 
dnym zmifzczyć zamachem, czy 
dwie lub cztery Ofoby ucifkać: ie 
przemocą: Uftanowiono więc Kont- 
milsyą ledwo nie z” przemagaiącey 
liczby Woyfkowych złożoną. Leez 
kiedy itey Olygarchii, rządudzielny 
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| ufności Narodu zupełnie nie zabeś- 
| pieczył, utworzyła Rzeczpita Radę 
| fobis podległą, w Ofobach zawfze 
odmieniaiącą fie, nic nie decyduią- 
cą, w iakimiJą ftanie dotąd. widzie- 
my. _Odfkakiwać od wielości da 
Mmmnisy [zości Ofob, ieft to cofać fię 
znowui przybliżać do. tego punktu, 
który dla wolności bydź'/może za- 
wize epoką Jey rozbicia. Iboż 
elekcya kilku Ofob oddzielną maig: 
cych władzę, trafi zapewnie na takie 
| wfzyftkie Ofoby; na którychby iak 


na filatach iakich nieporufzonych 
żadną prywatą, Dom „mądrości po- 
legal? Alboż ta uproiektowana Kom 


mifsya, iakoby zwyboru.przezna* 
„czonych złożona, a od zarazy uchy* 
| lona,iuż fame tylko wyroki niemyl- 
ności pifąć będzie? Alboż fie tych 
Magiftratur pomnożeniem i prze- 
iftaczaniem Skarb, publiczny nie 
wycienczy, praca więkfza i.zamię- 
fzanie w.Seymach naftępnych nie 
pomnoży? Alboż co ieft iedyną Rzą- 
U 
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du Republikanckiego iftotą, związek | 


„Anterefsów, ufność Ofob i Magiftra- 
tur bardziey 'nie nadweręży, Kom- 
munikacya 

Tronem, z Senatem i Stanem Ry- 


cerfkim Narod reprezentuigcym nie 


ofłabi? Alboż to na koniec ieft iedna 
natura Skarbu i Woyfka, że kiedy 
pierwfzego Adminiftracya w od- 
dzielney bydź może Kommifsyi, 
bydź może i drugiego? 

Po wyftawieniu fobie tych 
wfzyftkich uwag, wyznaymy N. 
M. P: iP. S, S, iż Nam nie o Imie, 


ale o rzecz chodzi, 'nie to zapewne | 


ftanowi trofkliwość Nafzę, iak fię 


Władza maiąca zarządzać Woy- | 


fkiem ma nazywać, ale o to żeby; 
Ona Wolności podeytzaną nie była, 
żeby żadney oprócz od Rządu Kra- 
iowego nie znała dependencyi, żeby: 
powinnościom fwoim zadofyć czy= 
niąc, karność utrzymywała,żeby nią 
Obywatel Cywilny*uciśnionym nie 
był, i żeby Woyfkiem, Ofoby flu- 
żbę znaiące zarządzały; Te wlzy- 
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fkie warunki, gdy fię zabeśpieczyć 
„| potrafią, gdy Ofob do tey Władzy 
| wybranie niew Radzie, iak Prawo 
|1770. Roku mieć chciało, ale na 
| Seymach zaraz po Elekcyi Konfyli- 
arzów Rady, z nich tak iak Marfzał 
ka Rady naftąpi, gdy W niey JJWW. 
MHetmani wfzyfcy i liczba pewna 
a Urzędników Woóyfkowo Cywilnych 
. | Końcem oddania zarządzania Woy- 
fkiem OTobom flużbę znającym, be. 
dą umiefzczeni, gdy W przyfiędze 
| Ofob tych wybranych dołożone zo- 
bfqanie: że z nikim z Zagranicznych 
porozumienia miieć nie będą, i że od 
| nikogo oprócz Naywyżfzey Wila- 


„| dzy Kraiowey dependować nie bę- 
| dą, gdy w fkładzie tey Juryzdykcyi, 
Ofob Cywilnych więkfzość, zape- 
wnienie beśpieczeńftwa dla Stanu 
Cywilnego uczyni,gdy na koniec na 
przewinialących w tym fkładzie,Sąd 

na każdym Seymie udzielny, wyzna- 
czony będzie,zaraz przed złączeniem 

fie Izb, gdy w materyach tyczących 

Uaz 
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siś. Departamentu W oyfkowego; 
Ofobgo fkladaiące w Radzie, tyle 
razy nauftęp wychodzić będą, ile 
razy zalkarżenie od Obywatełów 
na nich do Rady în gleno zaniefione 
będzie: przez takie warunki Władza 
ta Woyikowa Kraiówi będzie przy- 
ietaną, użyteczną i nie podeyrzaną. 
Przełożywfzy W.K.M.i P.S. S. 
myśli moie które mi poprzyfiężona 
OQyczyznie wierność wyrazić ną- 
kazuie, keńczę głos móy, źe ieżeli 
Departament Woyfkowy temi, iak 
wyżey powiedziałem, opifami ebia- 


„niony zoftanie, na ów czas fądzę 


Go bydź iedyną do zarządzania 
Woyfkiem Juryzdykcyą, która nie 
byłaby tak użyteczną, i tak pewną, 
gdyby dla potrzebney Jey zawfze 
z Rządem Kraiowym kommunika. 
cyi, tak iak dziś ieft, w Radę wcielo- 
ną nie, była. 
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| faśnić Mielmo żnego OSTROW: 
SKIEGO Kafztelana Czerfkie- 
g0, na Sekyt Seymowey Ania 
2y. Października 4786. Roku 
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NU Polityczny Rzeczypofpo- 

litey, w kweftyi o władzę nad 
'nad Woyfkiem teraz w nim toczą- 
cey, podobny iet do rządnego 
Pana, który Dom fwóy rozpo- 
rządziwfzy,a będąc obowiązanym 

3 (> WI 

na. czas przydłużlzy oddalić fię 
od niego, zamyśla fig, iakie w nim 
zrobić ma między {wemi fugami 
urządzenie: wyftawuie mu fię z 
jedney ftrony przed. oczy, że gdy 
jednemu tylka cały fwóy maiątek 
powierzy, i wfzyftko pod iego 
władza odda, iż ten, lubo w wier- 

RE W. wł) 20 ` ufa 
ności, czułości i roftropności, 


zy a Z z O 


C7 294 GRE 
niepofzlakowany ; ftać fię może 
abfolutnym, i zapomnieć zaleceń 

„Pana fwego:.z: drugiey ftrony , 
‘chcac dozor Domu i maiątku fwe- 
89 pomiędzy różne fugi podzielić, 
obawiać fię ma fłufzna przyczyne 
aby z 814 mi, Wat 
O G G 
niezgody, niasforności i nieporo- 
zumienia Ç które w takowym ikła- 
dzie fą nieuchronne ) cały Jego 
Dom i maiątek nie upadł: wrefzcie 
po-dlungim namyśleniu fięi rozwa- 
dze, bierze reżolucyą na- roftro- 
pności zafądzaną, że lepiey iedne- 
mu iuż wyprobowanemu zaufać, 
niż [pufzczaiąc fie na kilku, żadne- 
go pewnym niebydź. Toż famo 
1 Nam, Prześwietne Skonfedero- 
wane Stany, w przypadku, o który 
rzecz idzie, uczynić należy: bo 
fkład naywyżizey. Władzy Cywil- 
ney i Woylkowey, iaki fig przy 
Rzeczypofpolitey naSeymie znąy- 
duie; ten fam Magiftratury Rzecz- 
pofpolitą między Seymem a Scyt 
mem. reprezentuiącey udziałem 
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bydź powinien. Cóż bowiem ieft 
przyczyną tych Nafzych niefz- 
część, oderwania tak znacznych 
Prowincyi, utracćnia prawie exXy+ 
ftencyi między En ropeyfkiemi Mo- 
carftwy, ieżeli nie to,że tylko przez 
dwa lata, 1 to przez krótki czasu 
przeciągRzeczpofpolita zdawała fię 
wychodzić z letargu, i to częściey 
niefkutecznie? a cały bieg czasu 
między Seymem a Seymem obu- 
maria zoftawała. Nie myślę ia 
czynić Apologii uftanówieniu Ra- 
dy Nieufiaiącey, ale ieftem w tem 
zdaniu; że, albo trzeba, 
aby Seym był nieuftanny ; albo 
też Magiftratura, ten Seym, przez 
połączenie w niey trzech Stanow 
reprezentuiąca, aby była iftotnie 
Rządówą: bo Rząd Kraiowy zaw= 
fze przytomny, zawfze czuły 4 
zawfze ieden bydź powinien: ina- 
czey, byłoby: iedno;; co żadnego 
nie mieć, To, co mówie o Radzie 
Nieuftaiącey, . ściąga fię pieroz- 
dzielnie do Departamentu Woy- 
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ikowego w tę Radę wcielonego ; 
którgmu gdy Rząd Woyfka będzia 
odebrany i przeniefiony na udziel- 
ną Kommiflyą Woyfkową, ftanie 
fie rozdział mocy Rządowey, a 
tym famym zrobi fię znaczny krok 
do-Anarchii, i blifkiego całego 
Pańftwa upadku. Nie mogę przy+ 
ftać na to zdanie, aby w wybo= 
rze Mężow do Kommiffyi Woyfko- 
wey proiektowanych miało fie 
znaleść więkfze zaufanie Publicz- 
hości, niżeli w Ofobach do Rady 
Nieuftaiącey wybierać fię mianych: 
bo maiąc Prawo wybierania przez 
wota iekretne Ofoby 'do' Rady, 
wybieraymy te, które Żżyczylibyś- 
my fobie, aby Kommiflyą Woyłko* 
wą fkładać mosły;a tym famym'do 
Departamentu . Woyfkowego one 
przeznaczemy: gdyż wołno będzie 
z 56. Konfyliarzow Radnych, wy= 
brać na Seymie przez Wotź fekre- 
tne Ofoby, które; Departament 
Woyfkowy fkładać mają, przyda- 
wizy nawet dla dokładnieylzey 
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wiadomści trybu Woyfkowego skar 
ności, zUrzędnikow Cywilno Woy- 
ikowy reh, tyle Ofob, ile fie Seymu- ` 
iącym Stanom zdawać będzie. Ze- 
by zaś fama nome „nklatura Kom- 
miifyi Woyfkowey miała Ofoby do 
niey wybrane ogołacać z namie- 
tności Ludziom właści wych, temu 
wierzyć nie moge; i w moim mnie- 
maniu, beśpieczniey ieft, aby Na- 
rod zaufał Masiftraturze 2 Ofob 
ző: złożoney,i Króla tak dobrego, 
1 tak Narod fwóy kochaiącego na 
czele mai: qoer ami tzeli Kommiffy zi 
która w dalizym ciągu czafu, tak 
może fłabościom i omyłkom pod- 
degać, iak wizyfikie inne zñane do- 
tąd Magiftratuty; m Mowie daley 
co do przyczyn Politycznych. Ma- 
iąc dotąd Woyfka kilkanaście Ba 
fięcy, które ledwo wyłfłarczało d 

zafłony Granic, i pomocy'do fixe. 
kacyj Procefow, nie byliśmy w 
tak 'iftotney: potrzebie łączenia 
Kommendy tego Wayika z wiado» 
mością Stanu Polityć cziiego Euro» 
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PY. Teraz zaś takowe połączenie 
ftaie fię nieuchronnym; liczne al- 
bowiem Woyfko w każdym kraiu . 
nie tylko fprawia fizyczną moc 
onego, ale i polityczną. Jakże 
więc Kommiffya Woyfkowa udziel- 
na, nie będąc złączona z Departa- 
mentem z Spraw Cudzoziemfkich, 
nie imaiąc ciągłych Raportow od 
Miniftrow «u Dworow Sąfiedzkich 
rezyduiących, jednym ftowem: ed- 
dzieloną będąc od wiadomości poli- 
tycznych całey kuropy,iak mówię, 
może iedynowładnie rządzić Woy- 
fkiem? i czyli nawet nie wiedząco 
tey ftolowności: do Polityki, a nie 
chcąc w tym dać fie powodować 


Radzie Nieuftaiącey;, czyli nie zro- 


bi 'co tak przeciwnego intereflom 
Rzeczypólpolitey, coby wielką dla 
kraiu fzkodliwość przynieść mo- 


gło? 

Idę daley. - Niech Nam, kiedy 
nie można wiecznie, przynamniey 
iak naydłużey, panuie Król Jmć 
Pan móy Miłościwy, ale po ludzku 
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rzeczy na dal biorąc, w czafie Bez- 
królewia, pytam fie czyli beśpiecz- 
no będzie dla kraiu? że Rada Nie- 
uftaiąca, która powinna bydź fkła- 
dem ogólnym intereffow Narodo- 
wych, nie będzie miała blilkiey i 
zupełney mocy nad Woyfkiem? kto 
mi zaręczy, że Ofoby pod ów czas 
Kommifyą fkładaiące, będą tefa- 
me mialy cełe Polityczne, co Ra+ 
da Nieuftaiąca? kto zareczy, że po- 
flufznymi bydź zechcą, Radzie? a 
ztąd, iakie wyniknąć mogą dla kya- 
iu. niefzcześcia? Wizak w Rzeczach- 
pofpolitych iedyna tylko całości 
ich zafada, iefi zgodna i nieroz- 
dzielna determinacya na iednę lub 
drugą ftronę. ' Obawiać fię więc 
należy, aby któremu z Sąfiadow 
Nafzych nie wypadło pod ów czas 
wygodnie przywiesdź do ikutku 
owo znane: w Polityce Axioma 
Divide & żmpera A zatym w ro- 
ftropnym Prawodawftwie tak dziś 
ftanowmy, iakby nam w czasach 
naftępnych  beśpieczniey było. 
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Niech Nas nie zaftanawiaią omyłki 
i niedolkonałości, jeżeli fię iakie z 
eXaminu Departamentu woyfkowe- 
go okażą: bo poprawić, „opi ać na 
dal, irygory rozciągnąć, ieft dziś 
Nafzey mocy, ale narufzać Formę 
Rządu bez: hagłey potrzeby, ieft 
rzeczą nayniebeśpiecznieyfzą „Je- 
ftem przeto przekonany, że uftano 
wienie: Kommiffyi Woyfkowey u- 
dzielney, iakaby było dla całości 
Frain niebeśpieczne , tak o zoftawie 
nie wiadzy przy Departamencie 
Woylkówym z poprawami onego i 
przydatkami, które iftotnie po- 
trzebne fię bydź zdaią, z mieysca 
megó doprafzam fie. 


< 
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JO. Keia Ime ANTONIJE: 
GO CLET HERT INS KIE- 
GO Chorążego i Lofa Brac- 
Zawfkiego , Na Defsyt Seymo- 
wey Dnia 24. „MaźlJziernika 
1788. Roku Miany. 


NAYTAŚNIEYSZY KRótu MiŁościwe 
PRZEŚWIETNE  RZEPLICEYX SKON 
FEDEROWANE STANY. t 


M Yznać co iest sprawiedliwe- 

go,iest każdego dobrze my- 
ślącego powinnością, że za panowa- 
nia Twego Królu Nayiaśnieyszy 
P. M. wprowadzona w cen Stan Re- 
publikaneki równość, ustanowiła do- 
pierow tymże Stanie Republikan- 
ckim istotną wolność ; nie trzeba 
szperać w obrotach dawnieyszych, 
Kraiu i Narodu tego; Weźmy nay- 
bliższy przed słodkim Panowaniem . 
Twoim bieg swóy maiący, iak Poli- 
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tyczna przemoc, z nierówności 
wprowadziła Nas w` gnusność, i 
mniey baczenie o sobie. .Twoie 
dopiero Panowanie Nayiaśnieyszy 
Królu, otworzyło Nam oczy, że 
od swobód wolności naszey daleko 
byliśmy odeszli: A za czyim że to 
Panowaniem, ieżeli nie za Twoim 
Królu Nayiaśnieyszy, Seymy dla 
tegó wolne nazwane, aby wolności 
Naszey istotne okazały znaki, do- 
chodziły: ,Któreż to. Panowanie 
tę niezmazańą-chlubę mieć będzie, 
ieżeli nie Twoie Królu Mayiaśniey- 
szy, że Narod wolny, iedaym pra- 
wie głosem dla utrzymania Prero- 
gatyw Tronu Twoiego, i Swobód 
Wolności swoiey sto tysięcy Woy* 
ska udeterminował? już Nay wyższa 
Opatrzność na Stan Nasz Rycerski, 
gdy z tego samego Stanu, osadziła 
Nam cię naTronie Królem, chcąc ten 
Stan poniżony do dawnych wolno= 
ści przyprowadzić swobód. "Tyś 
ten Stan do równości przyprowa- 


dziļi; Fy ga Nayiaśnieyszy Królu; 
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od przemocy zasłaniałeś i zasłaniać 
będziesz, a Sława T woia w Narodzie 
zawsze zostanie, nieprzemocą że mi- 
łością tym Narodem władałeś. Zga- 
sną Nayiaśnieyszy Królu klęski w 
Narodzie tym zdarzone, od których 
Żadne nie są wolne Państwa, i któ- 
rych. Naród Masz nierównie wię- 
kszych, pod poprzedniczemi dozna- 
wał włądaniami; Przed Dzieły Twe- 
mi Królu Nayjaśnieyszy w tym Na- 
rodzie, które nie tylko na twardych 
głazach, lecz na Sercach Narodu bę: 
dą wyryte. Mowi iuż Naród i mó: 
wić będzie: oto Król! który skute- 
czną Narodowi otworzył Wolność, 
który Stan Rycerski od przemocy 
zasłaniał, w każdych Onego dzie- 
łach będąc na Czele łaskawym Prze- 
wodnikiem. Zwracam się teraz do 
równości, która w następuiących na 
szych zamiarach, koniecznie do- 
strzeganą bydź powinna, tak w 
określeniu Departamentu Woysko- 
wego, iako też w nieodbicie Nam 
potrzebnych Podatkach, Stan iednak 
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Cywilny, który naywięcey zdaie 
się dostrzegać swobód ogólney wol 
ności, w większey.nierównie liczbie 
w Obradach i Magistraturach bydź 
zawsze-ma, I który Stan Cywilny, 
lubo: wspólnym z Stanem Woysko- 
wym, na utrzymanie Woyska na» 
kłade, Żdaie się iednak więczy 
i niepowróconego, na też Woyska 
wykładać kosztu. 

A co do Podatków, w których 
koniecznie utrzymana powinna bydź 
równość, {uż to iest głośno, że Na- 
ród Kochaiący Króla, i oałość Oy- 
czyzny swoiey, udsterminował Sta 
tysięcy Woyska; tym samym du- 
chem żagrzany, nie będzie żałował 
swych maiątków, nie będzie żało- 
wał nawet życia, na obronę Króla i 
Qyczyzny, w Szlachetnych Du: 
szach poświęconego; chodzić tu tyl- 
ko może będzie o źrzódła, z których 
ten Podatek płynąć, dla ratunku Oy- 
czyzny, powinien, bez wyłączenią 
tychże źrzódeł, iakieby się tylko 
znaleść miały. Nie spodziewam 


Oy 305 GS 
się bynaymniey, ktoby miał w tas 
kowey potrzebie wyłączyć: iakie 
żrzódło, chyba ten, któryby swoley 
nie kochał Oyczyzny, i żadney od 
niey nie chciał wdzięczności. Po- 
daię Proiekt wynachodzący żrzódło 
| pomnażaiące podatek, oświądczaiąc 
się, iżygdy toż żrzódło W ogólny 
Proiekt umieszczone nie będzie, na 
Żaden Proiekt Podatkowy bez przy 
łączonego takowego Źrzódła, nie 
pozwolę. Jako bowiem żadna rze- 
ka z iednego żrzódła, niepodsycona 


drugiemi mnieyszemi straumyki, dłu- 
giego nie spodziewa się pędu; tak 
Skarb Publiczny zewsząd nić będąc 
podsycany, oschnąć może. , 
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asnie Wielmożnego STROY- 
NOW SKIEGO Fodkomorzego 
Bujkiego, Pofła Wotynjkiego, | 
Kawalera Orderu S.. Stanifla- | 
wa, 00 Frowincyi Małopoljkiey | 
do Prowincyt Pak ele- 


gowanego na Sefsyt J. 2g.[] 
Paźdz: R. xyg8. Miana. 


Aia naiiai o GE amener” 


Ie mogę mieć chlubnieyfzey: chwili 

iak z uifzczenia Obowiązków dele- 
gacyi moiey, oświadczyć imieniem 
Prowincy: Mlałopolfkiey, dla Prze- 
świetney Prowincyi Litewfkiey ten 
fzącunek i poważenie, które dla niey 
należy, nietylko iako dla wfpół Oby- | 
watelów iedńego Narodu, ale iako 
IMężom wybranym, przykładem Pas 
tryotyzmu, i gorliwością -Dobra pu- 
blicznego tchnącym. Jak fkutecznie 
Prowincya Małopollka fzanuie Cnoty 
Republikanckie Prześwietney Prowin- 
eyi Litewfkiey, nie może dadź dowo- 
du oczywiftfzego „przekonania, iako 
gdy w rzeczy naywaźnieyszey, bo w 
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tzeczy, która niefie ubeśpieczenie fwo* 
bod wolności, beśpieczeńftwa, i zacho: 
wanie całosci Kralu, to ieft: względem 
Rządu Woyfka, pragnie Ją naslado- 
wać, iść za Nią, i łączyć fię razem. 
Proiekt napisany do  uftanowienia 
Kommilfyi Woykowey, 2 przybrane- 
mi godnemi Pofłami, przez JW, O- 
gińfkiego Hetmana Wielkiego Litew- 
fkiego Męża godnością i nieprzeftanz 
nym ufiłowaniem czynienia dobrze 
fwoiey Qyczyznie fławnego, przez 
Prześwietną  Prowincyą  Litewiką 
przyięty; na Seffyi Prowincyonalney 
Małopollkiey, znalazł tę Approbacyą, 
która ieft winna wynalazcom Dzieła, 
pełnego pożytku, gruntownego rozfąd< 
ku, polityki, i przezorności. Pragnie 
Frowincya Małopolfka pod też fame 
poddać fię Prawa i Opify, które w 
cym Proiekcie znayduie; Jeden Pro- 
wincye Koronne z Wielkim Kfieft. 
wem Litewfkim znacząc Narod, nie 
mogą mieć odmiennych zamiarów; 
Prześwietna Prowincya Litewfka u- 
kaznie w fwoim Proiekcie. drogę, iaki 
Rząd w pomnożoney Liczbie Woy- 
fka mieć Ba fię w nim upes 
$ 2 
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pieczyc, iaką karność i porządek. zas 
chować, Prowincye Koronne dążą za 
temi famemi przepifami. 

Włafnością to ieft Ludzi Wielkich, 
że im kto więcey pófiada Cnoty, tym 
ią (kromniey oznacza, lecz nie potrze- 
buie Ona ofobney zalety, fama fię wy» 
da dobrem, i nie tylko naślądowana, 
ale i f(zukana bydź musi. - Ten fpra- 
wiedliwy hołd odbiera teraz Prześ- 
wietna Prowincya luitewfka, że za 
Jey- Proiektem Kommiflyi Woyfko. 
wey ubiegaią fe Prowincye Koronne. 
Dofkonałość 'pifała ten Proiekt, a 
fkromność iey Towarzyfzka, nie dla 
całey Rzeczypolfpoljtey, ale tylko dla 
Prowincyi Litewfkiey tytułowała Go. 
Zaprasza  Prowincya  Małopolika 
Prześwietną Prowincyą Litewiką, a- 
by Woyfko Koronne z Litewfkim, 
iako iednego Narodu, pad Rządem 
jedney i nierozdzielney  Zoftawało 
Kommiffyi. , Słyfzaae na  Seffyi 
wczorayfzey  Seymowey. Pofłow 
Wielkopolfkich głosy, fą swiadećtwem 
Życzenia, że i Prowincya. Wielkopol- 
fka podobnego -ziednoczenia. Rządu 
Woyfkowego żąda. .„Złączone Pro- 
wincyi Koronnych pragnienia, że bę- 
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dą przyięte od tey ógromney Części 
Narodu, tym więcey można mieć 
nadziei, gdy wfpólny łączy Jch Jnte= 
res, jednakowe zakładaią fobie: cele i 
pożytki. 

Jeżeli: przychodzi zaftanawiać >fię 
nad umocnieniem całego Kraiu co do 
beśpieczeńltwa iego, więcey tam mos 
i žna bydź obtonionym, gdzie nie ma 
władzy rozdwoioney. Władza iedna, 
maiąc z eałego Kraiu Rapporta i wias: 
domości, wie, w którym mieyscu wię- 
cey go wzmacniać; położenie Nafze 
ieft takie, że raz z iedney, drugi raz 
zdrugiey ftrony możemy miećNieprzy* 
iaciela. Rząd ieden: Woyfkowy 
mógłby w takim razię fkutkować, nie 
uważałąc, z którey Prowincyi ief 
Woyfko, ale pofyłałby ga tam. aw 
potrzebie i całą mocby obrócił ku, te- 
mu mieyfcu, któreby więcey potrzeba» 
walo obrony. „Przeciwnie, dwie ró- 
wne władze, iedna drugiey. niepodle- 
gła, nie byłyby w ftanie uczynić pręd= 
kiego zaradzenia; nimby te władze w 
fwey odległości zniofły fie, nimby fię 
przekonały o potrzebie, I nimby iedna 
na drugiey, Że tak rzekę, wyprofiła po* 
moc; mnieysza liczba Woyfka poka- 
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nana od cudzey mocy, wyftawiłaby 
drugą oddzielną na podobne niebeśpie« 
czeńltwo, atym famym zguba pow- 
fzechna naftąpić mogłaby. 

Raz ieszcze mówię, iednym iefteś- 
my INarodem, równie Nas obchodzi 
los i całość Rzeczypofpolitey! nie roz» 
dzielaymyż fiły Kraiewey, ktorą Ja w 
rozdzieleniu władzy nad Woyfkiem 
bydź rozumiem,  Poninieymy, że 
otoczeni Sąfiedztwem Monarchów, z 
Natury rządu (wego, nie zawfze przy- 
iaznych ludowt wolnemu, iak nay- 
ściśley (poionemi co do Rządu Woy- 
fkowego bydź - powinniśmy. Napos 
minał niegdyś rozfądny Oyciec Sy- 
now, wyftawuiąę Im naprzykład pęk 
ftrzał dozłamania trudny, gdy prze- 
ciwnie po iedney, łatwo cudze ręce 
krufzyły ie. "Trzy Prowincye fkłada- 
iące Rzeczpolpolitą, możemy wyfta» 
wiać iak trzech Braci, którzy ieżeli fą 
iednością i miłością złączeńi, beśpiecz- 
nemi ftaią fig. od wfzelkiega przeciw+ 
nika. 

Niech Nas nie uwodzi ta przyczy= 
na, że Kommiffye Skarbowe rozdzie- 
lone, nie narulzaią przecięż nafzego 
związku, ieft to daleka różnica, ftraż 
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Skarbu od władzy Woyfka. Każde 
W oiewództwo mogłoby bez fzkody 
ofobny Skary z fkładki Oby watelów 
utrzymywać, ale któreż Z ofobna Nie- 
przyjacielowi obronić fię potrafiłoby ? 
Sąfiedzi INasi nadto fą mocni, zbyt 
liczne utrzymuią w gotowości Woy- 
fka, należy fię Nam naygruntowniey 
przeciwko nim ubeśpieczać, a podzie= . 
łona władza nad Woyfkiem. ftanie fię 
fily podziałem. „Dwóch Hetmanow, 
choćby naydofkonalszych, Z równą 
władzą w iedney Armii, przez prze* Ź 
ciwne fobie Ordynanse, nie mogliby 
tylko fię ftać fkutkiem zamiefzania í 
zguby całego Woyfka ; „możemyż 
wnofić z dwóch władzy Woyfkowych, 
w iednym Narodzie, w iedney Rźe- 
czypofpolitey więcey pożytku ? 

Jdzie tylko o wfpolne beśpieczeń: 
fiwo i pożytki całey Rzeczypofpoli« 
tey; niechce Żadna Prowincya mieć 

"mad drugą więcey prerogatywy. Jaś- 
nie Wielmożni Hetmani Alternatą w 
Kommiflyi prezydować mogą. a Kom- 
miffarze, gdy w równey liczbie z każ= 
dey Prowincyi zoftaną obierani, za- 
chowa fie dla każdey zupełna przy- 
ZWOItOŚĆ. 


Upfrafzać mi przeto zoftaie o odpo» 
wiedź Prześwietney Prowincyi, abym 
doniol tey, od „którey ieftem delego. 
wany, że Prześwietna Prowincya Li- 
tew[k a równie ieft wipaniała w przy. 
ięciu prożby. Prowincyi Małopolfkiey, 
co do uftanowienia Rządu wipólnega 
i iednego nad Woyfkiem, iak była w 
napifaniu Proiektu fwoiega. 
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INAYIASNIEYSZY KRoLu PANIE Móv 
MiŁosciwy! PRZEŚWIETNE Skon. 
FEDEROWANE RZEPLITEX STANY! 


Eżeli tam ieft wiecey fzczęścia, 

gdzie ieft więcey mocy, tedy fzczę- 

ście Nasze iuż fię zaczęło z mocy Bas 
pifanego Prawa. 


Ten  ieft  powfzechąy odgłos, 
wzmocnił fie Kray, bo go nzbroiło 
Prawo, ubespieczył fię Kray, bo zna- 
lązł ratunek w prawie. 

Jako Polak czuię radośći, bo fobie 
obiecuię  bespieczeńfttwo woiności 
jako wolno "urodzony Obywatel, 
przejęty ieftem nayżywfzą pociechą, 
że pedległość Qyczyzny moiey, że 
potwarz Narodu imoiego: przemieni 
uzbroiona mec w podobne innych 
Narodow. Upoważnienie: 

Niech fie wftydzi <ten Obywatel, 
który dotąd kładłna przewagę dobro 
fwoie zfzczęściem Narodu, niech fię 
rumieni, który przez zgubę Oyczy* 
zny znaydował włafne korzyści awa- 
dząc w nayfmutnieyfzych czafach 
Rzeczypofpolitey, by tylko fobie do- 
brze uczynił, oddawał Wipoł-Braci 
fwoich w niewolą, a tak niebacznie 
czyniąc wyrok ten dla innych, kładł 
na fiebie pęto równego niefzczęścia. 

Narodzie! którego  upodlenie 
przez powszechną zgodę odmie- 
niafz e Sławę, Narodzie! dziś praw- 
dziwie iefteś Narodem; bo hafło Ob: 
rad twoich zgadza fię z czynieniem; 
bo fzczęście Kraiu ieft twoim zamia: 
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rem, bo Związek Konfederacyi czy» 
niąc, uczyniłeś różnicę między. 
Związkami. 

Ta ieft poftać Rzeczypofpolitey 
dziś Skonfederowaney, że radząę 
głośno, nie wprawia w nikogo ukry- 
tey mocą fwoią boiaźni, że chcąc 
czynić ofiarę z fwey włafności dla 
Dobra Qyczyzny, nie fięga ręki, by 
nadgradzaiąc .iednych / podległość, 
tłumiła w drugich prawdziwą Na- 
rodu miłość, 

Nayiaśnieyfzy PANIE! okazyą 
pomyślna ieft Matką fzczęśliwości. 
jeżeli zna Narod terce czułe y przy* 
chylne W. K. Mci dla fiebie, ieżelł 
gruntownie jeft przekonany o jega 
niewychwaloney nigdy dofyć prze- 
zorności w rządzeniu, mądrości w 
Panowaniu, tym więcey wielbi Go 
if czuie, że w zdarzoney porze 
chciałeś Narod uczynić szczęśli- 
wym, przez powiększenie fił iego, 
wfzak to brzmi Propozycya do Tro: 
niu W. K. Mci podana. 

Narod radą, i'życzeniem W. K. 
Mci wfkrzefił ławę i Honor, W. K- 
Wici. iednoftaynym głofem ofiągną- 
łeś flawę, godną naywiększych kròs 
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Jow. zazdrości. 

Ta iet wola Narodu, by gouf- 
ność przemienić w Mięftwo, by 
hańbę Woiennym Duchem przy- 
tłumić. 

Kiedy zaś władza Woylkowa dziś 
jeft: naypierwfzym celem Obrad Na- 
fzych, kiedy powierzenie iey ieft 
nayiftotnieyfzą potrzebą uwagi; w 
fprawie tey, którey na przewadze 
ftawa trwożliwość z  beśpieczeń. 
ftwem, karność z fpokoynością, wa- 
runki Stanu Woyfkowegó z nie Z- 
mnieyfzeniem Przywileiu . Stanu 
Rycerfkiego, nie mogę przeto, iak 
tylka tłumaczyć to zdanie, iść za 
tym inftynktem, który:włalny u 
myfl, obowiązek Urzędu i Charak- 
teru, miłość Narodu połącząna z 
beśpieczeńftwem włafnym podaie. 

Jmię Departamentu lub Kommis- 
syi, ieft równie dla mnie oboiętne; 
ale rząd i władza, nie może mnie 
czynić nieczułym. 

Słyfzemy nieprzeftannie Narod 
fkarżący Radę, choć tylko tluma- 
czy Prawo, choć iey obowiązkiem 
jeft, doftrzegać tylko , wykonania 
Prawa; Narod nie może fkarżyć 
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Rady dla tego, że ieft Radg. bo ta 
z imienia okazuie iefteftwo Natodu, 
fkarży Radę, że mu (Ró Prawa, 
že z Praw świ iętycł i trwałych, 
czyni wątpliwe i WRON Odey- 
imimy iey tę moc tłumaczenia, a Ra- 
da będzie bez nagany. 

Rząd Woyika Stotyfięcznego, ieft 
inny od Woyfka tego, które dotąd 
mamy., Woyfko ftanewiąc dla beś 
pieczeńftwa i obrony Nafzey, mo- 
żemyż chcieć i zezwalać, by przez 
toż Woyfko, lub rząd iego nie do- 
fyć Nas ubeśpieczaiący wyftawiać 
fiebie na niebeśpieczeńftwo i trwogę? 

Czyftą ofiarą! chcemy nalze ufz- 
ćzuplać mienie, by umocnić włas 
ność Qyczyzny  Nafzey, daniną 
własności nafzey; daymy chętnie, 
ale daymy dla tego, abyśmy byli 
beśpieczni; wieleź nie daiemy tam, 
gdzie nie iefteśmy Polakami? mo- 
wię daymy. bo niemi w fwym Kra». 
iu iefteśmy. 

Nie mogę bydź przekonanym, 
abym moc wykónywaiącą mógł 
wcielić w moc ftrzegącą, z tych 
więc powodow zgadzam fię, niech 
będzie Kommissya, ale Kommissya 
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z- naymocnieyfzemi warunkami. 


Wie idęślepo za tym hasłem, ia- 
koby komuś dogadzaiącyms Komr 
missya, bo nikomu nie ieftem pod: 
legły, bo qgiczyiego zdania nie ie» 
ftem wykonywaczem, idę za fzcze- 
sulnym moim przeświadczeniem, a 
zqayduląc tę Mlagiftraturę famę 
przez fię oddzielną, dla tego zdanie 
moie w uftanowieniu iey przekła- 
dam 

Tak ugruntowana moc Narodu, 
zabespieczony Rząd, oddane obie- 
ma Stanom warunki, ' ftaną fię rę- 
koymią fzczęśliwości Nafzey. 

Słufznie ten. Obywatel, którego 
tylko iefteśmy inftrumentem woli, 
uczuie radość odradzaiącego fię Do- 
bra QOycżyzny, poznawać każdy 
będzie, że beśpieczeńftwo Publiczne, 
połączone ,z fpokoynością każdego 
wewnętrznie, ieft fzczepem KRO: 
LA I PANA, iako Oyca dla Oy- 
czyzny Życzenia, ieft płodem Sy- 
now OQyczyzny dla Oyca i Qyczy: 
zny czułości. 
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Maśnie Jri telmożnego Imer Land 
LARW LASZTYRMIS Lafo- 
legoi Qifsrza. Grodzkiego 
Pofa Lowiatu Pmjfkiego, 
w Jzóte Seymowey Onia 27. 
Maździernika Roku 1788. 
IAA, 

IM AGA, az 

NAYIAŚNIEYSZY KRÓóLv PANIE Móx 


MaiŁościwy PRZEŚWIETNE SKONFE- 
DEROWANE RZPIŁATEX STANX 


Cam niegdyś ftarożytni Polacy 
nieśmiertelną Narodowi fwoie= 
mu dotąd dla ożywienia chęci na 
fzych ku ich naśladowaniu nie tylko 
w nas famych, alei w całey Europy 
pamięci niewygalłą ziednali fławe; 
z czego fie dawni bo od Roku 1717, 
czy uftawicznym z Nieprzyiacioły 
paffowaniem fie zmordowani, i na 
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możności utrzymywania fkarbu 
potrzebom woiennym doftarcza- 
iącego zruynowani, czyliteż wew- 
nętrznemi rozruchami znużeni, 
przeftaląc na doświadczoney wie- 
lu Mocarftwom waleczności , Po- 
przednicy wyzuli; to my na te» 
raznieyfzych obradach nafzych 
Seymówych, ożywiaiąc prawdziwą 
dbałości nalzey o wo "Agi 
ne uczyniliśmy ofia 

Nie-można znać N laylaśniey- 
{zy Królu w tey nalzey iednomy- 
ślney na uchwalenie do Sta tyfię- 
cy Woylka determinacyi Twoiego 
łafkawego, ku Oyczyznie przy- 
chylnego, a prawdziwie mądrego 
Panowanią fkutkow. \ Przypomi- 
na Narod fobie, żeś W. K. M.-P. 
Móy Miłościwy od początku Pano- - 
wania fwoiego Oyczyzne potrze- 
bnemi opatrniąc prawami, przez 
nakazane po Wolewództwach i Po- 
wiatach popifv, do zmocnienia fik 
Króleftwa miałeś zamiary, Żeś na 
ich ulkutecznienie, na przefzłych 
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Pofellkich Seymikach do zagrza+ 
nia Obywatelow ku żądaniu Aukcyi 
Woyilka przezorną raczyłeś dać 
Twa o 
Poznał Narod Królu Nayia= 
śnieyizy OQOycowiką Twoie o dobro 
Rzpltey czułą pieczołowitość, 1 
nie było żadnego takiego Obywa= 
tela, któryby od powfzechności 
powiękfzenia W oy fka pragnącey, 
wewnętrznym życzeniem i gło- 
śnym toimi fię okrzykiem“ ad. 
kiem ią w fzyftkie Pofelikie In- 
ftrukcy e, między niemi i tą, z któ= 
rą mnie tu ftawi Powiat Pińlki; ona 
mi zaleca o podwyżłzenie liczby 
Woyfka ftarunek, i złożenie u. Tro- 
nu W. K.Mci za jego Pańfką o do- 
bro powfzechne troikliwaść pokor= 
nych dzięków. Dopełniam to zle- 
cenie z taką fkwapliwością i czuło» 
ścią, iakiey doftoyność Maieftatu 
W. K. Mci Pana Mego Miłościwego 
po wiernym domaga fię poddany m. 
Już fianeliśmy Prześwietne 
Rzeczypofpolitey Skonfederowa- 
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| ne Stany przez podniefienie do fta 
| tyfiecy Woylka u tey m ty, któ- 
| xa nie tylko od poniżenia nas za* 
| Raniać, ale też do fzukania z nami 
przyiaźni i związku w cząfie na» 
itępnym pociągnąć może, ieśli de- 
terminowaney ilości Woy fka, i gor- 
liwości dla Oyczyzny, możność 
nalža doyrzałą rozwagą udetermi- 
nowana odpowiadąć bedzie, iieśli- 
tafiła na dobro Oyczyzny żądana, 
by żtoru zamiarow nafzych niewy- 
boczyła, urządzeniem wfzelkie be- 
śpieczeńftwo daiącym ograniczo- 
na zoftanie. 

Słufznie zaftanawiamy fię nad 
uftanowieniem formy rządu Woy- 
fka, bo te nabywaiąc iefteftwo z 
woli i maiątkow nalzych, nieści- 
śnione przepifami w władzy i 
Kommendzie ; albo fie da użyć 
przeciw fyftemmie rządu Republi- 
kanckiego, albo fie dopuści prze- 
mocą rozkązywać , krzywdzić, i 
wzgardzać ftanu fyoiego Autorow. 
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Dchwałenie Woyfka fadziemy bydź 
ratunkiem dla nas ofłabionych,nie 
uwodźmyźż fię powierzchownym 
nas famych zabeśpieczeniem; aby 
śmy: fie niewdaliw te doświadczeż 
nie, iakiego zapadły na zdrowiu 
<doznaie, gdy chęcią prędfzego fił 
czerftwych nabycia, nad miarę 
iekarftwa razem zażywizy, miafta 
plgi w dolegliwościach, rychleyfzą 
dla fiebie śmierć przybliża. 

Próiekta za Departamentem 
Woyfkowym i za Kommiflyą Woy+ 
ikową czytane, równie iak głofy 
w tych dwóch obiektach fłyfzane, 
nie mogą bydź inaczey «w moim 
przekonaniu znane, tylko za po= 
chodzące z gorliwości ku Qyczy= 
<nie; by wfzelkie wewnętrzne za 
aniefzania znifzczyć, gorliwość i 
iednomyślność ku działaniu zba- 
wiennych dla;OQyczyzny ufług zap 
fzczepić, fłowem rządną i mocną 
Rzeczpofpolitą na zawfze poftanos 
wić, . Wizakże gdy dwóch Magie 
śtratur względem rządu Woyika, 
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ftrzegąc fie koóllizyi, i z niey wy- 
pływaiących dla nas i Potomno- 
ści przykrych wydarzeń, ftanowić 
nie podobna; iednę zatym z tych, 
za poprzedzonym przekonaniem, 
co właściwiey i użyteczniey dla 
Kraiu bydź może, obrać i ultano+ 
wić powinniśmy. 

Niemafz iporu Ipychaiącego 
naywyżfzą do utrzymywania rzą- 
du w Kraiu miedzy Seymem a Sey- 
mem uftanowioną Rady Nieuftaią- 
cey Magiftraturę, owizem że*ona 
iefteftwa fwego utracać niepowin- 
na, iże ma bydź nad Kommiffyą 
Woyfkową przez odbieranie o u- 
chwalonych dziełach raportow 
wyżfzą i zwierzchną Magiftraturą; 
fame proiekta do ułożenia Kom- 
mifiyi Woylkowey podane głofzą. 

Ta Magiftrafura Rady Nieu- 
ftalącey z kilkudziefiąt Olob Cy- 
wilnych złożona, maiąc na czele 
Króla Pana Mego Miłościwego 
przez obftawanie przy Prawach 

b Xa 
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Rzeczypofpolitey, pośrzedniczkąi 
twierdzą wolności Obywatellkiey 
będąca, wzmacniać nas w nafzych 
przywileiach i fwobodach iako ró- 
wnie fiebie interefluiących obo- 
wiązana, mogłażby w fwoim zna- 
czeniu wielkiego nieponofić ufz- 
czerbku, gdyby przez raporta od 
nowo proiektowaney Kommiffyi 
Woyilkowey do fiebie przyfyłane 
nie otym dowiadywała fię,co ona 
ma uczynić, lecz o tym co inż fa- 
motnie uczyniła. 

Jeft Rady Powinnością wfzel- 
kich. pogranicznych na przeciw 
nam fnuiących fię dościgać zamia- 
row, i przezornym umyfłem zara- 
dzać dobru powfzechnemu; mia- 
łażby ta Rada Prawo rozkazanią 
Magiftraturze ofobney, do Kom- 
munikącyi tylko czynow fwoich, 
nie do podległości obowiązaney? 

Cóż ieft, coby nas względem. 
Rady tworzyć, i do poftanowienia 
Kommiifyi Woyfkowey przeważać 
miało? nay pryncy palnieyfzym po- 
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dobno nieufności Radzie bydź moe 
Że obiektem, boiaźń zmiany rzą" 
du Republikanckiego; lecz czyliż 
nie my fami Obywatele tę Radę 
obierać i fkładać będziemysi czy* 
liż w niey. zafiadaiący nie równo 
z nami od utraty: fwobod Narodo* 
wych wzdrygać lię będą; nietrwoż* 
my fiebie nieufnością, 2 W elekcyi 
tylko Radnych, nie daymy miey- 
fca infzym wzgłędom , iak tylko, 
powoduiąc fię gruntowną znalo- 
mością cnoty, zdatności idoyrza= 
łości zdania: poprawmy fie tylko 
w obieraniu, a znaydziemy ufność 
w obranych. ; 

Pomniymy Prześwietne Rze- 
czypofpolitey Stany; iż Zwierzch- 
ności namnożone W Narodzie bez 
wzaiemnego zwiąfku i podległości, 
yrzez fame między Jur rzdykcyami 
a A kollizyt, 
iciuż uporządkowaniem rzeczy; 
lecz famym zamiefzaniem nazwać 
fie i doświadczyć może. 

Pewni bydź możemy z znać 
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iomości feńtynientow, charakteru 
dulzy, i przywiązania do Narodu; 
Praw, i iego wolności terazniey= 
fzych I WW. Hetńanow, że za ich ' 
w Kom miffyiWoylkowey zwierzch- 
hictwa, na żaden taki nie będzie: 
my narażeni fzkopuł, o któryby 
fie fwobody, maiątki, i pewność 
żyćia nalzego . rozbiiać miały, 
Lecz Prawo i na przyfzłość ftano- 
«wiemy; kto dofkonale przewidzieć, 
albo pewnie zgadnać potrafi, iac 
fie na potym Wodzowie dla Woy- 
fka nafzego wydarza; a teraz Pra- 
wo dla cnotliwych, i fentymentu 
Obywatelfkiego pełnych Hetmą- 
now poftanowiohe, ma i na ich 
rozciągać fię Naftępców. 

Z przekonania zatym mego 
radziłbym, ażebyśmy Departa- 
ment Woylkowy przy przepifach 
Prawa 1776. Roku zoftawiwizy, 
rząd Woylka w ważnieyfzych:rze- 
'cząch beśpieczeńftwa Rzeczypo: 
ipolitey tyczących e Radzie Nie- 
uftaiqcey: in. pleno powierzyli, nie 
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iyfaczey jednakże, aż przepifawizy 
| wfzelkie przypadki, w którychby 
Seym iak nayrychley był zwoły- 
wany; i ściśleylzą iefzcze na tęż 
Radę włożywizy odpowiedź. i 
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pe W. {mei Pana BUTRI- 

“` MOWICZA Pooftarofty i Pofta 

« Pinfkte go, NA Sefsyi Prowin= 

*cyonalney Dnia 45. Pażożier= 

"nika 1588. Roku. w Warfzas 
wie, Miane. ż 
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4 MA naywaźnieyfzey Okoliczności, 
= które Seilyi nafżych fą Obiektem, to 
ief naznaczenie liczby Woy ika, uftano- 
wienie na niego Podatków, 1 obmyślenie 
belpieczney dla Kraiu Jego Kommendy; 
chociaż fa tak ściśle z fobą złączone, że 
razem one traktować należałoby, zdaie 
fig iednak iż trzeba naypierwey  nazna' 
czyć liczbę Woyfka, bo teñ Obiekt, tak 
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powfzechnie od Narodu żądany, gdy bg- 
dzie zadeterminowany, Wyfławuiąc w 
umyśle. nafzym Przyfzłą nafzę od nje- 
Przy laciela obronę i powaźnieyfze dla nas 
u poftronnych Narodów znaczenie, ofa- 
dzać będzić ten ciężat; który nowemi 
Podatkami, wkładać na fiebie „będziemy, 
gdy zaś od Podatków naypierwey za: 
czniemy gdy one powiękfzać przy ydzie, 
każdy z nas zapyta fam fiebie w duchu, na 
cóż mam podwyżfzać Podatek, gdy Woy- 
fka nieywidzę, nieftanieć ono w prawdzie 
tak prętko; iak my go na papierze napi- 
fzemy, ale imaginacya nafza, pełna iuż 
będzie nadziei, że będziemy iego_. mieli 
tyle, ile fobie udeterminuiem. Utrzymy- 
wać zaś iż Woyfko aukcyonować trzebą 
ziak naywięk(zą oltrożnością, ażeby nie- 
poftąpiło tak, iak przed Konftytucyą 
a7417. Roku, ieft to toż famo có Woydką 
mieć niechcieć, bo zdaie fię iżźta boiaźń 
fprzeciwia fię nawet naturalnemu rzeczy 
porządkowi. Któryż albowiem Pan, = po» 
trzebniąę Rug dla fwoiey obrony i biefpie- 
czeńltwa, dla tego iedynie ich mieć nie 
źąda, ażeby z czafem nie ftali fig iegoź faz 
mego oppreflorami, wfzakże tenże “fam 
Pan, ieżeli ma Prawo przyiąć fugę, ma dą- 

leko więkfze Frawo, Przyiętemu prze- 
pifać reguły, iak fię zachować w fwoiey 
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flużbie powinien; pewny zaś ieftem, ‘2e 
Woyfko nafze tak teraźniey (ze, iako też i 
powiękfzone nie będzie fię nigdy wRydzi- 
ło nazywać Rzeczpofpolitą fwoią Panią, 
gdy od'miey żołd i opatrzenie bierze, ani 
nawet powinniśmy przypomińać fobie co 
fig działo z Woyfkiem przed Konftytucyą 
w(fpomnioną, bo na ten czas była wina i 
Woyfka i Rzeczypofpolitey, Rzeczpof- 
polita nie płaciła Woyfku żołdu, i dopiż: 
ściła Domowi Safkiemu intrygować w nim, 
a zatym Woyfko pofzłodo związku, i 
pod: bronią o fwoię dopominało fię należy- 
tość, takie zaś przykłady ` w nayabfolu- 
tnieyfzych nawet Mocarftwach wyda- 
rzać fie mogą; lecz gdy Woyfko nafze bę- 
dzie płatne, na wfzyftko opatrzone, od 
wolności krzywdzenia Obywatela, i mo- 
Źności fzkodzeia Kraiowi, Prawamiwftrzy- 
mane, czy należyż takiego Woyfka oba- 
wiać fię? choćby ono było naywiękfze? 
chyba gdyby toż Woyfko było z famych 
włócęgów i hultaiów zgromadzone (a) na 


(8) Były niektóre zdania tak o ośtróżnym 
4AuRcyonowaniu Woyfka, iako też o Re- 
krutach. goyby ich braćz Włocęgów i 
Fultaiów. s 
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ten cząs łja zgodziłb ym fię chętnie, iżle« 
piey iek nie mieć Woyfka, niżeli go mieć 
w takim gatunku;, Co fię tycze zalbiefpie= 
czenia Obywatela Cywilnego, ażeby: od 

Woyfkowegonie był aggrawowany, Pros 
iekt Sądu Cywilno Woydkowego, po Wg- 
iewództwach i Powiatach przez JO. Xcia 
Jmci Podfkarbiego W. W, X. Lit: na Sef- 
fyi onegdayfzey podany, zdaie fię;iż iefk 

bardzo chwalebny, i przez Prowincyą na-; 
fzęiakceptowany bydź powinien. A, zaś o: 
Podatkach gdy iefzcze ta ,Materya od; 
Delegacyt nafzey nie ieftnam, kommunis 
kowana, przeto zachowuię. Sobie przy= 
mówienie fig wten cza s,gdy ta Materya 
będzie na Stole. 
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GŁOS 
Faśnie JPielmożnego MICHA- 
LA RADZISZERKJIKIE. 
"GO, Chorgžego t Pofta Staro- 
dubow/kiego ma efyt Dnia 47: 
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NavrAśNiEYszY Knóto Pate a PAu ' 
NIE Mór miŁościwy! Y PRzEświke 
TNE SKONFEDEROWANE RZECZYPOS= 
BOLITEY. STANY! 
Ak przekonany jeftem, iż nie 

+piękniey i rzetelniey Tron Kró- 
la f(zanować nie może, ‘iak gorli< 
wość i wierność Obywatela ku: 
włainey Qyczyźnie, 

Z tą, gdy fię odzywam, przed 
Wafzą Królewiką Miością Panem 
moim Miłościwym, fądzę, iż nie 
uróczyściey. uczynić nie mogę, iasi 
kó: gdy przy naygłębfzym ufzano- 
waniu Tronu W. K. Moi PLM, M; 
łączę,do moiey, wrodzodey: powina 
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nościtrofkliwość Obywatellką, któ. 
rą otwieram przed Oycem Oyçzys 
zuy. 

Ta. mi nakażaną od w(fpólziom» 
kow; wlana- do moich obowiazkow, 
i prowadzona od dzifieyfzych oko* 
liczności, każe mi oświadczyć, iż 
pozoftali w domach Obywatele, wya 
yłaląa nas do tey tu maiącey u» 
fzczęśliwiać Narod Świątyni; im 
więcey czas ten uznawali za naya - 
pomyślnieyfzy, do podźwignienia 
upadaiącego iuż. Narodu, tym gore 
liwiey nam zalecili, abyśmy w(fzy- 
ftko niesli w ofiarę, do poprawienia 
rzeczy zepfutych, a odnowienia 
mocy i lawy dawnych Polakow. 

Wlzyftkie trudności; do tych 
nafzych chęci, gdy widziemy sko- 
łatane rządem Opatrzności, nic 
nam nie należy opufzczać, z czego 
korzyftać możemy. 

Nie mafz iuż tey przemocy, któ- 
raby nam tak Święte zamyfły ruy: 
nować mogła, bo fwoich nadwerę- 


~~ 
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żonych poprawić nie może. 

Przerwane kanały tey trucizny; 
które powoli zarażając członki Naa 
rodu, całe ledwie dka N 
nie znifzczyła ciało. 

Nie obzieraymy fię więc na ue 
pływaiące tey choroby przyczyny, 
ale korzyftaiąc z czafu, i amego na* 
wet hafa, od Tronu do nafzego 
związku wydanego, uczyńmy iak 
nayprędzey, moc, Woyfko, i pole- 
pfzenie Rządu. 

Nie maíz żadnego ż Obywate. 
low, któryby na to fwego nie po: 
Święcał maiątkuz i za coż tak Świę. 
ty czas ftaie fię nam trudnym, do 
tak cnotliwey ofiary ? 

Miłościwy Panie, poday rękę 
Narodowi, mafz przed Tobą zwią» 
zek tym azardem prowadzóny dla 
Ciebie, iak i dla Qyczyzny. Przy: 
łaż fię iak nayrychley do tego na- 
{zego pragnienia : wfzak pomyśl 
ność Narodu powiękfzy Twoię fa» 
wę i Powagę. 
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Zmaydą fię może tacy Obywate: 
le, którzy widząc, iż fiła Kraiowa 
na dobrym cełu ieft ugruntowana, 
podnofić będą Legiony, włafnym 
kofztem, ku więkizey file Rzeczy* 
pofpolitey: 

Używaymy tego związku dla ca: 
tości QOyczyzny, bez odwłoki czafu, 
wfzak pozoftali w domach Obywa« 
tele, rozumieją zapewne, iż w put 
‘tego dzieła iefteśmy, iakie w począ- 
tku tego Seymowania, tak gorliwie 
,zaczęliśmy. 

Niech Woyfko Kraiowe przyfię: 
gẹ wykona Królowi i Skonfedero- 
wanym Stanom; wlzak ten zwią: 
zek, wfzyftko razem czyni, wizy- 
ftko razem ftanowi; a zatym i 
wfzyftko cokolwiek dó fzczęśliwo- 
ści Kraiu należeć będzie, wipólnie 
wykonać potrafi, 

Duch rzetelnev gorliwości chce 
mieć fto tyfięcy Woyfka, niech teń 
Proiekt; "bierze my fwóy 
fkuteke 
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Sto tyfięcy Woyfka formować, 
i Ja naito zgadzam fię; znaydą (ię 
fpofoby do utrzytnania tey fiiy. 
Nie mafz chęci któraby ię 
nie łączyła do tego zbawiennego 
Projektu, Świeża rana, na którą 
ftękają, Obywatele, w' wydartych 
nam. podftępnie Krajach, daią Nam 
czuć, abyśmy połowę lepiey zło- 
Żyli majątku, a niżeli z całym do 
ftatkiem -podobne i nieuleczone 
cjerpieli bole. 
~ Będzie Skarb dla Woyfka, bo 
do niego, umyfl {erce i fzczera chęć 
datku każdego Obywatala iedno- 
ftaynie fię łączy, i przyczyni termu 
publicznemu Skarbowi bogactw; dus 
„chem Patrvotyzmu ztłumiona pey- 
wata, maiąc związane ręce dowy» 
znaczenia fobie zyfkow, z rąk wła: 
fney Matki, i od włafnych Braci 
wy dartych, Więc zatym Proiektem 
profzę:o Turnam, 


GE 
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Saśnie Oświeconego Kięcia mei 
ANTONIEGO CZEJ WER- 
TINSKIEGO, Chorążego © 
Pola Bracławfkiego na eye 
mie in Pleno Inia 25, Odobris 
«788. SMiany. 
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NaYIAŚNIEYSZY Króru PANIE Mi- 
zościwy PRZEŚWIETNE RZECZYPO* 
SPOLITEY SKONFEDEROWANE STANY. 


4 deh to tylko Nayiaśnieyfzy 
Królu P. M. iedynym było dzie- 
łem. zgromadzić i pobudzić Narod 
do ratowania fię wfpólnego; Two- 
ia to pierwfza w Narodzie mą- 
drość uprzątnęła zapory do zba- 
wiennych Nafzych zamiarów te- 
raznieyfzych, przefzkodzić mogą- 
ce; Tobie więc Naylaśnieyfzy Kró- 
lu P. M. winien jeft Narod nafz 
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złożyć hołd wierności i fzczegól- 
ney wdzięczności. 

©! gdyby każdy z ikładalą= 
bych ten Nafż Szlachetny i Wy- 
corny za zezwoleniem Twoim it 
ftaraniem, Królu Nayiaśnieyfzy, 
Związek Konfederacyt, przenikał: 
chęci Twoie i zamiary dla Naro= 
di tego nayużytecznieyfze, po- 
ftępówałby torem przełożeń i rad 
Twoich Królu Nayiaśnieyfzy do 
ńaypewnieyfzego tenże Narod 
prowadzących Portu; wróciłyby fie 
zapewne niechybnie owe dawniey- 
fze czafy, w których nierównie: 
więcey zmnieyfzona ta nafza Oy- 
czyzną, różnemi obarczona klęfki, 
trzymaląć fię iednak Królow fwo- 
ich nieprzerwanie, zawfze do 
pierwfzego wracała fie ftanu; te- 
go Nam tylkó teraz w niektórych 
brakuie zaufania, a fkutki Nam fg 
widoczne dla Narodu tego nayu= 
Żytecznieyfże za pomocą Twoią, 

Y 
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jake Króla na łonie tey Qyczyzny 
wypielęgówanego, 5 

/  Gowięć za potrzęba, abyśmy: 
tak wypracowanego dziełą Konfe- 
deracyi Nafzey fundamenta. ruy- 
nowali? ną których nayużytecz: 
nieyfzą dla Qyczyzny Nafzey wy: 
budować i wyftawić ftrukturę za» 
myślamy laka więc moc i trwa: 
łość ley będzie, gdy fundąmentą 
ofłabione zoftaną? żądać bowiem 
nowey przyfięgi od Departamen; 
tu Woylkówego, ieft to ofłabić ten, 
który Aktem Konfederacyi Nalzey 
Cha którego mocy dziś Seymuie> 
my) naymocniey pod tytułem 
Magiftrafur zabeśpieczony w fwo= 
im żoftał gruncie. Mówiąc więc 
fofownie do Proiektu, zdałoby mi 
fię niepuynować - fundamentow 
Konfederacyi Nafzey, ieżeli. co 
trwałego na nich zakładać zamy- 
slamy; Lowfzem we wfzelkich czyn= 
nościach nafzych fundamenttych= 
że poprzedniczy za prawidło mieć 
Nam należy. Mówię to przy Prą* 
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wie, i za Prawem, bo Akt Konfe- 
deracyi iuż ieft Prawem przeciwko 
Proiektowi mogącemu dopiero 
bydź Prawem: zawize fobie rezer- 
wuiąe, iż gdyby pluralitas uznała 
bydź potrzebę, aby Departament 
Woylkowy przed Stanami Rzeczy- 
pofpolitey Skonfederowaney wy- 
konat przyfięgę, aby tenże Depar- 
tament-  Woyfkowy - powtórzył 
przyfięgę podobną przed. Królem 
dziś (o bogdayby naydłużey) Nam 
Panniącym. GA i si 
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Mów Seymowych nayduiących fię 
wtym Tomie pierwfzym. 


mm Króla Prufkiego. - 28 
Bo moich w/pół Ziomkow. Wierfže ttg 
Glos FW. Suchadolfkiego A oka Ziemi 
-o Chetmfkiey. 42 
Głos JW. Ryfeczewfkiego Kefstela: 
“na Lubaczew/kiego. 52 
Głos J. Potockiego Rofla Ziemi 
Bielfkiey. r r > 
Gtos Duchowieństwa - 
Głos J. pra erewikiage Bofla 
Kalifkiego. - 288 
Głos J. Potockie go M. R. HE. © L. 146 
Głos $. O. (Xcia Boniatow/kiego: Pod. 
_fkarbiego+ Wy X. Lit, ż 174 
Głos JW. Mnijzcha Marfzatka W. K. 232 
Glos J. Sokotowfkiego Eaa fno- 
wroctawfkiego: z 2g6 
Gios $W. Ogińjkiego Boten y. 
WIX. Tait - 26 
Gios: $. Raczyńkiego Marjzgika. 
Nadwor: Kor. 
Głos GW. Ostr a > Kafitediha 
Czer/kiego. 5 295 
Głos;70. Xcia Cżetwer syńfkiego Po 
a, Bracłau/kiego. 205 
Głos 47 Radzi (Eufkiego roi Sia 
radubowjkiego. 33? 
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Głos $0. Xcia Czetwertyńfkiego Po- 


fia Bractawfkiego. - 436 
Mowag. K. Mci i Akt; Konjederacyt 
Generalney Oboyga Narodow. = 4 
Mowa $O Xcia Sapiehy Generała 
Artyleryi i Marfzatka Konjedera- 
cyi W. X L. Pofta Brzejkiego, - 40 
Mowa JW. Krajfinfkiego Pófła Po- 
Jolfkiego. 5 - - 
Mowa: Tegoż = 3 - 47 
Mowa FR. Slafkiego Pofła Krakow- 
Jkiego. . - - - | 6z 
owa $W. Brzostow/kiego Pofta 
Trockiego. = - =- 
Mowa $W. Potockiego Pofta Lubel- 
Jkiego - - - - 
Howa JW.. Zakrzewfkiego Pofta 
Brzejkiego Kuiaw|[kiego, = 25% 
Mowa J. Szymanowjkiego Pofia 
Sochaczewjkiego. - Fi 


gł 
119 
6o 


Mowa FW. Niemcewicza Pofła In- 
flantfkiego. - 166 


Mowa $W. Potockiego Pofła Lubel- 


Jkiego. - = - +54 
Mowa pW. Ankwicza Kafztelana San- 
deckiego. — ~ E E 240. 
Mowa $. O. Xcia Piymafa. - | 218 
Mowa $F. Sierakow/kiego,Kafztela- 
na Słoń/kiego. = 02 - 238 
Mowa JW- Kofsakowfkiego Bifkupa 
Inflantfkiego. $ - - 
Mowa PW. Chomińfkiego Woiewo* 
dy Mscifławfkiego; x; 2 a 268 
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Mowa GW. Stroynowjkiego " Fofla 
HM otyń(kiegor ž ph 5 
Mowa PIŁ. Zboinfkiégo Pofła Do- 
brzyńfkiego. - = = ~ 3ł£ 
Mowa $W. Szyrmąj Pofta Pińfkiego. 318 
Opowiedz na Deklaracyą 08 Króla 
fmcai Prujkiego, przez Ministra jego 
[P.e Buchołoz Jana. - 
Odezwa Ühywateljka 3o Dam. =- 
Przymówienie $. 0O Xcia Czartory- 
kiego Generata Pool: Pofła Lu- 
T a eros 4 
Przymówienie jig $W. Suchórzew/kie- 
go Pofła Kalifkiego. - z 
Przymówienie fie $0. X. Adama Czar- 
toryfkiego Pofia Lubelfkiego, - j44 
Przymówienie fig JW. Kublickiego 
` Pofiá Inflantfkiegó: -= - 20 
Przymówienie fie J. Butrymowicża 
Bofla Pińjkiego, ~ 5 327 
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